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Łowicz | Niespodziewana rezygnacja radnego

Grzegorz Michalak 
złożył mandat
W dniu obrad sesji Rady 
Miejskiej w Łowiczu 27 
marca niespodziewanie 
okazało się, że z mandatu 
radnego zrezygnował 
członek klubu PiS  
Grzegorz Michalak.

Powodem tej decyzji była 
możliwość wygrania przez 
Przedsiębiorstwo Robót Inżynie-
ryjno-Drogowych, którego jest 
prezesem, dużego miejskiego 
przetargu na remont dróg. W ra-
dzie Grzegorza Michalaka zastą-
pić ma łowicki pszczelarz Marek 
Boroski. Pismo, w którym Grze-
gorz Michalak bez podania powo-
du rezygnował z mandatu, było 
dla wszystkich sporym zasko-

czeniem. Punkt, w którym radni 
mieli stwierdzić wygaśnięcie jego 
mandatu, został wprowadzony do 
porządku obrad na wniosek prze-
wodniczącego Rady Miejskiej 
Henryka Zasępy. 

Przewodniczący zarządził też 
przerwę przed samym głosowa-
niem, gdyż dopiero trzeba było 
przygotować stosowny projekt 
uchwały. Po przerwie pojawił 
się też na sali sam Grzegorz Mi-
chalak. Głosowanie w tej spra-
wie przebiegało w zwyczajowy 
sposób. Za wnioskiem zagłoso-
wał jedynie sam zainteresowa-
ny. Pozostali obecni na sali radni 
wstrzymali się od głosu, co i tak 
pozwoliło uchwale wejść w ży-
cie.  str. 4

RZut oKIEm | TRWA NABÓR DO SZKÓŁ, DNI OTWARTE OBOWIĄZKOWE

Popisy akrobatyczne były częścią dnia otwartego, który w niedzielę, 30 marca, odbył się w Szkołach Pijarskich Królowej Pokoju w Łowiczu. 
Występem tym uczniowie udowodnili, że w szkołach pijarskich można rozwijać najróżniejsze zainteresowania. Więcej o dniu otwartym przy ul. Pijarskiej 
piszemy na str. 9. ewr 
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Domaniewice | Gminny Ośrodek Kultury

Otwarcie wystawy gratką 
dla fanów łyżwiarstwa
3 kwietnia, o godzinie 
18.30 w Gminnym 
Ośrodku Kultury  
w Domaniewicach szykuje 
się nie lada gratka dla 
fanów sportu i fotografii.

Tego dnia odbędzie się wer-
nisaż wystawy „Droga do suk-
cesu. Zbigniew Bródka i Kadra 
Narodowa Łyżwiarzy Szybkich 
w obiektywie Radosława Tafliń-
skiego”. Na wernisażu pojawić 
ma się nie tylko Zbigniew Bród-
ka, ale także inni medaliści ostat-
nich igrzysk w Soczi.

Ekspozycja została przygoto-
wana przez przyjaciela Zbignie-
wa Bródki, Radosława Tafliń-
skiego, który od zeszłego roku 
uwiecznia dokonania domanie-
wickiego łyżwiarza. Na wysta-
wie obejrzeć będzie można około 
200 zdjęć, wśród których znaleźć 
mają się nie tylko fotografie z za-
wodów, ale też odsłaniające kuli-

sy zgrupowań kadry itp. Obejrzeć 
będzie można również fotografie 
z pierwszej sesji zdjęciowej na 
lodzie, jaką Radosław Tafliński 
zrobił Zbigniewowi Bródce i jego 
kolegom z UKS Błyskawicy Do-
maniewice jeszcze przy pomo-
cy aparatu analogowego w 2002 
roku.

Na wernisażu wystawy poja-
wić mają się też sami sportow-
cy. Swoją obecność zapowiedział 
Zbigniew Bródka, ale także inni 
członkowie kadry m.in. Nata-
lia Czerwonka i Jan Szymań-
ski oraz trener kadry mężczyzn 
Wiesław Kmiecik. Prawdopo-
dobne jest też pojawienie się 
Konrada i Krzysztofa Niedź-
wieckich, Luizy Złotkowskiej 
oraz masażysty Arkadiusza Sko-
necznego.

Wystawę „Droga do sukce-
su...” będzie można oglądać  
w Gminnym Ośrodku Kultu-
ry w Domaniewicach do 30 
kwietnia.  kl

Łowicz | Trwa rekrutacja pracowników na stacje paliw

Praca jest, chętnych brak
Nie było tłumów na rozmowach kwalifikacyjnych do pracy na stacjach paliw  
przy autostradzie A2, które rozpoczęły się 2 kwietnia w sali konferencyjnej Urzędu Miasta 
w Łowiczu. Mimo, iż kandydaci umawiani są na konkretną godzinę, wielu z nich  
nie przychodzi na spotkanie. Koncern poszukuje 80 pracowników gotowych do pracy.

Chyba nie tak wyobrażały so-
bie przebieg rekrutacji osoby, 
które ją prowadzą. Jest to dziwny 
obrót sprawy, zwłaszcza, że w po-
wiecie łowickim jest dosyć duża 
stopa bezrobocia (obecnie wynosi 
11,4% – przyp. red.) i od kilku lat 
utrzymuje się na stałym poziomie. 
Stacje paliw BP mają powstać na 
terenie położonych naprzeciw-
ko siebie Miejsc Obsługi Podróż-
nych Polesie (przy nitce autostra-
dy A2 w kierunku Warszawy)  
i MOP Parma (przy nitce w kie-
runku Poznania). Oba MOP-y 

zlokalizowane są w gminie Łysz-
kowice.

Rekrutację przeprowadzają 
dwie pracownice koncernu, Ewe-
lina Poszczyk oraz Emilia Sob-
czyk. Odbywała się ona wczo-
raj, trwa dzisiaj i jeszcze jutro, 
w godzinach pracy urzędu, czy-
li od godziny 8.00 do 16.00.  Jest 
to praca w systemie trzyzmiano-
wym. – Praca jest specyficzna, 
ponieważ dyżur może wypaść 
nie tylko w sobotę i niedzielę, ale  
w każde święto – mówiła nam 
Emilia Sobczyk. Chcąc podjąć 
pracę na stacji paliw, trzeba się 
zatem zastanowić, ponieważ pra-
cuje się tu również w nocy. Ale 
BP kusi dobrymi warunkami pra-
cy. Każda osoba, która się zakwa-
lifikuje, odbędzie kilkudniowe 

szkolenie w Łodzi. Będą zorga-
nizowane autobusy, które zabio-
rą kandydatów z Łowicza. Po 
szkoleniu otrzymają oni umowę  
o pracę na okres próbny, póź-
niej na dwa lata, a po kolejnych 
dwóch latach mogą liczyć na 
umowę na stałe. Za pracę w nie-
dziele, święta i w nocy otrzymu-
je się dodatkowe wynagrodzenie.  
– Do tej pory zgłosiło się około 
150 osób na stanowisko kierow-
nika stacji oraz podobna liczba 
chętnych na stanowisko sprze-
dawcy stacji paliw – poinformo-
wała nas Ewelina Poszczyk.

Jednak, kiedy dotarliśmy do 
urzędu, okazało się, że nie ma  
w nim żadnych kandydatów. 
Okazuje się, że mimo, iż ludzie 
umawiają się na konkretny dzień  

i godzinę, nie przychodzą na spo-
tkanie. Panie z BP były zaskoczo-
ne takim obrotem sprawy. – Jeśli 
do piątku nie uda nam się wyłonić 
wymaganej liczby kandydatów, to 
rekrutacja zostanie przedłużona  
o kolejne dni – mówiła Emilia 
Sobczyk. BP poszukuje na oby-
dwie stacje łącznie 80 osób. 

W powiecie łowickim najwięk-
sza grupę bezrobotnych stanowią 
osoby w „sile wieku”, czyli od 18 
do 35 roku życia. Ich liczba sta-
nowi około 50% ogólnej liczby 
zarejestrowanych bezrobotnych. 

str. 3

MaGDaLena
SzyMańSka- 
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Praca jest specyficzna, 
ponieważ dyżur może 
wypaść nie tylko  
w sobotę i niedzielę,  
ale i w każde święto. 
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Łowicz | Kolizja na Powstańców 

Peugeot nie ustąpił 
pierwszeństwa rowerzyście

Do kolizji drogowej samocho-
du osobowego z rowerem doszło 
w środę, 26 marca, przed godzi-
ną 14.00 na ulicy Powstańców  
w Łowiczu. Z ustaleń policji wy-
nika, że 55-letni kierowca Peu-
geota Boxer, mieszkaniec Dą-
browy Górniczej, nie zachował 
należytej ostrożności podczas 

włączania się do ruchu i wymu-
sił pierwszeństwo na prawidło-
wo jadącym rowerem 56-letnim 
mieszkańcu Łowicza. Uczestni-
cy kolizji byli trzeźwi. Nie od-
nieśli obrażeń, które wymaga-
łyby hospitalizacji. Kierowca 
samochodu osobowego został 
ukarany mandatem.  mak 

okolice Bolimowa | Wypadek na A-2 

Renault odbił się od barier energochłonnych 
Do groźnie 
wyglądającego zdarzenia 
drogowego doszło  
w niedzielny poranek, 30 
marca, na autostradzie 
A2 pomiędzy Wólką 
Łasiecką a wiaduktem  
z drogą wojewódzką 705 
w okolicach Bolimowa. 

Kierowca samochodu osobo-
wego Renault uderzył w barie-
ry energochłonne, odbił się od 
nich i zatrzymał na pasie awa-
ryjnym. O wypadku poinfor-
mował jeden z kierowców ja-
dących autostradą. 

Na miejsce zdarzenia zosta-
ła wysłana Państwowa Straż  
Pożarna ze Skierniewic, stra-
żacy z Ochotniczej Straży Po-
żarnej w Bolimowie, policja 
autostradowa, pogotowie ra-
tunkowe oraz służba obsługi 
autostrady. 

Strażacy z Bolimowa dosta-
li się na autostradę po rozmon-
towaniu barier wjazdowych  
w pobliżu wiaduktu z drogą wo-

jewódzką. Kierowca Renaulta 
nie odniósł poważniejszych ob-
rażeń, które wymagałyby hospi-
talizacji. Strażacy zabezpieczali 

miejsca zdarzenia do czasu usu-
nięcia pojazdu oraz zneutralizo-
wali płyny eksploatacyjne, które 
wyciekły z pojazdu.  mak 

Łowicz | Uwaga na rowerzystów na drogach 

Passatem uderzył  
w rower na Kurkowej

Kierujący samochodem 
osobowym Volkswagen Pas-
sat 30-letni mieszkaniec Łowi-
cza potrącił na ulicy Kurkowej  
w Łowiczu prawidłowo jadącego 
68-letniego rowerzystę. Do ko-
lizji doszło przy niedużej pręd-
kości, dlatego też rowerzysta nie 
odniósł poważniejszych obrażeń. 
Kierowca Passata został ukarany 
przez policję mandatem. 

Do zdarzenia doszło w ostat-
nią niedzielę, 30 marca, oko-
ło godziny 15.10 na ulicy Kur-
kowej w Łowiczu. Kierowca 
Passata skręcając z ulicy Ko-
nopackiego w ulicę Kurkową,  

w kierunku skrzyżowania z uli-
cą Stanisławskiego, nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu rowe-
rzyście i doprowadził do zde-
rzenia. Uczestnicy kolizji zosta-
li rutynowo poddani badaniu na 
zawartość alkoholu w powietrzu 
wydychanym z płuc. Obydwaj 
byli trzeźwi. 

– Apelujemy do kierowców, 
żeby zwracali baczną uwagę 
również na rowerzystów, których 
przybywa na drogach wraz z każ-
dym ciepłym dniem – powiedzia-
ła nam rzecznik prasowy łowic-
kiej Komendy Powiatowej Policji 
mł. asp. Urszula Szymczak.  mak 

Wejsce | VW Golf zatrzymał się na drzewie 

Wypadek na prostej drodze
Kierująca samochodem osobo-

wym VW Golf 47-letnia miesz-
kanka pow. łowickiego uderzyła 1 
kwietnia, kilkanaście minut przed 
godz. 9.00 w drzewo przy drodze 
w Wejscach w gminie Kocierzew 
Południowy. W wyniku wypadku 
kobieta trafiła do szpitala w Łowi-
czu z obrażeniami, które nie za-
grażały jej życiu. Samochodem 
jechała sama. 

Do wypadku doszło na pro-
stym odcinku drogi. Kierująca  

z niewiadomych przyczyn zje-
chała na przeciwny pas ruchu, po 
czym zjechała z drogi i uderzyła 
w przydrożne drzewo. Na miejscu 
interweniowała policja i pogoto-
wie ratunkowe. Ponieważ kobieta 
została zabrana przez pogotowie, 
zanim na miejsce dotarł patrol 
policji z Łowicza, na ewentualną 
zawartość alkoholu w powietrzu 
wydychanym z płuc, została prze-
badana dopiero w łowickim szpi-
talu. Była trzeźwa.  mak 

Powiat łowicki | 30-latek usłyszał 8 zarzutów kradzieży 

Kradł paliwo od grudnia 
ubiegłego roku 
Stałe źródło dochodu dla siebie i swojej rodziny uczynił z kradzieży paliwa 
bezpośrednio z samochodów oraz innych rzeczy 30-letni mieszkaniec powiatu 
łowickiego. Kradł co najmniej od połowy grudnia ubiegłego roku. 

Został zatrzymany podczas 
przypadkowej nocnej kontroli sa-
mochodu, którym jechał w Bo-
brownikach w gminie Nieborów. 
Wpadł, ponieważ policjanci 
zwrócili uwagę na brak luster-
ka w samochodzie i porysowa-
ny lakier. Sprawa określana jest 
jako rozwojowa. 

26 marca o godzinie 3.00 
w Bobrownikach policjanci  
z Wydziału Prewencji łowic-
kiej Komendy Powiatowej Po-
licji zatrzymali do kontroli 
drogowej samochód osobowy 

marki Volkswagen Vento. Mia-
ła to być rutynowa kontrola, 
przede wszystkim trzeźwości 
kierowcy. Zamierzali też wy-
pytać kierowcę o cel nocnej po-
dróży. Pojazdem tym kierował 
30-letni mieszkaniec powiatu 
łowickiego. Uwagę funkcjona-
riuszy zwrócił jednak brak lu-
sterka przy pojeździe, ponadto 
lakier samochodu był w kilku 
miejscach porysowany. 

Policjantom wydało się 
to podejrzane, ponieważ kil-
kanaście dni wcześniej po-
licja otrzymała zgłoszenie o 
kradzieży paliwa w Natoli-
nie Kiernozkim. Tam niezna-
ny sprawca ukradł z ciągnika 
siodłowego 400 litrów paliwa.  

W pobliżu miejsca zdarzenia, 
w sadzie owocowym, policjan-
ci znaleźli część lusterka wła-
śnie od Volkswagena Vento. 

Policjanci skontrolowali po-
jazd i znaleźli w nim między in-
nymi 10 pustych baniaków o po-
jemności po 30 litrów każdy,  
a także m.in. pompkę ręczną do 
paliwa, która mogła być pomoc-
na w przepompowywaniu pali-
wa. Kierowca nie wyjaśniał do 
czego miały służyć mu pojemni-
ki i pompka. 

Jeszcze tego samego dnia,  
w godzinach porannych, podczas 
przeszukania miejsca zamiesz-
kania mężczyzny, policjanci  
z Wydziału Kryminalnego ło-
wickiej KPP znaleźli m.in. oko-

ło 35 litrów oleju napędowego  
i kolejną pompkę do paliwa oraz 
dwie pompy hydrauliczne, które, 
jak się niedługo potem okazało, 
również pochodziły z kradzie-
ży, której mężczyzna dopuścił 
się wcześniej w powiecie łęczyc-
kim. Tam z terenu żwirowni zgi-
nęły wówczas pompy o wartości 
około 15 tysięcy złotych. Rzeczy 
te zostały już zwrócone właści-
cielowi. 

Zebrany materiał dowodowy 
w sprawie pozwolił na przed-
stawienie podejrzanemu 8 za-
rzutów dotyczących kradzieży 
wspomnianych pomp, usiłowa-
nia kradzieży, a także zarzuty 
kradzieży paliwa wraz z wła-
maniem do zaparkowanych po-
jazdów. Podejrzany skradł łącz-
nie 1110 litrów paliwa na łączną 
kwotę prawie 6 tysięcy złotych. 
Mężczyzna przyznał się do za-
rzutów. 

Sypień | Zgłoszenie przestępstwa po 10 dniach 

Pobili 60-latka i ukradli  
mu 200 złotych
Dwaj mieszkańcy Łowicza 
usłyszeli 31 marca zarzuty 
dokonania rozboju na 
60-letnim, samotnie 
mieszkającym mężczyźnie  
z miejscowości Sypień w gm. 
Nieborów. Napastnikom  
w wieku 29 i 31 lat, którzy 
pobili 60-latka, grozi kara 
do 12 lat więzienia. Policja 
otrzymała zgłoszenie 
przestępstwa 30 marca. 

Z informacji wynikało, że 
dziesięć dni wcześniej, w czwar-
tek, 20 marca, po godzinie 22.00 
do mieszkania 60-latka weszło 
dwóch znanych mu już wcześniej 
mężczyzn. Zażądali od niego pie-
niędzy, a gdy poszkodowany nie 
chciał ich wydać, zaczęli go bić 
pięściami po głowie. Po chwili 
skradli mu 200 złotych i uciekli. 

Mężczyzna zwlekał z poinformo-
waniem policji o rozboju przez 10 
dni, obawiając się napastników. 
Złożył doniesienie dopiero za na-
mową bratanka, który przyjechał 
do niego w odwiedziny i zoba-
czył obrażenia głowy oraz wy-
pytał dokładnie o to, co się stało. 

Policjanci z Wydziału Krymi-
nalnego łowickiej KPP zatrzyma-
li sprawców rozboju jeszcze tego 
samego dnia, którego wpłynę-
ło zgłoszenie. Byli oni widziani 
nie tylko przez samego poszko-
dowanego, ale również przez in-
nych mieszkańców wsi, którzy 
byli świadkami wypychania sa-
mochodu, którym przyjechali 
z zagłębienia przy drodze. Pro-
kuratura Rejonowa w Łowiczu 
zastosowała wobec obydwóch 
mężczyzn dozory policyjne oraz 
zakazy opuszczania kraju.  mak 

Łowicz | Pijacki rajd na Podrzecznej 

Jechał po pijanemu i bez prawa jazdy 
Prawie 4 promile alkoholu  

w organizmie (1,89 mg/dm3 al-
koholu w wydychanym powie-
trzu) miał 49-letni mężczyzna 
z Łowicza, który Oplem Astra 
wjechał w tył zaparkowane-
go przy ul. Podrzecznej w Ło-
wiczu Opla Corsę. Ponadto, 
wsiadł za kierownicę nie mając 
uprawnień do kierowania. Pija-
nemu kierowcy nic poważnego 
się nie stało. 

Do kolizji doszło w piątek, 
28 marca, o godzinie 16.30 na 
ulicy Podrzecznej w Łowiczu. 
Kierujący Oplem Astra 49-la-
tek z Łowicza jadąc ulicą Po-
drzeczną uderzył w prawidło-
wo zaparkowanego na poboczu 
Opla Corsę. W wyniku zdarze-
nia nikt nie odniósł poważniej-
szych obrażeń, które wymaga-
łyby hospitalizacji. Kierowca, 
który jechał Oplem był jednak 

kompletnie pijany. – Wykazał 
się wyjątkowym brakiem roz-
sądku, za co zostanie ukara-
ny – powiedziała nam rzecznik 
prasowy łowickiej Komendy 
Powiatowej Policji aspirant Ur-
szula Szymczak. 

Mężczyzna odpowie za dwa 
wykroczenia: kierowanie bez 
uprawnień i spowodowanie za-
grożenia bezpieczeństwa w ru-
chu drogowym oraz za jedno 

przestępstwo kierowania po-
jazdem w stanie nietrzeźwości. 
Grozi mu do dwóch lat pozba-
wienia wolności. Inne kon-
sekwencje mogą być równie 
dotkliwe. Kierowca, który spo-
woduje kolizję po pijanemu, 
może zapomnieć o odszkodo-
waniu z polisy OC czy Auto-
casco. W takich przypadkach 
ubezpieczyciel nie ponosi od-
powiedzialności za spowodo-
wane przez kierowcę szkody. 
Odszkodowanie powinno zo-
stać wypłacone z polisy przy-
pisanej do samochodu, którym 
jechał sprawca kolizji.  mak 

Strażacy z oSP w Bolimowie szybko dotarli na miejsce zdarzenia.

MarCin
kuCharSki

marcin.kucharski@lowiczanin.info
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Łowicz | Trwa rekrutacja

Praca jest, chętnych brak
dokończenie ze str. 1
– Przyczyny takiego bilan-

su są różne. Część z tych osób 
ukończyła studia i jeszcze nie 
mają doświadczenia zawodowe-
go, dlatego są mało konkuren-
cyjni na rynku pracy – powie-
dział nam Cezary Gawroński, 
zastępca dyrektora Powiatowego 
Urzędu Pracy w Łowiczu. Jego 
zdaniem to, że wiele osób nie 
przyszło na spotkanie z przedsta-
wicielami firmy, może świadczyć  
o tym, że jednak praca w syste-
mie zmianowym im nie odpo-
wiada – zwłaszcza, jeśli ktoś ma 
małe dzieci. – Każdy przelicza 
bilans zysków i strat – dodał.

Podczas rekrutacji udało nam 
się porozmawiać z Eweliną Mik-
są z gminy Bielawy. Na rozmowę 
kwalifikacyjną przyszła prosto  
z egzaminu prawa jazdy, który 
zdawała w Skierniewicach. – To 
dla mnie bardzo ważny i stresują-
cy dzień – powiedziała nam. Jest 
mamą trojga dzieci. Postanowiła, 

że skoro jej pociechy są już trochę 
„odchowane”, przyszedł czas, by 
ona zrobiła cos dla siebie. Ma 
nadzieję, że pracę dostanie.  mst

Łowicz | Targi pszczelarskie

Dwadzieścia pasiek 
deklaruje obecność
Regionalne Koło 
Pszczelarzy w Łowiczu 
zaprasza wszystkich 
zainteresowanych na 
tegoroczną edycję Targów 
pszczelarskich „Wiosna  
w pasiecie” 
przygotowywaną na 6 
kwietnia.

Nowością, w stosunku do po-
przednich targów, będzie msza 
święta w intencji pszczelarzy, 
odprawiona o godzinie 9.00 
w bazylice katedralnej w Ło-
wiczu. Celebrować ją będzie 
trzech księży: kapelan pszcze-
larzy diecezji łowickiej ks. Ja-
cek Marciniak, franciszkanin 
o. Grzegorz Szymborski z Nie-
pokalanowa i jeden z księży pa-
rafii katedralnej. 

Przez katedrę przejdą też z da-
rami dzieci w strojach łowickich. 

Po tej mszy wszyscy przejdą do 
Łowickiego Ośrodka Kultury, 
gdzie impreza będzie kontynu-
owana. Na zapleczu ŁOK swo-
je wyroby i urządzenia zapre-
zentuje ok. 20 pasiek z różnych 
stron Polski. Będzie to okazją 
do kupienia w atrakcyjnych ce-
nach miodu, miodu pitnego, in-
nych produktów, a także profe-
sjonalnego sprzętu. Gościem 
specjalnym imprezy będzie 
Prezydent Polskiego Związku 
Pszczelarskiego Tadeusz Sabat. 

O godzinie 13.00 koncert za-
gra Zespół Pieśni i Tańca Koder-
ki. Z kolei o godz. 15.00 wykład 
na temat prozdrowotnych i lecz-
niczych właściwości produktów 
pszczelarskich (nie tylko miodu) 
wygłosi specjalista w tej dziedzi-
nie – prof. Ryszard Czarnecki  
z Laboratorium Bio-Farmaceu-
tycznego w Krakowie. Targi po-
trwają do ok. godz. 17.00.  tm

Łowicz | Ruszyła kampania reklamowa łowickiego mleka 

Mleko na wagę złota 
- ze Zbigniewem Bródką 
Pod hasłem „Mleko na 
wagę złota” wystartowała 
ogólnopolska bilbordowa 
kampania reklamowa mleka 
łowickiego UHT. W całej 
Polsce z bilbordów złoty 
mistrz olimpijski Zbigniew 
Bródka z Domaniewic 
prezentuje łowickie mleko. 

Kilka bilbordów można zo-
baczyć również w Łowiczu  
– głównie na drogach dojazdo-
wych do miasta, m.in. na dro-
gach krajowych nr 14 do Ło-
dzi, DK 92 do Kutna, DK 2  
w kierunku Sochaczewa, w oko-
licach Mysłakowa na DK 70  
w kierunku Skierniewic czy też 
przy hurtowni mleczarskiej na 
Blichu. 

– To mleko godne polece-
nia dla zdrowia, siły i sukce-
su. Mleko, które pije Zbigniew 
Bródka – powiedziała nam Ire-
na Uczciwek, kierownik Dzia-
łu Marketingu Okręgowej Spół-
dzielni Mleczarskiej w Łowiczu. 
Spółdzielnia zapowiada też , nie 
zdradzając jednak szczegółów, 

że wkrótce prezentowane będą 
kolejne etapy kampanii. 

Okręgowa Spółdzielnia Mle-
czarska w Łowiczu jest tzw. 
sponsorem indywidualnym Zbi-
gniewa Bródki. Stała się nim 
jeszcze przed Igrzyskami Olim-

pijskimi w Soczi. Spółdzielnia 
nie zdradza, ile bilbordów zo-
stało ustawionych w całym kra-
ju, ale zapewnia, że jest ich „spo-
ro” i są dobrze widoczne. Żeby 
móc wykorzystać wizerunek 
Zbigniewa Bródki oraz w prze-

kazach medialnych nawiązywać 
do jego olimpijskich sukcesów, 
spółdzielnia musiała wcześniej 
uzyskać zgodę Polskiego Ko-
mitetu Olimpijskiego. Zgodę na 
eksponowanie bilbordów spół-
dzielnia ma od 26 marca.  mak 

Jeden z bilbordów na ul. Łódzkiej w Łowiczu (przy drodze krajowej nr 14). 
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Historia | Warto przeczytać

Już dziś Kwartalnik 
Historyczny

W środku dzisiejszego nume-
ru znajdziecie Państwo pierwsze 
w tym roku wydanie Kwartalni-
ka Historycznego Łowiczanin,  
a w nim cztery nowe, zupełnie 
odrębne od siebie tematy. 

Pierwszy z nich to tekst 
Zbigniewa Adamasa, wnu-
ka Bronisława Sałudy, przed-
wojennego nauczyciela szkół 
powszechnych z Łowickiego. 
Opowiada on historię wypra-
cowania swojego dziadka, któ-
re napisał będąc uczniem Se-
minarium Nauczycielskiego  
w Łowiczu, na temat narodo-
wych barw Polski. 

Kolejny tekst to krótka histo-
ria znanego niemal na całym 
świecie w latach 20. XX wie-
ku strongmana pochodzącego 
ze Strykowa – Zishe Breiberta. 

Prof. Dobiesław Jędrzej-
czyk z kolei w tym nume-
rze zamieścił pierwszą część 
swojej pracy dotyczącej mało 
znanej historii działalności 
Armii Krajowej w gminie Bą-
ków. Kwartalnik kończy arty-
kuł Marka Wojtylaka o osobie  
i pracy pierwszego, urzędują-
cego na stałe w Łowiczu nota-
riusza, którym był Roman Wol-
ski. Zachęcamy do lektury.  kp

Dla Eweliny miksy 2 kwietnia był 
bardzo stresującym dniem. ma ona 
nadzieję, że pozytywnie przejdzie 
etap rekrutacji i dostanie pracę. 
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Łowicz | Bezpłatny wyjazd na Powązki 

Burmistrz oprowadzi  
po cmentarzach

Miasto zaprasza do wspólne-
go udziału w wyjeździe na za-
bytkowy Cmentarz Powązkowski 
w Warszawie, aby złożyć wie-
niec i zapalić znicze przy pomni-
ku ofiar katastrofy smoleńskiej. 
Wyjazd autokarem zaplanowany 
jest na 10 kwietnia na godz. 10.00  
z parkingu za ratuszem miejskim. 
W wyjeździe mogą wziąć udział 
tylko osoby pełnoletnie, będące 
mieszkańcami Łowicza. 

Po złożeniu kwiatów i zapale-
niu zniczy planowane jest, wzo-
rem lat ubiegłych, odwiedze-
nie grobów zasłużonych osób, 

spoczywających na obydwóch 
cmentarzach powązkowskich,  
a także na cmentarzu żydowskim. 
Historię warszawskich nekropo-
li przybliży burmistrz Krzysztof 
Kaliński.

Osoby zainteresowane wy-
jazdem proszone są o kontakt  
z Wydziałem Promocji, Kultury, 
Sportu i Turystyki, Urzędu Miej-
skiego w Łowiczu pod nr tel. 
(46) 830-91-78. Zapisy prowa-
dzi podinspektor wydziału Jacek 
Rybus. Udział w wyjeździe jest 
bezpłatny. Liczba miejsc ograni-
czona.  mak 

RZut oKIEm | DZIEń OTWARTy W cKU

2 kwietnia swoją ofertę rocznych i dwuletnich kursów 
kwalifikacyjnych prezentowało Łowickie Centrum Kształcenia 
ustawicznego w Łowiczu. Atrakcją dnia otwartego były pokazy masażu 
relaksacyjnego oraz prezentacje bogato wyposażonych pracowni, np: 
stomatologicznej, farmaceutycznej czy kosmetycznej. – Uczymy się tu 
sporządzania leków, możemy przeprowadzać doświadczenia – mówiła 
nam żaneta Więckowska, kształcąca się na farmaceutkę. – Fajna jest 
tu atmosfera, wszyscy jesteśmy zgrani, poznajemy ludzi o podobnych 
zainteresowaniach. tm
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Dzierżawa pałacu 
w Walewicach
nie jest przesądzona. str. 10-11

Łowicz | można robić wiosenne porządki

Zbiórka elektrośmieci
Urząd Miejski w Łowiczu 
wyznaczył termin  
i miejsca pierwszej w tym 
roku bezpłatnej zbiórki 
odpadów elektrycznych  
i elektronicznych. 

Odbędzie się ona we wtorek, 
8 kwietnia.  Mieszkańcy budyn-
ków jednorodzinnych proszeni 
są o wystawienie takich odpa-
dów bezpośrednio przed swo-
je posesje. Oczywiście tak, by 
nie utrudniały ruchu pojazdów 
i pieszych, najpóźniej do godz. 
8.00. Odpady wystawione póź-
niej mogą nie zostać odebrane.

Mieszkańcy budynków wie-
lorodzinnych, mogą dostarczyć 
elektrośmieci do specjalistycz-
nych kontenerów podstawio-
nych w kilku lokalizacjach. 
Będą one dostępne w godz. 
8.00 – 12.00.  

Miejsca odbioru elektoro-
śmieci to: – ul. Kaliska (par-
king przy pływalni miejskiej); 
– parking przy skrzyżowaniu 

ul. Papieskiej i ul. Tuszew-
skiej (naprzeciwko kościoła   
Chrystusa Dobrego Pasterza); 
– teren przy ul. Łęczyckiej 
(teren przyległy do ul. Mio-
dowej); – teren przy ul. Grun-
waldzkiej i Brzozowej (naprze-
ciwko kościoła Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy).

Urząd Miejski przypomi-
na, że do odpadów elektrycz-
nych i elektronicznych zalicza 
się m.in.: wszelkiego rodzaju 
sprzęt AGD/RTV (pralki, lo-
dówki, zmywarki, kuchenki 
elektryczne, kuchenki gazowe, 
piecyki gazowe/olejowe/węglo-
we, tostery, telewizory, radio-
magnetofony, magnetowidy),  
a także szlifierki, wiertarki, sil-
niki elektryczne, komputery, 
monitory, drukarki, faksy, pie-
cyki elektryczne, świetlówki, 
zużyte akumulatory oraz ter-
mometry rtęciowe. Tego dnia 
nie będą odbierane meble: sza-
fy, meblościanki, stoły, krzesła, 
fotele, kanapy, wersalki oraz 
drzwi, dywany, wykładziny, 
wanny, umywalki.  mwk

RZut oKIEm | ZUK ROBI chODNIK NA NADBZURZAńSKIEj 

trwają prace przy 
budowie chodnika  
w ul. Nadbzurzańskiej 
na długości 200 m, od 
istniejącego chodnika, 
do skrzyżowania 
z ul. Warszawską. 
Wykonywane przez 
pracowników Zakładu 
Usług Komunalnych  
w Łowiczu roboty będą 
kosztowały miasto  
40 tys. zł. mak

Łowicz | Powiatowy Zarząd Dróg

Unieważniony przetarg  
na schetynówki
10 oferentów wzięło udział 
w przetargu na modernizację 
dróg powiatowych w ramach 
Narodowego Programu 
Przebudowy Dróg Lokalnych. 
Mimo to, Powiatowy Zarząd 
Dróg, którzy przeprowadzał 
procedurę, przetarg musiał 
unieważnić. 

Nawet najtańsza oferta, jaką 
złożyło Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowo-Mostowych z Piotrko-
wa Trybunalskiego była wyższa 
niż fundusze, jakie powiat prze-
widział na tzw. schetynówki. 

Rozbieżność cenowa ofert nie 
była mała. Wspomniany PRDM 
zaproponował cenę 4 mln 730 
tys. zł, Przedsiębiorstwo Ro-
bót Inżynieryjno-Drogowych  
z Łowicza było niewiele droższe  
– 4 mln 790 tys. zł, a Przedsię-
biorstwo Handlowo-Usługowe 
Prima z Sochaczewa złożyło 
ofertę na 4 mln 843 tys. zł. Po-
zostali oferenci zaproponowali 
kwoty przewyższające 5 mln 
zł: Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych z Kutna – 5 mln 

280 tys. zł, ZWK Józef Skier-
ski z Sochaczewa – 5 mln 684 
tys. zł, Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowo-Budowlanych z Go-
stynina – 5 mln 685 tys. zł, Er-
bedim Piotrków Trybunalski –  
5 mln 424 tys. zł, Skanska War-
szawa – 5 mln 598 tys. zł, Eurovia  
– 5 mln 689 tys. zł, Strabag 
Pruszków – 5 mln 979 tys. zł  
i była to najdroższa oferta.  

Po unieważnieniu przetar-
gu PZDiT ogłosił już drugi 
przetarg, z takim samym za-
kresem prac. Termin przyjmo-
wania ofert został ustalony na  
15 kwietnia. 

W ramach tegorocznego 
Narodowego Programu Prze-
budowy Dróg Lokalnych  
w powiecie łowickim zaplano-
wano remonty (najczęściej as-
faltowe nakładki, dodatkowo  
w Kalenicach z naprawą pod-
budowy) na 12 odcinkach dróg 
powiatowych o łącznej długości  
20.626 m w Łowiczu i gmi-
nach powiatu łowickiego,  
z wyjątkiem gminy Nieborów 
oraz ponad 1.000 m chodników 
w Łowiczu i Borówku.  mwk

Powiat łowicki | Drogowe bolączki

Będą prowadzone  
prace przy rowach

Około 10 km rowów przy 
drogach powiatowych planuje 
w tym roku odtworzyć Powia-
towy Zarząd Dróg i Transportu 
w Łowiczu w ramach bieżącego 
utrzymania dróg. Przetarg zosta-
nie wkrótce ogłoszony.

Prace przy rowach PZDiT 
prowadzi od 4 lat, co roku zbie-
rane są w wnioski z gmin, a na-

stępnie wybierane te miejsca, 
gdzie odmulenie lub odtworze-
nie rowu jest najpilniejsze. 

O kilku takich miejscach mó-
wiono 27 marca na sesji Rady 
Gminy Zduny. Radni i sołtysi 
zgłaszali potrzebę odtworzenia 
rowu m.in. w Łaźnikach, Bogo-
rii Górnej i Złakowie Kościel-
nym.  mwk

Łowicz | Niespodziewana rezygnacja radnego

Grzegorz Michalak 
złożył mandat

dokończenie ze str. 1
Po tym punkcie nastąpiło 

wręczanie kwiatów i słowa po-
dziękowania. Grzegorzowi Mi-
chalakowi dziękował burmistrz 
Krzysztof Kaliński, przewod-
niczący rady Henryk Zasępa, 
przewodniczący klubu PiS Piotr 
Gołaszewski. Ciepło o Grzego-
rzu Michalaku wypowiadał się 
też opozycyjny radny Ryszard 
Szmajdziński, który dzięko-
wał byłemu już koledze z rady 
za „umiejętność różnienia się”. 
– Zawsze bardzo pozytywnie 
odnosiłem się i do jego wypo-
wiedzi, i do jego działań – pod-
sumował w rozmowie z nami 
prace w radzie Grzegorza Mi-
chalaka jej przewodniczący.

Obdarowany kwiatami i miły-
mi słowami radny nie krył wzru-
szenia, dziękował za miłe słowa  
i przepraszał za to, co było w jego 
kadencji nie tak. Wypowiedział 
się też pozytywnie o całej radzie. 
– Potrafimy się różnić, ale różnić 
się pięknie – mówił. – To pozwa-
la optymistycznie patrzeć w przy-
szłość. Moją decyzję o rezygna-
cji podjąłem szybko, żeby mój 
następca mógł jak najszybciej 
wdrożyć się w obowiązki.

Przyczyną rezygnacji z man-
datu przez Grzegorza Michalaka 
był konflikt interesów. Były już 
radny od lutego ponownie pełni 
obowiązki prezesa Przedsiębior-
stwa Robót Inżynieryjno-Dro-
gowych z siedzibą w Jamnie. 
PRiD w najbliższym czasie ma 
ogromną szansę (firma złożyła 

w przetargu niższą o kilkadzie-
siąt tysięcy złotych ofertę niż 
kontroferent, czyli firma Eurovia 
– przyp. red.) na wygranie du-
żego zlecenia od miasta, a mia-
nowicie wykonania nakładek 
asfaltowych na ulicach: Zgoda, 
Wygoda, Włókienniczej i części 
ulicy Gdańskiej. Będąc radnym 
Grzegorz Michalak nie mógłby 
parafować umowy na wykona-
nie inwestycji, więc zdecydował 
o rezygnacji z mandatu. 

– Jak się jest w opozycji, to się 
łatwo znajduje wymówki – oce-
niał w rozmowie z nami swój po-

byt w radzie Grzegorz Michalak. 
– Ja byłem w koalicji rządzącej  
i pewien niedosyt pozostaje.

Były radny najbardziej żału-
je, że nie udało mu się doprowa-
dzić do końca sprawy remontu 
ul. Płockiej. Wierzy jednak, że 
prędzej czy później inwestycja ta 
zostanie przeprowadzona.

Pytany o najbliższe plany 
odpowiada, że będą one pod-
porządkowane dobru spółki.  
– Firmy w tej branży padają jak 
muchy – powiedział Grzegorz 
Michalak. – Postaramy się prze-
trwać. 

radnym zostanie Marek 
Boroski
Następcą Grzegorza Michala-

ka w Radzie Miejskiej ma zostać 
łowicki pszczelarz Marek Bo-
roski. – Mandat przyjmę – za-
powiedział w rozmowie z nami 
Marek Boroski. – Rezygnacja 
Grzegorza Michalaka mnie za-
skoczyła, ale na sprawowanie 
funkcji radnego jestem goto-
wy – bo przecież startując do 
wyborów miałem swój plan  
i wizję. Chcę być radnym, któ-
ry wychodzi do ludzi, spotyka 
się z nimi jak najczęściej, słu-
cha ich problemów i w mia-
rę możliwości je rozwiązuje. 
Tak, jak jako prezes postawi-
łem na nogi upadające Koło 
Pszczelarzy, tak chcę się przy-
czynić do zaktywizowania tej 
rady.

Radny wie już też, kogo bę-
dzie popierał w swoich działa-
niach. – Całkowicie popieram 
i będę wspierał burmistrza 
Krzysztofa Jana Kalińskiego  
– powiedział nam. – Uważam, 
że zrobił on dla nas wszystkich 
bardzo dużo i zapewniam, że 
nie odwrócę się od niego, tak 
jak to zrobili inni radni.

Na razie nie wiadomo jesz-
cze, kiedy dojdzie do zaprzy-
siężenia Marka Boroskiego 
na radnego. Decyzja zależy 
od Komisarza Wyborczego. 
Przewodniczący rady Henryk 
Zasępa do tego czasu nie jest 
nam w stanie dokładnie okre-
ślić żadnej konkretnej daty.  kl 

Radny Grzegorz michalak otrzymał bukiet kwiatów.
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Powiat łowicki | Z posiedzenia Komisji Rewizyjnej

Jak to było z tą skargą?
Dużo pytań i mało odpowiedzi – tak najkrócej można opisać przebieg posiedzenia Komisji Rewizyjnej 
Rady Powiatu Łowickiego, która odbyła się 24 marca. Trudnym tematem była kontrola sposobu  
i skuteczności rozpatrywania skarg i wniosków wpływających do Starostwa Powiatowego w Łowiczu. 

Temat skarg w powiecie jest 
gorący, ponieważ w tym roku 
zarówno Komisja Rewizyjna, 
jak i cała Rada rozpatrywała już 
kilka skarg. Wtedy też okaza-
ło się, że do starostwa wpłynęła 
skarga na jednego z dyrektorów 
szkoły i nikt nie umiał powie-
dzieć, co się z nią stało: przez 
kogo była rozpatrywana i czy na 
pewno trybem przewidzianym  
w przepisach prawa. 

Opozycyjni radni pytali sta-
rostę Krzysztofa Figata o to, kto 
decyduje, że dane pismo to skar-
ga, gdzie skargi są rejestrowane, 
kiedy formalnie można uznać, że 
skarga wpłynęła i kto decyduje 
o tym, do jakiego wydziału jest 
ona kierowana do wyjaśnienia? 
Starosta mówił, że skargi wpły-
wają do sekretariatu, są tam reje-
strowane, a następnie do wydzia-
łu organizacyjnego, skąd są dalej 
procedowane. Ponieważ radnym 
opozycyjnym taka odpowiedź 
nie wystarczała, zadawali kolej-
ne pytania o to, jak wygląda to 
w praktyce. Starosta nie odpo-
wiadał, mówiąc, że pytania chce 
mieć na piśmie. 

Inne zdanie miał jednak radny 
Zbigniew Kuczyński, który zasu-
gerował, żeby pani sekretarz na te 
pytania odpowiedziała (zawsze 
to ona przedstawiała temat skarg  
– przyp. red.), ponieważ to ona 
jest najważniejszym urzędnikiem 
w starostwie. Sekretarz Magda-
lena Pietrzak była zresztą obec-
na na posiedzeniu komisji, przed 
ponad miesiącem starosta odsu-

nął ją od pracy. – Sekretarza za-
stępuję ja i proszę o pytania na 
piśmie. Prawo przewiduje moż-
liwość odpowiadania na piśmie  
– powtarzał wciąż starosta. 

konkret:  
skarga na dyrektora 
szkoły na Blichu
Radni przejrzeli przygotowa-

ny materiał na temat skarg, jakie 
wpłynęły do starostwa w 2013 
roku, następnie pytali o wspo-
mnianą skargę. Jak się okazało, 
dotyczyła ona na dyrektora ZSP 
nr 2. Krzysztof Figat nie nazwał 
tej sprawy ani razu skargą, mó-
wiąc o niej „pismo”. Pokazał rad-
nym, że je posiada. Okazało się, 
że napisane zostało przez byłą 
choreograf zespołu Blichowiacy, 
Katarzynę K. Skarga – bo tym  
w istocie jest pismo datowane na 
21 stycznia 2014 roku, choć adre-
sowane było nie tylko do starosty, 
dyrekcji i nauczycieli ZSP nr 2, 
ale też do Rady Powiatu Łowic-
kiego, nigdy wcześniej nie zosta-
ło temu gremium przedstawione. 
Radni rozmawiali o nim, nie zna-
jąc jego treści.

Krzysztof Figat wyjaśniał, że 
autorka pisma prosi starostę o po-
moc w załatwieniu sprawy z dy-
rektor, wyznaczając na to czas do 
5 lutego. Starosta mówił, że tego 
samego dnia, w którym wpły-
nęła skarga – czyli 23 stycznia  
– w jego gabinecie odbyło się 
spotkanie byłej choreograf z dy-
rektor Marią Laską. Katarzyna 
K. miała być usatysfakcjonowana 
z jego przebiegu. Starosta uznał, 
że doprowadził do porozumienia 
i sprawa została załatwiona. Co 
ciekawe, w rejestrze pism doko-
nany został wpis z datą 23 stycz-
nia, że skarga została wycofana, 

na co nie było żadnego potwier-
dzenia w dokumentach. 

Skarga radnego  
na starostę
21 marca radny Waldemar 

Wojciechowski, zaniepokojony 
sprawą, złożył skargę na starostę 
Krzysztofa Figata, w której wy-
raża obawę, że doszło do celowe-
go zniszczenia tego dokumentu, 
co jest przestępstwem z art. 276 
kodeksu karnego. Starosta jed-
nak pismo pokazał. Mówił też, że  
20 marca napisał pisma do dyrek-
tor szkoły na Blichu oraz do byłej 
choreograf, aby poinformowały 
go o załatwieniu sprawy. 23 mar-
ca otrzymał od nich odpowiedzi, 
że doszło do porozumienia. 

– Jak pan wyjaśni to, że infor-
mował pan wcześniej Radę, że 
pisma nie ma, a sprawa jest za-
łatwiona? – dopytywał Walde-
mar Wojciechowski. Prosił też 
o kopie przedmiotowego pisma, 
przypominając, że radni nie znają 
jego treści. Dopiero na tejże ko-
misji dowiedzieli się, że chodzi 
o szkołę na Blichu i zespół Bli-
chowiacy. Przewodniczący Rady 
Powiatu Janusz Michalak dodał, 
że pismo do Rady Powiatu nie 

wpłynęło, choć powinno, ponie-
waż Rada była jednym z jego 
adresatów. Dodał też, że mie-
siąc temu dowiedział się o nim, 
gdy jego adresatka sama do nie-
go zadzwoniła. Starosta próbo-
wał to podważyć, mówiąc, że to 
nie choreograf dzwoniła do Ja-
nusza Michalaka, ale on do niej.  
– To może sprawdzimy moje bi-
lingi – zaproponował Michalak, 
ale na tak daleko idącą analizę 
radni się nie zdecydowali. 

Z informacji, jakie radni uzy-
skali na komisji, część z nich 
(opozycja) uznała, że sprawa jest 
tak poważna, że należy wystoso-
wać pismo do Prokuratury Re-
jonowej w Łowiczu. Posiedze-
nie komisji przerwano do środy,  
26 marca, aby wnioskodawca 
Waldemar Wojciechowski przy-

gotował pismo w oparciu o doku-
ment, którego treści wcześniej nie 
znał. Jak się okazało, dotyczył on 
nie tylko konfliktu między chore-
ografem a dyrektorem ZSP nr 2 
(brak szacunku do pracownika, 
podważanie kompetencji, znie-
waga), ale też świadczenia przez 
choreografa pracy przez jeden 
miesiąc bez żadnej umowy oraz 
braku wynagrodzenia za tę pracę. 

Radnych opozycyjnych zdzi-
wiło nie tylko to, że pismo do 
nich w ogóle nie dotarło. Zasta-
nawiające było również to, że 
przez 2 miesiące nic w tej spra-
wie się nie działo, a po skardze 
złożonej przez radnego Wojcie-
chowskiego – 21 marca, okazało 
się, że właśnie dzień wcześniej 
ze starostwa wyszły pisma w tej 
sprawie. Dla opozycji to dziwny 
zbieg okoliczności. 

Skarga uznana 
za zasadną
Dyskusja na ten temat została 

przerwana do 26 marca, gdy od-
było się zarówno posiedzenie Ko-
misji Rewizyjnej, a po nim sesja 
Rady Powiatu. Skarga Waldema-
ra Wojciechowskiego na starostę 
Figata została na komisji uzna-
na za zasadną przez 3 radnych,  
1 osoba wstrzymała się od głosu. 

Podczas sesji temat znów wy-
wołał duże emocje, ponieważ 
opozycja uznała, że został naru-
szony tryb rozpatrywania skarg, 
zaś popierająca starostę koali-
cja – że Komisja Rewizyjna  
w ogóle nie powinna zajmować 
się sprawą. Przewodniczący Rady 
Powiatu udzielając sobie głosu 
przypomniał, że wszystkie skar-
gi wpływające do starostwa, na 
przestrzeni kilkunastu lat, zawsze 
były rozpatrywane takim właśnie 
trybem – najpierw na Komisji Re-
wizyjnej, potem na forum Rady 
Powiatu, gdzie były uznawane za 
bezzasadną lub zasadne. 

Radny Artur Michalak jeszcze 
raz podkreślił, że sprawa nie mia-
ła właściwego obrotu, bo zarów-
no skarga, jak i fakt jej odwołania 
czy porozumienia powinny być 
zachowane w dokumentacji kan-
celaryjnej. Radni Krzysztof Janic-
ki i Jacek Chudy bronili starosty, 
mówiąc, że w przypadku konflik-
tu trzeba rozmawiać i załatwić 
sprawę „po ludzku”. Krzysztof 
Figat na koniec przyznał, że zbyt 
pochopnie sprawę zamknął. Po-
pełnił błąd, ale nie był on celo-
wy i zamierzony. Ostatecznie  
11 radnych uznało skargę za za-
sadną, 10 było przeciwnego zda-
nia. 

REKlAmA

REKlAmA

Mirka wOLSka
-kOBiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

Starosta Krzysztof Figat na pytania opozycji odpowiadał krótko i ogólnie. 
Radnych prosił o pytania na piśmie, a on na piśmie na nie odpowie. 

Radni nie znali dotąd skargi dotyczącej dyrektora szkoły na Blichu, o której rozmawiali, ale część z nich – opozycja – miało obawy, że sprawa 
poruszona w niej jest bardzo poważna. 
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Wszystkie skargi 
zawsze były 
rozpatrywane takim 
właśnie trybem: 
najpierw na Komisji 
Rewizyjnej, potem na 
forum Rady Powiatu.
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Gmina Łowicz | jak pozbyć się niechcianych rzeczy

Zbiórka odpadów
7-9 kwietnia na terenie gminy Łowicz przeprowadzona zostanie zbiórka sprzętu 
elektrycznego i elektronicznego oraz odpadów wielkogabarytowych. Będzie się ona 
odbywać według ustalonego harmonogramu z wyznaczonych w tym celu miejsc.

Nieodpłatna zbiórka tych 
odpadów dotyczy posesji za-
mieszkałych, które są objęte 
systemem odbioru i zagospo-
darowania odpadów gminy Ło-
wicz, czyli nieruchomości, dla 
których została złożona dekla-
racja o wysokości opłaty za go-
spodarowanie odpadami ko-
munalnymi.

W trakcie zbiórki odbiera-
ny będzie zużyty sprzęt AGD 

(lodówki, zamrażarki, pralki, 
kuchenki, żelazka, odkurza-
cze, lokówki), RTV (telewizo-
ry, radia, magnetowidy), sprzęt 
komputerowy: komputery, mo-
nitory, drukarki, skanery, bate-
rie i akumulatory od samocho-
dów osobowych.

Będzie można się również 
pozbyć odpadów wielkogaba-
rytowych (meble, dywany, wy-
kładziny), opon od samochodów 

osobowych, motocykli, rowe-
rów. Nie należy przywozić opon 
od samochodów ciężarowych 
oraz od ciągników i maszyn rol-
niczych.

Oto harmonogram odbioru 
odpadów. 5 kwietnia powinni 
dostarczy sprzęty mieszkańcy: 
Urbańszczyzny, Wygody i Za-
wad na teren obok Domu Ludo-
wego w Zawadach; Placencji, 
Parmy i Zielkowic - przy Domu 

Ludowym w Placencji; a Jamna 
przy Domu Ludowym w swojej 
miejscowości. 

7 kwietnia mieszkańcy: Za-
bostowa Dużego i Zabostowa 
Małego przy DL w Zabostowie 
Dużym; Popowa - przy OSP 
Popów, Strzelcewa przy swo-
im DL, Świeryża I i Świeryża 
II przy DL w Świeryżu I; Klew-
kowa, Małszyc i Niedźwiady - 
przy DL Klewków; Dąbkowic 
Górnych i Dolnych - przy skle-
pie w Dąbkowicach Górnych; 
Pilaszkowa i Jastrzębi - przy DL 
w Pilaszkowie.

8 kwietnia odpady powinni 
dostarczyć mieszkańcy: Boche-
nia, Mystkowic i Guźni przy DL 
w Bocheniu; Ostrowa i Otolic 
- przy DL w Ostrowie; Świąc i 
Szczudłowa - przy DL w Szczu-
dłowie.  mst

RZut oKIEm | KOSTKA PRZy śWIETlIcy GOTOWA

Postępują prace przy budowie 
świetlicy wiejskiej w Starych 
Grudzach (gmina Łyszkowice).  
W tamtym tygodniu - w piątek 
28 marca zakończyło się 
utwardzanie terenu wokół 
obiektu kostką brukową (jest to 
powierzchnia ok. 1650 m2) wraz 
z wykonaniem krawężników 
i wjazdu z ulicy. świetlica ma być 
oddana do użytku najpóźniej 
w czerwcu. Przypomnijmy, że 
jej budowa rozpoczęła się na 
przełomie września i października 
2013 roku. tm

Łyszkowice | Budynek zostanie wyburzony

Pozostaje tylko rozbiórka
Wydają się być przesądzone 

losy budynku z czerwonej cegły 
stojącego przy ulicy Gminnej, w 
samym centrum Łyszkowic, na-
przeciwko przedszkola - radni 
na marcowej sesji zgodzili się, 
że należy go rozebrać.

Takie rozwiązanie zosta-
ło zasugerowane już w grudniu 
ubiegłego roku przez dyrekto-
ra GOK-u (i zarazem sołtysa 
miejscowości) Piotra Klimkie-
wicza, który nie chciał dopuścić 
do sprzedaży gminnej działki - 
znacznie cenniejszej niż stoją-
cy na niej zrujnowany budynek. 
Za jej sprzedażą opowiadała się 
wykonująca obowiązki wójta 

Ola Suszkowska, jednak tym ra-
zem radni nie zaakceptowali jej 
propozycji.

Obiekt przez lata służył jako 
mieszkania komunalne, jednak 
jego zły stan techniczny zmusił 
władze gminy do przeniesienia 
mieszkańców. Niedawno opuścił 
go ostatni z nich, więc rozbiór-
kę będzie można przeprowadzić.

Władze gminy, które jeszcze 
do ostatnich dni grudnia plano-
wały sprzedaż działki (10 arów 
powierzchni), nie mają na razie 
sprecyzowanych planów co do 
tego, jak można będzie ją wy-
korzystać po wyburzeniu bu-
dynku.    tm

Łowicz | Firma z Brzezin wybuduje kanalizację 

Powstaną trzy kilometry  
sieci i dwa kilometry 
przykanalików
Rozstrzygnięty został przetarg 
na budowę sieci kanalizacji 
sanitarnej wraz z przyłączami 
i przepompowniami 
sieciowymi w ulicy Łódzkiej 
i Makowiska w Łowiczu oraz 
sieci kanalizacji sanitarnej 
w ulicy równoległej do ulicy 
Ekonomicznej. 

Wybrana została oferta zło-
żona przez firmę Instalatorstwo 
Sanitarne i C.O. Budowa Sieci 
Wod-Kan Sławomira Pońskiego 
z Brzezin za kwotę 1.489.131,70 
złotych. Firma wykona około 
3.000 m sieci kanalizacji sanitar-
nej, dwie przepompownie ście-
ków, ok. 2.000 m przykanalików. 
Do kanalizacji podłączonych ma 
zostać 90 posesji. Jest to najbar-
dziej kosztowna tegoroczna in-

westycja miejska. Włączenie ko-
lektora kanalizacji będzie w ul. 
Uchanka, dalej sieć będzie po-
prowadzona ulicą równoległą do 
ulicy Ekonomicznej do ul. Łódz-
kiej. Na Łódzkiej kolektor jest za-
planowany po zachodniej stronie 
ulicy. Wybudowane też zostaną 
dwie przepompownia ścieków. 

Otwarcie 6 ofert przetargo-
wych na tę inwestycję nastąpi-
ło 18 marca, ale z uwagi na zło-
żoność inwestycji przetarg został 
rozstrzygnięty dopiero pod ko-
niec marca. - To będą skompli-
kowane roboty o sporym zakresie 
- powiedział nam naczelnik Wy-
działu Inwestycji i Remontów w 
łowickim ratuszu Grzegorz Peł-
ka. Roboty mają szansę ruszyć 
jeszcze w kwietniu. Ratusz sza-
cuje, że mogą potrwać nawet do 
połowy października.  mak  
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tego budynku w centrum Łyszkowic ma już niebawem nie być. co  
(i kiedy) powstanie w jego miejsce? Nie wiadomo. 
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Gmina Łyszkowice | Szansa na pozyskanie środków

Rozbudowa kanalizacji 
w przyszłym roku?

Gmina Łyszkowice ma  
w planach dalszą rozbudowę 
sieci kanalizacyjnej. Możliwe, 
że w przyszłym roku powsta-
ną dwa nowe odcinki w Ucha-
niu Dolnym i Kolonii Łyszko-
wice. Wszystko zależy jednak 
od uzyskania dofinansowania 
z Programu Rozwoju Obsza-
rów Wiejskich, które pozwoli-
łoby pokryć 85% kosztów in-

westycji, wycenianej wstępnie 
na 1,8 mln złotych. Wnioski  
o takie wsparcie można skła-
dać do 10 kwietnia i gmina 
Łyszkowice zamierza z tego 
skorzystać. Jest już gotowa 
pełna dokumentacja, niezbęd-
na do złożenia wniosku. Zgo-
dę na przystąpienie do progra-
mu wyrazili radni na sesji 19 
marca.

Plan dotyczy skanalizowa-
nia dwóch odcinków - jed-
nego o długości 2180 m na 
terenie Kolonii Łyszkowi-
ce i drugiego, mierzącego 
3530 m na terenie Uchania 
Dolnego. Przypomnijmy, że 
w 2012 roku wybudowano 
już kanalizację w Zakulinie, 
Łagowie, Kuczkowie i Łysz-
kowicach.    tm

Gmina Kocierzew Płd. 

Spotkania  
ws. wiatraków 

W nadchodzącym tygodniu odbę-
dą się konsultacje społeczne, dotyczą-
ce inwestycji, jaką zamierza przepro-
wadzić na terenie gminy Kocierzew 
Południowy firma Siłownie Wiatro-
we S.A. 7 kwietnia, o godzinie 12,  
odbędą się one w OSP w Jeziorku,  
a o godzinie 15 w Lipnicach. 8 
kwietnia natomiast o godzinie 10.00 
w Gminnej Bibliotece Publicznej  
w Kocierzewie Płd., a o godzinie 13  
w Wiciu.  mst
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Szkoły podstawowe | Szóstoklasiści napisali sprawdzian kompetencji 

Próbny był trudniejszy
Blisko 240 uczniów klas 
szóstych z łowickich szkół 
podstawowych pisało 
we wtorek, 1 kwietnia, 
sprawdzian szóstoklasisty. 
Był to ostatni test w formule 
obowiązującej od 2002 
roku. Uczestnictwo  
w sprawdzianie jest jednym 
z warunków ukończenia 
szkoły podstawowej.

Sprawdzian szóstoklasisty 
rozpoczął się o godz. 9.00 i trwał 
60 minut. Dla uczniów z dys-
funkcjami czas trwania spraw-
dzianu był przedłużony o 30 
minut. Testy rozwiązane przez 
szóstoklasistów są zakodowane. 
Sprawdzać je będą egzaminato-
rzy z okręgowych komisji egza-
minacyjnych. 

Pierwsi uczniowie, którzy wy-
szli z sali gimnastycznej Szko-
ły Podstawowej nr 1 w Łowi-
czu, określali sprawdzian jako 
„nie taki trudny”. Wśród wielu 
z nich panowało przekonanie, 

że sprawdzian próbny był trud-
niejszy. Sprawdzian ma oce-
nić, w jakim stopniu uczniowie 
opanowali czytanie, pisanie, ro-
zumowanie, korzystanie z in-
formacji i wykorzystywanie wie-
dzy w praktyce, w tym liczenie.  
– Mamy w tym roku wielu zdol-
nych uczniów i mam nadzieję, 
że sprawdzian napiszą dobrze. 
Próbne sprawdziany, które robi-
li w ramach przygotowań, wy-
padały nieźle – powiedziała nam 
dyrektor Szkoły Podstawowej 
nr 1 w Łowiczu Teresa Sokal-
ska-Lebioda. W SP 1 do spraw-
dzianu przystąpiło 59 spośród 
60 uczniów. Jeden z nich za-
chorował i będzie pisał spraw-
dzian w terminie dodatkowym, 
na początku czerwca. W SP 2 do 
sprawdzianu przystąpić miało 66 
uczniów, w SP 3 – 46, SP 4 – 53 
i w SP 7 – 15 uczniów. 

– Uczniowie byli spięci, ale 
mam nadzieję, że poszło im do-
brze. W tym roku sprawdziany 
próbne w naszej szkole wypada-
ły gorzej niż w ostatnich dwóch 
latach. Jak uczniowie napisali  

w tym roku, zobaczymy analizu-
jąc wyniki za kilka tygodni. Oby 
były jak najlepsze – powiedział 
nam dyrektor Szkoły Podstawo-
wej nr 4 w Łowiczu Artur Balik. 
W tym roku w SP 4 gościła pod-
czas sprawdzianu obserwator  
z kuratorium oświaty. 

Szóstoklasiści oprócz roz-
wiązywania zadań musieli m.in. 
napisać opowiadanie, którego 
bohaterowie wspólnie znajdu-
ją rozwiązanie jakiegoś proble-
mu, pod tytułem „Co dwie gło-
wy to nie jedna” oraz ogłoszenie  
o zbiórce książek i zabawek 
przeznaczonych na loterię or-
ganizowaną przez samorząd 
uczniowski. 

Jeśli szóstoklasista za-
mierza kontynuować naukę  
w gimnazjum w swoim rejo-
nie, liczba uzyskanych przez 
niego punktów ze sprawdzia-
nu nie ma większego znaczenia  
– i tak zostanie przyjęty do szko-
ły. W przypadku wyboru gimna-
zjum spoza rejonu czy szkół pry-
watnych i społecznych, wynik 
sprawdzianu może decydować  

o tym czy uczeń zostanie przyję-
ty do danej szkoły. Wyniki uzy-
skane przez uczniów umiesz-
czone będą na zaświadczeniach 
wydawanych przez Centralną 
Komisję Egzaminacyjną. 

zmienią się zasady 
Od przyszłego roku będzie 

obowiązywała nowa formuła 
sprawdzianu. Będzie się on skła-
dał z dwóch części. 

Pierwsza z nich sprawdzać 
będzie wiadomości i umiejętno-
ści z języka polskiego i z mate-
matyki, w tym wykorzystywa-
nie wiadomości i umiejętności  
z tych przedmiotów w zadaniach 
osadzonych w kontekście histo-
rycznym lub przyrodniczym. Ta 
część sprawdzianu ma potrwać 
80 minut. 

Po przerwie szóstoklasista 
przystąpi do drugiej części eg-
zaminu – testu z języka obcego. 
Do wyboru będzie sześć języ-
ków: angielski, francuski, hisz-
pański, niemiecki, rosyjski, wło-
ski. Ta część egzaminu potrwa 
45 minut.  mak 
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Łowicz | Radni na sesji jednogłośni

Marek Wojtylak będzie 
Honorowym Obywatelem
Łowiccy radni nie mieli 
wątpliwości. Na sesji 
Rady Miejskiej 27 marca 
jednogłośnie poparta została 
uchwała ws. nadania tytułu 
Honorowego Obywatela 
Łowicza Markowi 
Wojtylakowi, kierownikowi 
Oddziału Archiwum 
Państwowego m. st. 
Warszawy w Łowiczu.

Liczące sobie 3 strony uzasad-
nienie wniosku o nadanie tytułu 
Markowi Wojtylakowi odczytał 
radny Tadeusz Żaczek. Oto kilka 
z najważniejszych jego punktów.

Marek Wojtylak urodził się  
w 1954 r. w Łodzi. Jest absol-
wentem Wydziału Filozoficz-
no-Historycznego Uniwersytetu 
Łódzkiego. Niedługo po ukoń-
czeniu w 1977 r. uczelni zwią-
zał się z Łowiczem i okolica-
mi. Najpierw był nauczycielem  
w Szkole Podstawowej w Błędo-
wie, potem w Zespole Szkół Rol-
niczych w Zduńskiej Dąbrowie.

Związany był z działalnością 
Komisji Zakładowej NSZZ „So-
lidarność” Pracowników Oświa-
ty Gminy Zduny, a następnie KZ 
NSZZ „Solidarność” Pracowni-
ków Oświaty i Wychowania Zie-
mi Łowickiej. Był także zwią-
zany z Kołem Przewodników 
PTTK. 

Od 1988 r. mieszka w Łowi-
czu. Rozpoczął pracę jako kie-
rownik Oddziału Archiwum 

Państwowego m. st. Warsza-
wy w Łowiczu. Pracował też 
jako nauczyciel w Szkole Pod-
stawowej nr 7 oraz asystent ks. 
dra Zbigniewa Skiełczyńskiego  
w Katedrze Historii Regionalnej 
Mazowieckiej Wyższej Szkole 
Humanistyczno-Pedagogicznej.

Był też współinicjatorem po-
wstania Łowickiego Towarzy-
stwa Przyjaciół Nauk. Dopro-
wadził do wydania kilku książek 
poświęconych dziejom Łowi-
cza i okolic. Brał czynny udział  
w tworzeniu nowego wzoru  
i herbu miasta.

Od 1990 roku współpracuje z 
„Nowym Łowiczaninem”. Od 
grudnia 2006 roku jest redak-
torem naczelnym pisma „Łowi-
czanin. Kwartalnik Historycz-
ny”. Redaguje też poświęcone 
kulturze i dziejom Łowicza  
i Ziemi Łowickiej „Roczniki 
Łowickie”.

W swojej karierze Marek 
Wojtylak był twórcą ogromnej 
ilości wykładów, referatów i od-
czytów na temat historii i kultury 
miasta i całego regionu.

Za swoją pracę i działalność 
społeczną Marek Wojtylak był 
honorowany Brązowym i Zło-
tym Krzyżem Zasługi, Złotym 
Medalem za Długoletnią Służ-
bę oraz odznaką „Zasłużony dla 
Kultury Polskiej”. 

Wręczenie Markowi Wojtyla-
kowi tytułu Honorowego Oby-
watela Łowicza ma nastąpić 18 
czerwca.  kl

Łowicz
Urząd pomoże 
w rozliczeniach

Na dzień otwarty zaprasza  
w sobotę, 5 kwietnia, Urząd 
Skarbowy w Łowiczu. Będzie 
on w tym dniu czynny od godz. 
9.00 do 13.00 (kasa do 12.00). 

Odbędą się też bezpłatne 
szkolenia dla wszystkich zain-
teresowanych. Pierwsze będzie 
dotyczyło składania zeznań po-
datkowych przez Internet bez 
kwalifikowanego podpisu elek-
tronicznego, a drugie ulg i od-
liczeń w zeznaniach podatko-
wych. Szkolenia zaczną się  
o godz. 10.00 w sali konferen-
cyjnej (przy sekretariacie)

Podatnicy będą mieli moż-
liwość uzyskania informacji  
w sprawie rozliczenia podatku 
dochodowego PIT za 2013 r. tm

Część szóstoklasistów ze Szkoły Podstawowej nr 1 w Łowiczu twierdziło, że sprawdzian, który pisali 1 kwietnia, był łatwiejszy od sprawdzianu 
próbnego. 
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Domaniewice | miła uroczystość na sesji

Zbigniew Bródka i inni sportowcy nagrodzeni
Kolejnej nagrody za swoje sportowe osiągnięcia 
doczekał się mistrz olimpijski z Soczi, Zbigniew 
Bródka. Na sesji Rady Gminy Domaniewice 
28 marca został on nagrodzony przez władze 
gminy za swoje wyniki. Nagrody otrzymali także 
inni sportowcy reprezentujący gminę na arenie 
krajowej i międzynarodowej. Doceniony został 
także trener wielu domaniewickich sportowców, 
Mieczysław Szymajda.

Wchodzącego na salę ob-
rad Zbigniewa Bródki powitały 
oklaski na stojąco. Z rąk wójta 
Pawła Kwiatkowskiego łyżwiarz 
otrzymał list gratulacyjny i na-
grodę pieniężną. Nie obyło się 
też bez krótkich wystąpień. Wójt 
dziękował za promocję gminy  
i wyniki Zbigniewowi Bród-
ce. Ten z kolei dziękował gmi-
nie, za to, że już od kilku lat do-
cenia sportowców. – Na pewno 
jest to wyróżnienie dla każde-
go sportowca, jeśli otrzyma do-
datkowe środki i przeznaczy je 
w odpowiednim celu, na sport 
– mówił Zbigniew Bródka.  
– Chciałbym podziękować pań-
stwu za docenienie tych wyników, 
które osiągnąłem. Nie tylko gmi-
na doceniła tego dnia osiągnięcia 
Zbigniewa Bródki. Nagrodami 
uhonorowali go także przedsta-
wiciele Agencji Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa, wśród 
których znalazł się m.in. kierow-
nik biura powiatowego agencji  
i radny powiatowy Michał Śli-
wiński. 

Co ciekawe, nagrodę od 
ARiMR w postaci torby z wypo-
sażeniem medycznym otrzymali 
przedstawiciele OSP Domanie-
wice. Jak zapowiedzieli, dzię-
ki niej nie tylko będą pomagać  
w potrzebie, ale także przepro-
wadzać szkolenia z zakresu 
pierwszej pomocy dla uczniów 
szkół na terenie gminy. 

nie tylko Bródką 
domaniewicki sport stoi
Choć to oczywiście Zbigniew 

Bródka jest gwiazdą i najbar-
dziej rozpoznawalnym miesz-
kańcem gminy, to na sesji doce-
niono także innych sportowców, 

którzy reprezentowali gminę Do-
maniewice na arenie krajowej 
i międzynarodowej. Nagrodę I 
stopnia za reprezentowanie gmi-
ny, oprócz Zbigniewa Bródki, 
otrzymał także kolarz górski Ma-
riusz Marszałek.

Nagrody stopnia II trafiły 
do łyżwiarzy szybkich: Kamili 
Graszki, Wojciecha Suta, Ada-
ma Janickiego i Mateusza Fa-
bjańskiego oraz lekkoatlety Cy-
priana Mrzygłóda. Doceniony 
został także trener Mieczysław 
Szymajda, który oprócz tego, że 
był pierwszym szkoleniowcem 
Zbigniewa Bródki, prowadził też 
zdecydowaną większość doma-
niewickich sportowców, nie tylko 
w łyżwiarstwie szybkim, ale też 
w lekkiej atletyce.

trener docenia 
podopieczną
Trener Szymajda na sesji wrę-

czył też nagrodę (m.in. sprzęt 
sportowy) od siebie. Trafiła ona 
do jego bardzo obiecującej wy-
chowanki, Angeliki Woźniak, 
która należy do krajowej czołów-
ki w rzutach oszczepem i mło-
tem oraz w pchnięciu kulą. Mie-
czysław Szymajda zaznaczał, 
że młoda sportsmenka jest nie-
doceniona w rodzinnym Głow-
nie (tam ominęła ją nagroda dla 
czołowych sportowców zeszłego 
roku, bo ćwiczy w UKS Błyska-
wica Domaniewice, a nagrody 
trafiały tylko do osób reprezentu-

jących głowieńskie kluby i szko-
ły), zaś w Domaniewicach nie 
można było jej wręczyć nagrody, 
gdyż nie jest mieszkanką gminy. 

Obecny na sali przewodniczą-
cy Rady Miejskiej w Głownie 
Grzegorz Szkup obiecywał, że 
zwróci uwagę, żeby w tym roku 
Angelika została także doceniona 
na swoim „podwórku”. 

Długa kolejka do 
mistrza
Uroczystość w Domaniewi-

cach nie zakończyła się jedy-
nie nagrodzeniem sportowców. 
Zbigniew Bródka wręczył tak-
że pamiątkowe duże zdjęcie z 
autografem wójtowi Pawłowi 
Kwiatkowskiemu. Zdjęcie na 
pewno zawiśnie w urzędzie na 
bardzo ważnym miejscu, co za-
powiedział wójt.

Po wręczeniu nagród i pa-
miątkowym zdjęciu wszystkich 
uhonorowanych sportowców 
przewodniczący Rady Gminy 
Ryszard Ogonowski zarządził 
półgodzinną przerwę. W tym 

czasie wszyscy chętni mogli do-
stać na pamiątkowym zdjęciu 
autograf od Zbigniewa Bródki 
czy też zrobić z nim sobie zdję-
cie. Kolejka, w której ustawia-
li się radni, sołtysi, przedstawi-
ciele szkół, reprezentacja miasta 
Głowna i inni obecni na sesji była 

tak długa, że pół godziny prze-
dłużyło się o kilkanaście minut. 

Gdy już wszyscy chętni wzięli 
autografy, Zbigniew Bródka, któ-
ry jak zawsze miał dość napięty 
kalendarz, opuścił salę, a Rada 
Gminy wróciła do swoich ob-
rad.  

GMina BęDzie Mieć 
SwOjeGO aMBaSaDOra

Na fali popularności  
Zbigniewa Bródki mocno 
wypromowała się jego 
rodzinna gmina Domaniewice. 
Władze gminy już kilkukrotnie 
nagradzały sportowca, ale 
zapewne już niedługo trafi do 
niego kolejne wyróżnienie. Na 
sesji 28 marca Rada Gminy 
Domaniewice podjęła bowiem 
jednogłośnie uchwałę o trybie 
nadawania tytułu honorowego 
Ambasador Gminy 
Domaniewice. Dotychczas  
w gminie nie funkcjonował 
żaden tytuł honorowy. 
Oprócz osób fizycznych 
będzie on mógł być 
nadawany także instytucjom, 
grupom itp. Na sesji 
zapowiadano, że w pierwszej 
kolejności tytuł taki otrzyma 
Zbigniew Bródka oraz Zespół 
Pieśni i Tańca Kalina z okazji 
25-lecia działalności. kl

mieczysław Szymajda przygląda się swojemu najsłynniejszemu podopiecznemu Zbigniewowi Bródce. Obok Angelika Woźniak

Zbigniew Bróka w rozmowie z dyrektor SP w Skaratkach  
Bogumiłą Spychałą 

jakuB
Lenart

jakub.lenart@lowiczanin.info

Wszyscy chętni 
mogli dostać na 
pamiątkowym zdjęciu 
autograf od  
Zbigniewa Bródki.
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Nawet w 24 godziny!

szybko i uczciwie

  801 700 088
lub 33 496 00 61

*

**

Łowicz | 700 osób na dniu otwartym 

Szkoły pijarskie zachęcały
„Porównaj mity z rzeczywistością” – takie hasło towarzyszyło spotkaniom z uczniami i nauczycielami w ramach dnia otwartego 
w Pijarskich Szkołach Królowej Pokoju w Łowiczu.

Dzień otwarty zorganizowano 
w niedzielę 30 marca, a o jego 
popularności wśród odwiedza-
jących może świadczyć fakt, że 
zaparkowanie samochodu w po-
bliżu placówki na ul. Pijarskiej 
graniczyło z cudem. Przyszli 
uczniowie przybywali bowiem 
często w towarzystwie rodzi-
ców. Według szacunków gospo-
darzy placówki, w czasie  dnia 
otwartego odwiedziło ją nawet 
700 osób. Byli w tym gronie 
zarówno najmłodsi, czyli kan-
dydaci do Szkoły Podstawowej, 
jak i przyszli gimnazjaliści oraz 
licealiści. Obsłudze informacyj-
nej takiej rzeszy ludzi profesjo-
nalnie sprostali tak nauczycie-
le, jak i obecni uczniowie szkół 
pijarskich, którzy oprowadza-
li potencjalnych kandydatów po 
pracowniach. Opowiadali także  
o bogatej ofercie edukacyjnej, 
zajęciach pozalekcyjnych, sze-
rokich możliwościach rozwi-
jania swoich zainteresowań,  
a także wielu atrakcjach towa-
rzyszących zwyczajnemu życiu 
szkół: wycieczkach, spotkaniach 
młodzieży pijarskiej, ciekawych 
inicjatywach artystycznych. Go-
spodarze rozwiewali narosłe wo-
kół „pijarskich” mity i przekony-
wali gości, że bynajmniej nie jest 
to placówka, gdzie tylko wznosi 
się modły, panuje wojskowy dryl  
i drętwa atmosfera. Do wysokie-
go poziomu szkół przekonywać 
nikogo specjalnie nie było trze-
ba, bo nie jest on tajemnicą. Go-
ście mogli być natomiast zasko-
czeni, że ten poziom osiąga się 
tu w całkiem sympatycznej i da-
lekiej od stereotypów atmosfe-
rze.     

Sala tętniła życiem 
Najciekawsze prezentacje od-

bywały się w sali gimnastycznej, 
gdzie utalentowani uczniowie 
śpiewali, tańczyli i wykonywali 
popisy akrobatyczne, a nauczy-
ciele udzielali informacji od-
wiedzającym o profilach klas, 
zajęciach pozalekcyjnych itp. 

Tu można było zapoznać się z  
kronikami szkół, prześledzić 
osiągnięcia uczniów w różnych 
dziedzinach, podziwiać wysta-
wę pucharów, zobaczyć zdjęcia  
z wycieczek i pielgrzymek. 

Duże wrażenie na odwiedza-
jących zrobił nastrojowy pokaz 
walca w wykonaniu kilku ele-
ganckich par licealistów. Przy-
gotowano go specjalnie na dzień 
otwarty. Po pokazie zapytaliśmy 
dwoje jego uczestników o to,  co 
w pijarskim LO jest dla nich naj-
fajniejsze:

– Bardzo dużo tutaj się dzie-
je, mamy masę zajęć pozalek-
cyjnych, mnóstwo różnorodnych 
projektów, wycieczek i każdy 
może w tej ofercie znaleźć coś 
dla siebie – mówiła Sabina Łu-
kawska, a Piotr Parol przekony-
wał: – Dla mnie najistotniejsza  
w tej szkole jest atmosfera. Mamy 
dobrą, zgraną klasę i o to chodzi. 
Oglądając występy uczniów na 
sali gimnastycznej można było 
odpocząć przy kawie i ciastku. 
Na każdym kroku widać było, że 
gospodarze szkoły oraz jej obecni 
uczniowie poważnie podeszli do 
organizacji dnia otwartego.

akcent na wiedzę  
i wartości
W salach lekcyjnych na go-

ści czekały wystawy, konkursy 
i zabawy, a także ciekawe pre-
zentacje i eksperymenty nauko-
we z wykorzystaniem szkol-
nego sprzętu. W pracowni 
biologicznej, doskonale wyposa-
żonej m.in. w modele ludzkich 
narządów wewnętrznych, zasta-
liśmy Michała Stopczyńskiego 
z IIIb Gimnazjum i Piotra Bale-
ję z IIIa wraz nauczycielką bio-
logii Agnieszką Maciagowską. 

Chłopcy oprowadzając kandy-
datów po swojej szkole mie-
li im naprawdę wiele do powie-
dzenia. Piotr witał wszystkich 
charakterystycznym zwrotem:  
– „Szczęść Boże!” – jest to nasze 
pozdrowienie, którym witamy się 
wszyscy, uczniowie i nauczycie-
le. To tradycja wyróżniająca nas 
spośród innych szkół – opowia-
dał. – Wyróżniają nas też mun-
durki szkolne. Dziś mamy na 
sobie galowy strój, czyli bia-
łą koszulę i szkolną marynar-
kę, a na co dzień nosimy po 
prostu granatowe szkolne po-
lówki z tarczą. Myślę, że mun-
durki niwelują problem różnic  
w poziomie zamożności 
uczniów, a poza tym identyfi-
kują nas ze szkołą, która wbrew 
obiegowej opinii, że tylko sie-
dzimy i modlimy się, napraw-
dę kształtuje nasze talenty. Mo-
żemy rozwijać zainteresowania 
pod okiem nauczycieli. Mamy 
m.in. bardzo dobrych nauczy-
cieli języków – opowiadał Piotr, 
który pod kierunkiem Joanny 
Kucharek przygotował się do 
wojewódzkiego konkursu języ-
ka rosyjskiego tak skutecznie, że 
znalazł się w gronie laureatów. 
Z kolei Michał Stopczyński do-
tarł do finału konkursów przed-
miotowych z historii i WOS-u. 
Obydwaj nasi młodzi rozmówcy 
po ukończeniu gimnazjum przy-
gotowują się do podjęcia dalszej 
nauki w pijarskim LO. Michał 
mówi o „sporym prawdopodo-
bieństwie” dalszego pozostania 
w murach szkół na Pijarskiej,  
a Piotr jest już tego w 100% pe-
wien.  

– Myślę, że głównym czyn-
nikiem przyciągającym do tej 
szkoły jest specyficzna atmosfe-
ra, na którą składa się m.in. re-
lacja uczeń – nauczyciel. Na-
uczyciele przemawiają do nas  
z pozycji mentora, ale zachowu-
jąc oczywiście pewien dystans, 
stają się przede wszystkim na-
szymi przyjaciółmi, zawsze go-
towymi nam pomóc. Ważną rolę 
odgrywają też ojcowie pijarzy, 
którzy są naszymi opiekunami  
i zawsze możemy na nich liczyć. 
Dużą rolę w naszej szkole pełni 
pobożność, kształtowanie war-
tości, patriotyzm, ale wbrew po-

zorom to nie jest nam narzucane, 
to jest pewna propozycja. Podo-
bają mi się spotkania młodzie-
ży pijarskiej z podobnych szkół, 
pijarskie Sylwestry, które spę-
dzamy razem. Stają się one oka-
zją do nawiązania nowych zna-
jomości i przyjaźni, które trwają 

czasem całe życie. – Ludzie do 
nas przychodzą także ze wzglę-
du na wysokie osiągnięcia szko-
ły, zarówno na tle województwa, 
jak i całego kraju, dobre wyniki  
z egzaminu gimnazjalnego i ma-
tury – uzupełniał Michał Stop-
czyński.

***
Galerię zdjęć i krótki film  

z dnia otwartego można obej-
rzeć na www.lowiczanin.info  
w zakładce Edukacja.  

Piękny walc. Specjalnie na Dzień Otwarty licealiści przygotowali dla gości nastrojowy pokaz taneczny. 
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Chór szkół pijarskich skupia uczniów podstawówki i gimnazjum. 

mundurki niwelują 
problem różnic  
w poziomie 
zamożności uczniów,  
a poza tym identyfikują 
nas ze szkołą.

eLżBieta wOLDan 
-rOManOwiCz

ela.woldan@lowiczanin.info

Uczniowie śpiewali, 
tańczyli i wykonywali 
popisy akrobatyczne,  
a nauczyciele  
udzielali informacji
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Punkt zapalny
Czy odnajdą powołanie? 
o dniu otwartym 
w łowickim seminarium. str. 23

REKlAmA

marek Pyka. Prezes Zarządu Stadniny Koni w Walewicach na tle pałacu. 
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 Walewice | Prezes Stadniny o planach dotyczących pałacu 

Pilnuję interesu spółki, 
dzierżawa jeszcze  
nie jest przesądzona
Wbrew wrażeniu, jakie można odnieść, czytając na stronie internetowej 
Stadniny Koni w Walewicach “Zaproszenie do złożenia oferty” na dzierżawę 
ośrodka konferencyjno-szkoleniowego w zabytkowym pałacu, kwestia jego 
bliskiej przyszłości rozstrzygnie się dopiero pod koniec czerwca. Dzierżawa 
obiektu jest tylko jednym z trzech wariantów, jakie rozważy właściciel spółki 
skarbu państwa, czyli Agencja Nieruchomości Rolnych. O planach Stadniny 
Koni w Walewicach wobec tamtejszego pałacu z prezesem zarządu spółki 
Markiem Pyką rozmawia Elżbieta Woldan-Romanowicz.

 EWR: Mamy okazję po-
rozmawiać po raz pierwszy od 
objęcia przez Pana stanowiska 
prezesa Stadniny Koni w Wa-
lewicach. Dziś tematem, który 
emocjonuje mieszkańców re-
gionu jest informacja o tym, że 
zarząd rozważa oddanie pała-
cu w dzierżawę. Skąd taki po-
mysł i co przemawia za jego 
wdrożeniem?  

MP: Zostałem powołany na 
stanowisko prezesa zarządu we 
wrześniu 2013 r. i moim zdaniem 
od tego momentu spółka jest za-
rządzana najefektywniej, jak to 
jest możliwe w istniejących wa-
runkach. Świadczenie usług ho-
telowo-turystycznych z wykorzy-
staniem pałacu w Walewicach i 
wyremontowanej wozowni jest 
jedną z gałęzi działalności na-
szej spółki. Podstawowym zada-
niem zarządu jest doprowadzenie 
do sytuacji, w której pałac będzie 
przynosił przychody w takiej wy-
sokości, by był zagwarantowany 
zysk.

 Którego teraz pałac nie 
przynosi?

Niestety nie i to nie jest sytu-
acja nowa, ale zjawisko ostatnich 
kilku lat. Przychodząc tutaj zasta-
łem malejące przychody z funk-
cjonowania pałacu. W 2012 r. baza 
noclegowa była wykorzystana za-
ledwie w 11,26%, a w 2013 roku  

– w 10,45%. Rozumiem, że na 
to złożyło się kilka czynników: 
kryzys gospodarczy, który m.in. 
skłonił firmy do cięcia kosztów 
szkoleniowych oraz spadek popy-
tu na rynku usług hotelowych, ale 
to nie tłumaczy aż tak niskiego 
obłożenia pałacu na przestrzeni 
ostatnich lat. Jestem zaskoczony 
tym, że w świadomości społecz-
nej pałac w Walewicach uległ 
pewnemu zapomnieniu. Dlacze-
go tak się stało – nie wiem, ale 
jeżeli przedstawiciele lokalnych 
władz wypowiadają życzenie, 
że byliby zainteresowani zakty-
wizowaniem bazy hotelowej w 
Walewicach, to jesteśmy zgod-
ni. Właśnie do tego zmierzam i 
temu mają służyć trzy kierunki 
działań, które podjął zarząd. Wy-

bór ostatecznego wariantu, któ-
ry będzie realizowany, należy do 
właściciela spółki. Decyzji w tej 
sprawie można spodziewać się 
pod koniec czerwca. W tej chwili 
dokonujemy analizy ekonomicz-
nej poszczególnych wariantów 
zarządzania pałacem. 

 Jakie to warianty?
Pierwszy dotyczy dzierżawy. 

Sformułowaliśmy i zamieścili-
śmy w internecie ogólne zapy-
tanie, którego termin upływa z 
końcem miesiąca. W odpowiedzi 
otrzymaliśmy już kilkanaście te-
lefonów i zapytań. Świadomie w 
tym zaproszeniu nie formułowa-
liśmy żadnych warunków brze-
gowych dzierżawy. Wiadomo, 
że w ostatniej dekadzie Agencja 
Nieruchomości Rolnych zainwe-
stowała w wyposażenie pałacu 
około 5 milionów złotych i jego 
wartość majątkowa jest znacz-
na, dlatego dzierżawa musiała-
by być obwarowana szeregiem 
zabezpieczeń. Jeżeli miałoby do 
niej dojść, to na pewno dzierżaw-
cą nie zostanie przypadkowa oso-
ba, tylko albo firma, albo ktoś, 
kto ma doświadczenie w dzia-
łalności turystycznej i jest wia-
rygodny finansowo. Zapewniam, 
że dzierżawca będzie wyłoniony 
w sposób całkowicie transparent-
ny, choć na tym etapie nie wiem, 
czy będzie to przetarg, czy kon-

kurs ofert. Równolegle z dzier-
żawą, bierzemy pod uwagę dwa 
inne rozwiązania. 

  Jakie?
Drugi rozważany wariant to 

nawiązanie do zasady franczy-
zy, czyli wkomponowanie pała-
cu z wozownią w sieć hotelową 
i wykorzystanie jej zaplecza lo-
gistycznego i merytorycznego w 
zakresie promocji obiektu i mar-
ketingu. Sytuacja na rynku wska-
zuje jednoznacznie, że lepiej ra-
dzą sobie sieci, które mają hotele 
rozrzucone na terenie całej Euro-
py niż małe pensjonaty. Przygo-
towując ten wariant wysłaliśmy 
zapytania do różnych sieci pro-
wadzących w Polsce hotele i cze-
kamy na odpowiedzi. 

 Brana jest zatem pod uwa-
gę albo dzierżawa pałacu, 
albo współpraca franczyzowa, 
albo...?

Ostatni wariant, który też jest 
równolegle brany pod uwagę, a 
który przygotowałem w zarysie 
już uczestnicząc w ubiegłym roku 
w konkursie na prezesa zarządu, 
to wykorzystanie pałacu we wła-
snym zakresie, jako ośrodka hote-
lowo-szkoleniowego. Jest to wa-
riant najtrudniejszy do realizacji i 

według dzisiejszych analiz – naj-
mniej korzystny dla spółki z eko-
nomicznego punktu widzenia. 

 A przecież pałac jest obec-
nie wykorzystywany właśnie 
jako ośrodek konferencyjno-
-szkoleniowy. Czy zatem ten 
wariant zakłada coś nowego?

Tak, jest wykorzystywany, ale 
niedostatecznie. Na kurczącym 

się rynku usług hotelowych w 
ostatnim czasie pojawiła się ostra 
konkurencja. Teraz nie wystarczy 
zagwarantować gościom noc-
legu. Pałac nasz broni się jesz-
cze dobrą kuchnią i tyle. Przy-
gotowywana koncepcja zakłada 
m.in.: wykorzystanie położenia 
pałacu na trasie Łódzkiego Szla-
ku Konnego, uruchomienie hi-
poterapii, rozwój turystyki kuli-
narnej w nawiązaniu zarówno do 
staropolskiej kuchni szlacheckiej, 
jak i kuchni francuskiej (bo pałac 
jest zakorzeniony w dwóch kul-
turach), festiwale dziczyzny, pro-
mocję turystyki sentymentalnej, 
wędkarskiej, poszerzenie oferty 
biznesowej i szkoleniowej. 

Promocja pałacu musi ulec 
zmianie, obecna akwizycja usług 
hotelowych nie spełnia naszych 
oczekiwań. Należałoby utwo-
rzyć interaktywną stronę inter-
netową z możliwością wirtual-
nego spaceru po pałacu okolicy 
oraz rezerwację miejsc online. To 
wszystko jednak wymaga profe-
sjonalizacji, a ta – pieniędzy, któ-
rych w spółce na ten cel brakuje. 
Pałac jest bowiem jednym z ele-
mentów funkcjonowania firmy  
i ja nie mogę dofinansowy-
wać go kosztem innych działów,  
czyli: produkcji zwierzęcej, ro-

Zapewniam, że 
dzierżawca byłby 
wyłoniony  
w sposób całkowicie 
transparentny, choć na 
tym etapie nie wiem, 
czy będzie to przetarg, 
czy konkurs ofert.

Nie możemy 
sobie pozwolić 
na zwiększenie 
zatrudnienia w pałacu, 
celem zapewnienia 
24-godzinnej obsługi, 
a bez niej nie 
możemy liczyć na 
wzrost wykorzystania 
bazy noclegowej 
do 60%, a tylko taki 
wzrost uzasadniłby 
zwiększenie 
zatrudnienia.
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Cezary OLejniCzak
poseł na Sejm RP (SLD), 
mieszkaniec  
Waliszewa Starego 

Stadnina Koni w Walewicach 
jest strategiczną spółką 
Skarbu Państwa i na 
najbliższym posiedzeniu 
Komisji Rolnictwa będę 
domagał się informacji  na 
temat jej funkcjonowania 
i planów Agencji 
Nieruchomości Rolnych. 
Wydaje się, że spółka  nie 
jest zarządzana tak, jak 
być powinna. To mogłaby 
być wizytówka gminy, 
regionu i centralnej Polski. 
moim zdaniem pałac jest 
integralną częścią spółki. 
W jego remont włożono 
ogromne pieniądze ze 
środków publicznych. jestem 
zaniepokojony perspektywą, 
że teraz miałaby korzystać 
z tego prywatna osoba. To 
bardzo atrakcyjny obiekt, 
porównywalny z pałacem 
w Nieborowie, który powinien 
być udostępniany do 
zwiedzania. 

z ŁODzi DO waLewiC

marek Pyka – łodzianin, 
członek Zarządu 
Wojewódzkiego PSl, 
menedżer z ponad 20-letnim 
doświadczeniem w 
zarządzaniu. O sobie mówi 
oszczędnie. Dwukrotnie 
kierował (jako prezes i 
wiceprezes) Łódzką Specjalną 
Strefą Ekonomiczną,  
zarządzał Zakładem 
Wodociągów  
i Kanalizacji w Łodzi,  
a także firmami prywatnymi 

i spółkami samorządowymi. 
Za prezydentury jerzego 
Kropiwnickiego Pyka krótko 
był wiceprezydentem Łodzi. 
Przez dwie kadencje zasiadał 
też w Radzie miejskiej w Łodzi, 
a przez jedną był radnym 
Sejmiku Wojewódzkiego. 
Prezesem Stadniny Koni 
w Walewicach został we 
wrześniu 2013 r. w wyniku 
konkursu na to stanowisko, 
ogłoszonego przez Agencję 
Nieruchomości Rolnych.   

ślinnej, rybackiej, mlecznej czy 
hodowli koni. 

W każdym razie przedstawio-
ne trzy warianty wykorzystania 
pałacu i sprawienia, by tutaj po-
jawiało się więcej gości, na razie 
traktujemy równorzędnie. Jako 
zarząd będziemy rekomendowali 
właścicielowi jedną z tych opcji – 
tę, która będzie najbardziej efek-
tywna ekonomicznie. Według 
części analitycznej taka wydaje 
się dzierżawa, co wcale nie ozna-

cza, że byłoby to rozwiązanie naj-
mniej korzystne dla gminy i całe-
go powiatu. Dzierżawa wcale nie 
oznacza ograniczenia dostępno-
ści pałacu czy zmniejszenia ilości 
spotkań, konferencji czy imprez 
turystycznych, a wręcz odwrot-
nie. Nie widzę takiego niebezpie-
czeństwa i nie wiem, skąd się bie-
rze niepokój z tym związany. 

Z analizy merytorycznej i eko-
nomicznej wynika, że wydzier-
żawienie pałacu z jednej strony 
pozwoliłoby nam się pozbyć się 
kosztów utrzymania go i zatrud-
nienia pracowników (2 etaty + 
umowy-zlecenia), a z drugiej – 
gwarantowałoby zysk z czynszu. 
Nie będę operował liczbami, bo 
one są objęte tajemnicą handlo-
wą, a poza tym nie wiadomo, czy 
w ogóle dojdzie do dzierżawy. 
Zapewniam, że którykolwiek by 
nie wygrał z tych wariantów, to 
będziemy go realizować sumien-
nie i profesjonalnie. 

 Spodziewacie się Państwo, 
że potencjalny dzierżawca 
przysporzy spółce dochodów  
z dzierżawy. Wiadomo, że sam 
też będzie musiał na tym zaro-
bić, to dlaczego stadnina sama 
nie może tego zysku osiągnąć? 
Związany z regionem Poseł Ce-
zary Olejniczak też jest zanie-
pokojony perspektywą, że zyski 
z pałacu wyremontowanego za 
ogromne publiczne pieniądze 
miałby czerpać jakiś prywat-
ny podmiot, a nie może czy nie 
potrafi umiejętnie, czerpać ich 
skarb państwa. Rysuje się tutaj 
pewna nieporadność – spółka 
sama nie potrafi zamówić stro-
ny z tym wirtualnym spacerem, 
zrobić imprez, które przycią-
gnęłyby turystów? 

Potrafimy to zrobić. Moja 
strategia rozwoju spółki, czyli 
omówiony wariant trzeci, prze-
widuje profesjonalizację funk-
cjonowania pałacu, tylko jak 
wspomniałem – to kosztuje, a 
spółka w ostatnich kilku latach 

przynosiła straty. Nie możemy 
sobie pozwolić na zwiększe-
nie zatrudnienia w pałacu, ce-
lem zapewnienia 24-godzinnej 
obsługi, a bez niej nie możemy 
liczyć na wzrost wykorzysta-
nia bazy noclegowej do 60%, 
a tylko taki wzrost uzasadnił-
by zwiększenie zatrudnienia. 
To błędne koło, z którego nie da 
się wyjść bez doinwestowania,  
a tymczasem spółka ma inne 
działy, którymi zarządza i musi 
ustalać pewne priorytety, a moim 
zadaniem jest znalezienie opty-
malnego rozwiązania problemu 
niedostatecznego wykorzystania 
pałacu. I tu warto powtórzyć raz 
jeszcze, że spółka według analiz, 
które przeprowadzamy, najwię-
cej skorzysta na dzierżawie prze-
kazanej w profesjonalne ręce. 
Czy to będzie dzierżawca, czy 
to będzie franczyza, to w oby-

dwu przypadkach nastąpi kon-
centracja działań tego podmio-
tu wyłącznie na pozyskiwaniu 
jak największej liczby klientów,  
a obecnie dla stadniny jest to jed-
na z kilku rodzajów działalności  
i to taka, która wymagałaby do-
kapitalizowania.

Tymczasem dokapitalizowa-
nia wymaga także prioryteto-
wa dla nas produkcja rybacka, 
która załamała się w 2009 r. w 
związku z pojawieniem się wi-
rusa KHV, który zaatakował 
karpia. Na tę formę działalno-
ści pozyskujemy środki unijne i 
przeznaczamy własne, a na dzia-
łalność hotelowo-turystyczną nie 
jesteśmy w stanie wyasygnować 
kwot niezbędnych do jej profe-
sjonalizacji i w związku z tym 
najkorzystniejszym rozwiąza-
niem byłaby dzierżawa pałacu 
albo franczyza.  

 W komentarzach do roz-
ważanej dzierżawy pobrzmie-
wają pojedyncze echa podej-
rzeń, że to przygrywka do 
sprzedaży pałacu... 

– My nie prywatyzujemy pa-
łacu. On pozostaje naszą wła-
snością, nie rozmawiamy o jego 
sprzedaży. Nasza informacja 
jest zaproszeniem do rozmów, 
a nie do kupna pałacu! Nie bę-
dziemy rozmawiać o demonach, 
które pojawiają się w głowach 
niektórych osób. Ja jestem me-
nedżerem, pilnuję interesu spółki. 
Mam pełną świadomość kulturo-
wo-historycznej wartości pałacu 
i tego, jaka ciąży na mnie odpo-
wiedzialność i nie podejmę żad-
nej decyzji, jeżeli będę miał cień 
wątpliwości, że ten ośrodek kon-
ferencyjno-szkoleniowy nie bę-
dzie funkcjonował w sposób pra-
widłowy. 

Powiat łowicki | Z obrad Rady Powiatu

O strategii rozwoju z ekspertem
Dr hab. Aleksandra Nowakowska z Uniwersytetu Łódzkiego gościła 26 marca 
na sesji Rady Powiatu Łowickiego. Mówiła o zbliżającym się nowym okresie 
finansowania unijnych projektów i o strategii rozwoju, która jest niezbędna do 
sięgania po dotacje. Mówiła też, dlaczego warto mieć tzw. strategię zintegrowaną.

Podkreślała, że w nowym 
okresie finansowanie UE bę-
dzie faworyzowała projek-
ty duże, oparte na partnerstwie  
i współpracy samorządów róż-
nych szczebli z podmiotami go-
spodarczymi. Mówiła, że rola 
powiatu jest bardzo ważna, po-
nieważ właśnie na tym szczeblu 
jest najlepsza skala rozwiązywa-
nia problemów gospodarczych 
i społecznych. Ale zanim to się 
stanie, trzeba określić priory-
tety, najlepiej od razu wspólnie  
z gminami, aby wspólne były 
cele poszczególnych gmin i ca-
łego powiatu.  

Dr hab. Nowakowska zapro-
ponowała intensywną pracę nad 
strategię powiatu łowickiego – 
aby została ona przygotowana do 
15 lipca tego roku. Jej zdaniem 
nie jest to jeszcze pełnia waka-
cji, a późniejsze terminy są blisko 
okresu wyborczego. Nie sprzyja 
to myśleniu strategicznemu.  

Terminy nieco zaskoczyły rad-
nych, choć temat strategii nie 
jest nowy. Starostwo w lutym 
tego roku rozpoczęło pracę nad 
nową strategią, a w zasadzie Pla-
nem Rozwoju Lokalnego Powia-
tu Łowickiego na lata 2014-2020  
(z rozszerzeniem do 2027). Cho-

dzi o wnioski dotyczące inwesty-
cji. Ustalono harmonogram prac 
nad opracowaniem, rozpoczę-
to też przyjmowanie wniosków  
z wydziałów starostwa oraz z po-
wiatowych jednostek organiza-
cyjnych. Od początku określono, 
że mogą je składać również  rad-
ni powiatowi, stowarzyszenia, or-
ganizacje społeczno-gospodar-
cze, fundacje i przedsiębiorcy, ale 
również sami mieszkańcy.   

Jak wiadomo, tego typu plan 
zawiera część opisową, przedsta-
wiającą obecną sytuację społecz-
no-gospodarczą oraz diagnozę 
sytuacji: wskazanie potencjału, 
mocnych i słabych stron. Bardzo 
ważną częścią ma być wykaz in-
westycji, które w najbliższych 
kilku lub kilkunastu latach po-
winny być priorytetowe. Przed 2 
czy 3 miesiącami nic jednak nie 
mówiło się o tym, że ów plan czy 
strategia będzie przygotowywana 
przez osoby z zewnątrz. Wprost 
przeciwnie – oczywistym wyda-
wało się, że zajmie się tym Biu-
ro Strategii, Programów Pomo-
cowych i Inwestycji, które liczy 
obecnie 7 pracowników. Tymcza-
sem na sesji pojawiła się ekspert, 
która zapraszała na warsztaty, 
co sugerowało, że to ona będzie 
je prowadziła. Dlatego też radni 
na sesji pytali starostę Krzyszto-

fa Figata o koszt wykonania stra-
tegii przez zewnętrznych eksper-
tów. Powiedział on, że będzie to 
zależało od zakresu zleconych 
prac. Dał przykład powiatu wie-
ruszowskiego, gdzie zespół prof. 
Nowakowskiej otrzymał 90 tys. zł 
za całe opracowanie. Przy zaan-
gażowaniu łowickich urzędników 
koszt ten może być niższy. Umo-
wa na opracowanie strategii nie 
została jeszcze podpisana.  mwk    

januSz MiChaLak
przewodniczący Rady 
Powiatu Łowickiego

Oczywiście, że to Biuro 
Strategii powinno 
przygotować nową 
strategię powiatu 
łowickiego. To duże biuro, 
liczy 7 pracowników. No, 
chyba że pan starosta 
planuje redukcję 3 etatów, 
to oszczędności z tego 
tytułu można byłoby 
przeznaczyć na zlecenie 
zewnętrzne. Koszt 90  
tys. zł to jest dużo, chyba 
że byłoby to jednocześnie 
opracowanie dla 
wszystkich gmin powiatu 
łowickiego. Ale nawet  
w takiej sytuacji powinno 
się tym zająć powiatowe 
Biuro Strategii. 

Samorządy nie mają obowiązku przyjmowania strategii rozwoju,  
ale jest ona potrzebna do sięgania do unijne fundusze - mówiła 
Aleksandra Nowakowska podczas sesji RPŁ. 

Przedstawione 
warianty wykorzystania 
pałacu i sprawienia, 
by tutaj pojawiało 
się więcej gości, 
na razie traktujemy 
równorzędnie. jako 
zarząd będziemy 
rekomendowali 
właścicielowi  
jedną z tych opcji 
– tę, która będzie 
najbardziej efektywna 
ekonomicznie.
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Aktualności
Zapachniało Gruzją
na ulicy Zduńskiej
w Łowiczu. str. 22

REKlAmA

Gmina Zduny | Kanalizację czas zacząć

Czy uda się zbudować 15 km sieci?
Oczyszczalnia ścieków  
w Strugienicach już pracuje, 
chociaż gmina Zduny nie ma 
jeszcze sieci kanalizacyjnej. 
Ścieki są do niej dowożone, 
ale gmina planuje w tym roku 
ruszyć z budową sieci.

W pierwszym etapie planowa-
ne jest wykonanie około 15 km 
sieci w miejscowościach Stru-
gienice, częściowo Maurzyce,  
w centrum Zdun oraz w Nowych 
Zdunach. Takie przedsięwzięcie 
kosztować może ok. 11 mln zł.   

Gmina podejmie się tak du-
żej inwestycji, jeśli pozy-
ska zewnętrzne środki, o któ-
re planuje się starać z Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich,  
a także z Wojewódzkiego Fundu-
szu Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej w Łodzi, w któ-
rym można aplikować zarówno  
o pożyczkę, jak i dotację. 

Gdyby dotacji nie udało się po-
zyskać, to wtedy zostanie znacz-
nie zmniejszony zakres prowa-
dzonych prac, do 2-3 km sieci 
– tyle, ile udźwignie budżet gmi-
ny. Jakie będzie zainteresowa-

nie przyłączeniem do kanalizacji  
i z jakimi kosztami będą musieli 
liczyć się mieszkańcy – tego na 
razie nikt w gminie nie wie. Wójt 
Jarosław Kwiatkowski przyznaje, 
że już teraz zapisywane są nazwi-
ska zainteresowanych przyłącze-
niem do mającej powstać sie-
ci, choć formalnie nie ogłaszano 
jeszcze takiej możliwości. 

Zgłoszenia wraz z termina-
mi będą ogłoszone, gdy będzie 
wiadomo, czy w tym roku gmi-
na będzie mogła wykonać swój 
plan minimalny czy maksymal-
ny.  mwk 

Gmina Chąśno | Radni nie chcieli funduszów sołeckich

Sołtysi nie protestowali
Radni gminy Chąśno, 
podobnie jak w poprzednich 
latach, nie chcą wydzielać 
z budżetu gminy środków 
na fundusz sołecki. Taką 
decyzję radni podjęli 
jednogłośnie 27 marca.

Zgodnie z sugestiami wójta 
Dariusza Reczulskiego uznali, 
że tak małej gminie rozwiązanie 
tego typu nie jest potrzebne. – Je-
śli danej wsi jest potrzebna nie-
wielka suma pieniędzy, na przy-
kład na straż czy świetlicę, to i tak 
ją od gminy otrzymuje – przeko-
nywał wójt. – Moglibyśmy wy-
odrębnić na fundusz na przykład 
100 tys. dla wszystkich sołectw, 

ale to tylko wiązałoby nam ręce, 
bo już nie moglibyśmy wykorzy-
stać tych pieniędzy w inny spo-
sób, a na sołtysów spadłyby do-
datkowe obowiązki i formalności.

– W przypadku takich małych 
gmin jak nasza w grę wchodzą 
niewielkie sumy dla każdego so-
łectwa – dodał przewodniczący 
Rady Gminy Ireneusz Sołtysiak. 
– Na tyle małe, że wyodrębnianie 
ich byłoby praktycznie nieopła-
calne.  Wiele gmin, które począt-
kowo wprowadzały fundusz, te-
raz się z niego wycofało, właśnie 
z tego powodu.

Obecni na sesji sołtysi nie 
protestowali przeciwko przyjęte-
mu przez radnych rozwiązaniu.

Fundusze sołeckie wprowa-
dzono w Polsce ustawą z 2009 
roku (zaktualizowaną w tym 
roku) – są to po prostu pienią-
dze wyodrębniane z budżetu 
gminy, za które odpowiedzial-
ność przejmują od gminy rady 
sołeckie, by mogły je wykorzy-
stywać na drobne potrzeby spo-
łeczności. 

Wysokość kwot przeznaczo-
nych na dane sołectwo jest za-
leżna od liczby mieszkańców, co 
ściśle określają wzory zawarte  
w ustawie. Gminy nie mają obo-
wiązku wyodrębniania środków 
na fundusze, ale w takim wy-
padku muszą co roku przyjmo-
wać uchwałę w tej sprawie.     tm

Gmina Domaniewice | Inwestycje

Rewitalizacją centrum Stroniewic
Firma P.P.H.U. DACH-POL 

z Głowna zajmie się rewitaliza-
cją centrum Stroniewic w gmi-
nie Domaniewice. Za wykonanie 
inwestycji otrzyma 45.508,92 zł. 
Rewitalizacja przewiduje budowę 

ogrodzenia oraz wyłożenie kost-
ką brukową terenu wokół świe-
tlicy wiejskiej. Wykonawca in-
westycji wyłaniany był w ramach 
zapytania ofertowego. Oprócz 
DACH-POL-u swoje oferty zło-

żyły jeszcze: IGEL z Łodzi 
(60.581,81 zł), Zakład Ogólnobu-
dowlany MARBUDEX ze Skier-
niewic (51.907,92 zł), BATEN  
z Krakowa (56.287,66 zł), TOM-
-BUD z Domaniewic (50.567,67 
zł) oraz BUDOMIX z Łowicza 
(46.945,14 zł). Inwestycja w Stro-
niewicach powinna zostać zakoń-
czona do 15 kwietnia.  kl

Kiernozia | Plany wymiany okien i drzwi 
Remonty w OSP, bibliotece i w Stępowie

Wymianę stolarki okiennej  
i drzwiowej w budynkach uży-
teczności publicznej – strażni-
cy Ochotniczej Straży Pożarnej  
w Kiernozi i bibliotece gminnej 
w tej miejscowości oraz w komu-
nalnym budynku mieszkalnym  

w Stępowie planuje przeprowa-
dzić gmina Kiernozia.  W budyn-
ku biblioteki przy ulicy Sobockiej 
w Kiernozi konieczna jest wy-
miana drzwi zewnętrznych oraz 
przeprowadzenie drobnych prac 
remontowych elewacji. W bu-

dynku strażnicy OSP przy Rynku 
Kopernika w Kiernozi zaplano-
wana została wymiana zarówno 
drzwi, jak też okien. W budynku 
mieszkalnym w Stępowie, gmi-
na zamierza natomiast wymienić 
wypaczone i nieszczelne okna 
dwuskrzydłowe. Roboty mają 
rozpocząć się najpóźniej w poło-
wie kwietnia i powinny zostać za-
kończone do 30 kwietnia.  mak 

RZut oKIEm | BAlKONy PRZy OSP BęDĄ NAPRAWIONE 

Budowę nowych balkonów przy budynku Ochotniczej Straży Pożarnej przy ul. św. Floriana w Łowiczu prowadzi 
firma Budowa. – Stare balkony były w na tyle złym stanie, że mogły już niedługo zagrażać osobom, które pod 
nimi chodziły. Tynk już się z nich sypał – dowiedzieliśmy się w straży. mak 
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REKlAmA

Bielawy | Uroczyste pożegnanie wieloletniego kierownika posterunku policji

Radni i wójt podziękowali Lewarskiemu
Na sesji Rady Gminy Bielawy 26 marca 
uroczyście podziękowano za wieloletnią 
współpracę emerytowanemu kierownikowi 
Ogniwa Prewencji Kryminalnej KPP w Łowiczu 
aspirantowi  sztabowemu Piotrowi Lewarskiemu.

Chyba po raz pierwszy Lewar-
ski pojawił się tego dnia na sesji 
nie w mundurze, tylko w garni-
turze. Na emeryturę przeszedł 
24 lutego br., po ponad trzydzie-
stu latach służby. Na sesji wójt 
gminy Bielawy Sylwester Ku-
biński wraz z radnymi postano-
wił uroczyście pożegnać lubia-
nego funkcjonariusza. Na jego 
ręce przekazano pamiątkową 
statuetkę i bukiet kwiatów. Piotr 
Lewarski ze swej strony również 
podziękował władzom gminy za 
udaną współpracę i wielokrot-
nie okazywane policji wsparcie.  
Choć po zmianach w policyjnych 
strukturach formalnie jego stano-
wisko nazywało się „kierownik”, 
to w pamięci  mieszkańców gmi-
ny zapisał się jako komendant, 
zgodnie z nazwą stanowiska, ja-
kie zajmował w komisariacie  
w Bielawach jeszcze przed reor-
ganizacją. Wszyscy też tak wła-
śnie nadal się do niego zwracają. 

Od posterunkowego  
do komendanta
Już po uroczystości na sesji, w 

krótkiej rozmowie z Nowym Ło-
wiczaninem komendant Lewar-
ski wspominał służbę i dzielił się 
planami na emeryturę. Urodził 
się w 1960 roku w Przezwi-
skach w gminie Bielawy. Kiedy 
miał 3 lata, rodzina przeprowa-
dziła się do Urzecza w gminie 
Zduny i tam przyszły policjant 
spędził dzieciństwo i młodość. 
Szkołę średnią ukończył w Ło-
wiczu, po niej przez rok praco-
wał w Syntexie, aż otrzymał po-
wołanie do służby wojskowej.  
W wojsku zastał go stan wojen-

ny. Z wojska wyszedł w 1982r.,  
a w 1983 r.  rozpoczął służbę  
w niebieskim mundurze, wtedy 
jeszcze w MO. Przez rok pra-
cował w Łowiczu, by w 1984 
r. przejść do Zdun, gdzie przez 
5 lat zdobywał doświadczenie 
jako posterunkowy, a równocze-
śnie ukończył Szkołę Policyjną 
w Słupsku, którą ocenia jako do-
skonale przygotowującą do zawo-
du. Na miejscu codziennej pracy 
najlepiej nauczył go ówczesny 
przełożony, Zbigniew Janicki. 
1 kwietnia 1989 r. Piotr Lewar-
ski przeszedł do Bielaw. Zaczy-
nał jako posterunkowy, osiąga-
jąc w toku pracy kolejne stopnie 
zawodowe. W 1991 r. został ko-
mendantem Komisariatu Policji 
w Bielawach. 

– To był jeden z lepszych okre-
sów w pracy, bo faktycznie komi-
sariaty zajmowały się tym, czym 
powinny, czyli ustalaniem i za-
trzymywaniem sprawców prze-
stępstw i wykroczeń. W chwili 
obecnej troszeczkę się to zmieni-
ło – opowiada. 

Było skromnie,  
ale zgodnie
W pewnym momencie, ze 

względów oszczędnościowych, 
doszło do połączenia komisa-
riatów w Bielawach i Domanie-
wicach w jedno ogniwo. Piotr 
Lewarski został jego kierowni-
kiem, a zastępcą – Wiesław Ja-
ros, choć de facto każdy z nich 
robił to, co wcześniej. W maju 
2006 r. Piotr Lewarski decy-
zją komendanta przeszedł z po-
wrotem do Zdun. Wspomina, że  
i tam, i w Bielawach współpra-

ca z lokalnymi władzami ukła-
dała mu się dobrze. Kiedy praco-
wał w Zdunach, w policji znów 
nastąpiła reorganizacja. Na czele 
dawnych ośmiu posterunków te-
renowych stanął jeden kierownik,  
a całą strukturę nazwano Ogni-
wem Prewencji Kryminalnej 
Wydziału Prewencji Komendy 
Powiatowej Policji w Łowiczu. 
Powołanemu przez komendanta 
na stanowisko kierownika Piotro-
wi Lewarskiemu podlegało odtąd 
8 zespołów, odpowiadających po-
sterunkom na terenie powiatu ło-
wickiego. Jednak najbliższe były 
mu zawsze Zduny i Bielawy. Tutaj 
wspomina doskonałą współpracę 
z jednostkami OSP, radami gmin, 
dyrektorami jednostek organiza-
cyjnych i szkół. Szczególnie cie-
pło mówi o byłym dyrektorze SP 

w Bielawach „człowieku-in-
stytucji” Julianie Pawłowskim.  
Cenił też byłego prezesa Stadni-
ny Koni w Walewicach Henryka 
Warszawskiego.   

W kryzysowych dla policji la-
tach wielkim wsparciem służyły 
jej lokalne władze, zakłady pracy 
i GS. Na posterunkach brakowa-
ło sprzętu, papieru do drukowa-
nia, nie było pieniędzy na paliwo 
do radiowozów. Dziś młodszym 
policjantom wydaje się to nie do 
pomyślenia, ale przed laty bywa-
ło, że funkcjonariusze do zdarzeń 
jeździli rowerami czy motocy-
klami. Mimo skromnych warun-
ków, policjanci byli wówczas sil-
niej zintegrowani jako zespół niż 
obecnie. Kilka lat temu, chyba  
w 2006 r., wielkim wsparciem 
dla Ogniwa Prewencji Kryminal-

nej był zakup samochodu przez 
samorząd gminy Zduny.

Gdy plagą były kradzieże
W 2013 roku, po 30 latach 

służby, Piotr Lewarski podjął de-
cyzję o przejściu na emeryturę. 

Spośród licznych zdarzeń, ja-
kimi zajmował się w trakcie 
swojej pracy, silnie utkwiła mu  
w pamięci plaga kradzieży krów 
z pastwisk. Sprawcy podjeżdża-
li w okolice odludnych pastwisk 
i zabierali krowy swoimi samo-
chodami. W pewnym momencie 
zatrzymano jednego podejrzane-
go, który podał namiary na oso-
by od których nabył bydło, ale 
one nie potwierdzały transakcji, 
jak się później okazało – ze stra-
chu, bo takie były to czasy, że jak 
policja pytała o krowy, to rolni-
cy profilaktycznie woleli milczeć 
Po wyjaśnieniach i potwierdze-
niu, że krowy faktycznie były ku-
pione, zestresowanego wielogo-
dzinnymi przesłuchaniami, ale 
ostatecznie uwolnionego od po-
dejrzeń mężczyznę zwolniono  
i skoncentrowano się na dal-
szym tropieniu sprawców śmia-
łych kradzieży. Po jakimś czasie  
w komendzie kierownik Le-
warski dowiedział się, że jedna  
z ubojni poza powiatem zgłosi-
ła nieprawidłowości, kiedy pod 
nóż trafiły cielne krowy. Zrobio-
no im zdjęcia, na których następ-
nie swoje zwierzęta rozpoznali 
poszkodowani rolnicy, m.in. ho-
dowca z Chruślina. Po nitce do 
kłębka, zatrzymano sprawców 
serii kradzieży, którzy zostali 
ukarani.            

– Druga taką sprawą była pla-
ga kradzieży narzędzi i ciągni-
ków z posesji. Prowadziliśmy 
obserwacje terenów razem z po-
siłkami z Łowicza – opowiada 
Piotr Lewarski. – Pełniłem noc-
na służbę, dostaliśmy „cynk”, że 
złodzieje włamują się na Brzo-
zowie, ale nam uciekli. Jechali-

śmy naprzeciwko siebie, i my,  
i oni mieliśmy ponad setkę na 
liczniku. Jakbyśmy chcieli zaje-
chać im drogę, to tylko dym by 
został. Wiedzieliśmy jednak, jaki 
mieli samochód. Podejrzani byli 
z Kutna i przy współpracy tam-
tejszych policjantów, jeszcze tego 
samego dnia, złodziei udało się 
namierzyć. 

W swojej zawodowej karie-
rze komendant Lewarski zajmo-
wał się też zabójstwami. Wtedy 
wszystko to, co dziś leży w kom-
petencjach techników krymina-
listyki, było obowiązkiem poli-
cjantów z posterunku, któremu 
podlegał teren, gdzie doszło do 
zbrodni. Fotografowano miejsce 
zdarzenia, sporządzano szczegó-
łową dokumentację. Dziś to za-
danie policyjnych specjalistów  
w danej dziedzinie.            

Czas dla rodziny  
i przyjaciół
Piotr Lewarski cieszy się, że 

na emeryturze będzie miał wię-
cej czasu dla rodziny, zwłaszcza 
dla uwielbianego wnuka, dwu-
latka. Jego dumą są dwie dorosłe 
już córki. Emerytowany policjant 
aktywnie działa w Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Bielawach  
i zasiada w zarządzie gminnym 
OSP, jest też prezesem Koła Ło-
wieckiego „Gospodarz” w Bo-
rowie. Jest człowiekiem towa-
rzyskim, ma wielu kolegów  
i na pewno nie będzie się nudził. 

– Muszę powiedzieć, że jak pa-
trzę wstecz, to szybko te lata mi-
nęły – podsumowuje Piotr Le-
warski swoją służbę.  Przejście na 
emeryturę to nie jest łatwa decy-
zja i podejrzewam, że im dłużej 
bym pracował, tym trudniej by-
łoby ją podjąć. Teraz, żeby tylko 
zdrowie dopisywało! 

Następcą na stanowisku kie-
rownika Ogniwa Kryminalnego 
KPP w Łowiczu został asp. sztab. 
Wacław Kossowski.  ewr   

Pożegnanie komendanta. Emerytowanemu aspirantowi sztabowemu 
Piotrowi lewarskiemu uroczyście podziękowano za długoletnią 
współpracę z wójtem i Radą Gminy Bielawy na sesji 26 marca 2014. 
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AKcjA EDUKAcyjNA SGl I NBP „USAmODZIElNIj SIę”

Piotr Szczepankowski-
Chełmoński z dyr. ZSP 
i uczennicami: jagodą 
Bartosiewicz, Samantą Bełc i 
Weroniką Tomanik z klasy VIa.

uczestnikami projektu „Ziemia kocierzewska jaka piękna” są uczniowie II klasy gimnazjum w Kocierzewie Południowym. 

Kocierzew Płd. | Poznawanie regionu szansą dla szkoły

O pięknie kocierzewskiej ziemi
Można poznawać tradycję  
i zwyczaje swojego regionu 
i jeszcze na tym zarobić. 
Przekonują się o tym 
uczniowie gimnazjum  
w Kocierzewie 
Południowym, którzy biorą 
udział w ogólnopolskim 
konkursie.

Uczniowie klas drugich tego 
gimnazjum biorą udział w pro-
jekcie napisanym przez nauczy-
cielkę języka polskiego Teresę 
Gajek, która jest zarazem jego 
koordynatorką. Bierze on udział 
w ogólnopolskim konkursie 
„Projekt z klasą”. Konkurs ten 

jest organizowany już po raz ko-
lejny przez wydawnictwo Nowa 
Era. Dzięki udziałowi w nim 
każda szkoła ma możliwość 
wygrania 2 tys. zł. Dodatkowe 
2 tys. zł można wygrać w ple-
biscycie internetowym. Inter-
nauci mają czas na głosowanie 
na najlepszy projekt od 1 do 15 
kwietnia na stronie interneto-
wej wydawnictwa, www.nowa-
era.pl. 

Projekt ten nazywa się „Zie-
mia kocierzewska jaka pięk-
na”, a jego celem nadrzędnym 
jest zaangażowanie młodzieży 
w poznawanie historii i tradycji 
swego regionu. Ma on również 
zachęcać środowiska lokalne  

i ogólnopolskie do poznawania 
kocierzewskich tradycji.

Uczniowie będą pracowali 
w czterech grupach 7-8 osobo-
wych, pod kierunkiem wybra-
nego przed siebie lidera. Lider 
natomiast utrzymywać będzie 
stały kontakt z koordynato-
rem, zwracając się do niego we 
wszystkich sprawach. Najważ-
niejsze zadania, jakie otrzy-
mały poszczególne grupy, to: 
wykonanie kroniki zwyczajów  
i obyczajów regionu kocierzew-
skiego; stworzenie prezenta-
cji multimedialnej, opowiada-
jącej o działalności twórców 
ludowych; wykonanie albu-
mu przedstawiającego zabytki 

ziemi kocierzewskiej; opraco-
wanie trasy turystycznej oraz 
zorganizowanie wieczorku  
z twórcami ludowymi.

Podsumowaniem projektu bę-
dzie inscenizacja fragmentu we-
sela kocierzewskiego, od zmó-
win do oczepin, w wykonaniu 
młodzieży gimnazjalnej klas 
drugich. Kocierzewskie zosta-
nie pokazane jako rejon posia-
dający własne zabytki, tradycje, 
obrzędy, gwarę oraz stroje regio-
nalne. Realizacja tego projektu 
rozpocznie się już na początku 
kwietnia. Jako pierwsze odbę-
dzie się spotkanie z kocierzew-
skimi twórcami ludowymi. Kon-
kurs zakończy się 7 maja.  mst

Łyszkowice | Zespół Szkół

Chełmoniaki 2014
19 marca – dzień w którym 

Józef Chełmoński obchodziłby 
imieniny, zawsze jest dla Zespo-
łu Szkół w Łyszkowicach waż-
ną datą – malarz jest bowiem pa-
tronem placówki. W tym roku 
„Chełmoniaki” – jak mówi się 
tam o tym święcie, były wyjątko-
we – obchodzimy bowiem setną 
rocznicę śmierci malarza.

Wśród licznych gości szkol-
nej uroczystości znaleźli się m.in. 
Piotr Chełmoński-Szczepan-
kowski – wnuk Michaliny Cheł-
mońskiej-Szczepankowskiej, 
poetki i pisarski spokrewnionej  
z Józefem, a także Mirosław Fi-
gaszewski – badacz dziejów fa-
milii Chełmońskich.

W przygotowanym przez 
uczniów programie artystycznym 
znalazła się prezentacja o patro-
nie, autorskie wiersze o jego ży-
ciu i twórczości, a także pieśni  
i przyśpiewki regionalne. Utwo-

ry poetycki i wokalne zostały 
wybrane w przeprowadzonych 
wcześniej szkolnych konkursach. 
Z kolei najlepsze prace z konkur-
su plastycznego „Księżaków por-
tret własny” posłużyły za deko-
rację szkoły na czas uroczystości

Podczas Dnia Patrona wręczo-
no nagrody w szkolnych konkur-
sach.     tm
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Nowe Zduny | Oświata

Kiedy ruszy budowa sali?
450 tys. zł Rada Gminy Zdu-

ny zapisała na sesji 26 marca na 
budowę sali gimnastycznej przy 
Szkole Podstawowej i Gimna-
zjum w Nowych Zdunach. To 
jednak nie przesądza o tym, że 
inwestycja rozpocznie się w tym 
roku. Wszystko będzie zależało 
od tego, czy gmina pozyska na 
nią dotację z Totalizatora Spor-
towego. Może ona wynieść 30% 

kosztorysu inwestorskiego, któ-
ry opiewa na około 5 mln zł. Tak 
duży koszt związany jest z tym, 
że chodzi nie tylko o pełnowy-
miarową salę, z widownią, za-
pleczem, ale również część z po-
mieszczeniami dydaktycznymi 
– biblioteką i salami lekcyjnymi.  

Gdyby udało się dotację uzy-
skać, budowa trwać będzie 3 lata 
czyli 2014 - 2016.  mwk
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Zduńska Dąbrowa | Dzień Otwarty w ZScKR

Szkoła z przyszłością
O realizowanych 
programach edukacyjnych 
i inwestycyjnych oraz 
o warunkach i jakości 
kształcenia, które znajdują 
wyraz w sukcesach 
osiąganych przez 
absolwentów  
i obecnych uczniów 
szkoły, mogli dowiedzieć 
się gimnazjaliści, którzy 
przybyli w piątek, 28 marca, 
do Zespołu Szkół Centrum 
Kształcenia Rolniczego  
w Zduńskej Dąbrowie.

Podstawą polskiej gospodar-
ki jest rolnictwo, które w ciągu 
ostatnich 20 lat uległo wysokiej 
specjalizacji. Niegdyś wiedzę  
o uprawianiu ziemi przekazywa-
no tradycyjnie „z ojca na syna”. 
Obecnie, z powodu wysokiego 
poziomu technologicznego, to 
nie wystarcza. Nie sposób, bez 
odpowiedniego wykształcenia, 
poradzić sobie z uprawą czego-
kolwiek. Jeśli zajmowanie się rol-
nictwem ma przynieść wymierne 
skutki, jeśli ma służyć człowieko-
wi, jego rodzinie i nie szkodzić 
środowisku, to ten, który na po-
ważnie chce się nim zająć, musi 
wiedzieć o nim wszystko. 

Kolejnym argumentem, prze-
mawiającym za uczeniem się 
w tej szkole, są przepisy pra-
wa. Tylko rolnicy, którzy posia-

dają przynajmniej zawodowe 
wykształcenie rolnicze, mogą 
ubiegać się o fundusze unijne. 
Tak namawiał do wstąpienia  
w mury tej szkoły jej dyrek-
tor, Stanisław Kosmowski. Za-
znaczał przy tym, że nauka  
w tej placówce nie zamyka niko-
mu drogi na inne – nierolnicze 
– kierunki studiów. Niektórzy  
z absolwentów tej szkoły stu-
diują na przykład pedagogi-
kę. Natomiast jeśli ktoś my-
śli na poważnie o rolnictwie, to  
w Zduńskiej Dąbrowie znajdzie 
wszystko, czego mu potrzeba: 
nowoczesne pracownie i sprzęt 
rolniczy oraz wykwalifikowaną 
kadrę pedagogiczną.

O profilach poszczególnych 
klas opowiadali przybyłym go-
ściom uczniowie tej szkoły, 
a wśród nich Adam Głowac-
ki, obecny stypendysta Prezesa 
Rady Ministrów. Inni koledzy 
zaprezentowali komiczne przed-
stawienie o jaskiniowcu, szuka-
jącym właściwej kandydatki na 
małżonkę (zagrali w nim sami 
panowie – również role kobie-
ce), a część ich koleżanek popi-
sywała się talentem wokalnym.

Od teorii wszyscy przeszli 
do praktyki, tzn. po prelekcjach  
i części artystycznej gimnazjali-
ści, oprowadzani przez uczniów, 
poznawali sale dydaktyczne, pra-
cownie i teren wokół szkoły.  mst

Łowicz | Podsumowanie akcji „mam haka na raka”

Ponad 1500 osób usłyszało o profilaktyce
Piątka uczniów Zespołu 
Szkół Ponadgimnazjalnych 
nr 2 na Blichu w 
Łowiczu zakończyła 
udział w VII edycji 
ogólnopolskiej kampanii 
profilaktycznej „Mam 
haka na raka”, mającej 
ostrzegać wszystkich 
przed chorobami 
nowotworowymi, 
a zwłaszcza przed 
chłoniakiem.

Piątkę z Blichu tworzyli: Emi-
lia Pacek, Agata Kwiecińska, 
Magdalena Koza, Bartłomiej 
Szwarocki i Szymon Całka,  
a ich koordynatorką była na-
uczycielka biologii, Irena Cho-
rążka. Bardzo aktywnie wspo-
magała ich szkolna pedagog 
Anna Golędzinowska-Lebioda. 
Efektem ich wspólnych dzia-
łań od listopada do końca lu-
tego były m.in. happening na 
targowisku miejskim, cykl spo-
tkań edukacyjnych w szko-
le i poza nią, dla różnych in-
stytucji – Klubów Seniora  
w Łowiczu i w Bełchowie, Uni-
wersytetu Trzeciego Wieku, Sto-
warzyszenia „Dolina Bobrówki” 
i KGW w Nieborowie.  Ucznio-
wie przygotowali też własne ma-
teriały informacyjne i edukacyj-
ne, zadbali też o promocję akcji 
w lokalnych mediach, także  
w Nowym Łowiczaninie. W zor-
ganizowanych przez zespół pre-
lekcjach brało udział łącznie 1510 

osób, w wydarzeniach i akcjach 
specjalnych ok. 1600 osób.

Nie wystarczyło to na znale-
zienie się w ścisłym finale akcji, 
do którego zakwalifikowało się 
80 z 363 zgłoszonych zespołów  
z całej Polski, ale uczniowie z Bli-
chu i tak czują satysfakcję. Uwa-
żają, że popełnili kilka błędów 
organizacyjnych, których nie po-
pełnią już w przyszłości. Podkre-
ślają, że na „rozkręcenie” kampa-
nii było bardzo mało czasu.

– To było wiele cennych do-
świadczeń, a także wiele emo-
cji – mówiła nam Agata Kwie-
cińska. – Może części z osób, do 
których dotarliśmy, to pomoże. 
Poza tym, my sami się wiele na-
uczyliśmy.

– Wszystko, co robiliśmy w ra-
mach tej akcji, było dla nas waż-
ne – dodaje Magdalena Koza.  
– Największą satysfakcję dał nam 
happening, bo to było coś duże-
go, głośnego.

Uczniowie podkreślają, że  
w piątkę nie byliby w stanie zre-
alizować żadnego z wymaga-
nych zadań, dlatego szczególnie 
wdzięczni są wszystkim, którzy 
im pomagali, m.in.: całej szkol-
nej społeczności z dyrektor Ma-
rią Laską, zespołowi „Blichowia-
cy”, Monice Surmacz, księżom 
Wiesławowi Skonecznemu i Syl-
westrowi Łajszczakowi, Drukar-
ni Łowickiej i honorowym pa-
tronom – staroście łowickiemu  
i burmistrzowi.  tm

uczniowie ze Zduńskiej Dąbrowy pokazali przybyłym gościom, że mają 
dystans do siebie i potrafią rozbawić niemal do łez. 
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„Hakowa” ekipa z Blichu. Od lewej: Irena chorążka, Bartłomiej 
Szwarocki, magdalena Koza (z tyłu), Agata Kwiecińska, Emilia Pacek 
i Anna Golędzinowska-lebioda. W zespole był jeszcze nieobecny na 
zdjęciu Szymon całka.
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Łyszkowice | międzyszkolny konkurs językowy

Angielski łatwy dla Ilony z Makowa
Dwanaścioro uczniów rywa-

lizowało 18 marca w międzysz-
kolnym konkursie gramatyczno-
-leksykalnym „English is easy”, 
zorganizowanym przez Gimna-
zjum w Łyszkowicach. Oprócz 
reprezentacji gospodarzy, swoje 
umiejętności językowe spraw-

dzali gimnazjaliści z Bolimowa, 
Godzianowa i Makowa. 

W pierwszej części, rozpo-
czętej o godzinie 9.00, ucznio-
wie pisali test, a w drugiej wy-
pracowania na wybrany z trzech 
tematów. Najlepsza okazała się 
Ilona Nowak z Gimnazjum  

w Makowie, przed drugim 
Pawłem Wachem z Gimnazjum  
w Godzianowie i trzecim Miko-
łajem Nowakiem, także z Gim-
nazjum w Makowie. Najlepszy 
spośród uczniów z Łyszkowic 
był szósty w konkursie Jakub 
Wawrzyńczak.  tm

Łyszkowice | Konkurs na plakat

Zainspirowani Ukrainą
Trzy- lub czteroosobowe ze-

społy z sześciu klas Gimnazjum 
w Łyszkowicach włączyły się 
do szkolnego konkursu plakatów 
„Akcja Ukraina”. 20 marca w 
pracowni artystycznej pod opieką 
nauczycielki Małgorzaty Błoń-
skiej (pomysłodawczyni akcji) 

tworzyli oni plakaty nawiązują-
ce treścią do wydarzeń z Ukrainy 
w ostatnich miesiącach. Wymo-
giem konkursowym było też na-
wiązanie do twórczości malarzy 
epoki romantyzmu

Uczniowie wykorzystywali 
różnorodne techniki plastyczne, 

takie jak: rysunek, malarstwo, 
collage. Musieli sprawnie posłu-
żyć się językiem wyrazu charak-
terystycznym dla plakatu.

25 marca komisja złożona  
z nauczycieli i przedstawicieli 
samorządu uczniowskiego po-
stanowiła przyznać pierwsze 
miejsce pracy Michaliny Kowal-
czyk, Natalii Kowalskiej, Wero-
niki Zgierskiej i Weroniki Kę-
dziory z klasy Ib.  tm

REKlAmA

Łowicz | Dzień Otwarty w II lO

Misja Medyk
26 marca, po godz. 17.00 
II Liceum 
Ogólnokształcące  
w Łowiczu prezentowało 
się przed gimnazjalistami 
myślącymi o wyborze  
dla siebie szkoły średniej.

Program artystyczny (uzupeł-
niany najważniejszymi informa-
cjami o szkole) przygotowywali 
w znacznej mierze sami ucznio-
wie, chcący zaprosić do swojej 
placówki młodszych kolegów.

Gości powitał przewodniczą-
cy samorządu szkolnego, Dawid 
Kacprzak. Oprócz niego rolę 
prowadzących program pełnili: 
Natalia Liberska, Sylwia Kwa-
sek, a także... Mikołaj Kopernik, 
czyli przebrany za patrona szko-
ły Wojciech Szymczak, który 
przypomniał wszystkim postać 

słynnego astronoma, podkreśla-
jąc znaczenie pasji i rozwoju za-
interesowań.

O tym, że ta szkoła sprzyja re-
alizowaniu talentów, można było 
się przekonać obserwując sce-
nę, na której zaprezentowali się: 
Andżelika Drzewiecka i Sonia 
Kostrzewa w występie wokal-
nym, rockowy zespół Zderzenie 
(zwycięzcy niedawnego szkol-
nego pokazu talentów) i Julek 
Rosa w pokazie yoyo. Wszyst-
ko zwieńczył kolejny film au-
torstwa Klaudii Kosiorek i Ad-
rianny Słomskiej (z udziałem 
samorządu szkolnego i całej 
szkolnej społeczności), zatytu-
łowany „Misja Medyk” (link do 
niego jest na naszej stronie lo-
wiczanin.info). Przypomnijmy, 
że już rok temu szkołę promo-
wał inny film, także realizowany 
przez obie dziewczyny.

Po występach, wszyscy za-
interesowani mogli obejrzeć 
wszystkie pracownie szkoły. 
Warto było zwrócić uwagę cho-
ciażby na laboratorium chemicz-
ne, z bogatym zapleczem, czy 
na windę dla niepełnosprawnych 
(jakiej nie ma żadna inna średnia 
szkoła w powiecie).

– Wydaje mi się, że wła-
śnie to jest szkoła, której szu-
kałem – mówił nam Oskar 
Durka, obecnie uczeń III klasy  
w Gimnazjum nr 2 w Łowiczu.  
– Chciałbym brać udział w ta-
kich filmach jak „Misja Medyk” 
czy innych tego typu oryginal-
nych projektach. Poza tym, uczy 
tu WF-u moja trenerka judo, któ-
rą bardzo cenię – pani Grzegory-
-Gajda. Atmosfera jest tu bardzo 
fajna, niepowtarzalna, czuje się 
to od razu po przekroczeniu pro-
gu.   tm uczennice II Lo w Łowiczu witają w progach szkoły gości dnia otwartego.
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Łowicz | jurorem był marcel Ołubek

Mateusz Kobuszewski  
szkolnym mistrzem yoyo
Szkolnym mistrzem yoyo w Zespole Szkół przy ul. Grunwaldzkiej w Łowiczu został piątoklasista Mateusz 
Kobuszewski. Zawody w machaniu yoyo zostały zorganizowane we wtorek, 25 marca, a jednym z jurorów  
był znany nie tylko w Łowiczu uczestnik programu „Mam talent!” Marcel Ołubek.

W zawodach wystartowało za-
ledwie siedmiu uczniów szkoły 
podstawowej oraz gimnazjum. 
Frekwencja była tak niska rów-
nież z tego względu, że część klas 
tego dnia pojechała na wyciecz-
kę. Pozostali uczniowie zgroma-
dzili się na sali gimnastycznej, 
by głośno dopingować „macha-
czy”. Występ Mateusza był gorą-

co oklaskiwany, podobnie zresztą 
jak i innych uczestników zawo-
dów. – Osoby, które nie zdecy-
dowały się wystartować, niech 
żałują, bo mamy wspaniałą pu-
bliczność – zachwalała wicedy-
rektor Agnieszka Rutkowska. Fa-
worytem publiczności wydawał 
się być Adam Dąbrowski, któ-
ry ostatecznie zajął drugie miej-

sce w zawodach. Trzeci był nato-
miast Michał Panek. 

Wszyscy zawodnicy otrzymali 
pamiątkowe dyplomy, zwycięzcy 
dyplomy i pluszaki, a dodatkowo 
zawodnik, który zajął pierwsze 
miejsce otrzymał od Marcela 
Ołubka nowe yoyo. 

Na koniec spotkania wystąpił 
– oczywiście poza konkursem,  

w którym był jurorem – Mar-
cel Ołubek. Pokaz machania na 
yoyo w jego wykonaniu był dłu-
go oklaskiwany. Wielu uczniów 
też robiło sobie pamiątkowe zdję-
cia z Marcelem i innymi zawod-
nikami. 

Zapraszamy do obejrzenia ga-
lerii zdjęć i filmu na stronie www.
lowiczanin.info.  mak   

Seligów | Tenisistka odwiedziła szkołę

Zagrali z reprezentantką kraju
Gościem SP w Seligowie była 

14 marca Katarzyna Marszał – 
tenisistka stołowa i lekkoatletka 
z Łyszkowic. Sportsmenka mó-
wiła o swojej pasji i zachęcała 
uczniów do uprawiania sportu. 
Przebieg swojej sportowej kariery 
w dużym skrócie zaprezentowała 
poprzez prezentację multimedial-
ną. Pokazywała tez zdobyte me-
dale i puchary, rozdawała auto-
grafy. Największą atrakcją była... 
możliwość zagrania z reprezen-
tantką Polski w ping-ponga.

Katarzyna Marszał ma na kon-
cie wiele sukcesów i medali w 
zawodach dla niepełnospraw-
nych, m.in.: tytuł mistrzyni świata  
z 2010 roku w tenisie stołowym 
i występ na igrzyskach paraolim-
pijskich w Londynie w tej dyscy-
plinie dwa lata później. W skoku 

w dal jest nieoficjalną rekordzist-
ką świata osób niepełnospraw-
nych. tm 

Łódź Yoyo Cup | marcel Ołubek najlepszy

Udany sprawdzian przed 
mistrzostwami świata

Miłośnicy yoyo spotkali się 23 
marca w łódzkiej Hali Sportowej 
na dużej imprezie pod hasłem 
Łódź Yoyo Cup. Zawodnicy do-
świadczeni w zabawie prowadzili 
tam warsztaty i pokazy, aby uczyć 
początkujących tricków i technik. 

Największą atrakcją były jed-
nak zawody z mocną obsadą. 
Startowali w nich także zawod-
nicy przygotowujący się do mi-

strzostw świata (7-9 sierpnia  
w Pradze). Najlepszy okazał się 
łowiczanin Marcel Ołubek, któ-
rego śmiało można nazwać naj-
większą gwiazdą imprezy. Nie-
dawny uczestnik programu 
„Mam talent!” zdobył w łódzkim 
pucharze 99,7 punktów – o 7.23 
więcej niż drugi w rywalizacji 
Filip Pietraszewski i o 16.03 niż 
trzeci Ryszard Różański. tm

Do szkolnych zawodów w machaniu yoyo w Zespole Szkół przy  
ul. Grunwaldzkiej w Łowiczu przystąpiło siedmiu zawodników. Katarzyna marszał prezentuje 

uczniom swoją reprezentacyjną 
koszulkę.
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Finalista programu „mam talent!” pokazał swoje umiejętności  
machania yoyo. 
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WSPomNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEj PAmIęcI

REKlAmA

JECHALI Po PIJANEmu | 26.03-1.04.14

  22 marca: Stanisława 
Słoma, l.89, Łowicz; Kazimierz 
haczykowski, l.88; Zofia 
Organiściak, l.93; józef czajka, l.83.

  23 marca: Bolesław Dudek, 
l.83; julian Szachogłuchowicz, 
l.86; Stefan Pietrzak, l.91.

  25 marca: jan Kruk, l.71,  
Wola lubiankowska; józef 

Gmosiński, l.69, Łowicz
  26 marca: Irena mokrzycka, 

l.62, Domaniewice.
  28 marca: Andrzej Bartosiak, 

l.69, Łowicz; Stanisław 
Waśkiewicz, l. 68, Łowicz; 
Bronisława Zielak, l.87. 

  30 marca: janina mika, l.83; 
Sławomir Radomski, l.54.

oDESZLI oD NAS | 22.-30.03.2014

Ludomir Goździkiewicz (1935-2014) (cz.II)

 Ludomir Goździkiewicz 
(1935-2014)

Urodził się w Łowiczu, 
wykształcenie wyższe 
zdobył w Warszawie, został 
magistrem inżynierem 
zootechnikiem. Przez 49 lat 
pracował na rzecz rozwoju 
inseminacji w Łowiczu. 
Od 1962 roku pracował 
w Państwowym Zakładzie 
Unasienniania Zwierząt  
w Łowiczu na stanowisku 
głównego zootechnika, 
następnie kierownika 
produkcji, zastępcy 
dyrektora. W 1968 roku 
został dyrektorem PZUZ  
i funkcję tę pełnił do  
2001 roku, przy zmienionej  
w 1975 roku nazwie na 
Stację hodowli  
i Unasienniania Zwierząt 
w Łowiczu. Dzięki jego 
staraniom stacja została 
przekształcona z niedużej 
powiatowej placówki, która 
miała być zlikwidowana,  
w bardzo dobrze działającą 
stację międzywojewódzką. 

Ludomir Goździkiewicz od 
1959 roku był członkiem ZSL, 
a od 1990 roku członkiem Pol-
skiego Stronnictwa Ludowe-
go. W latach 1973-1976 był też 
radnym Powiatowej Rady Na-
rodowej w Łowiczu i jej prze-
wodniczącym. Po reorganizacji 
administracyjnej w Polsce zo-
stał członkiem Prezydium Wo-
jewódzkiej Rady Narodowej. 
Od 1980 do 1988 roku przez 
dwie kadencje był przewodni-
czącym Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Skierniewicach. 
Jednocześnie był członkiem 
WK ZSL w Skierniewicach. 

W roku 1989 został posłem 
do Sejmu X kadencji tzw. Sej-
mu Kontraktowanego. Był 
wybrany z puli ZSL w okrę-
gu Skierniewice. Ślubowa-
nie złożył 4 lipca 1989 roku. 
Był członkiem Komisji Polity-
ki Gospodarczej, Budżetu i Fi-
nansów, Komisji Obrony Naro-
dowej, Komisji Nadzwyczajnej 
do rozpatrzenia niektórych ini-
cjatyw ustawodawczych, Komi-
sji Ochrony Środowiska, Zaso-
bów Naturalnych i Leśnictwa 
oraz Komisji Nadzwyczajnej do 
rozpatrzenia projektów ustaw 
związanych ze stabilizacją go-
spodarczą oraz zmianami sys-
temowymi. Uczestniczył w ob-
radach VIII i IX Kongresu ZSL 
w Warszawie, a także w powsta-
waniu „PSL – Odrodzenie”.

Po przejściu na emeryturę  
w dalszym ciągu był bardzo ak-
tywny społecznie. Zajmował 
się między innymi tym, co go 
od zawsze interesowało – folk-
lorem, a także dużo pisał na te-
mat hodowli, hodowców bydła  
i trzody chlewnej. Artykuły pu-
blikował m.in. w branżowych 
czasopismach rolniczych, np. 
w Przeglądzie hodowlanym. Od 
1995 roku był aktywnym człon-
kiem Towarzystwa Dom Ludo-
wy w Łowiczu, które doprowa-
dziło do przejęcia budynku po 
kinie Bzura przy ul. Pijarskiej. 

Od 1998 roku był też prezesem 
Stowarzyszenia Wychowanków 
Szkół Handlowych i Ekono-
micznych w Łowiczu. Od 2006 
roku – przewodniczącym „Klu-
bu Myśli Ludowej” przy Towa-
rzystwie Domu Ludowego. Od 
2009 roku członkiem zarządu 
Ludowego Towarzystwa Na-
ukowo – Kulturalnego zorga-
nizowanego przy Domu Ludo-
wym w Łowiczu. 

W 2009 roku był głównym 
organizatorem sympozjum 
„Chłopi w II wojnie świato-
wej”, które odbyło się 15 wrze-
śnia w sali kinowej Łowickiego 
Ośrodka Kultury. W sympo-
zjum wzięło udział 18 żyjących 
weteranów II wojny światowej. 

Folklor i kultura ludowa in-
teresowały go od bardzo daw-
na. Już w 1959 roku wystąpił  
w roli Pana Młodego w etnogra-
ficznym filmie dokumentalnym 
pt: „Wesele Łowickie”. Film 
wyprodukowany w 1961 roku 
w Wytwórni Filmów Oświato-
wych i Programów Edukacyj-
nych reżyserował Roman Woź-
niakowski i przedstawiał on 
tradycje wesela łowickiego. – 
Opowiadał nam wiele lat póź-
niej, że w rolę Panny Młodej 
wcieliła się córka dyplomaty  
z ambasady ZSRR – wspomina 
Joanna Bolimowska z Towarzy-
stwa Dom Ludowy. 

Ludomir Goździkiewicz był 
też jedną z bardziej zaangażo-
wanych osób w przygotowy-
wanie benefisu Janusza Kaź-
mierczaka. Joanna Bolimowska 
z Towarzystwa Dom Ludowy 
wspomina, że wtedy nagrała na 
dyktafon, jak Ludomir Goździ-
kiewicz śpiewa jednego z polo-
nezów skomponowanego przez 
Janusza Kaźmierczaka. Jest to 
jedno z nielicznych nagrań śpie-
wającego Ludomira Goździkie-
wicza, który miał głos donośny 
i czysty. Śpiewał wyśmienicie. 

– Pana Ludomira poznałam 
w 2009 roku, kiedy już był na 

emeryturze. On nie tylko miał 
wiele pomysłów, ale też je reali-
zował z bardzo dużym zaanga-
żowaniem. Był bardzo skrupu-
latny i nigdy nie robił niczego 
„po łebkach”. Był wręcz per-
fekcyjny w swoich działaniach 
– wspomina Joanna Bolimow-
ska z Towarzystwa Dom Ludo-
wy. 

W 2011 roku dzięki m.in. jego 
staraniom – jako prezesa Sto-
warzyszenia Szkół Handlowych  
i Ekonomicznych w Łowiczu – 
przeniesiony został na ul. Kaliską 
pomnik patrona „Ekonomika” – 
Władysława Grabskiego. Wcze-
śniej stał on w pasażu między 
Al. Sienkiewicza a osiedlem 
Starzyńskiego, a od 1994 roku, 
przez około dwa lata pomnik 
stał na Starym Rynku, pomiędzy 
dzwonnicą łowickiej katedry i ra-
tuszem. Odsłonięcia w nowym 
miejscu – przy szkole imienia 
Grabskiego – dokonano w 2011 
roku z okazji 105 rocznicy po-
wstania szkoły handlowej w Ło-
wiczu, dzisiejszego ZSP nr 4. 

Pamięć o ojcu 
Ludomir Goździkiewicz pie-

lęgnował pamięć o swoim ojcu 
Teodorze. Utrzymywał między 
innymi kontakty ze szkołą imie-
nia Teodora Goździkiewicza  
w Dąbrowie Wielkiej. Uczestni-
czył w rajdach organizowanych 
przez sieradzki oddział PTTK 
pt. „Śladami Łuki Bakowicza”, 
upamiętniających uczestnika 
powstania styczniowego, tytuło-
wego bohatera książki o takim 
samym tytule autorstwa właśnie 
Teodora Goździkiewicza.

Współorganizował imprezy 
związane z obchodami kolej-
nych rocznic urodzin swojego 
ojca. W 2003 roku obchodzona 
była 100 rocznica urodzin pisa-
rza, natomiast w zeszłym roku 
w Sali Barokowej muzeum  
w Łowiczu obchodzono 110 
rocznicę.  Inicjował  odczyty, 
konkursy  i artykuły w prasie  

Łowicz | Katedra i kościół pijarski

Czas rekolekcji
5 kwietnia w parafii katedral-

nej rozpoczną się rekolekcje dla 
młodzieży i dorosłych. Od godz. 
9.00 do 14.00 duszpasterze zło-
żą wizyty u chorych, którzy 
nie mogą przyjść do bazyliki.  
O godz. 18.00 zostanie odpra-
wiona pierwsza msza św. z na-
uką dla dorosłych.

Przez cztery kolejne dni, od 
niedzieli do środy, msze św.  
z nauką będą odprawiane o godz.: 
7.00, 9.00 (dorośli) 10.30 (mło-
dzież ponadgimnazjalna), 12.00 
(młodzież gimnazjalna) i 18.00 
(dorośli). Spowiadać będzie się 

można we wtorek (8.45 – 13.00, 
17.15 – 18.30) i w środę ((8.45  
– 13.00, 17.30 – 18.30). Rekolek-
cje prowadzi dominikanin o. Ma-
rek Grzelczak.

W kościele pijarskim reko-
lekcje poprowadzi o. Ryszard 
Sierański ze Zgromadzenia Mi-
sjonarzy Oblatów. Pięć spo-
tkań zaplanowano na niedzielę,  
13 kwietnia, w godz.: 8.00, 9.30, 
11.00, 12.30 i 16.00. Od ponie-
działku do środy (14 –16 kwiet-
nia) nauki będą wygłaszane trzy 
razy dziennie – o godz. 9.00, 
16.00 i 17.30. tm 

 �26 marca o godz. 21.55  
w Dąbkowicach Dolnych w gminie 
Łowicz nietrzeźwy 18-letni miesz-
kaniec powiatu łowickiego jechał 
rowerem (0,13 mg/dm3 alkoholu). 

 �29 marca o godz. 10.34 na ul. 
3 maja w Łowiczu nietrzeźwy 58-let-
ni mieszkaniec Łowicza prowadził 
samochód osobowy marki Daewoo 

matiz. Badanie wykazało 1,07 mg/
dm3 alkoholu w powietrzu wydy-
chanym z płuc. 

 �1 kwietnia o godz. 10.55 w Nie-
borowie nietrzeźwy 25-letni mieszka-
niec lublina prowadził samochód 
osobowy VW Rabbit. Badanie 
wykazało 0,41 mg/dm3 alkoholu  
w powietrzu wydychanym z płuc. Łowicz, Kutno 

Bardzo dobre wyniki 
uczniów z Łowicza

31 marca w Kutnie przeprowadzo-
no finał międzypowiatowego konkur-
su wiedzy „Żołnierze wyklęci, obudźcie 
Polskę”, poświęconego bohaterom walk 
o niepodległość Polski z lat 1944-1963. 
Zmierzyli się w nim uczniowie szkół po-
nadgimnazjalnych z powiatów: łowickie-
go, kutnowskiego, łęczyckiego i poddę-
bickiego, najlepsi z przeprowadzonych 
10 marca eliminacji szkolnych (po dwóch 
z każdej szkoły biorącej udział). Łowicz 
był reprezentowany przez I LO, Pijarskie 
LO i ZSP nr 4. Najlepsza w finale oka-
zała się Natalia Bilska z Zespołu Szkół  
w Żychlinie, a drugi był Mateusz Gawroń-
ski z Pijarskiego LO w Łowiczu. Wśród 
sześciorga laureatów znalazł się też Ad-
rian Celiński z ZSP nr 4 w Łowiczu.

Organizatorami konkursu i fundatora-
mi nagród byli politycy PiS – poseł Piotr 
Polak, senator Przemysław Błaszczyk  
i eurodeputowany Janusz Wojciechowski. 
Część nagród fundował też Instytut Pa-
mięci Narodowej.   tm

Najlepsi uczniowie konkursu wraz z organizatorami – posłem Piotrem Polakiem (pierwszy z lewej) 
i senatorem Przemysławem Błaszczykiem (z prawej). 

B
IU

R
O

 P
O

S
E

lS
K

IE
 P

IO
TR

A
 P

O
lA

K
A



19www.lowiczanin.info  nr 14      3 kwietnia 2014

o Teodorze Goździkiewiczu. 
Dążył do wznowienia wydań 
jego książek. 

zawsze miał czas dla 
rodziny 
Był wspaniałym mężem, oj-

cem i dziadkiem – wspominają 
członkowie rodziny. Co prawda 
sprawy zawodowe i społeczne 
bardzo go pochłaniały, ale za-
wsze znajdował czas dla naj-
bliższych. – Przypomniałem 
sobie swój okres szkolny, kiedy 
ojciec oprócz wielu działalno-
ści aktywnie działał komitecie 
rodzicielskim, zarówno w szko-
le podstawowej jak w liceum. 
Po prostu nie potrafił odmówić 
– opowiada jego syn, Piotr Goź-
dzikiewicz. 

Związał się z Handzlowian-
ką, którą wypatrzył na studiach 
na SGGW. Był duszą towarzy-
stwa, na różnego rodzaju ba-
lach odnajdował się w roli wo-
dzireja. Spotkania towarzyskie 
nie mogły obywać się  bez przy-
śpiewek w jego wykonaniu. Był 
bardzo tolerancyjny i wyrozu-
miały. 

Wpadka ze złą oceną w szko-
le nie była problemem, bo prze-
cież każdemu może się to zda-
rzyć. – Pamiętam też jego 
reakcję, gdy w klasie matu-
ralnej w pierwszy dzień wio-
sny uciekliśmy z koleżankami 
i kolegami na wagary do Że-
lazowej Woli – wspomina cór-
ka. – Tata akurat wracał tamtę-
dy z  delegacji i zobaczył nas 
na przystanku w Chodakowie. 
Nie zatrzymał się. Wieczorem  
w domu stwierdził tylko, że wy-
jątkowo dużo młodzieży było  
w tym dniu na ulicy, puszczając 
do mnie oko.  

Miał bardzo dobre kontakty  
z wnuczętami: z Kacprem jeź-
dził na ryby, interesował się 
jego osiągnięciami w siatków-
ce, z Natalią grał na pianinie, 
śpiewał oraz wielokrotnie po-
magał w lekcjach, Karolinie 
kibicował podczas zdawania 
egzaminów na kolejnych kie-
runkach studiów. Niestety, naj-
młodszy Kubuś nie doczekał 
się wyjazdu na wędkowanie, 
nie pojedzie też z dziadkiem do 
Walewic, żeby zobaczyć konie. 

– Tata był bardzo prawym 
człowiekiem, niesamowicie 
wrażliwym na ludzki los. Bez-
interesownie niósł pomoc in-
nym ludziom. I tego oczekiwał 
od nas, swoich dzieci – wspo-
mina syn Piotr. 

Prawdziwy księżak 
Ludomir Goździkiewicz jest 

autorem scenariusza i reżyse-
rem przedstawienia pt. „Wilia 
u Ksinzoków”. Przedstawienie 
nawiązuje do powieści „Chło-
pi” Władysława Reymonta, ale 
to również wspomnienia sprzed 
lat członków zespołu o tym, jak 
wyglądały święta w Księstwie 
Łowickim. 

W 2012 roku podczas Bie-
siady Łowickiej w Maurzycach 
został uhonorowany „Łowicką 
Różą” w kategorii „Ochrona 
dóbr kultury”. Podczas tej sa-
mej gali Łowickie Róże przy-
znano też Stanisławowi Ma-
danowskiemu w kategorii 
„Twórczość artystyczna” oraz 
Stanisławowi Wielcowi w ka-
tegorii „Upowszechnianie kul-
tury”. 

Niedawno odznaczony został 
przez zespół śpiewaczy Ksinzo-
ki Tyncowym Wróblem – za to, 
że w znacznym stopniu przy-
czynił się do powstania zespo-
łu. Tyncowego Wróbla zespół 
wręczył mu podczas odwiedzin  
w łowickim szpitalu. 

Za swoją bogatą i wieloletnią 
działalność zawodową oraz spo-
łeczną otrzymał wiele odzna-
czeń państwowych, resortowych  
i wyróżnień. 

Złoty Krzyż Zasługi otrzy-
mał w 1977 roku, Krzyż Kawa-
lerski Orderu Odrodzenia Pol-
ski w 1984 roku. 

Chorował od wielu lat. Jed-
nak cały czas nie poddawał się, 
co powodowało, że wychodził 
zwycięsko z kolejnych starć  
z chorobą. – Ostatecznie prze-
grał tę walkę w dniu 10 mar-
ca 2014 roku, chociaż nikt nie 
przypuszczał, że gdy tata trafił 
do szpitala na początku lutego 
tego roku, nigdy już nie wróci 
do domu – wspomina syn Piotr. 
Na pogrzebie było bardzo dużo 
ludzi, co świadczy, jakim był 
człowiekiem. 

Oprócz rodziny żegnali go 
przyjaciele, sąsiedzi, znajomi, 
byli pracownicy i współpracow-
nicy z całej Polski. Byli rów-
nież przedstawiciele władz wo-
jewódzkich, miasta i starostwa 
powiatowego, przedstawiciele 
gmin, koledzy z PSL. Żegnały 
go również szkoły i młodzież. 
Na pogrzebie zagrał i zaśpie-
wał zespół Ksinzoki. Odszedł 
człowiek, który całe swoje ży-
cie związał z Łowiczem i Zie-
mią Łowicką. Pogrzeb odbył się 
13 marca.   mak

Łowicz | Stowarzyszenie 10 PP

Maria Krudowska 
odwiedziła Dziesiątaków

Ważną wizytę przyjmowało 22 
marca Stowarzyszenie 10 Pułku 
Piechoty w Łowiczu. Do miasta 
przyjechała Maria Krudowska, 
synowa przywódcy pułku Maria-
na Krudowskiego.

Głównym celem wizyty był 
grób pułkownika w grobowcu 
rodziny Bukowieckich na cmen-
tarzu katedralnym. Pani Maria 
spacerowała po cmentarzu w to-
warzystwie członków stowarzy-
szenia, a na koniec przekazała 

im reprint obrazu z wizerunkiem 
jej teścia (obraz ten ma w swoich 
zbiorach Muzeum w Łowiczu).

Urodzony 1892 roku Marian 
Krudowski był dowódcą „Dzie-
siątki” w latach 1930-1939, 
później walczył z tą jednostką  
w Kampanii Wrześniowej. 
Zmarł w 1953 roku. Maria Kru-
dowska jest wdową po zmarłym  
w 1990 roku Andrzeju – synu puł-
kownika (miał on jeszcze córkę  
Irenę).     tm

Łowicz | Droga krzyżowa na Korabce

Wierni wyszli na ulice
28 marca, po wieczornym 
nabożeństwie w parafii p.w. 
Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy w Łowiczu, ok. godz. 
18.30 wyruszyła spod kościoła 
droga krzyżowa, która przeszła 
ulicami Korabki.

Uczestniczyło w niej wie-
lu wiernych, najczęściej cały-
mi rodzinami, byli reprezentan-
ci lokalnych samorządów, grup 
zawodowych i społecznych. Nie-
siono krzyż, pochodnie i świece.

Czytania podczas poszczegól-
nych stacji były powtórzeniem 
tych, które w ubiegłym roku wy-
głosił w czasie drogi krzyżowej 
w rzymskim Koloseum papież 
Franciszek. Poza bezpośrednimi 
odwołaniami do męki Chrystu-
sa zawierały także wiele wska-
zówek i wytycznych dla współ-

czesnych wierzących. – Droga 
krzyżowa w takiej formie jest 
na pewno bardziej interesują-
ca niż taka w kościele – mówi-
ły nam panie Małgorzata i Elż-
bieta, mieszkanki Korabki, które 
co roku uczestniczą w tym wy-
darzeniu. – To ważne, żeby nie 
bać się wychodzić z wiarą na ze-
wnątrz, poza mury kościoła, nie 
wstydzić się wiary. 

– A ja chciałbym zachęcić 
wszystkich moim rówieśników, 
żeby wraz z rodzicami brali 
udział w tego typu uroczysto-
ściach, bo warto – dodał 10-let-
ni Oskar.

Procesja powróciła pod ko-
ściół ok. godziny 20, gdzie 
wszyscy jej uczestnicy zatrzy-
mali się po błogosławieństwo, 
otaczając figurę Matki Boskiej 
Fatimskiej.    tm

Nasza tradycja | Europejskie Drzewo Roku 2014

Dąb Wybickiego nagrodzony w Brukseli
Julita Szczepankiewicz  
z Krośniewic oraz Muzeum 
Hymnu Narodowego  
w  Będominie (woj. pomorskie) 
zwrócili się w lutym br.  
z apelem do czytelników 
Nowego Łowiczanina o wsparcie 
dębu Wybickiego w głosowaniu 
na Europejskie Drzewo Roku 
2014. Pani Julita skontaktowała 
się z naszą redakcją, aby 
podziękować państwu za pomoc 
w głosowaniu. 

Oficjalne wyniki ogłoszo-
no 19 marca wieczorem pod-
czas gali w siedzibie Parlamen-
tu Europejskiego w Brukseli.  
W uroczystości wzięło udział 10 
przedstawicieli krajów, z których 
pochodziły zgłoszone drzewa,  
a były to: Polska, Węgry, Bułga-
ria, Czechy, Słowacja, Irlandia, 
Szkocja, Walia, Francja, Wło-
chy. Polskie drzewo z Kaszub 

zajęło trzecie miejsce, zdobywa-
jąc blisko 17 tys. głosów. Zwycię-
żył stary wiąz z Bułgarii (77526 
głosów), a drugie miejsce zajęła 
grusza pospolita z Węgier (35925 
głosów).

Dąb Wybickiego do konkur-
su zgłosiła Julita Szczepankie-
wicz, mieszkanka  Krośniewic 
(woj. łódzkie). – Ten wyjątkowy 
pomnik przyrody posiadający 
bogatą historię wygrał najpierw 
polską edycję konkursu Drzewo 
Roku 2013, zdobywając ponad  
8 tys. głosów. Dzięki poparciu in-
ternautów z Polski oraz Polonii  
i czytelników Nowego Łowicza-
nina, którym serdecznie dziękuję 
za oddane głosy, został docenio-
ny w Brukseli – mówi J. Szcze-
pankiewicz, pomysłodawczyni 
zgłoszenia. –  Dąb Wybickiego 
jest symbolem polskości oraz 
wartości bliskich każdemu Pola-
kowi i nie wyobrażam sobie, że 
mogłoby go zabraknąć w finale 

konkursu. Pragnę serdecznie po-
dziękować pani Anieli Wawrzyk 
– kustosz Muzeum Hymnu Na-
rodowego w Będominie za za-
poznanie mnie  z historią tego 
drzewa, dzięki czemu mogłam 
zgłosić je do plebiscytu – dodaje.  

Dąb Wybickiego  został    na-
zwany na cześć autora polskie-
go hymnu narodowego. Według 
podań Józef Wybicki jako dziec-
ko bawił się wraz z rodzeństwem 
w cieniu, wówczas już ponad stu-
letniego, drzewa. Ponadto towa-
rzyszył ojcu w pracach gospodar-
skich, po których siadali razem 
pod rozłożystą koroną dębu,  
a Piotr Wybicki opowiadał syno-
wi o wojnie w 1733 roku, w któ-
rej uczestniczył. W 1783 roku 
posiadłość została sprzedana nie-
mieckiej rodzinie. Modeste Dehl-
weid – córka właścicieli – wspo-
mina o drzewie w swojej książce.  
W 1945 roku wszyscy musie-
li pośpiesznie opuścić dwór. Pod 

dębem, po miesiącu od wyjazdu 
właścicieli, został znaleziony ich 
ukochany wilczur, który nie zo-
stał wpuszczony na statek, więc 
powrócił do Będomina. 

W latach 1953-1976 nieopo-
dal drzewa działała szkoła pod-
stawowa, której młodzież, wraz  
z kierownikiem Tadeuszem Zie-
lińskim, założyła Izbę Pamięci 
Józefa Wybickiego. W 1978 roku 
zainaugurowana została działal-
ność Muzeum Hymnu Narodo-
wego. Dziś dąb z bogatą histo-
rią jest wdzięcznym obiektem 
malarzy i fotografików.   Zachę-
camy do odwiedzenia podczas 
wakacyjnych podróży Muzeum 
Hymnu Narodowego w Będomi-
nie – pierwszej takiej placówki na 
świecie. Organizatorem polskiej 
edycji konkursu Drzewo Roku 
jest Klub Gaja, stowarzyszenie 
ekologiczno-kulturalne, które 
w ubiegłym roku obchodziło 
25-lecie swojej działalności.  js

maria Krudowska z ryngrafem jej teścia przy cmentarzu na Blichu. 

Dąb Wybickiego. W tle, po prawej dworek – obecnie siedziba muzeum 
hymnu Narodowego w Będominie.

Po rozdaniu nagród. Po prawej Aniela Wawrzyk – kustosz muzeum  
w Bądominie.

Wierni z parafii na Korabce przypominają mękę chrystusa. 
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Łowicz | PTTK

Koło Przewodników 
docenione
Łowickie Koło 
Przewodników PTTK 
zostało docenione 
listem gratulacyjnym 
przez Zarządu 
Głównego Polskiego 
Towarzystwa Turystyczno-
Krajoznawczego 
i Krajowego Samorządu 
Przewodników 
Turystycznych.

Zostało ono wyróżnione jako 
jedno z pięciu spośród kilkuset 
kół i oddziałów znajdujących się 
na terenie kraju.

Oprócz Łowicza za organi-
zację imprez w ramach Roku 
Przewodników Turystycznych 
(był nim rok 2013) nagrodzono 

także koła z Bytomia, Dąbro-
wy Górniczej, Łodzi i Warsza-
wy. Łowickie koło doceniono  
za organizację cyklu wycieczek 
dla mieszkańców Ziemi Łowic-
kiej.

Szczególnie doceniono cykl 
6 wycieczek tematycznych po-
łączonych z ważnymi wydarze-
niami historycznymi z dziejów 
Łowicza. Dotyczyły one m.in. 
łowickich legend czy też dzie-
jów szkolnictwa pijarskiego i za-
konu bernardynek. 

Ich uczestnicy otrzymywa-
li pamiątkowe widokówki ze 
zdjęciem przewodnika na tle 
omawianego obiektu. Pomysł 
z pocztówkami także przypadł 
do gustu innym przewodnikom 
PTTK, którzy uznali, że jest to 
dobra forma reklamy.  kl
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Aktualności
„Celineczka” wygrała 
Przegląd teatrów Dziecięcych
w Łodzi. str. 26

Łowicz | hip-hop w hali OSiR nr 1

Modlitwy i łzy matki uratowały mu życie
Alkohol, papierosy i narkotyki to, zdaniem niektórych środowisk, przepis na szczęście, dobry sposób  
na oderwanie się od codziennych problemów. Cały fałsz takich twierdzeń starali się odsłonić Bęsiu 
i DJ Yonas, którzy wystąpili w piątek, 28 marca, przed młodzieżą z łowickich gimnazjów i liceów. 

To nie był zwykły koncert, to 
nie byli zwykli ludzie. Dj Yonas 
i Bęsiu to para kumpli. Połączyła 
ich wspólna przeszłość i wspólna 
misja, którą razem chcą realizo-
wać. Ich niezwykłość nie pole-
ga na wirtuozerii instrumentalnej 
czy wokalnej, którą opanowali  
i chcą się popisać, ani na ich wy-
glądzie – bo wyglądają zupełnie 
zwyczajnie. 

Ich „inność” polega na szcze-
rości ich przekazu, co dotyka głę-
bokich pokładów duszy. Teksty 
ich utworów są tak prawdziwe, że 
aż niepokoją, przerażają, ale też 
dają nadzieję. Występy te to swo-
ista publiczna spowiedź dwóch 
młodych chłopaków ze swojego 
życia. Nie po to, by ktoś się nad 
nimi użalał, nie po to, by śpie-
wać jaki ten świat jest okrutny  

i zły, czyli po prostu do d... (jak 
nieraz głoszą słowa hip-hopo-
wych piosenek), nie po to, by szu-
kać winnych i usprawiedliwiać 
siebie. O każdym ze swoich błę-
dów życiowych opowiadają po-
sługując się zwrotami: „to ja źle 
zrobiłem, „to ja źle wybrałem”, 
„to ja zawiodłem”. Wiedzą, że 
wybory podejmowane w życiu, 
są ich wyborami. Środowisko, 
zdarzenia, inni ludzie to tylko 
kontekst, ale to ten, kto podejmu-
je decyzje, bierze za nie odpowie-
dzialność. 

Najbardziej wzruszające były 
słowa Bęsia, w których dzięko-
wał swojej mamie za modlitwy  
i wiarę w to, że on może się zmie-
nić, że może być innym czło-
wiekiem. Walka, którą podjęła  
w jego intencji, trwała 6 lat.  
– Tylko dzięki niej i jej modli-
twom żyję. Jeśli moje życie za-
leżałoby wyłącznie ode mnie, 
nie byłoby mnie tu dziś z wami 
– mówił. Zaczął palić papiero-
sy kiedy miał 12 lat. Jako 13-la-
tek zaczął się buntować. Narkoty-

ki dość szybko zawładnęły jego 
życiem. Jego mama poprosiła go  
w końcu, by pojechał do Medju-
gorje na zjazd młodych. Zgodził 
się, lecz nie po to, by zmienić coś 
w swym życiu. Zrobił to tylko 
dlatego, że mama go o to popro-
siła. Tam się nawrócił, tam ujrzał 
cały bezsens swego życia i drogę, 
którą powinien kroczyć. Dziś ma 
własną rodzinę, jest szczęśliwym 
ojcem dwójki dzieci. Bóg oka-
zał się lekiem na „cały ten syf”, 
jak głosi jedna z piosenek Bęsia  
– „Antidotum”.

DJ Yonas również wielokrot-
nie wspominał o Bogu i Bożej 
Opatrzności oraz przyznawał 
się do wiary w to, że to właśnie 
Bóg jest sprawcą cudów w jego 
życiu. Jego największym pro-
blemem był alkohol. Jako nasto-
latek uprawiał sport, należał do 
klubu sportowego. Jego rodzi-
ce byli wierzący, chodzili do ko-
ścioła, on również. Nigdy nie my-
ślał o stosowaniu używek. Jednak  
w szkole średniej koledzy zaczę-
li namawiać go do brania udzia-

łu w melanżach, czyli imprezach, 
na których piło się alkohol i paliło 
jointy. Przez jakiś czas odmawiał, 
ale czuł się wyalienowany. Chciał 
być taki jak jego koledzy. – By-
łem wtedy mało asertywny, to 
był mój błąd. Przez to moje wie-
loletnie marzenia o karierze spor-
towej legły w gruzach – wspomi-
nał. Przestrzegał młodzież, by nie 
dała namówić się nawet na jed-
norazowe zapalenie jointa. Kilka 
osób, które znał, podczas pierw-
szej takiej próby, dostały zapaści 
i zmarły.

Na twarzach zebranych wśród 
publiczności młodych ludzi wi-
dać było zadumę i skupienie. Po 
występie grupa dziewcząt z Gim-
nazjum nr 2 stwierdziła w roz-
mowie z nami, że takie spotkania 
powinny być organizowane dla 
osób w różnym wieku, ponieważ 
pobudzają do myślenia i zastano-
wienia się nad tym, co w życiu 
jest najważniejsze. Przyznały, że 
są w takim wieku, gdzie ekspe-
rymentowanie z różnymi używ-
kami wydaje się bardzo atrakcyj-

ne, ale spotkanie z ludźmi, którzy 
przez nie stracili część swego ży-
cia, przekonuje, że takie środki są 
jedynie złudnym dobrem.

Na zakończenie koncertu trzej 
uczniowie, którzy się zgłosili, 
mogli wystąpić wspólnie z Bę-
siem, improwizując słowa do 
fragmentu muzycznego i wygrać 
jego płytę. Besiu i DJ Yonas, czy-
li Łukasz Bęś i Jonatan Blank od 

2009 roku tworzą grupę RYM-
cerze. Od października zeszłego 
roku realizują w warszawskich 
szkołach projekt „Nie zmarnuj 
swojego życia!”, w którym prze-
strzegają młodych ludzi przed pi-
ciem alkoholu, paleniem papiero-
sów i zażywaniem narkotyków. 
Do Łowicza przyjechali na za-
proszenie Doroty Kumosińskiej, 
nauczycielki z I LO. 

REKlAmA

Jonatan Blank (DJ Yonas) i Łukasz Bęś (Bęsiu) przekonywali młodzież 
słowem, muzyką i śpiewem, że nie warto marnować swojego życia.
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PttK Łowicz | Inauguracja sezonu spacerów z przewodnikiem

Uczczono pamięć powstańców
Około trzydziestu osób w niedzielę, 30 marca, 
wzięło udział w zorganizowanym przez łowicki 
oddział PTTK spacerze patriotycznym, którego 
tematem było Powstanie Styczniowe.  

Spacer został zorganizowany 
dokładnie w 151 rocznicę strace-
nia dwóch uczestników powsta-
nia z 1863 r.: Adolfa Szoppego  
i Wincentego Bunszusa. Oby-
dwaj zostali wzięci do niewoli 
przez Rosjan w walkach pod Bo-
limowem, a następnie osadze-
ni w gmachu pomisjonarskim, 
gdzie w znajdowała się wów-
czas męska szkoła powiatowa,  
a w jednym ze skrzydeł urządzo-
no więzienie. Bunszus był byłym 
żołnierzem gwardii rosyjskiej,  
a Szoppe – ekspedytorem poczty 
z Pleckiej Dąbrowy. Adolf Szop-
pe został powieszony na Nowym 
Rynku, a Wincentego Bunszu-
sa zastrzelono na łąkach Kost-
ka, gdzie następnie obydwaj po-
wstańcy zostali pochowani. 

Spacer patriotyczny, który po-
prowadził Adam Szymański – 
zastępca prezesa łowickiego od-
działu PTTK, wyruszył sprzed 
gmachu muzeum krótko po 
15.00. Jeszcze zanim formalnie 
go zainaugurowano, przewodnik 

opowiedział uczestnikom, co za-
mierza pokazać uczestnikom: 

– Zaczynamy od gmachu 
muzeum, który jest bardzo waż-
ny dla tych wydarzeń, ponieważ 
stąd wyprowadzono dwóch ska-
zanych na stracenie powstań-
ców. Następnie podejdziemy 
do pomnika Synom Ziemi Ło-
wickiej Bojownikom o Niepod-
ległość, który jest poświęcony 
m.in.  powstańcom stycznio-
wym. Stamtąd alejkami Sien-
kiewicza dojdziemy do pomni-
ka Artura Zawiszy Czarnego, 
a dalej – na ulicę Powstańców, 
gdzie znajduje się pomnik po-
święcony straconym. Z ulicy 
Powstańców przejdziemy na 
Nowy Rynek, ponieważ tam 
jest drugi pomnik im poświę-
cony. W obu miejscach złoży-
my kwiaty – mówił Adam Szy-
mański.  

Na spacer wybrało się oko-
ło 30 osób, z czego przeważa-
jącą większość stanowili ludzie 
młodzi, w tym znaczna gru-
pa uczniów Gimnazjum nr 2  
w Łowiczu. Na każdym kolejnym 
postoju przewodnik nakreślał 
historyczne tło dramatycznych 
wydarzeń 1863 roku i  opowia-
dał o ich uczestnikach, ujawnia-

jąc mało znane dla niektórych 
szczegóły. Przy pomniku po-
wstańca listopadowego z 1833 r. 
Artura Zawiszy Czarnego wspo-
mniał o tym, że przed śmiercią 
bardzo ubolewał on nad tym, że 
zostanie powieszony i nie zginie 
żołnierską śmiercią przez roz-

strzelanie. Ostatnie jego słowa, 
utrwalone na pomniku, brzmia-
ły: „Gdybym miał sto lat żyć, 
wszystkie ofiarowałbym mojej 
Ojczyźnie”. 

Kolejną imprezą PTTK-
-owską, na którą zapraszano 
przy okazji niedzielnego space-

ru, będzie rajd śladami Józefa 
Chełmońskiego, który odbędzie 
się 6 kwietnia, dokładnie w 100. 
rocznicę śmierci malarza. Zbiór-
kę uczestników zaplanowano na 
godz. 10.00 na Nowym Rynku. 
Więcej o zapowiedzi niedzielne-
go rajdu przeczytasz poniżej. 

Domaniewice | USc
Złote Gody pięciu par

W piątek, 4 kwietnia, o godzi-
nie 13.00 w sali ślubów Urzędu 
Gminy Domaniewice odbędzie 
się uroczystość wręczenia medali 
Prezydenta RP dla par za Długo-
letnie Pożycie Małżeńskie. Uho-
norowane zostanie pięć par, któ-
re w 2013 roku obchodziły 50. 

rocznicę wstąpienia w związek 
małżeński. W tym roku meda-
le otrzymają państwo: Marianna  
i Kazimierz Kobierzyccy, Helena 
i Władysław Pieniążkowie, Ma-
rianna i Stanisław Górowie, Jani-
na i Józef Ziarnikowie oraz Stani-
sława i Jan Żakowie.  kl

Gmina Chąśno 
Dwie imprezy, 
wydatek mniejszy

Aż dwie duże imprezy przy-
gotowuje na lato gmina Chąśno. 
Władze gminy zadecydowały, 
że oprócz corocznego Festynu 
Rodzinnego (w tym roku plano-
wanego na 6 lipca) zorganizu-
ją jeszcze 1 lub 2 czerwca Dzień 
Dziecka. Wójt gminy Dariusz 
Reczulski zapewnia, że decyzja 
jest przemyślana i z góry odpie-
ra ewentualne zarzuty o rozrzut-
ność. – Zorganizowanie tych im-
prez będzie kosztowało 55 tys. zł, 
bo takie są teraz ceny – mówił. 
– Większość z tego pokryją jed-
nak dotacje zewnętrzne. Z nasze-
go budżetu wydamy na to ok. 10, 
maksymalnie 15 tys. Biorąc pod 
uwagę, że w tamtym roku wyda-
liśmy 20 tys. tylko na jedną im-
prezę (festyn), nie jest to dużo.

W szacowanych przez wójta 
kosztach uwzględnione są m.in.: 
miasteczko sportowe, występy ta-
neczne i muzyczne, nagrody, wy-
różnienia, posiłki, ochrona i za-
bezpieczenie imprez.     tm

PttK | W 100. rocznicę śmierci malarza

Szlakiem Józefa Chełmońskiego
Dokładnie 6 kwietnia sto 
lat temu we wsi Kuklówka 
pod Radziejowicami zmarł 
malarz, pochodzący z Ziemi 
Łowickiej Józef Chełmoński. 
W okrągłą rocznicę jego 
śmierci łowicki oddział 
PTTK zorganizował rajd 
rowerowy.

Józef Chełmoński urodził się 
7 listopada 1849 r. w Boczkach 
niedaleko Łowicza. Jego rodzi-
ce dzierżawili majątek Boczki, 
a ojciec Józef Adam dodatkowo 
pełnił funkcję wójta. Tutaj Józef 
spędził dzieciństwo, a w latach 
1862-1865 uczęszczał do szkoły 
powiatowej w Łowiczu miesz-
czącej się w obecnym gmachu 
muzeum. W tym czasie mieszkał 
u babki Łoskowskiej w Łowiczu 
przy ulicy Koński Targ. Ostatnie 
25 lat swojego życia spędził w 
Kuklówce. Pochowany został na 
cmentarzu parafialnym w Żele-
chowie. Dziadek malarza, rów-
nież Józef, był przez wiele lat 
sekretarzem księcia Michała Hie-
ronima Radziwiłła, właściciela 
Nieborowa, gdy zmarł w 1855 
roku pochowany został na cmen-

tarzu parafialnym w Kocierze-
wie. 

Rajd wyruszy o godzinie 10.00 
ze Starego Rynku w Łowiczu.  
W programie przewidziano zwie-
dzanie wystawy w łowickim mu-
zeum poświęconej malarzowi, 
odwiedzenie cmentarza w Kocie-
rzewie, gdzie pochowany został 
dziadek artysty, zwiedzanie za-
bytkowego kościoła w Boczkach, 
złożenie wiązanek kwiatów pod 
pomnikiem Józefa Chełmońskie-
go w Boczkach. Na zakończenie 
dla uczestników rajdu na tere-
nie dworu w Boczkach zapłonie 
ognisko, nad którym każdy bę-
dzie mógł upiec kiełbaskę przy-
gotowaną przez organizatorów. 
Uczestnicy otrzymają tradycyjne 
nagrody: dla najmłodszego i naj-
starszego uczestnika oraz najlicz-
niejszej grupy zorganizowanej.

Wpisowe w wysokości 5 zł od 
osoby należy wpłacać w biurze 
PTTK w dniu rajdu. Trasa rajdu 
ma długość 38 km i będzie prze-
biegać przez takie miejscowości 
jak: Sromów, Kocierzew, Bocz-
ki. Przewidywany powrót uczest-
ników do Łowicza o godzinie 
17:00. Komandorem rajdu będzie 
Adam Szymański.  kp

Na miejscu zbiórki. Pod łowickim muzeum pojawiło się wielu gimnazjalistów, którzy wzięli udział w niedzielnym 
spacerze patriotycznym.
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Skarby wśród 
gratów

Każdy, kto lubi rzeczy stare  
i oryginalne, powinien przyjść  
w najbliższą niedzielę, 6 kwiet-
nia, na Nowy Rynek w Łowi-
czu. O godz. 10.00 rozpocznie się 
giełda rękodzieła i staroci. Wy-
stawcy przybędą już około godz. 
9.00. Giełda potrwa do wcze-
snych godzin wieczornych.  mst
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Łowicz | Rajd na powitanie wiosny

Wędrowało ponad sto osób
108 osób pojechało 
(lub poszło) 22 marca 
w organizowanym 
m.in. przez łowickie 
koło PTTK, „Rajdzie 
na powitanie wiosny”. 
Rajdowi towarzyszył 
m.in. konkurs na 
najpiękniejszą marzannę 
oraz ognisko. 

Trzeba przyznać, że ci, którzy 
zdecydowali się wziąć udział  
w rajdzie, nie powinni tej decyzji 
żałować. Pogoda w sobotę była 
bowiem przepiękna: ciepła i sło-
neczna. W porównaniu z rokiem 
ubiegłym, gdy imprezie towa-
rzyszyła typowo zimowa aura, 
była to miła odmiana.

W rajdzie uczestniczyło po-
nad 108 osób, z czego 24 na 
trasę wyruszyło pieszo, a resz-
ta rowerami. Nie zabrakło grup 
zorganizowanych, rodzin, jak  
i osób indywidualnych.

– Zdecydowaliśmy się na 
udział w rajdzie, żeby podtrzy-
mać tradycję, sprawić przyjem-
ność dzieciom – tłumaczyła 
swoją obecność na starcie rajdu 
pani Ewa Bazak, której towarzy-
szyła córka Amelia oraz córka 

przyjaciół Kasia. Obie dziew-
czynki są uczennicami Szkoły 
Podstawowej nr 2 w Łowiczu  
i na rajd także przygotowały ma-
rzannę.

Wraz z wnukiem Patrykiem 
Zagawą na rajd wybrał się pan 
Zbigniew Miazio – Jedziemy, 
żeby się integrować, ale też ze 
względu na walory krajoznaw-
cze – tłumaczy pan Zbigniew – 
Jeździmy też sami rowerami, do 
Lasku Miejskiego. 

– Przede wszystkim jest dzień 
wolny, cieplutko, no i chcieliśmy 
wziąć udział w rajdzie – wyja-

śnia z kolei decyzję o pojawie-
niu się na starcie pan Antoni Sło-
ma. – Ja już trzeci raz jadę. Jego 
sąsiad Tomasz Lis jechał za to 
pierwszy raz. – Ładna pogoda, 
aż chce się jechać – mówił nam.

Dla sportu – jak mówili – wy-
brali się na rajd uczniowie Szko-
ły Podstawowej nr 2 Maciej 
Żuchniewicz, Mateusz Gładki  
i Szymon Gładki. Nie zaprze-
czali też, że chętnie zjedzą pla-
nowaną na zakończenie rajdu 
kiełbaskę z ogniska.

– To jest w naszej polskiej 
tradycji: i topienie marzanny, 

i witanie wiosny, szczególnie 
wiosny. Innych pór roku tak uro-
czyście nie witamy – opowiadał 
burmistrz Krzysztof Kaliński, 
który uczestników rajdu wi-
tał na starcie. – Wywodzi się to  
z czasów pogańskich, jest to ta-
kie szczególne wydarzenie, gdy 
świat się budzi do nowego życia, 
do rodzenia, do wszystkiego co 
najpiękniejsze.

Przed wyruszeniem rajdu 
rozstrzygnięto konkurs na naj-
piękniejszą marzannę. W sumie 
uczestnicy przygotowali cztery 
kukły. Najpiękniejsza według 

jurorów była ta wykonana przez 
uczniów Zespołu Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 4. Docenio-
no też marzanny przygotowane 
przez Klub PTTK „Szprycha”, 
Szkołę Podstawową nr 2 oraz 
Gimnazjum nr 2.

Wręczono również nagrody 
dla Małej Miss i Mistera Wio-
sny dla najmłodszych uczestni-
ków. W ten sposób wyróżniono 
Zuzannę Zarzyńską i Arturka 
Kubika. To także Artur wraz  
z mamą Renatą otrzymali na-
grodę za najpiękniej przystrojo-
ny rower. 

Sam rajd zorganizowany był 
na dwóch trasach: pieszej i ro-
werowej. Trasa piesza miała dłu-
gość około 6 km i wiodła z Ło-
wicza, przez Czajki, do Lasu 
Miejskiego. Także w Lesie Miej-
skim zakończyła się trasa rowe-
rowa. Ona z kolei wiodła do 
niego z Łowicza przez Otolice, 
Pilaszków i Jastrzębią. W sumie 
miała około 16 km.

Na mecie rajdu zostały spa-
lone i wrzucone do rzeki Ziel-
kówki przygotowane marzanny. 
Po tym uczestnicy wzięli udział  
w ognisku z kiełbaskami.  kl 

Łowicz | Wieczór gruziński w cynamonowym Zakątku

Mądre toasty, egzotyczna kuchnia i dobrzy ludzie
– Wypijmy za drzewo, z którego będzie zrobiona nasza trumna... oby rosło jak najdłużej! – to jeden z toastów, 
jaki Dariusz Piwowarski wzniósł z właścicielką Cynamonowego Zakątka Beatą Dudkowską i jej gośćmi podczas 
„Wieczoru gruzińskiego”, który odbył się w lokalu przy ul. Zduńskiej w piątek, 21 marca.

W spotkaniu z fotografikiem 
z Rawy Mazowieckiej wzięło 
udział 20 osób, choć początko-
wo właścicielka planowała spo-
tkanie dla 15 gości. Ogranicze-
nie związane jest z powierzchnią 
sali w jej restauracji, która najbar-
dziej się do tego nadaje, ponie-
waż nie jest przejściowa. Jej gość 
– Dariusz Piwowarski nie po raz 
pierwszy pokazywał swoje zdję-
cia w Łowiczu. W październiku 
2012 roku w Galerii Ekspozycja 
34, również przy ul. Zduńskiej, 
eksponowana była wystawa jego 
zdjęć pt. Pasy. 

Składała się ona ze zdjęć wy-
konanych m.in. w Bieszczadach, 
ale też w Anglii, Irlandii i właśnie 
w Gruzji przedstawiających natu-

ralne krajobrazy, na których tytu-
łowe „pasy” są dobrze widoczne 
w różnych konfiguracjach.    

W piątkowy wieczór w „Cy-
namonowym Zakątku” fotogra-
fik pokazał bardzo dużo zdjęć ze 
swojego wyjazdu do Gruzji, któ-
ry odbył w październiku 2010 
roku. Pokaz slajdów wzbogacił 
gawędą o kraju, który jest nam 
stosunkowo mało znany. – Gruzja 
to piękny kraj, wspaniali ludzie  
i wyśmienite potrawy – mówił 
Dariusz Piwowarski. 

Swoją gawędę rozpoczął od 
legendy o powstaniu tego kraju, 
mówił o Kaukazie i o stolicy Tbi-
lisi i o braku rozwiniętej turysty-
ki w tym bardzo atrakcyjnym dla 
turystów kraju. 

Pokazywał zdjęcia ludzi star-
szych oraz dzieci, oblodzone 
szczyty Kaukazu, górskie jezio-
ra i wygasły wulkan Kazbek, któ-
ry zdobywał towarzyszący mu 
Kamil Krechlik, ratownik Gór-
skiego Ochotniczego Pogotowia 
Ratunkowego.  Pokazywał przy 
tym zdjęcia krów, które uczest-
nicy spotkania od razu nazwali 
„świętymi” krowami, ponieważ 
chodzą one bez żadnego nadzo-
ru właścicieli, gdzie tylko mają 
ochotę, i to nie tylko na wsi, ale 
nawet po ulicach samej stolicy. 
Na dodatek Gruzini nie pozwala-
ją ich z takich miejsc publicznych 
przeganiać, więc trzeba czasem 
wykazać się wielką cierpliwo-
ścią w oczekiwaniu, aż zwierzę 

samo postanowi wstać i pójść  
w inne miejsce. Podobnie „bez-
stresowo” w Gruzji żyją konie, 
kozy czy świnie.  

Uczestnicy spotkania byli za-
chwyceni Gruzją i kilkoro z nich 
od razu pytało o koszty wyjazdu 
do tego kraju, o ceny i inne spra-
wy organizacyjne, jakie warto 
wiedzieć, planując taką podróż. 

Ponieważ jednak spotkanie od-
bywało się w restauracji, to do-
pełnieniem opowieści była de-
gustacja. Beata Dudkowska 
spotkanie przygotowała bardzo 
starannie. Przez kilka dni zgłę-
biała tajniki kuchni gruzińskiej, 
która jest bogata w smaki dzięki 
ziołom, szerokiemu zastosowa-
niu orzechów ziemnych, których 
rosną tam całe plantacje. Gruzja 
to też kraj win, które są w Polsce 
mało znane, bo trudno je kupić. 
Ich produkcja jest nieduża i nie 
skomercjalizowana. 

Goście Cynamonowego Za-
kątka skosztowali oryginalnego 
wina, które bardzo przypadło im 
do gustu. Degustowali też chacza-
puri – bułeczki z ciasta drożdżo-
wego na bazie jogurtu, zapiekane 
z serem. Były one przygotowane 
na słono, ale można je też przy-
gotować na słodko. Do bułeczek 
podany był sos adżika, który zro-
biony był na bazie papryki, z do-
datkiem soli, czosnku, orzecha 
włoskiego (Gruzini robią raczej 
z orzeszków ziemnych), gorgon-
zoli (miękkiego sera z niebieską 
pleśnią) oraz ziół. Nie mniej cie-
kawy smak miały roladki z ba-
kłażana z pastą orzechową, która 
poza orzechami miała w swo-
im składzie duże ilości czosnku, 
ponadto kolendrę, imbir i miód 

– przy czym ostatni dodatek był 
pomysłem pani Beaty. Na deser 
było ciasto herbaciane, podobne 
trochę do keksa, ponieważ z do-
datkiem bakalii, ale znacznie od 
niego lżejsze i ciemniejsze – po-
nieważ przygotowane na bazie 
mocnej esencji herbacianej. 

Wieczór gruziński nie był 
pierwszą tego typu inicjaty-

wą właścicielki „Cynamono-
wego Zakątka”. Planuje ona 
organizować cykliczne spotka-
nia tematyczne, a na nich cha-
rakterystyczne dla danego kra-
ju potrawy. Myśli też o ofercie 
spotkań tematycznych na zamó-
wienie, np. dla firm. Oczywiście 
wszystko zależy od zaintereso-
wania klientów.  mwk  

W rajdzie wzięły też udział pani Ewa Bazak wraz z Amelią i Kasią.
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Beata Dudkowska (po prawej) przed spotkaniem zgłębiała tajniki kuchni gruzińskiej, która bardzo się jej spodobała. 

uczniowie ZSP nr 4 ze zwycięską marzanną.

Dariusz Piwowarski, z butelką gruzińskiego wina w ręku, wcielił się  
w rolę tamady – osoby, która pełni rolę gospodarza, wodzireja i wznosi 
toasty. 
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Goście Cynamonowego Zakątka podczas prelekcji fotografika, przy 
stole zastawionym przysmakami. 
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W Bielawach 
dziękowano za pracę
wieloletniemu komendantowi. str. 13 Reportaż

Łowicz | Po Dniach Otwartych w Seminarium Duchownym

Mieli okazję do podpatrzenia 
codzienności kleryków
Pochodzili z z całej Polski. Jedni mieli dopiero kilkanaście lat, inni byli od nich dwa razy starsi. Połączyło ich jednak to, że między 
21 a 23 marca zdecydowali się na to, aby poznać od środka działanie Seminarium Duchownego w Łowiczu w trakcie trzydniowych 
Dni Otwartych. Kto wie, może już niedługo sami wstąpią w jego progi, ale już na dłuższy czas.

Formuła Dni Otwartych w Se-
minarium Duchownym różni się 
znacznie od tej, którą prezentują 
zwykłe szkoły. Uczestnicy przy-
bywali do Łowicza na trzy dni. 
Wcześniej musieli się zgłosić,  
a także otrzymać rekomendację 
swojego proboszcza. 

Pierwszego dnia wzięli udział 
w Drodze Krzyżowej wokół se-
minarium (co ciekawe, w drodze 
towarzyszył im przez cały czas... 
kot), by już drugiego, o 6.00 rano 
wstać i zgodnie z trybem życia 
kleryków udać się na wykłady. 
W sumie pięć godzin. Były więc 
wykłady z łaciny, liturgiki, teolo-
gii duchowości i filozofii.

Uczestnicy byli też na zaję-
ciach ze śpiewu, gdzie przede 
wszystkim się przysłuchiwali, 
ale próbowali też swoich sił. – 
Ja na przykład, pomimo swojej 
awersji, blokady do śpiewania, 
się przełamałem – opowiadał 
nam Michał Murgrabia. – Zoba-
czyłem, że te zajęcia nie są takie 
straszne, że nie muszę wycho-
dzić na środek i jakichś solo-
wych popisów robić. 

W sobotę uczestnicy wzię-
li także udział w nabożeństwie, 
które otwarte było dla wszyst-
kich wiernych, a następnego dnia 
przewidziana była na zakończe-
nie msza i spotkanie podsumo-
wujące. 

W czasie wolnym goście se-
minarium mieli okazję poroz-
mawiać z osobami już do niego 
uczęszczającymi o ich codzien-
ności, nauce itp. 

W Łowiczu pojawiło się  
w sumie dwunastu mężczyzn  
(i chłopców) w różnym wieku  

z parafii w całej Polsce. Naj-
młodsi mieli po 15 lat, najstar-
szy zaś 32. 

– To pokazuje, że człowiek  
w ciągu całego życia poszukuje 
odpowiedzi na to podstawowe 
pytanie – o sens swojego życia 
– dlatego są tutaj i ludzie młodzi 
i ci, którzy już, wydawałoby się, 
mają gotowe odpowiedzi, a mimo 
wszystko poszukują – skomento-
wał ten spory przedział wiekowy 
uczestników w rozmowie z nami 
prefekt wychowawczy i dyrektor 
ds. administracyjnych łowickie-
go seminarium ks. dr Grzegorz 
Cieślak.

zobaczyć życie 
kleryków, poszukać 
odpowiedzi 
Do Łowicza uczestnicy przy-

byli m.in. z Rawy Mazowieckiej, 
Głowna, Piątku czy Żyrardowa. 
O Dniach Otwartych dowiedzieli 
się przede wszystkim od probosz-
czów swoich parafii, ale też z in-
ternetu, plakatów czy też od prze-
łożonych ministrantów. 

Część z nich przyjechała do 
seminarium z przeświadczeniem, 
że w przyszłości chcieliby do 
niego wstąpić, inni mieli zamiar 
przede wszystkim przekonać się, 
jak wygląda życie kleryka. 

Mateusz jest od 10 lat mini-
strantem, a od roku lektorem  
w parafii Niepokalnego Poczęcia 
Najświętszej Marii Panny w Ra-
wie Mazowieckiej. – Przygoto-
wywałem się na wykłady – mó-
wił. – Myślałem, że będą długie, 
ale okazało się, że trwają po 45 
minut, to dało się jeszcze wytrzy-
mać. 

Lektorem jest także Wiktor, 
któremu towarzyszyli Mateusz  
i Sebastian. Wszyscy chodzą do-
piero do gimnazjum, są z parafii 
św. Trójcy w Piątku. – Chciałem 
zobaczyć życie codzienne klery-
ków – mówił nam Mateusz. 

Z podobnych powodów na 
udział w Dniach Otwartych zde-
cydował się Sebastian, który py-
tany o to, czy nic go nie zasko-
czyło, przyznał, iż myślał, że 
będzie nieco łatwiej niż mu się 
wydawało. 

Zobaczyć, jak żyją alumni, 
chciał także Damian z parafii św. 
Floriana w Nowem. – Przyjecha-
łem tutaj po to, aby zdobyć do-

świadczenie, jak to wszystko wy-
gląda od wewnątrz – powiedział 
nam. – Cieszę się, że tutaj przy-
jechałem. Nie żałuję tego, gdyż 
atmosfera jest tutaj bardzo przy-
jemna. 

Paweł z parafii św. Jakuba 
Apostoła w Głownie, na co dzień 
śpiewający w tamtejszej scho-
li, też przyznał, że chciał zoba-
czyć, jak wygląda seminarium 
od środka. Przyznał również, że 
miło zdziwił się, że tak przyjem-
nie przebiegały wykłady. 

Darek przyjechał do semina-
rium po raz pierwszy. – Zupełnie 
inaczej wyobrażałem sobie semi-
narium – dzielił się z nami swo-

imi wrażeniami. – Styczność ze 
studiami mam, bo już jestem po 
studiach magisterskich. Bardzo 
mile zdziwiła i zaskoczyła mnie 
otwartość alumnów, kleryków, 
a także księży. Jakiś był trochę 
strach i niepewność, kiedy prze-
kraczało się te drzwi, ale czło-
wiek po prostu boi się tego, cze-
go nie zna, a jak już zrobił dwa 
pierwsze kroki, to jakoś poszło. 

Odnajdując powołanie
Większość pojawiła się na 

Dniach Otwartych, aby nie tylko 
zobaczyć funkcjonowanie semi-
narium, ale również, by znaleźć 
odpowiedzi na trudne zasadnicze 

pytania: o swoje powołanie. – Od 
kilku lat szukam drogi – opowia-
dał nam Dawid z Międzyborowa. 
– Od ostatnich rekolekcji powo-
łaniowych, na których też byłem 
w grudniu tutaj, szukam już tylko 
potwierdzenia tej drogi. Mam na-
dzieję, że we wrześniu przyjadę 
już tu na stałe. 

Zdecydowany na pójście 
do seminarium był też najstar-
szy wśród uczestników, 32-letni 
Grzegorz z parafii Wniebowstą-
pienia Pańskiego w Żyrardowie. 
– Pragnę wstąpić do seminarium, 
żeby służyć Panu Bogu i ludziom 
– wyjaśniał swoje przybycie do 
Łowicza. 

Najciekawszą chyba historię 
ze wszystkich uczestników Dni 
Otwartych opowiedział nam na 
koniec naszej rozmowy Michał 
Murgrabia (jako jedyny zdecy-
dował się wypowiedzieć pod na-
zwiskiem) z parafii św. Jakuba  
w Skierniewicach. Jest studen-
tem piątego roku dziennikarstwa 
na Katolickim Uniwersytecie Lu-
belskim. Przyznaje, że kilka lat 
temu stracił kontakt z Bogiem, 
ale się nawrócił. – Nawróco-
ny jestem od 1,5 roku, a kontakt  
z Kościołem zerwałem siedem lat 
wcześniej – opowiadał. – Miałem 
długą przygodę, która oczywiście 
owocowała różnymi rzeczami,  
z których nie jestem zbyt dumny, 
ale które też chcę w jakiś sposób 
w przyszłości wykorzystać do 
pracy z ludźmi. To dobry grunt 
do kapłaństwa.

Michał przyznał, że tuż przed 
swoim odejściem od Kościoła 
poczuł powołanie do kapłaństwa, 
ale od niego uciekł. – Później do-
piero, po nawróceniu, ta myśl doj-
rzewała i stwierdziłem, że chcę 
odczuć atmosferę w seminarium 
bezpośrednio, żeby nie żyć na 
bazie jakichś swoich wyobrażeń 
– kontynuował swoją opowieść. 
– Zdecydowałem się, żeby przy-
jechać do seminarium łowickie-
go, ponieważ to jest moja diece-
zja. Rozważam też seminarium 
warszawskie, bo chciałem też iść 
za księdzem Popiełuszką. To jest 
dla mnie inspirator, no i jakoś się 
staram tego wzoru trzymać, do-
skonalić się w tym. Czas pokaże, 
ale jeśli Słowo Boże jest prawdzi-
we, a jest, to będę księdzem.  kl

Stanisławów | Płaskorzeźba wróciła z konserwacji

Ocalony kawałek historii
– To cud, że główny element dekoracyjny dworku w Stanisławowie ocalał  
– mówi Elżbieta Bogaczewicz-Biernacka, konserwator dzieł sztuki,  
która podjęła się odnowienia płaskorzeźby, która przez długie lata  
znajdowała się w tympanonie tego obiektu.

 Jej zdaniem wizerunek Mat-
ki Bożej Częstochowskiej, który 
wykonany został z cyny w 1918 
roku, zachował się do naszych 
czasów z dwóch powodów: znaj-
dował się na elewacji od strony 
ogrodu, a nie nad głównym wej-
ściem, a na dodatek został po-
malowany farbą olejną na biało, 
a więc był niemal niewidoczny.  

Jak nam powiedziała, płasko-
rzeźba powstała częściowo po-
przez sztancowanie (wytłacza-
nie), częściowo przez odlew. 
Odczytała na niej nazwę fir-
my, która ją wykonała: Zakład 
Świętego Wojciecha w Warsza-

wie, wspomnianą datę (1918) 
oraz nazwisko autora wizerun-
ku. Zanim jednak udało się jej 
to odczytać, zdjęła 4 warstwy 
farby olejnej: białą, szarą, bia-
łą i znów szarą. Wtedy ukazały 
się jej mocno zniszczone kolory: 
błękitny, beżowy, biały i żółty. 
W zagłębieniach korony postaci 
Matki Bożej oraz Dzieciątka Je-
zus znalazła resztki złota. 

Po oczyszczeniu i uzupełnie-
niu ubytku z cyny pomalowała 
płaskorzeźbę w kolory najbar-
dziej podobne do oryginału. – 
Starałam się nie zrobić konser-
wacji tak, aby wyglądało to na 

nowy ozdobnik, wprost prze-
ciwnie, aby nadal miało to swoją 
duszę – powiedziała nam. 

W rozmowie z nami konser-
watorka nie ma wątpliwości, 
że płaskorzeźba jest oryginal-
nym elementem ozdobnym ele-
wacji dworku. Dlatego właśnie 
– jej zdaniem – ma dużą war-
tość historyczną. Bogaczewicz-
-Biernacka podkreśla dbałość 
kierownika oddziału – doktora 
Zdzisława Surmacza o to, aby 
podczas prowadzonego w Sta-
nisławowie remontu zdjąć ją, za-
bezpieczyć i poddać konserwa-
cji. Z jej obserwacji wynika, że 

wiele razy podczas remontów 
traci się cenne pamiątki histo-
ryczne. 

Zdzisław Surmacz w rozmo-
wie z nami podkreślał facho-
we podejście konserwatorki do 
sprawy. Gdy w 2013 roku pła-
skorzeźba została zdemonto-
wana i mu przekazana, począt-
kowo nie wiedział w ogóle, co 
ma z nią zrobić. Po jakimś cza-
sie wpadł na pomysł, aby zwró-
cić się do Bogaczewicz-Bier-
nackiej. Teraz, gdy widzi efekt 
jej pracy, nie ma wątpliwości, że 
płaskorzeźba trafiła we właściwe 
ręce. – Ucieszyło mnie bardzo, 
jak zobaczyłem efekt renowa-
cji. W takim stanie Matka Boża 
przetrwa w Stanisławowie wiele 
lat – mówi ordynator. Aby jed-
nak płaskorzeźba wróciła na ele-
wację, potrzebna będzie pomoc 
fachowców, którzy mają upraw-
nienia do prac na wysokościach. 
Dr Surmacz liczy na pomoc fir-
my, która prowadziła w Stanisła-
wowie prace remontowe.  mwk       

Płaskorzeźba już po renowacji. Teraz pozostaje tylko umieszczenie jej  
w dawnym miejscu.  

uczestnicy Dni otwartych wraz z ks. Grzegorzem cieślakiem przed seminarium.
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Łowicz | Koncert w muzeum

Muzyką przywitali wiosnę
Lekkie, wiosenne utwory 
muzyki klasycznej  
i filmowej zaprezentowali 
26 marca uczniowie 
Niepublicznej Szkoły 
Muzycznej I i II Stopnia 
w Łowiczu, wspierani 
przez nauczycieli, podczas 
wiosennego koncertu 
organizowanego przez 
ich placówkę oraz przez 
Muzeum w Łowiczu.

W kaplicy św. Karola Boro-
meusza występowali ucznio-
wie w różnym wieku, poczy-
nając od uczęszczających do 
„zerówki” – Amelii Stefań-
skiej (skrzypce) i Alicji Ste-

fańskiej (fortepian), a kończąc 
na absolwencie szkoły, a obec-
nie studencie I roku Akademii 
Muzycznej w Łodzi Dominiku 
Domińczaku (klarnet). 

W sumie zaprezentowało się 
32 młodych muzyków (zarów-
no solo, jak i w zespołach) oraz 
towarzyszący niektórym z nich 
nauczyciele. 

W programie znalazły się 
dzieła m.in.: Rameau, Dvora-
ka, Lutosławskiego, a z muzyki 
filmowej motywy m.in. z „Mo-
stu na rzece Kwai”, „Śniadania  
u Tiffany’ego” czy „Parku Ju-
rajskiego”. 

Podczas koncertu wyświetla-
ne były wizualizacje mające od-
dawać wiosenny nastrój utwo-
rów.  tm

Łowicz | Spotkanie z archeologiem

O tym, co znaleziono  
pod Ziemią Łowicką
Za nami kolejne  
z cyklu „Spotkań  
z historią”  
w Powiatowej 
Bibliotece Publicznej  
w Łowiczu. Tym razem 
– 27 marca – była to 
podróż w czasy  
bardzo odległe, 
gościem był bowiem  
archeolog Marcin 
Wiechno.

Urodzony w Sochaczewie, 
a mieszkający w Niedźwia-
dzie Marcin Wiechno jest ab-
solwentem archeologii na UŁ. 
Prowadził wiele prac wykopali-
skowych, także w swoich rodzi-
mych stronach.

W pierwszej części wykładu 
prelegent mówił o śladach przed-
historycznej fauny na naszych 
ziemiach, której najbardziej 
spektakularnym przykładem 
są szczątki mamuta znalezione  
w Skaratkach (gmina Domanie-
wice). Obrażenia na kościach 
mamuta i znalezione przy nich 
narzędzia są zarazem jedynym 
dowodem na obecność w tych 
stronach neandertalczyka. 

Później była mowa o odkry-
ciach pozostałości po przedhi-

storyczmych kulturach, takich 
jak np.: „grób kamieniarza”  
z Janisławic pod Skierniewi-
cami, grobowiec kultury am-
for kulistych w Jeziorku, pozo-
stałości po kulturze łużyckiej  
w Mastkach i Niespuszy czy po 
pomorskiej w Bąkowie Dolnym  

i Bielawach. W ostatniej części 
wykładu Marcin Wiechno mó-
wił już o odkryciach z czasów 
znanych także ze źródeł pisa-
nych. 

Dużo uwagi poświęcił mie-
czowi średniowiecznemu znale-
zionemu przy zbiegu ulic Dłu-

giej i Bonifraterskiej w Łowiczu, 
który niebawem trafi do stałej 
ekspozycji Muzeum w Łowiczu 
czy skarbowi z monetami z Bli-
skiego Wschodu znalezionemu 
w Maurzycach. Pokazywał też 
ceramiczne naczynia odkryte 
przy rynku w Kiernozi.     tm

marysia Kubica (od lewej) i Weronika Kozanecka grają „Pewnego 
razu” Sammy Fain (z filmu „śpiąca Królewna”). 

marcin Wiechno prezentuje historyczne naczynia znalezione w Kiernozi.
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Stary Waliszew | 141 prac w konkursie plastycznym

Malowanie na szkle coraz popularniejsze
Z roku na rok konkurs plastyczny „Na szkle malowane” organizowany przez 
Zespół Szkół Stowarzyszenia Rozwoju wsi Waliszew Stary cieszy się większym 
zainteresowaniem. Jego tegoroczną, dziewiątą już edycję rozstrzygnięto 26 marca.

Konkursowej gali w Zespole 
Szkół jak zwykle towarzyszyło 
otwarcie wystawy nadesłanych 
prac, których w tym roku było 
aż 141. 

Pokazano je na szkolnym ko-
rytarzu na piętrze, a wystawa 
podczas każdej przerwy cieszy-
ła się wielkim zainteresowaniem. 
Podziwiano najbardziej dojrzałe, 
nagrodzone i wyróżnione obra-
zy na szkle, podpatrywano orygi-
nalne pomysły na zrealizowanie 
konkursowego tematu „Piękno 
martwej natury”, zachwycano się 
żywą kolorystyką.

Konkurs adresowany był do 
uczniów szkół podstawowych, 
gimnazjalistów i dorosłych pod-
opiecznych warsztatów terapii 
zajęciowej z powiatu łowickie-
go. Cztery prace nadeszły z pla-
cówek zewnętrznych i nie mogły 
niestety być brane pod uwagę, 
ale to dało organizatorom kon-
kursu sygnał, że informacje  
o nim docierają poza region  
i być może warto zastanowić się 
nad dalszym poszerzeniem za-
sięgu artystycznej rywalizacji, 
która w pierwszych latach obej-
mowała jedynie gminę Bielawy.  

Uroczysta gala, na której na-
stąpiło ogłoszenie wyników IX 
edycji konkursu i wręczenie na-
gród laureatom oraz wyróżnio-
nym, rozpoczęła się punktualnie 
o godzinie 11. Wszystkich gości 
powitała dyrektor placówki Iwo-
na Bartosiewicz, która zasiada-
ła w konkursowym jury u boku 
kierowniczki Referatu Kultury 
Urzędu Gminy Bielawy Mał-
gorzaty Obórki, kierowniczki 
GOPS Teresy Kociak i bibliote-
karki Beaty Mamińskiej. Jurorki 
nie miały łatwego zadania. Mu-
siały bowiem wybrać najlepsze 
ich zdaniem prace w czterech 
kategoriach. Ostatecznie w ka-

tegorii klas III-IV szkół podsta-
wowych miejsce I zajął Jakub 
Łukasik z SP w Starym Walisze-
wie, miejsce II – Natalia Plich-
ta z SP w Bednarach, III miej-
sce – Julia Lelonkiewicz z SP 
nr 1 w Łowiczu, a wyróżnienie 
przyznano Julii Barłtoszewskiej 
z SP w Bednarach. W kategorii 
klas V-VI podstawówek nagroda 
za miejsce I powędrowała do rąk 
Łucji Letki z SP nr 1 w Łowiczu, 
miejsce II zajęła Dorota Kluska 
z tej samej szkoły, miejsce III 
– Lidia Prokopowicz, również 
z SP nr 1, a wyróżnienia przy-
znano Antoniemu Królowi z SP 
w Łaguszewie oraz Elżbiecie 
Gawrysiak z SP w Starym Wa-
liszewie. W kategorii gimnazja-
listów miejsce I zajęła Dominika 
Kaźmierczak z Gimnazjum nr 3 
w Łowiczu, miejsce II – Edyta 
Gawrysiak z Gimnazjum w Sta-
rym Waliszewie, a miejsce III – 
Anna Piszczałak z Gimnazjum 
nr 2 w Łowiczu. 

W kategorii czwartej ocenia-
no prace podopiecznych warsz-
tatów terapii zajęciowej. Miejsce 
I zajęła Marta Piekacz, miejsce 
II – Piotr Matusiak, a miejsce III 
– Bogumił Kaszewski. Wszyscy 
reprezentowali WTZ w Urzeczu.  

Laureatom wręczono nagro-
dy książkowe. Specjalną nagro-
dę wójta gm. Bielawy otrzyma 
Edyta Gawrysiak, a Agnieszka 
Wasiak z Biura Poselskiego po-
sła Cezarego Olejniczaka wrę-
czyła ufundowaną przez niego 
nagrodę dla najmłodszej uczest-
niczki konkursu Oliwii Józefo-
wicz z SP w Starym Waliszewie. 

Obrazy jak z galerii
– W ocenie prac kierowałam 

się estetyką wykonania, pomy-
słowością i wrażeniem ogólnym. 

Spodobała mi się zwłaszcza  
bardzo ciekawa i przemyślana 
praca Edyty Gawrysiak – mó-
wiła nam jurorka Małgorzata 
Obórka. 

Organizatorka konkursu „Na 
szkle malowane”, zastępca dyr. 
szkoły w Waliszewie  Anna Le-
lonkiewicz przyznaje, że tego-
roczny temat był trudny, o czym 

mówili jej uczestnicy. Na pomysł 
takiego konkursu wpadła, kie-
dy jako nauczycielka plastyki, 
chciała zaproponować uczniom 
coś nowego, wyjście poza stan-
dardowy karton. Z perspektywy 
lat widzi, jak artystycznie dojrze-
wają ci, którzy 2-3 edycje wcze-
śniej zaczynali swoją przygodę z 
malowaniem na szkle, a dziś two-
rzą prace jak z galerii. 

Konkurs objęty był patrona-
tem Łódzkiego Kuratora Oświa-
ty, starosty łowickiego, wójta gm. 
Bielawy i posła Cezarego Olejni-
czaka. Patronat medialny sprawo-
wał Nowy Łowiczanin. 

Konkursową galę uświetniły 
wokalny występ chórzystki Chó-
ru Dziecięcego Teatru Wielkie-
go w Łodzi, uczennicy Zespo-
łu Szkół w Starym Waliszewie 
Amelii Kutermankiewicz, która 
zaśpiewała m.in.: „Laleczkę z sa-
skiej porcelany”i „Chodź, poma-
luj mój świat”.  ewr

Sanniki | Koncert w centrum im. Fryderyka chopina 

Pamięci Oskara Kolberga
Koncert poświęcony pamięci 

słynnego etnografa Oskara Kol-
berga odbędzie się w niedzielę, 
6 kwietnia o godz. 14 w Euro-
pejskim Centrum Artystycznym 
im. Fryderyka Chopina, które 
mieści się w Sannikach. Wystą-
pi Zespół Polski Marii Pomia-
nowskiej. Muzycy: Katarzyna 
Kamer, Paweł Betley i Hubert 
Giziewski zaprezentują się  
w programie „U źródeł muzyki 
Fryderyka Chopina – Chopin na 
ludowo”. 

Koncert jest próbą sprowadze-
nia muzyki ludowej i utworów 
Chopina do wspólnego mianow-
nika. Obok utworów Chopina 
zaaranżowanych na instrumenty 

ludowe w trakcie koncertu pre-
zentowane pieśni, mazury, obe-
rki, kujawiaki i polki ze zbiorów 
Oskara Kolberga. 

Poza tradycyjnymi instrumen-
tami wykorzystywanymi w mu-
zyce ludowej, jak flety czy akor-
deon, Zespół Polski zapewni 
słuchaczom możliwość usłysze-
nia, jakie dźwięki wydają fidel 
płocka i suka biłgorajska. 

Ten pierwszy to XVI-wieczny, 
6-strunowy instrument smyczko-
wy pochodzący z wykopalisk ar-
cheologicznych z Płocka, odna-
leziony w 1985 roku. Drugi to 
4-strunowy instrument zrekon-
struowany na podstawie XIX-
-wiecznych źródeł ikonogra-

ficznych, gdyż nie zachował się 
żaden oryginalny egzemplarz. 

Po koncercie odbędzie się 
wernisaż wystawy „Rzeźbia-
rze ludowi w hołdzie Chopino-
wi”, na której prace zaprezentują 
m.in. Tadeusz Kacalak, Antoni 
Kamiński, Jerzy Żandarowski, 
Andrzej Cichoń, Józef Stańczyk, 
Jan Szymański, Antoni Matu-
siak, Józef Marciniak, Sławomir 
Suchodolski, Jarosław Gorzelak, 
Romuald Olesiński.

Bilety na koncert w cenie 
10 i 3 zł (ulgowe) warto wcze-
śniej zarezerwować, gdyż ilość 
miejsc jest ograniczona. Rezer-
wacje pod numerem telefonu:  
24/268-11-08.  mak 

Laureaci nagrodzeni. Zwycięzcy IX edycji konkursu  „Na szkle 
malowane”.
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Najpiękniejsze prace. Fragment wystawy pokonkursowej.
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podziwiano najbardziej 
dojrzałe, nagrodzone 
i wyróżnione obrazy 
na szkle, podpatrywano 
oryginalne pomysły.
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Bolimów | Wielkanocne konkursy w GOK

Kto zrobi najładniejszą pisankę i palmę
Dwa konkursy w klimacie 
wielkanocnym przygotowuje 
Gminny Ośrodek Kultury  
w Bolimowie. Oba 
skierowane będą do uczniów 
placówek oświatowych  
z terenu gminy. 

Do 8 kwietnia muszą do-
starczyć do GOK swoje dzie-
ło wraz z imienną listą wyko-
nawców uczestnicy konkursu na 

najładniejszą palmę wielkanoc-
ną. Skierowany jest on do placó-
wek oświatowych. Przygotowane 
w dowolnej technice palmy po-
winny mieć od 1 do 2,5 metra. 
W konkursie wziąć udział mogą 
maksymalnie pięcioosobowe 
grupy. Przygotowane palmy będą 
prezentowane w GOK, a także 
w kościele. Do 11 kwietnia do 
GOK można dostarczać z kolei 
prace przygotowane w konkur-
sie na najładniejszą pisankę wiel-

kanocną, przewidzianego dla 
uczniów szkół podstawowych  
i gimnazjum z terenu gminy. 
Każdy uczestnik może zgłosić 
tylko jedną pisankę. Konkursy to 
nie wszystkie wielkanocne atrak-
cje przygotowane przez GOK. 
W dniach 7-8 kwietnia, w go-
dzinach 16.00-18.00, odbędą się 
w ośrodku warsztaty dla dzieci  
i młodzieży, na których wspól-
nie przygotowywane będą stro-
iki wielkanocne oraz palmy.  kl

Łowicz | Wystawa w muzeum

Wernisaż młodopolskiego 
malarstwa już w sobotę
Przypominamy, że już  
w najbliższy weekend  
(a dokładniej w sobotę 
5 kwietnia o godz. 17) 
w Muzeum w Łowiczu 
zostanie otwarta wystawa 
obrazów z kolekcji prywatnej 
„Młodopolskie fascynacje”, 
która ma uczcić jubileusz 
setnej rocznicy śmierci Józefa 
Chełmońskiego.

Zostaną w niej zaprezento-
wane dzieła artystów polskie-
go modernizmu, którzy wywarli 

duży wpływ na twórczość Józe-
fa Chełmońskiego, na przykład: 
Leona Wyczółkowskiego, Jana 
Stanisławskiego, Juliana Fałata 
i Józefa Czajkowskiego. Wśród 
nich znajdzie się jeden z obra-
zów samego Chełmońskiego - 
„Mgły poranne” z 1900 roku. 
Obrazy te są na co dzień częścią 
ekspozycji Muzeum Miasta Ło-
dzi o tym samym tytule (która 
oprócz nich zawiera także obra-
zy malowane po 1914 roku). 

W Łowiczu będzie je można 
oglądać do 29 czerwca roku.    tm

Łowicz | Konkurs literacki 
Podziel się przemyśleniami na tematy rodzinne 
Bibliotekarze z Łowicza 
zachęcają uczniów szkół 
podstawowych oraz 
gimnazjalistów do pisemnego 
podzielenia się swoimi 
doświadczeniami  
i przemyśleniami  
na temat rodziny. 

Konkurs literacki, na który 
można nadsyłać prace, będące 
dowolnymi formami literackimi 

– wiersze, opowiadania, reporta-
że, eseje itp. – nosi tytuł „Na do-
bre i na złe – Rodzina”. Organi-
zatorem jest Miejska Biblioteka 
im. A.K. Cebrowskiego miesz-
cząca się na osiedlu Bratkowice 
w Łowiczu. 

Prace o objętości do dwóch 
stron w formacie A4, czytel-
ne rękopisy lub wydruki, na-
leży nadsyłać do biblioteki do  
12 maja. Ponadto gimnazjaliści 

muszą pamiętać o tym, że ich 
prace oraz zawarte ilustracje lub 
zdjęcia winny być zapisane do-
datkowo w formie elektronicznej 
na płycie CD. Autor może zgło-
sić do oceny jedną pracę, której 
jest wyłącznym twórcą. Ogłosze-
nie wyników i wręczenie nagród 
odbędzie się w czerwcu. Utwory 
laureatów konkursu mają zostać 
opublikowane w wydawnictwie 
pokonkursowym.  mak 

Łowicz | Kolejny sukces grupy teatralnej Trzypotrzy 

Celineczka pojedzie 
na Dziatwę 
Twórczyni spektaklu Celineczka – czyli scenograf i reżyser Magdalena Kłosińska – oraz 
aktorki – 19 dziewcząt w różnym wieku z Grupy Artystycznej Trzypotrzy działającej przy 
Zespole Szkół przy ul. Grunwaldzkiej odniosły kolejny, znaczący sukces podczas XXXII 
Wojewódzkiego Przeglądu Teatrów Dziecięcych Konfrontacje 2014. 

Spektakl został nominowa-
ny, jako jeden z trzech spek-
takli, do reprezentowania wo-
jewództwa łódzkiego na 35. 
Ogólnopolskim Przeglądzie Te-
atrów Dziecięcych i Młodzie-
żowych „Dziatwa 2014”. Jubi-
leuszowy przegląd odbędzie się  
w dniach 14-17 maja. Oprócz 
łowickiej Celineczki nomino-
wane zostały zespoły Stryk 
Pstryk ze Strykowa oraz Urwi-
sy z Busoli z Piotrkowa Trybu-
nalskiego. Konfrontacje woje-
wódzkie odbywały się w dniach 
27-28 marca Bałuckim Domu 
Kultury w Łodzi. 19 młodych 
aktorek dało z siebie wszystko, 
aby bez jednego słowa opowie-

dzieć historię trudnej matczynej 
miłości. Zrobili to wyłącznie 
tańcem i gestami. 

Spektakl miał już swoją ło-
wicką premierę 6 marca o godz. 
19.00 w sali gimnastycznej 
szkoły na Korabce. Wcześniej, 
2 marca, dziewczęta wystąpiły 
we Wrocławiu – przed komisją 
dyplomową wrocławskiej filii 
Państwowej Wyższej Szkoły Te-
atralnej im. Ludwika Solskiego 
w Krakowie. Spektakl bowiem 
został przygotowany m.in. jako 
praca dyplomowa Magdaleny 
Kłosińskiej. Praca została oce-
niona na 5. 

Przedstawienie, do którego 
napisała scenariusz (i również je 

reżyserowała) Magdalena Kło-
sińska, oparty jest na motywach 
baśni Hansa Christiana Ander-
sena, ale traktuje przede wszyst-
kim o celach, sztuce wyboru  
i konsekwencjach podejmowa-
nych decyzji oraz o matczynej 
miłości. 

Magdalena Kłosińska zapo-
wiada, że przedstawienie można 
będzie obejrzeć jeszcze w Ło-
wickim Ośrodku Kultury oraz 
w sali przy parafii na Korabce 
w Łowiczu. Terminów przedsta-
wień dla szerokiej publiczności 
jeszcze nie ustalono. Trzypotrzy 
zaprezentuje się też na zamknię-
tych pokazach dla szkół. Odbędą 
się one w ŁOK 15 kwietnia. mak 

Celineczka w wykonaniu Grupy Artystycznej trzypotrzy będzie reprezentowała województwo na na 35. 
Ogólnopolskim Przeglądzie Teatrów Dziecięcych i młodzieżowych „Dziatwa 2014”. 

Łowicz
Bardzo zły  
van Damme

5 kwietnia w łowickim klu-
bie Pracownia wyświetlone zo-
staną dwa filmy. Jean Claude 
van Damme wcielił się w nich 
w rolę czarnych charakterów:  
o godzinie 20.00 – film „Bez 
odwrotu” z 1986 roku, w któ-
rym młody fan Bruce’a Lee 
zmaże hańbę swojej rodziny,  
a o godzinie 22.00 – „Czarny 
Orzeł” z 1989 roku. 

Podczas zimnej wojny agent 
CIA ma odzyskać od KGB taj-
ny sprzęt z zestrzelonego ame-
rykańskiego myśliwca. Wstęp 
wolny.  mst
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Łowicz | Wystawa w Kawiarni u Dziennikarzy

Powidokiem Agnieszki Wąsikowskiej
Nie tak dawno debiutowała jako reżyser na deskach Łowickiego Ośrodka Kultury spektaklem dokumentalnym „Press to reset the 
world: czyli rzeczy, których zazwyczaj nie robię w czwartki”. Od najbliższej soboty, 5 kwietnia, od godz. 19.00, będziemy mogli 
oglądać jej prace fotograficzne na wystawie w naszej przyredakcyjnej Kawiarni u Dzienikarzy. Agnieszka Wąsikowska, bo o niej 
mowa, zgodnie z obietnicami umieszczonymi na Facebooku, zgodziła się odpowiedzieć na kilka pytań Katarzyny Piotrkiewicz. 

 Czym ta wystawa jest, co 
przedstawia?

Wystawa przedstawia miesz-
kańców Bogorii, którzy poka-
zują swoje zdjęcia, kiedy byli  
w moim wieku. Poszukiwa-
niom zdjęć towarzyszyły roz-
mowy, wspomnienia, które 
również nagrywałam. Zmonto-
wane – tworzą integralną część 
wystawy. Są tłem do rozmów 
toczonych dziś, współistnieją  
z tym, co za chwilę również sta-
nie się wspomnieniem. Bardzo 
lubię w tym projekcie właśnie 
to współistnienie mijania i trwa-
nia. Powrót do emocji towa-
rzyszących chwilom ze zdjęcia  
z dawnych lat nadaje nieco inny 
koloryt naszemu „dziś”. Stąd 
tytuł wystawy: po długim wpa-
trywaniu się w przeszłość, te-
raźniejszość jawi nam się w nie-
co innych barwach i odwrotnie.

 Co Panią skłoniło do zro-
bienia tego typu zdjęć?

Zrobienie tych fotografii było 
impulsem, spontaniczną wypra-
wą na wieś, i w ludzkie wspo-
mnienia. Wspólną wyprawą 
– ponieważ bohaterowie foto-
grafii zabierali mnie w podróż 
do światów, do których sami 
dawno nie wracali, co sprawiło, 
że był to naprawdę wyjątkowy 
proces.

 Dlaczego akurat miesz-
kańcy Bogorii stali się „obiek-
tem” Pani zainteresowania?

Z Bogorii pochodzi moja 
mama, nadal mieszka tam moja 
rodzina. W kwietniu ubiegłe-
go roku robiłam z dziadkami 
eksperymentalny film „Latoś”. 
W pewnym momencie bab-

cia przyniosła pudełko zdjęć, 
zapytałam jacy byli, gdy byli  
w moim wieku. Zaczęli wspo-
minać, zatopili się w tym „daw-
nym”, jakby codzienność nie 
pozwalała na takie powroty, na 
spotkania siebie sprzed tych kil-
kudziesięciu lat. To był piękny, 
wzruszający moment. Pomyśla-
łam, że takich spotkań mogłoby 
wydarzyć się więcej.

 W jakim czasie zostały 
zrobione te zdjęcia?

Chwilę później już szłam  
z babcią wąską drogą Bogo-
rii, pukając do drzwi jej przyja-
ciół. Wspomnieniom, wzrusze-
niom nie było końca. Wszystkie 
zdjęcia, które prezentowane są 
na wystawie, powstały tego sa-
mego dnia. Po roku wróciłam 
na Bogorię i odwiedziłam ko-
lejne rodziny. Chciałabym aby 
ten projekt trwał. W przyszłym 
roku chciałabym odwiedzić 
inną wieś.

 Czym były dla Pani te spo-
tkania ?

Przede wszystkim właśnie 
spotkaniami z ludźmi. Bo to  
w pracy dokumentalisty mnie 
najbardziej fascynuje – czło-
wiek, możliwość poznawania 
tych fascynujących, niepowta-
rzalnych światów.

 Czy wystawa była gdzieś 
wcześniej prezentowana? Je-
śli tak, to z jakim odbiorem 
się spotkała?

Wystawa pierwszy raz zo-
stała zaprezentowana w jednej 
z warszawskich kawiarni arty-
stycznych, Kawki na Stawki. 
Spotkała się z bardzo pozytyw-

nym odbiorem i wzruszeniami, 
których się nie spodziewałam. 
Ale zrozumiałam, że przecież ta 
jednoczesność mijania i trwania 
dotyczy każdego z nas, wszy-
scy moglibyśmy być bohaterami 
tego projektu. Po łowickiej wy-
stawie, powędruje w poszerzo-
nej już wersji do kolejnej war-
szawskiej galerii.

 Czym się Pani zajmuje? 
Jakie ma Pani zainteresowa-
nia – czy fotografia jest jed-
nym z nich?

Być może zabrzmi to dziw-
nie, ale ja nie potrafię fotogra-
fować. Wszystko robię bardzo 
intuicyjnie, szukam momen-
tów, emocji, ale gdyby zapytała 
mnie Pani o techniczne szcze-
góły, szybko bym poległa. Zaj-
muję się reżyserią. Mam za sobą 
debiut teatralny w poznańskim 
Teatrze Ósmego Dnia, studiuję  
w Szkole Wajdy. Kończę mon-
taż mojego pierwszego filmu 
dokumentalnego, którego bo-
haterami są poliamoryści, czy-
li osoby żyjące w kilku związ-

kach jednocześnie, za zgodą  
i akceptacją wszystkich osób 
zaangażowanych w te relacje. 
Robienie filmów to nieustanna, 
fascynująca podróż, z której nie 
zamierzam wracać.

 Czy na otwarcie są zapro-
szeni jacyś szczególni goście?

Na wernisaż zaprosiłam bo-
haterów moich zdjęć. Bardzo 
mi zależy na ich obecności, bo 
tak naprawdę to oni tworzą ten 
szczególny świat, w którym po-
zwalają nam mieć udział.  

REKlAmA

Agnieszka Wąsikowska nie jest profesjonalnym fotografem, ale w każde zdjęcie wkłada wiele emocji. Dzięki 
temu udaje jej się uchwycić bardzo ciekawe momenty z życia innych ludzi.  

muzeum w Łowiczu 

Poznaj 
kulturę Korei 
Podczas warsztatów 
koreańskich „Moving Korean 
Culture”, które odbędą się  
w najbliższą sobotę, 5 
kwietnia, w godz. od 11.00 do 
15.00 w Muzeum w Łowiczu 
będzie można po raz kolejny 
poznawać kulturę i zwyczaje  
w Korei. Warsztaty 
organizowane są już po raz 
czwarty i do tej pory spotykały 
się z wyjątkowo dużym 
zainteresowaniem ze strony 
mieszkańców Łowicza i okolic. 
Organizują je Centrum Kultury 
Ambasady Republiki Korei  
w Polsce w bliskiej współpracy 
z Muzeum w Łowiczu  
i Łowicką Akademią Sportu, 
której prezesem jest Kamil 
Sobol. Podobnie jak w latach 
ubiegłych, oferta warsztatów 
jest różnorodna i bogata. 
Na początku będzie można 
obejrzeć prezentację o kulturze 
koreańskiej oraz pokaz 
taekwondo w wykonaniu 
zawodników Łowickiej 
Akademii Sportu. Odbędą się 
też warsztaty sportowe dla 
najmłodszych. 
Planowana jest też dyskusja 
oraz pokaz K-POP. Jest to 
gatunek muzyczny, który 
powstał w Korei Południowej, 
łączący elementy muzyki 
dance, electropopu, hip-hopu 
i rythm and bluesa. Jest to 
mieszanka muzyki zachodniej 
i japońskiego popu. W Korei 
k-pop stał się subkulturą, która 
jest popularna głównie wśród 
młodzieży. 
Ponadto zaprezentowane 
zostaną hanboki – tradycyjne 
stroje koreańskie, które będzie 
można przymierzać. Warto 
więc wziąć ze sobą aparat 
fotograficzny i utrwalić te 
chwile. Prezentowana również 
będzie kaligrafia i drzeworyt. 
Wszyscy chętni będą mogli 
napisać swoje imię i nazwisko 
w języku koreańskim na 
tradycyjnym papierze. 
Otwarta będzie też wystawa 
obrazów prezentujących m.in. 
koreańskie pejzaże. Planowane 
jest też malowanie tradycyjnych 
masek lub wachlarzy. mak 

Bolimów 
Najładniejszy 
witraż
Do 22 kwietnia w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Bolimowie 
można zgłaszać prace  
w konkursie na najpiękniejszy 
witraż wykonany z bibuły 
i kartonu dla uczniów klas 
III-VI szkół podstawowych 
oraz gimnazjum z terenu 
gminy. Najlepsze prace wezmą 
udział w XVIII Mazowieckim 
Przeglądzie Twórczości 
Plastycznej Wiktoriany 2014  
w Młodzieszynie. kl
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samochodowe

kupno
 �Auta bezwypadkowe, tel. kom. 

795-297-763.

 �Auto skup, 1-24 h, tel. kom. 
796-999-111.

 �Auto-kasacja Subiekt, Nieborów 
230, posiadająca koncesję na 
wydawanie zaświadczeń do 
Wydziału Komunikacji przyjmuje 
i płaci za pojazdy stare, rozbite, 
wyeksploatowane, www.
sdpsubiekt.pl, tel. (46) 838-55-41, 
tel. kom. 507-141-870.

 �Skup pojazdów samochodowych. 
Zaświadczenia do WK. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605-695-882.

 �Absolutnie kupię każde auto całe 
lub uszkodzone. Najwyższe ceny. 
Wypłata gotówki natychmiastowa, 
dojazd do klientów, tel. kom. 
601-566-990.

 �Auto skup, wszystkie marki, 
najlepsze ceny, gotówka od ręki, 
zadzwoń, tel. kom. 604-191-186.

 �Każdą Toyotę, mercedesa, tel. kom. 
725-562-998.

 �Każdego mercedesa, Kaczkę, 
Sprintera, Volkswagena, tel. kom. 
725-361-836.

 �Kupię każde auto, tel. kom. 
690-694-705.

 �Kupię każde auto do 1.000 zł, tel. 
kom. 601-566-990.

 �Kupię samochód osobowy sprawny 
lub lekko uszkodzony, tel. kom. 
513-375-786.

 �Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych samochodów, tel. 
kom. 512-476-760.

 �Złomowanie Pojazdów. chcesz 
legalnie zezłomować swój 
samochód? Zadzwoń do nas, płacimy 
za każdy pojazd, odbieramy własnym 
transportem w godz. 7:00-22:00, 
wydajemy zaświadczenia do wydziału 
komunikacji. Stacja Demontażu 
Pojazdów Rząśno, tel. kom. 
602-123-360.

sprzedaż
 �AUDI 80, gaz, 1992 rok, tel. kom. 

502-507-768.

 �AUDI 80, 1.6 TD, 1991 rok, stan 
dobry, 2.700 zł, tel. kom. 511-970-891.

 �AUDI A4, 2.5 TDI, tel. kom. 
512-297-478.

 �AUDI A6, 2006 rok, kombi, tel. kom. 
788-293-343.

 �AUDI A6, 1.9 TDI, 2000 rok,  
kombi, 110 Km, bogata wersja, 
sprowadzony, opłacony, tel. kom. 
509-837-633.

 �AUDI A6, 2.5 TDI, 2003 rok, 
multitronic, 253.000 km, bogata 
wersja, 15.000 zł, tel. kom. 
601-157-893.

 �BmW 523, 2010 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �BmW E46, 318i, 1999 rok, 
granatowy metalik, tel. kom. 
604-706-309.

 �BmW E46, 318i, 2001 rok, srebrny 
metalik, w rozliczeniu mogę przyjąć 
tańszy, tel. kom. 513-375-786.

 �BmW Seria I, 2006 rok, stan idealny, 
tel. kom. 606-819-096.

 �BUSy, 2.2 diesel, przyczepka, tel. 
kom. 889-601-888.

 �chEVROlET Aveo, 1.2, benzyna/
gaz sekwencja, hatchback, tel. kom. 
600-802-786.

 �chEVROlET Tacuma, 2.0 
benzyna/gaz, 2005 rok, bogate 
wyposażenie, sprowadzony, opłacony, 
tel. kom. 509-837-633.

 �cITROËN Berlingo, 2004 rok, tel. 
kom. 788-293-343.

 �cITROËN Berlingo III multispace, 
1.6, hDI, 2008/09 rok, 165.000 km, 
23.900 zł, tel. kom. 784-998-212.

 �cITROËN c-4, 1.6 DcI, 2006 rok, 
bogate wyposażenie, ubezpieczenie 
do listopada 2014, oferta prywatna, 
tel. kom. 604-842-974.

 �cITROËN c3, 1.4 hDI, 2003 rok, 
stan bdb, tel. kom. 501-361-118.

 �cITROËN c3, 2002 rok, stan dobry, 
tel. kom. 697-821-509.

 �cITROËN jumper, 2.5 TDI, 2001 
rok, 3-osobowy, tel. kom. 661-937-398.

 �DAEWOO lanos, 1.5 16V, gaz, 
1999 rok, wspomaganie, I właściciel, 
tel. kom. 604-392-876.

 �DAEWOO matiz, 1999 rok, do 
poprawek lakierniczych, tel. kom. 
690-516-318.

 �DAEWOO matiz, 2001 rok, 
klimatyzacja, ABS, alufelgi, tel. kom. 
603-879-702.

 �DAEWOO Nubira, 2.0 benzyna/
gaz, 1997 rok, automat, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 667-889-429.

 �FIAT 126p, 1998 rok, tel. kom. 
693-422-874.

 �FIAT 126p, 1999 rok, stan dobry, są 
wszystkie opłaty i przegląd, tel. kom. 
725-416-972.

 �FIAT Brava, 1.2 16V, 2001 rok, 
Bogate wyposażenie, I właściciel, w 
oryginale, stan rewelacyjny, tel. kom. 
513735786.

 �FIAT cc, 700, 1995 rok, tel. kom. 
692-919-098.

 �FIAT cinquecento, 900, 1995 rok, 
tel. kom. 663-257-801.

 �FIAT cinquecento, 900, gaz, 1996 
rok, tel. (42) 710-70-21.

 �FIAT Ducato, jTD 2.0, 2004 rok, tel. 
kom. 603-103-174.

 �FIAT Grande Punto, 2006 rok, stan 
idealny, tel. kom. 606-819-096.

 �FIAT Panda, 1.3, 2010 rok, tel. kom. 
604-125-162.

 �FIAT Panda, 2008 rok, 58.000 km, 
I właściciel, garażowany, tel. kom. 
696-625-887.

 �FIAT Panda, 1.1, 2005 rok, 
I właściciel, zielona, tel. kom. 
692-639-555.

 �FIAT Panda, stan idealny, tel. kom. 
606-819-096.

 �FIAT Panda, 1.1, 2007 rok, 68.000 
km, wspomaganie, klimatyzacja, 
bezwypadkowy, kupiony w polskim 
salonie, tel. kom. 600-944-728.

 �FIAT Punto, benzyna/gaz, 2003 rok, 
tel. kom. 668-572-256.

 �FIAT Punto II benzyna/gaz, 2001 
rok, tel. kom. 889-959-940.

 �FIAT Seicento, 2001 rok, tel. kom. 
666-037-924.

 �FIAT Seicento, 1.1, 2003 rok, tel. 
kom. 793-009-255.

 �FIAT Stilo, 2001 rok, czarny, tel. 
kom. 664-241-816.

 �FORD Escort, 1.4, benzyna/
gaz, 1991 rok, kombi, tel. kom. 
608-327-094.

 �FORD Escort, 1.3, 1998 rok, stan 
dobry, tel. kom. 695-893-426.

 �FORD Focus, 2008 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �FORD Focus, 2010 rok, tel. kom. 
505-056-590.

 �FORD Focus II, 1.4 16 V, 2005 
rok, 5-drzwiowy, salon, wiśniowy, 
hatchback, klimatyzacja, zadbany, tel. 
kom. 606-395-256.

 �FORD Focus D, 2003 rok, kombi, 
tel. kom. 609-837-150.

 �FORD Focus, 1.8 TDcI, olej 
napędowy, 2004 rok, 199.000 km, 
srebrny metalik, kombi, 101 Km, 
8.700 zł do negocjacji, tel. kom. 
726-999-299.

 �FORD Focus, 1.8 TDDI, 2002 rok, 
kombi, sprowadzony, opłacony, tel. 
kom. 509-837-633.

 �FORD Focus, 1.6 benzyna, 
2005 rok, niebieski metalik, salon, 
5-drzwiowy, tel. kom. 692-639-555.

 �FORD Fokus, 1.6 TDcI, X.2006 
rok, 170.000 km, tel. kom. 
603-596-316.

 �FORD Fusion, 1.4 TDcI, 2006 
rok, granat metalik, tel. kom. 
501-240-510.

 �FORD Galaxy, 2.0 benzyna/gaz, 
1996 rok, tel. kom. 518-749-080.

 �hONDA Accord, 1.9, benzyna/gaz, 
1997 rok, tanio, tel. kom. 511-311-145.

 �hONDA civic, 1.4 benzyna/gaz, 
1999 rok, salon, tel. kom. 691-
841-456, po 16:00.

 �hyUNDAI Atos, 2001/2003 rok, 
4.000 zł, tel. kom. 888-822-173.

 �KIA carnival, 2002 rok, stan bdb., 
tel. kom. 605-679-749.

 �KIA ceed, 2013 rok, kombi, srebrny, 
wersja m Diesel-Demo, tel. kom. 
508-411-270.

 �KIA KA-2700, 2000 rok, izoterma, 
2.500, tel. kom. 607-808-023.

 �KIA Rio, 1.3, 2003 rok, srebrny 
metalik, kombi, tel. kom. 664-412-997.

 �lAND ROVER Freelander, 1999 rok, 
tel. kom. 601-812-244.

 �man 9153, 1995 rok, chłodnia 
w ciągłej eksploatacji, tel. kom. 
505-899-244.

 �mAZDA 323, 1.8 benzyna/gaz, 
1995 rok, tanio, tel. kom. 696-741-796.

 �mAZDA 6, 2.0 benzyna/gaz, tel. 
kom. 603-624-879.

 �mAZDA 6, 2.0 diesel, 2004 rok, full 
opcja, tel. kom. 606-586-484.

 �mAZDA 6, 2.0 D, 2003 rok, 
klimatronic, nawigacja, webasto, 
kombi, tel. kom. 796-199-706.

 �mERcEDES c220 cDI, 2008 rok, 
tel. kom. 698-644-287.

 �mERcEDES c250, 2.5 
Diesel, 1994 rok, do poprawek 
lakierniczych, 3.000 zł, tel. kom. 
511-970-891.

 �mERcEDES Sprinter 312, 2.9 
Diesel, 1995 rok, auto-laweta, dubelt 
kabina, tel. kom. 600-428-743.

 �mITSUBIShI Space Star, 2000 
rok, tel. kom. 788-293-343.

 �NISSAN Almera, 1.4 gaz, 1999 rok, 
tel. kom. 697-693-665.

 �NISSAN Almera, 1.5 benzyna, 2003 
rok, salon, I właściciel, 5-drzwiowy, tel. 
kom. 606-395-256.

 �NISSAN micra, 1.1 benzyna, 
1995 rok, tel. kom. 508-466-169, 
500-071-885.

 �NISSAN micra, 1994 rok, stan 
dobry, tel. kom. 666-310-322.

 �OPEl Astra, 1.6, benzyna/gaz, 
1995 rok, tel. (46) 838-85-71, tel. kom. 
664-095-978.

 �OPEl Astra II, gaz, 1999 rok, tel. 
kom. 608-649-174.

 �OPEl Astra II, 1.4, 1998 rok, tel. 
kom. 725-397-347.

 �OPEl Astra II, 1.7 cDTI, 2008 
rok, granatowy, salon, możliwa 
zamiana na tańszy, 17.200 zł, 
tel. 604-706-309.

 �OPEl Astra II, 1.6 16 V, 2004 rok, 
5-drzwiowy, klimatyzacja, salon, tel. 
kom. 606-395-256.

 �OPEl Astra III, 1.7 D benzyna, 
2011 rok, hatchback, 5-drzwiowy, 
salon, I właściciel, stan bdb., tel. 
kom. 500-026-841.

 �OPEl Astra II, 2.0 DTI, 2003 rok, 
kombi, zielony metalik, klimatyzacja, 
tempomat, zadbany, tel. kom. 
694-834-751.

 �OPEl Astra II, 1.7 diesel, 2001 rok, 
tel. kom. 510-115-532.

 �OPEl Astra, 1.7 DTI, 2003 rok, 
kombi, tel. kom. 600-428-743.

 �OPEl Astra, 2.0 DI, 2000 rok, 
kombi, tel. kom. 697-567-944.

 �OPEl Astra, 1.4, gaz, 1997, sedan, 
tel. kom. 517-358-300.

 �OPEl combo, 2008 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �OPEl corsa, 1.4 benzyna/gaz, 
1999 rok, tel. kom. 698-783-229.

 �OPEl corsa benzyna, 1999 
rok, tel. (46) 838-66-98, tel. kom. 
664-870-868.

 �OPEl corsa B, 1.2, 1997 rok, tel. 
kom. 609-502-524.

 �OPEl corsa B, 1999 rok, 
uszkodzony silnik, tel. kom. 
693-422-874.

 �OPEl Vectra, 2.0 DTI diesel, 1999 
rok, tel. kom. 663-539-481.

 �OPEl Vectra B, 1.8 benzyna, tel. 
kom. 731-336-788.

 �OPEl Vectra B, benzyna/gaz, 
2000 rok, granatowy metalik, tel. kom. 
695-539-747.

 �OPEl Vectra B, 2.0 benzyna, 1997, 
kombi, tel. kom. 723-584-788.

 �OPEl Vectra B, 1.8 benzyna/
gaz, 1998 rok, kombi, bogate 
wysposażenie, atrakcyjna cena, tel. 
kom. 796-201-606, po 16.00.

 �OPEl Vectra B, 2.0 D, 1999 rok, 
po lifcie, tel. kom. 663-561-245.

 �OPEl Vectra c, 1.8, 2002 rok, 
stan bdb, tel. kom. 697-049-235.

 �OPEl Vectra, 2.0 DTl, 2002 rok, 
zielony metalik, możliwa zamiana 
na mniejszy, 8.200 zł, tel. kom. 
604-706-309.

 �OPEl Vivaro, cDTI Diesel,  
2004 rok, stan bdb., srebrny 
metalik, 8-osobowy, zadbany, 
garażowany, tel. kom. 514-233-841.

 �OPEl Zafira, 2007 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �OPEl Zafira, 2.0 DTl, 2002 rok, 
7-osobowa, granatowy,  
w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. kom. 513-671-435.

 �PEUGEOT 206 SW, 1.4 hDI, 
2003 rok, tel. kom. 514-773-126.

 �PEUGEOT 206 SW, 1.1 benzyna/
gaz, 2004 rok, 106.000 km, 
granatowy, klimatyzacja, 10.000 zł, 
tel. kom. 784-998-212.

 �PEUGEOT 307, 2003 rok, tel. 
kom. 788-293-343.

 �PEUGEOT 308, 2008 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �PEUGEOT 405, 1.9, gaz, 1994 rok, 
hak, tel. kom. 723-461-253.

 �PEUGEOT 407 SW, 2007 rok, tel. 
kom. 602-310-244.

 �PEUGEOT Boxer, 1997 rok, tel. kom. 
600-389-324.

 �PEUGEOT Partner, 1.7 Diesel, 
2003 rok, tel. kom. 608-723-700.

 �POlONEZ caro, benzyna, 1995 
rok, 130.000 km, stan bdb, tel. 
kom. 609-656-826.

 �Polonez, z silnikiem rowera, tel. 
kom. 607-469-872.

 �PUNTO, 1.2, gaz, 1996 rok, po 
remoncie, tel. kom. 508-353-670.

 �RENAUlT Kangoo, 1.9 diesel, 
1999 rok, tel. kom. 516-153-870.

 �RENAUlT laguna, tel. kom. 
604-610-139.

 �RENAUlT laguna II, 2.2 DcI, 
2003 rok, w rozliczeniu przyjmę 
mniejszy, 8.200 zł, tel.  
513-375-786.

 �RENAUlT laguna, 1.6 gaz, 1998 
rok, bogate wyposażenie, tel. kom. 
605-535-396.

 �RENAUlT laguna, 2.0 benzyna, 
2002 rok, kombi, sprowadzony, 
opłacony, tel. kom. 509-873-633.

 �RENAUlT megane II, 1.4 
16V, 2004 rok, czarny metalik, 
hatchback, zarejestrowany, tel. 
kom. 692-639-555.

 �RENAUlT megane II, 1.6 16 
V, 2005 rok, kombi, bogate 
wyposażenie, możliwa zamiana na 
mniejszy, tel. 604-706-309.

 �RENAUlT megane, 1.4, 
2002 rok, uszkodzony, tel. kom. 
600-626-737.
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 �RENAUlT Scenic Grande, 2.0 16V 
benzyna, 2005 rok, szary metalik, 
7-osobowy, zarejestrowany, tel. kom. 
692-639-555.

 �RENAUlT Scenic II, 1.9 DcI, 2004 
rok, pełne wyposażenie, nawigacja, 
tel. kom. 501-661-904.

 �RENAUlT Scenic II, 1.9 DcI, 2003 
rok, wyposażony, zadbany, tel. kom. 
536-001-699.

 �RENAUlT Scenic, 1.6 gaz, 1998 
rok, bogate wyposażenie, tel. kom. 
605-535-396.

 �RENAUlT Scenic, 1.6 16V, 
2003 rok, klimatyzacja, tel. kom. 
606-586-484.

 �RENAUlT Scenic, 1.8 16V, gaz, 
2003 rok, wyposażony, tel. kom. 
604-392-876.

 �RENAUlT Thalia, 1.4 benzyna/gaz, 
2002 rok, 6.300 zł do negocjacji, tel. 
kom. 605-857-007.

 �ROVER 45, 1.6 16V, lPG, 2004 
rok, 101.000 km, hak, tel. kom. 
664-784-606.

 �SEAT Altea, 2005 rok, tel. kom. 
606-819-096.

 �SEAT cordoba, 1.6, 2002 rok, 
kombi, tel. kom. 605-535-396.

 �SEAT Ibiza, 1.4 TDI, 2002/2003 rok, 
6.000 zł, tel. kom. 781-934-872.

 �SEAT Ibiza, 1.4 TDcI, 2006 rok, 
srebrny, 5-drzwiowy, zarejestrowany, 
tel. kom. 606-395-256.

 �SEAT Toledo, 1.9 TDI, 2000 
rok, czarny, 110 Km, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 606-351-491.

 �SEAT Toledo, 1.6 gaz, 2001 rok, 
wiśniowy, klimatyzacja, salon, tel. 
kom. 606-395-256.

 �SKODA Fabia, TDI, 2003 rok, tel. 
kom. 788-293-343.

 �SKODA Fabia, 1.4 mPI, zadbana, I 
właściciel, tel. kom. 510-823-873.

 �SKODA Felicia, 1.6, 1999 rok, tel. 
kom. 693-093-726.

 �SKODA Octavia, 2.0 DSG, 2006 
rok, tel. kom. 609-052-572.

 �SKODA Octavia, 1.6, 
benzyna, 1998 rok, uszkodzona, 
zarejestrowana, opłacona, tel. kom. 
691-707-937.

 �SmART, 2002 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �Sprzedam silnik 1.7 DTl Opel 
Astra, tel. kom. 663-908-679.

 �TOyOTA Auris benzyna, 2007 rok, 
55.000 km, serwisowana, po 16:00, 
tel. kom. 608-359-373.

 �TOyOTA Avensis II, 2.0 D, 2003 
rok, kombi, klimatronic, tel. kom. 
693-093-681.

 �TOyOTA Avensis, 2.0 D4D, 2005 
rok, I właściciel, czarny, kombi, tel. 
kom. 661-107-242.

 �TOyOTA corolla, 1.4, VVTI, 2001 
rok, 5- drzwiowy, srebrny, zadbany, 
tel. kom. 606-395-256.

 �TOyOTA corolla, 2.0 D4D, 2003 
rok, stan bdb., tel. kom. 607-096-727.

 �TOyOTA Rav 4, 2.0 diesel, 2002 rok, 
tel. kom. 696-533-555.

 �TOyOTA yaris, 1.3 benzyna, 2004 
rok, 5-drzwi, I właściciel, czarny 
metalik, tel. kom. 692-639-555.

 �UNO I, 1.0 gaz, 1999 rok, tel. kom. 
788-212-520.

 �VOlVO V50, 2011 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �VOlVO V50, 2010 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �VW cady SDI, 1998 rok, tel. kom. 
515-576-574.

 �VW Golf III, 1.6 benzyna/gaz, 1994 
rok, tel. kom. 603-066-946.

 �VW Golf IV, Diesel, 2001 rok, tel. 
kom. 603-624-879.

 �VW Golf IV, 1.4 16V, 1999 rok, tel. 
kom. 516-181-290.

 �VW Golf IV, 1.4, 16V, 2000 rok, tel. 
kom. 693-064-352.

 �VW Golf IV, benzyna, 2001 rok, 
8.200 zł, tel. kom. 509-338-434.

 �VW Golf Plus DSG, 2008 rok, tel. 
kom. 788-293-343.

 �VW Golf V, 2004 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �VW Passat B6, 1.9TDI, 2006 rok, tel. 
kom. 723-981-745.

 �VW Passat B6 kombi, 140 Km 
Diesel, 2006 rok, stan bdb., srebrny 
metalik, bogate wyposażenie, tel. kom. 
514-233-841.

 �VW Passat B6, 1.9 TDI, 2007 
rok, kombi, 28.600 zł, tel. kom. 
502-095-748.

 �VW Passat, 1.9 TDI, 2002 rok, 
granatowy, I właściciwel, kombi, 
zarejestrowany, tel. kom. 606-395-256.

 �VW Polo, 1.9 SDI, 2001 rok, tel. kom. 
691-648-099.

 �VW Polo, 2000 rok, tel. kom. 
509-853-392.

 �VW Polo, 2001 rok, tel. kom. 
510-433-462.

 �VW Polo classic, 1.9 SDI, 1997 rok, 
tel. kom. 698-822-433.

 �VW Polo, 1.4 TDI, 2001 rok, 
5-drzwiowy, stan bdb., tel. kom. 508-
220-612, 881-482-993.

 �VW Touareg, 2005 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �VW Transporter T4, 2.5 TDI, 
2003 rok, 3- i 6-osobowy, tel. kom. 
508-174-814.

 �żUK, 1987 rok, skrzyniowy, w 
oryginale, tel. kom. 531-450-890.

inne
 �części samochodowe, używane, 

Stacja Demontażu Pojazdów Rząśno 
13, tel. kom. 664-006-089.

 �opony używane, tel. kom. 
602-133-182.

 �Opony i felgi z Niemiec, hurt, detal, 
Bratoszewice, ul. Łódzka 28, www.
opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
505-151-701.

 �Sprzedam tylni most z kołami, 
prądnice i rozrusznik do żuka, tel. 
kom. 794-226-261.

 �Przyczepka Niewiadów „410”, tel. 
kom. 514-251-147.

 �Przyczepka do przewozu koni, tel. 
kom. 663-975-197.

 �Sprzedam koła letnie 175/70/R13 
4x100, tel. kom. 514-013-389.

 �Sprzedam opony 4 sztuki, rozmiar 
225/70 R15c i wóz konny, tel. kom. 
669-496-286.

 �Auto laweta: pomoc drogowa, 
Sprinter, tel. kom. 796-199-706.

 �Sprzedam silnik do Daewoo Tico, 
tel. kom. 785-543-610.

 �Nowe części Skoda Felicia, tanio, 
tel. kom. 607-997-581.

 �Tanio sprzedam felgi aluminiowe i 
opony Nokian 235/45R/17do audi, 
tel. kom. 794-289-746.

 �Sprzedam alufelgi z oponami 
235/45R17, WV, Audi, tel. kom. 
609-041-573.

 �Sprzedam tanio bagażnik 
samochodowy, tel. kom. 501-043-137.

 �Przednia szyba, drzwi, tylna klapa, 
koła do Uno, tel. kom. 505-116-661.

 �Przyczepka SAm, tel. kom. 
601-851-421.

 �Sprzedam opony letnie, nowe w 
rozmiarze 145/70R13, 300 zł, tel. 
kom. 793-186-378.

 �Sprzedam części do Nexii, tel. kom. 
693-944-451.

 �Blok SW400, Audi A6, hak od 
przyczepki, tel. kom. 690-999-023.

 �Pomoc drogowa, tel. kom. 
608-532-321.

 �chcesz kupić używany samochód 
i nie zostać oszukany/a? Obejrzę, 
podpowiem, pomogę. Duże 
doświadczenie, tel. kom. 602-652-879.

 �OPEl Ascona w oryginale, 
przyczepa „dłużyca” do przewozu 
drzewa, tel. kom. 512-335-723.

motorowe

kupno
 �Kolekcjoner kupi stare motocykle, 

samochody, części, tel. kom. 
513-185-357.

sprzedaż
 �yamaha Thundercat 600, stan bdb, 

6.200 zł, tel. kom. 784-464-959.

 �Skuter Ferro, 8032011, stan dobry, 
przebieg 8.000 km., tel. kom. 601-
273-488, po 15:00.

 �Sprzedam Romet cRS 125 na 
dotarciu, zarejestrowany, tel. kom. 
517-278-337.

 �Kawasaki ZZR-600, tel. kom. 
663-065-575.

 �Sprzedam Simson S-51, tel. kom. 
502-224-102.

 �Skuter King Way coliber, stan 
bdb., tel. kom. 602-731-582.

 �WSK zarejestrowana 
do odbudowy, tel. kom. 
783-662-956.

 �Skuter yamaha Aerox 70 cc, 
2003 rok, tel. kom. 608-263-951.

 �motor magnus Viaggo, 2011 
rok, tel. kom. 507-105-097.

 �Kawasaki ZZR 250, 1991 rok, 
silnik do remontu, kurtka skóra 
motocyklowa, tanio, tel. kom. 
511-311-145.

 �Sprzedam Simson SR50, 1988 
rok, instalacja 12V, cena 1.800, 
tel. kom. 782-719-682.

 �Sprzedam motorek ścigacz, 
rowerek koła 18, tel. kom. 
509-208-503.

 �Skuter Inca hy50QT-3 sprint, 
2.200 km, tel. kom. 692-157-245.

 �yamaha TZR 50, tel. kom. 
667-468-883.

 �Romet Ogar 900, 2007 rok, 
stan bdb, tel. kom. 725-716-838.

 �Skuter Benda, 2011 rok, tel. 
kom. 605-937-727.

 �yamaha Neo’s 50, 2003 rok, 
tel. kom. 693-975-391.

 �Kingway Apollo 50 enduro, nowy, 
tel. kom. 504-475-567.

 �Suzuki Bandit GSF 600, 1997 rok, 
stan dobry, tel. kom. 604-349-047.

 �Skuter Benda, 2011 rok, tel. kom. 
660-724-652.

garaże

kupno
 �Kupię garaż blaszak, tel. kom. 

600-779-659.

sprzedaż
 �Sprzedam garaż, tel. kom. 

604-408-091.

 �Garaż na Bratkowicach, tel. kom. 
606-397-574.

 �Garaż, czajki, tel. kom. 606-397-574.

 �Garaż przy ul. matejki- nowo 
wybudowany, tel. kom. 783-644-537.

wynajem
 �Garaż do wynajęcia, Bratkowice, tel. 

kom. 500-075-420, wieczorem.

 �Wynajmę garaż, Tuszewska, tel. 
kom. 880-441-890.

 �Garaż przy Intermarche, 150 zł., tel. 
kom. 501-247-715.

nieruchomości

kupno
 �Grunty orne kupię Strzelcew, 

Popów, Kurabka, okolice, tel. kom. 
696-736-701.

 �Kupię ziemię rolną, klasa IV, V, VI 
powyżej 1 ha w gminie Łowicz, tel. 
kom. 888-431-443.

sprzedaż
 �Sprzedam działki budowlane w 

Głownie, tel. kom. 606-414-222.

 �Budowa domów: drewnianych, 
rekreacyjnych, mieszkalnych. www.
domtor.net, tel. kom. 509-435-261.

 �Sprzedam działkę w Głownie o 
powierzchni 900 mkw. z rozpoczętą 
budową domu, tel. kom. 601-814-018.

 �Sprzedam kamienicę, Łowicz, 
Nowy Rynek, tel. kom. 604-695-389, 
606-288-540.

 �Nowy dom 150 mkw., w 
Sochaczewie, 399.000 zł., tel. kom. 
608-174-892.

 �Działka rolno-budowlana 5.900 
mkw., Nowe Grudze, tel. kom. 
604-416-858.

 �Bratkowice, 60 mkw., II piętro, 3 
pokoje, tel. kom. 883-593-339.

 �Dom, działka 4900 mkw., Łowicz, 
tel. kom. 880-651-700.

 �mieszkanie 3-pokojowe, 60 mkw., 
Kostka, tel. kom. 600-248-791, 
668-599-646.

 �mieszkanie z wyposażeniem lub 
bez, 48 mkw., Dąbrowskiego, tel. kom. 
604-394-133.

 �mieszkanie 39 mkw., Zduny, tel. 
kom. 604-122-730, wieczorem.

 �Działki: 3.100 i 3.400 mkw., Bielawy, 
tel. kom. 664-041-140.

 �Działka budowlana, 1.040 mkw., na 
nowym osiedlu w chąśnie, tel. kom. 
661-877-892.

 �Działka budowlana 3.348 mkw.; 
2,40 ha ziemi blisko Bzury, Bednary, 
tel. (46) 838-62-02.

 �Sprzedam działki budowlane, 
Bronisławów (gmina Głowno), tel. 
kom. 606-510-545.

 �Sprzedam 1,55 ha ziemi, Popówek 
Włościański, tel. kom. 606-510-545.

 �Sprzedam gospodarstwo rolne 11 
ha, Wyborów, tel. kom. 883-349-109.

 �m-4, Dąbrowskiego, II piętro, 60 
mkw., tel. kom. 603-767-775.

 �Sprzedam lub zamienię 60 mkw., na 
mniejsze, tel. kom. 733-879-399.

 �mieszkanie 72 mkw., II piętro, 
Łowicz, Bratkowice 42, tel. kom. 
886-183-452.

 �Dom w Głownie, tel. kom. 
690-467-733.

 �Działka budowlano-rolna (finał 
odralniania koniec 2014), ogrodzona. 
3.500 mkw., Popów Głowieński, tel. 
kom. 883-929-596.

 �Sprzedam lub wynajmę mieszkanie 
po remoncie, 48 mkw., I piętro, 
Bratkowice, tel. kom. 663-510-544.

 �Działka budowlana 1.400 mkw, 
Zielkowice, tel. kom. 512-098-366.

 �Sprzedam nowe mieszkanie 108 
mkw., we wspólnocie, w centrum, 
opłata roczna 1/2 stawki spółdzielni, 
tel. kom. 602-504-924.

 �cztery pokoje z dużą kuchnią, 75,5 
mkw, os. Szarych Szeregów, tel. kom. 
601-385-890.

 �Sprzedam 3 pokoje, duża kuchnia, 
blok z cegły, I piętro (środkowe), 
5 minut do stacji PKP, tel. kom. 
605-524-972.

 �Dom na działce 4.595 mkw., 
Głowno, 230.000 zł, tel. kom. 
602-882-617.

 �Działka rolno budowlana, 2.400 
mkw. na wsi, okolice Łowicza, tel. kom. 
795-102-365.

 �Sprzedam 36 mkw., Sikorskiego, 
Głowno, tel. kom. 502-607-295.

 �Sprzedam dom z budynkami 
gospodarczymi, 250.000 zł., tel. kom. 
660-042-778.

 �Sprzedam działki budowlane w 
Zielkowicach III, tel. kom. 695-318-874.

 �mieszkanie 59,6 mkw., 
Dabrowskiego, I piętro, tel. kom. 
605-721-101.

 �Sprzedam ziemię 7,20 ha, żychlin, 
Głowackiego 15, tel. (24) 285-30-75, 
tel. kom. 513-914-567.

 �Działki budowlane w Otolicach 
1.400 mkw., 1.000 mkw., 990 mkw., 
uzbrojone, tel. kom. 606-949-637.

 �Działki budowlane, mysłaków, tel. 
kom. 502-238-360.

 �Sprzedam m-4, 2-pokojowe, III 
piętro, os. Noakowskiego, tel. kom. 
728-117-961.

 �Działki budowlane w Nieborowie, 
tel. kom. 607-328-032.

 �Sprzedam budynek produkcyjno-
magazynowy ok. 1.000 mkw., 
wynajmę halę produkcyjno-
magazynową, ok. 200 mkw.; 
Łowicz, Katarzynów, tel. kom. 
663-772-87.

 �Stachlew 0,62 ha, budowlano-
rolne, rzeka, media, tel. kom. 
517-640-507.

 �Grunty orne 5,5 ha, Albinów, gm. 
Głowno, tel. kom. 513-170-880.

 �mieszkanie 32 mkw., 
Starzyńskiego, IV p., tel. kom. 691-
956-611, po 15:00.

 �Działka 6.000 mkw., budowlano-
usługowa, narożna, 75 zł/mkw., 
Łowicz, tel. kom. 603-878-783.

 �Dom w Łowiczu, tel. kom. 
888-223-036.

 �Gospodarstwo 3,28 z 
budynkami, tel. kom. 666-287-727.

 �Działka budowlana GS chąśno 
1400 mkw., działka rolna 1,66 ha 
chąśno, tel. kom. 723-584-797.

 �Sprzedam dom murowany, 
wieś mysłaków, gotowy do 
zamieszkanie na działce 1.000 
mkw., tel. kom. 605-934-708, 
607-775-127.

 �Sprzedam działkę 1600 mkw., 
z budynkiem pod działalność, 
Łowicz, tel. kom. 606-617-497, 
796-963-523.

 �Sprzedam działkę budowlaną 
2.611 mkw., tel. kom. 886-423-100.

 �Sprzedam dom w Łyszkowicach, 
działka 900 mkw., 145.000 zł do 
negocjacji, tel. kom. 880-307-100.

REKlAmA
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 �Sprzedam 1 ha łąki obręb 
małszyce przylegającej do gruntów 
Otolic, tel. (46) 837-08-98.

 �Działka budowlan 1800 mkw., 
Bednary / k. Łowicza; cena 35 zł/ m, 
tel. kom. 502-928-018.

 �mieszkanie 39 mkw, os. Tkaczew, 
tel. kom. 602-302-741, 604-992-046.

 �Ziemia w Reczycach, 1.7 ha, tel. 
kom. 886-607-714.

 �Działka rolno- budowlana, 1.4 ha, 
Osiny, tel. kom. 694-628-983.

 �Działka budowlana 1.874 mkw., 
media, Łyszkowice, tel. kom. 
600-111-827.

 �m-3, 50 mkw, Tkaczew, do remontu, 
tel. kom. 600-854-380.

 �mieszkanie 39 mkw., po 
remoncie, I piętro, Starzyńskiego, 
tel. kom. 601-575-188, po 16:00.

 �Działka 0,55 ha, 29 m 
szerokości, Niedźwiada, tel. kom. 
536-838-388.

 �Dom z działką w Łowiczu, Górki, 
ul. Zagórska 20, 270.000 zł., tel. kom. 
509-853-390.

 �Sprzedam 48 mkw., Dąbrowskiego, 
tel. kom. 537-758-421.

 �mieszkanie, os. Dąbrowskiego, 60 
mkw, II piętro, tel. kom. 668-403-654.

 �Dwupokojowe, 52 mkw., sprzedam 
lub zamienię na kawalerkę, tel. kom. 
880-141-984.

 �małe gospodarstwo, uzbrojone, 
częściowo zabudowane, marianka, tel. 
kom. 691-796-256.

 �Dom, Łowicz, os. Górki, tel. kom. 
604-266-437.

 �Ziemia 1,25 ha i 0,90 ha, Polesie, 
tel. kom. 600-648-645, 662-274-821.

 �Sprzedam dom w mysłakowie, tel. 
kom. 662-077-250.

 �Dom nowy, lub zamienię na 
bloki, okolice Łowicza, tel. kom. 
539-783-523.

 �Sprzedam mieszkanie 37 mkw., 
os. Kostka, tel. kom. 730-740-981.

 �Sprzedam mieszkanie m-3, 
53 mkw., osiedle Sikorskiego w 
Głownie, tel. kom. 505-979-062.

 �Sprzedam działki budowlane w 
Głownie, tel. kom. 792-931-678.

 �Dom Walewice, tel. 509-950-894.

 �Sprzedam działkę 3.280 mkw. 
50.000 zł, Głowno, Zakopane, tel. 
kom. 512-042-851.

 �Konopnickiej, 48 mkw., I piętro, 
tel. kom. 794-053-697.

 �Konopnickiej, 48 mkw., I piętro, 
tel. kom. 794-053-697.

 �Sprzedam mieszkanie 32 mkw. I 
piętro, os. Sikorskiego, Głowno, tel. 
kom. 660-759-778, 508-079-214.

 �Dochodowe gospodarstwo rolne 
o powierzchni 5,10 ha położone 
w Konstantynowie koło Wejsc, 
cena do uzgodnienia, tel. kom. 
662-948-640.

 �Sprzedam sklep w Brodnym 
józefowie, tel. kom. 509-513-831.

 �Dom w centrum Rybna, tel. kom. 
509-513-831.

 �Starzyńskiego, 58 mkw., III piętro, 
tel. kom. 508-131-921.

 �Sprzedam dom piętrowy w 
Iłowie 130 mkw. na działce 800 
mkw., wszystkie media, tel. kom. 
604-671-173.

 �Sprzedam 5 ha ziemi w tym 2,5 
ha lasu z budynkiem mieszkalno-
gospodarczym 130 mkw. lub samą 
ziemię, tel. kom. 604-671-173.

 �Działka 0,6 ha z domkiem, 150 
mkw., mysłaków, między stacją 
PKP a Parkiem Arkadia, tel. kom. 
512-122-690.

 �Ziemia 4.52 ha; 50.000 zł./ha, 
tel. kom. 723-811-312.

 �Kamienica z działką 1.500 mkw. 
Napoleońska, Łowicz, tel. kom. 
791-578-909.

 �Sprzedam mieszkanie 36 mkw., 
Głowno, os. Kopernika, tel. kom. 
509-007-855.

 �mieszkanie 3-pokojowe w 
Łowiczu, tel. kom. 662-076-960.

 �Działka, 3.336 mkw., Strzelcew, 
koniec Armii Krajowej, tel. kom. 
721-152-385.

 �Atrakcyjna, uzbrojona działka 
budowlana, Łowicz lub Brwinów, bez 
pośredników, tel. kom. 505-013-287.

 �Dom 160 mkw., na działce 1.016 
mkw.Łowicz, Bolimowska, tel. kom. 
500-117-459.

 �Sprzedam dom lub zamienię, tel. 
kom. 603-980-206.

 �Grunt 4,60 ha, Wrzask, przy 
drodze 12 m (całość lub na działki 
budowlane), tel. kom. 783-797-512.

 �Dwie działki rolno-budowlane, 1.300 
mkw., 9.300 mkw., Placencja, bardzo 
tanio, tel. kom. 606-889-643.

 �Działka budowlana 1215 mkw., 
Głowno, tel. kom. 502-539-686.

 �Budynek mieszkalny z budynkami 
gospodarczymi do remontu, Sypień 
k./Nieborowa, tel. kom. 695-774-319.

 �Sprzedam działkę rolno-budowlaną 
0,86 ha w tym 0,2 pod zabudowę w 
Wyskokach, cena do uzgodnienia, tel. 
kom. 669-641-499.

 �Działka budowlana, Zielkowice-
czajki, tel. kom. 733-972-905.

 �Działki budowlane, Nieborów, tel. 
kom. 694-471-236.

 �Dom 70 mkw. z budynkiem 
gospodarczym, Łowicz, 275.000 zł, 
tel. kom. 503-105-495.

 �Działka budowlana Wiatrakowa, 
Łowicz, tel. kom. 739-257-828.

 �Sprzedam 5,035 ha, gmina Stryków, 
tel. kom. 515-985-655.

 �Działka 3.000 mkw. Zielkowice 
czajki, tel. kom. 502-778-128.

 �Działka 0,53 ha z budynkami, okol. 
Łowicza, tel. kom. 692-216-584.

 �Dom piętrowy w gminie 
Domaniewice, tel. kom. 668-502-093.

 �Atrakcyjne działki budowlane, 707 
mkw., Pilaszków, Otolice, przy trasie 
Łęczyckiej, tel. kom. 607-032-462.

 �Sprzedam miejsce handlowe 
Górniak (na zieleniaku), tel. kom. 692-
375-535, 694-970-013.

 �Sprzedam gospodarstwo rolne 
zabudowane, powierzchnia 8,82 
ha, wieś Dzierzgówek, tel. kom. 
602-840-827.

 �Sprzedam lub wynajmę dom 
piętrowy + budynek gospodarczy, 
działkę 5.000 mkw., 3.500 mkw., 
Łowicz, Prymasowska 110.

 �Sprzedam dom w miejscowości 
chąśno, powierzchnia 60 mkw., 
działka 5.200 mkw. wszystkie 
instalacje nowe, woda, prąd, 
kanalizacja, garaż, ogrzewania 
kominkowe, tel. kom. 784-199-210.

 �Sprzedam mieszkanie w 
Nieborowie, 54 mkw., tel. kom. 
695-608-767.

 �Os. Starzyńskiego 39 mkw., tel. 
kom. 505-766-224.

 �Sprzedam działki, Altanka, gmina 
Sochaczew mkw./45 zł, możliwość 
kupna działki zalesionej budowlanej 
lub samej budowlanej, tel. kom. 
667-582-084.

 �mieszkanie 2-pokojowe, 51 mkw, 
przy ul. Armii Krajowej, blok z cegły, II 
piętro, tel. kom. 783-644-537.

 �Sprzedam lub wydzierżawię 
lodziarnie z wyposażeniem nad 
zalewem w Głownie, tel. kom. 
604-593-167.

 �Sprzedam dom w Głownie, 
spokojna okolica, działka 1.000 mkw., 
tel. kom. 664-944-374.

 �Sprzedam grunty rolne 2,7 ha w 
miejscowości Brzezia (gm. Sanniki), 
tel. kom. 506-594-972.

 �Sprzedam lub wydzierżawię 
budynek w Kiernozi 1.000 mkw., z 
działką 0,6 ha., ogrodzona, tel. kom. 
506-594-972.

 �Sprzedam lub wydzierżawię 
budynek po sklepie w czerniewie, 
gmina Kiernozia, tel. kom. 
506-594-972.

 �Gospodarstwo rolne 2,8 ha, dom 
10x10, garaż 10x10, Witusza gm. 
Kiernozia, tel. kom. 506-594-972.

 �Wydzierżawię 4 ha gruntów w 
Kiernozi, tel. kom. 506-594-972.

 �Domek 60 mkw., działka 6.000 
mkw.; 75 zł/mkw., budowlano-
usługowa, narożna, Łowicz, tel. kom. 
603-878-783.

 �mieszkanie 72 mkw., blisko 
dworca, tel. kom. 602-652-120.

 �mieszkanie 2-pokojowe, 45.67 
mkw., Broniewskiego, tel. kom. 
691-033-690.

 �Dom 63 mkw., do zamieszkania 
w Łasiecznikach. media, okna, PcV, 
2 garaze, docieplony. Działka 1.000 
mkw., cena 195.000 zł, tel. kom. 
665-971-228.

 �Dom + ziemia 1,8 ha, czatolin (1,5 
km od zjazdu z autostrady A2), tel. 
kom. 696-691-596.

 �Budynek handlowo-usługowy 
wraz z placem w Łowiczu, tanio, tel. 
kom. 602-187-540.

 �mieszkanie 48,8 mkw., parter, 
media, garaż, Łowicz, Kaliska, tel. 
kom. 699-956-300.

 �las sprzedam, tel. kom. 
608-815-516.

 �m-3 60 mkw., I piętro, Głowno, 
Kopernika, tel. kom. 664-776-412.

 �Sprzeadm m-4, 48 mkw., parter, 
os. Traugutta, żychlin, tel. kom. 
485-126-182.

 �Sprzedam gospodarstwo rolne 4 
ha w tym staw 0,5 ha, duże budynki 
gospodarcze, gmina Stryków, 
tel. (42) 719-61-97, po 20.00.

 �Stryków - okazja! Sprzedam 
3-pokojowe bloki 62 mkw., tel. kom. 
607-843-312.

 �Działka 1.600 mkw. z budynkami 
do remontu, blisko Głowna, 
tel. (42) 658-68-52, tel. kom. 
666-838-686.

 �Sprzedam 3,72 ha położone we 
wsi Domaradzyn, całość ogrodzona, 
tel. kom. 500-296-209.

 �Działka z lasem lub bez, media 
w działce, gmina maków, 5 km od 
wjazdu na autostradę A2, tanio 5zł/
m2, tel. kom. 781-843-265.

 �Sprzedam mieszkanie 34 mwk, 
pokój z kuchnią na Bratkowicach, tel. 
kom. 502-404-248.

wynajem
 �lokal usługowy, wysoki standard, 

22 mkw., tel. kom. 600-225-276.

 �tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 
Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-
16, tel. kom. 512-098-358.

 �Wynajmę mieszkanie, niepalącemu 
małżeństwu, Łowicz, tel. kom. 
604-362-195.

 �Do wynajęcia lokale, centrum 
Łowicza, tel. kom. 509-837-566, 
509-659-963.

 �Przyjmę w dzierżawę grunty 
orne, gmina Stryków, tel. kom. 
603-711-760.

 �Pokój, tel. kom. 883-363-814.

 �Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, 
centrum Łowicza, tel. kom. 
602-328-896.

 �Do wynajęcia mieszkanie 2 pokoje 
z wyposażoną kuchnią, centralne 
ogrzewanie, os. Sikorskiego, Głowno, 
tel. kom. 507-892-390.

 �Wynajmę mieszkanie, os. 
Starzyńskiego, tel. kom. 692-925-222.

 �Wynajmę mieszkanie, 2-pokojowe, 
kuchnia, Konopnickiej, tel. kom. 
509-637-975.

 �Wynajmę podwójne stanowisko 
handlowe z kontenerem na Starym 
Głuchowie, tel. kom. 601-814-018.

 �Wynajmę m3 os. Dąbrowskiego IV 
piętro, tel. kom. 530-300-979.

 �Do wynajęcia m-3, os. 
Dąbrowskiego, parter, tel. kom. 
605-454-382.

 �Kwatery, Głowno - Osinytel./
fax (46) 874-64-68.

 �Do wynajęcia lokal 140 mkw., 
Bielawy (była przychodnia 
weterynaryjna), tel. kom. 
600-317-435.

 �Tanie noclegi, Łowicz, tel. kom. 
603-615-480.

 �Przyjmę ziemię w dzierżawę okolice 
gminy Zduny, tel. kom. 609-500-884.

 �Do wynajęcia mieszkanie 
2-pokojowe, umeblowane; Łowicz, 
Górki, tel. (46) 837-11-09.

 �Do wynajęcia mieszkanie, Łowicz, 
tel. kom. 692-625-578.

 �Wynajmę magazyn 4,5 wysoki 
800 mkw. w Głownie, tel. kom. 
792-931-678.

 �Wynajmę mieszkanie, 
nieumeblowane, centrum Łowicza, tel. 
kom. 603-879-675.

 �lokal po sklepie spożywczym w 
remizie OSP w Sokołowie gmina 
Kiernozia, tel. kom. 0667-719-222.

 �Nowy lokal do wynajęcia 
powierzchnia 76 mkw. lub 40 i 36 
mkw., Głowno, ul. Sikorskiego, tel. 
kom. 661-104-540.

 �Wynajmę lokal, 100 mkw., 
Al. Sienkiewicza 30, tel. kom. 
604-196-842.

 �Wynajmę lokal 150 mkw., na sklep, 
hurtownię itp., dostępne wszystkie 
media, Łowicz, Napoleońska, tel. kom. 
608-643-308.

 �mieszkanie do wynajęcia, Łowicz, 
tel. kom. 502-268-632.

 �Wynajmę lokal na targowicy, tel. 
kom. 604-123-630.

 �lokale na biura, gabinety,  
centrum Łowicza, tanio, tel. kom. 
602-187-540.

 �Wynajmę bloki, 48 mkw. Głowno, 
Sikorskiego, tel. kom. 600-567-716.

 �Kawalerka do wynajecia w Łowiczu, 
tel. kom. 781-487-802.

 �Wynajmę kawalerkę, 
nieumeblowaną, tel. (46) 837-04-05.

 �lokal do wynajęcia, Łowicz, 
Zduńska, 1.600 zł/msc., tel. kom. 
501-503-358.

 �lokal do wynajęcia, 25 mkw, 
Głowno, centrum, tel. kom. 510-070-
007, 513-982-471.

 �lokal do wynajęcia, 75 mkw, 
Głowno, centrum, tel. kom. 510-070-
007, 513-982-471.

 �Do wynajęcia m-4, os. 
Starzyńskiego, od kwietnia, tel. kom. 
602-623-115, 8-16.

zamiana
 �Zamienię komunalne na 

spółdzielcze zadłużone, tel. kom. 
516-128-296.

 �Zamienię mieszkanie 60 mkw. 
na Konopnickiej na mniejsze na 
Starzyńskiego, 1-2 piętro, tel. kom. 
666-254-025.

 �Zamienię mieszkanie 50,5 mkw. na 
większe, tel. kom. 530-620-320.

kupno różne
 �Kupię płyty winylowe, tel. kom. 

503-133-524.

 �Rower stacjonarny, używany, tel. 
kom. 691-961-265.

 �Tapczan 1-osobowy kilka sztuk, tel. 
kom. 601-286-499.

 �Kupię topolę, dęba i inne tartaczne, 
tel. kom. 696-379-599.

 �Kupię kolarzówkę, tel. kom. 
726-540-839.

sprzedaż różne
 �Zbiorniki plastikowe, 1.000-litrowe, 

tel. kom. 502-919-192.

 �Rębaki do drewna, tel. kom. 
602-249-683.

 �Wyprzedaż płytek chodnikowych w 
kolorach, www.seba-bruk.pl, tel. kom. 
531-467-981.

 �Piasek, żwir www.kop-pol.pl, tel. 
kom. 697-442-808, 783-482-883.

 �Sprzedam drewno kominkowe, 
opałowe, rozpałkowe, w workach, tel. 
kom. 501-658-261.

 �Kręgi, pokrywy, przepusty, 
galanteria ogrodowa, www.seba-
bruk.pl, tel. kom. 531-467-981.

 �Wózek dziecięcy 2-funkcyjny 
(gondola, spacerówka) stan jak nowy 
- 400 zł, fotelik samochodowy - 50 zł, 
tel. kom. 782-771-192, wieczorem.

 �Drewno kominkowe suche: 
dąb, buk, grab, brzoza, tel. kom. 
504-010-550.

 �Kasy fiskalne, tel. kom. 601-291-
371, www.elektronik-brzeziny.pl.

 �Piasek płukany, pospółka,  
żwiry, podsyp, tel. kom. 
600-895-026.

 �huśtawki ogrodowe, stoły, ławki, tel. 
kom. 793-718-288.

 �Zrębka opałowa, alternatywa 
taniego ogrzewania, tel. 606-370-008.

 �laptop, tel. kom. 500-204-559.

 �Opał ekologiczny Pellet, kora, wyrób 
i sprzedaż, tel. kom. 693-699-784.

 �Sprzedam tanio białą cegłę,  
tel. 46/838-78-09

 �Betoniarki, części zamienne, 
naprawa, rusztowania, tel. 510-124-700.

 �Rury stalowe 2,5 cala, na słupki, 
różne wymiary, tel. kom. 726-407-063, 
725-965-636.

 �Skrzynki plastikowe 15 kg, tel. kom. 
500-385-907.

 �Sprzedam kłody topolii, tel. kom. 
697-688-625.

 �Sprzedam kuchnię węglową, tel. 
kom. 605-523-875.

 �Gruz betonowy, kruszony 30 zł/t, z 
dowozem, tel. kom. 723-975-482.

 �Sprzedaż ziemi, piasku (O2), żwiru 
(8,60 mm), kruszyw, podsyp, dowóz, 
tel. kom. 693-565-564.

 �Tapczan jednoosobowy, tel. kom. 
667-566-961.

 �lada chłodnicza, tel. kom. 
605-376-838.

 �Kamienie ze starego budynku, tel. 
kom. 721-881-292.

 �Sprzedam agregat prądotwórczy 
3-fazowy, 1-fazowy; pompa do wody, 
nowe, tel. kom. 784-464-959.

 �Sprzedam sukieneczkę komunijną, 
tel. kom. 663-851-389.

 �Rębak do gałęzi, nowy, tel. kom. 
505-928-735.

 �Paleciak przystosowany do 
ciągnika, 3,5 m, tel. kom. 508-132-773.

 �Paleciak ręczny, silnik elektryczny 4 
kW, imadło, tel. kom. 667-035-998.

 �Bojler 50-litrowy, nowy, tel. kom. 
519-662-782.

 �Drzewo wiąz, jamno 42, 
tel. (46) 838-91-31.

 �Deski 1 cal, 6 m3, sezonowane, tel. 
kom. 500-385-907.

 �Sprzedam szlakę na utwardzenie 
drogi, transport gratis, tel. kom. 
723-688-416.

 �Łubianki, tel. kom. 692-101-989.

 �Waga tonowa i 300 kg, tel. kom. 
507-164-215.

 �Łóżko rechabilitacyjne, elektryczne, 
na pilota, tel. (046) 837-39-55.

 �Łóżko rechabilitacyjne, elektryczne, 
na pilota, tel. (046) 837-39-55.

 �Sprzedam krajzegę, tel. kom. 
664-928-289.

 �Wersalka + 2 fotele, ławostół, 
dywan, stół kuchenny + 4 krzesła, 
biurko, tel. kom. 607-516-918.

 �Sypialnia VOX, Romantic II, łóżko, 
materac, szafa 3-dzrzwiowa, toaletka, 
nocne szafki, zdjęcia Tablica.pl, tel. 
kom. 604-369-264.

 �Łóżeczko niemowlęce 100 zł., tel. 
kom. 600-618-740.

 �Wózek widłowy „Bułgar”, 
taśmociąg, tel. kom. 501-475-421.

 �Sypialnia kuta metalowa: łóżko, 
dwie szafki, toaletkę, lustro, taboret, 
półka. Razem lub osobno, tel. kom. 
609-810-814.

 �Łóżko, szafa przesuwna, biurko, 
krzesło (aukcja allegro 4073231460), 
tel. kom. 606-520-478.

 �Nowy komplet palników do 
spawania Pomet, tel. kom. 
662-113-563.

 �Sprzedam konstrukcję szklarni 
o wym. 6x3,6 oraz szkło, tel. kom. 
790-534-871.

 �Kanapa narożna, fotel, skóra, zieleń, 
tel. kom. 532-454-047.

 �Wersalka, trzy fotele, tel. kom. 
532-454-047.

 �Sprzedam płyty chodnikowe, tel. 
kom. 505-151-701.

 �Sprzedam płyty chodnikowe, 3 zł, 
tel. kom. 505-151-701.

 �Sprzedam kamienie, duża ilość, tel. 
kom. 660-850-505.

 �Wyprzedaż tui szmaragdowych 
150 cm, 170 cm 25 zł, tel. kom. 
504-562-754, 724-977-663.

 �Regał pokojowy, brąz, tel. kom. 
604-634-396.

 �Sprzedam silnik elektryczny 11kW, 
1100 obrotów, tel. kom. 693-483-354.

 �Drewno opałowe, tel. kom. 
539-783-523.

 �Pilna wyprzedaż wyposażenia biura, 
tel. kom. 602-370-470.

 �Plastikowe ubijanki, oddam gruz, 
tel. (46) 838-95-37.

 �Sukienka komunijna, tel. kom. 
510-257-444.

 �Szafa dębowa i kredens sosnowy, 
tel. kom. 721-169-137.

 �Telewizor lG, 29 cali, tel. kom. 
501-428-570.

 �Sprzedam telewizor, tel. kom. 
507-957-679.

 �Oddam kamienie polne, tel. kom. 
510-907-084.

 �Kamienie polne, tel. kom. 
606-982-055.

 �Wersalka, 2 fotele, 2 pufy, 2pary 
drzwi pokojowych, żyrandole, 
tel. (46) 837-94-59.

 �Telewizor lcD 32”, tel. kom. 
669-020-032.

 �Sprzedam betoniarkę 250, tel. kom. 
880-052-233.

 �Telewizor Philips 23 cale, bez 
dekodera, 150 zł, tel. kom. 782-
771-192, wieczorem.

 �Dwa piece kaflowe rozebrane 
200/80/55, tel. kom. 785-240-260.

 �Klon kloc tartaczny, tel. kom. 
785-240-260.

 �Belki dębowe „7”, tel. kom. 
506-636-337.

 �Palety PRV (przemysłowe), tel. kom. 
664-715-685.

 �Agregat z broną 2 m, rozdzielacz 
c-330, heblarka, tel. kom. 
695-904-912.

 �Rower; komoda na buty, tel. kom. 
607-803-614.

 �Strój łowicki, komunijny dla 
dziewczynki, tel. kom. 793-211-033.

 �Wełniak łowicki, kompletny, duży, 
tel. kom. 728-612-420.

 �Kruszywo z recyklingu, (podsypki 
brukarskie do utwardzeń terenu), tel. 
kom. 607-350-968, 603-033-496.

 �Ubranka 2 zł., żyrandol, krzesla, 
spacerówka, tel. kom. 603-652-998.

 �Kino domowe, tel. kom. 
726-972-776.

 �Sprzedam ziemię z wykopu, tel. 
kom. 695-774-319.

 �Tani gaz w domu i w firmie, tel. kom. 
791-474-777.

 �Sprzedam kontener izoterma 
wolnostojący z agregatem 
230 v., 240*180*170, tel. kom. 
507-101-542.

 �Dwa nowe rowery górskie, 200 
zł/szt., tel. kom. 606-934-668, po 
17.00.

 �maszynę przemysłową do szycia, 
Stebnówka, tel. kom. 604-417-260.

 �Zestaw butli gazowych; 
zaginarka ręczna 1 m; agregat 
malowniczy, przewody tlenowe, 
acytlenowe, tel. kom. 662-277-775.

 �Topole 7 szt., stemple, bojler „50”, 
cegła biała rozbiórkowa 25/22/12, tel. 
kom. 669-020-024.

 �Fotelik do karmienia, tel. kom. 
502-129-794.

 �Betoniarka „100”, magiel 
elektryczny, tel. kom. 693-054-784.

 �Akumulator 6 volt, 165 Ah; grzejnik 
aluminiowy, rynny metalowe, tel. kom. 
663-974-286.

 �Drewniane skrzynki uniwersalne, 
jedynki, stan dobry, tel. kom. 
507-334-707.

 �huśtawka ogrodowa, tel. kom. 
506-771-822.

 �Rower BmX, tel. kom. 516-159-806.

 �Sprzedam kamienie polne, tel. kom. 
698-929-759.
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 �Sprzedam 3 duże topole na pniu, 
tel. kom. 723-254-501.

 �Sprzedam formę oczka wodnego 
450 litrow, telewizor Sony, tel. kom. 
509-208-503.

 �Sprzedam łóżko dziecięce Ikea, 
wózek spacerowy chicco, witryna 
chłodnicza sklepowa, tel. kom. 
603-129-399.

 �Sprzedam ziemię czaną, kruszywo 
drogowe, piasek na podsypkę, tel. 
kom. 601-239-804.

 �Komputer, tanio, tel. kom. 
503-699-872.

 �Sprzedam betoniarkę, tel. kom. 
888-896-738.

 �meble pokojowe; segment, okno 
białe, 84/142, tel. kom. 600-414-650.

 �cztery kłody topoli świeżo ściętej, 
kamień średniej grubości, tel. kom. 
503-827-620.

 �Wózek Xlander 3w1, tel. kom. 
785-968-185.

 �Wełniak łowicki, tel. kom. 
782-718-741.

 �Sprzedam grzejniki żeliwne, 
tel. 609-241-555.

 �Sprzedam rower młodzieżowy, tel. 
kom. 782-787-291.

 �Betoniarka, spawarka, tel. kom. 
512-839-480.

 �Regał młodzieżowy, tel. kom. 
602-579-575.

 �Beczka KEG, tel. kom. 697-714-837.

 �Oddam pieńki śliwkowe, tel. kom. 
601-937-006.

 �Sprzedam okno białe, plastik, 
o wymiarach 142/145, tel. kom. 
608-736-278.

 �Rower męski Batavus, używany, tel. 
kom. 504-065-348.

 �huśtawki ogrodowe, akacjowe, 
stoły, ławki, altanki, piaskownice, 
budy dla psów, toalety, tel. kom. 
502-981-959.

 �Oddam gruz, Domaniewice, tel. 
kom. 664-906-233.

 �Olcha tartaczna, tel. kom. 
609-734-681.

 �Witryna sklepowa oszklona, jak 
nowa 1,40/60, tel. kom. 691-961-781.

 �Sadzonki świerk Srebrzysty, 
Pospolity, jodła Frasera, 
Kosodrzewina, Daglezja - w 
donicach. Duże - polecam!, tel. kom. 
506-415-531.

 �Sprzedam drzewo po budowie, tel. 
kom. 724-555-595.

 �Sprzedam kuchenkę elektryczną, 
lodówko- zamrażarkę, biurko, tel. kom. 
884-135-747.

 �Bieżnia magnetyczna Spokey Imir, 
nowa, tel. kom. 791-790-885.

 �Sprzedam nowy kominek 24 kw 
z płaszczem wodnym, tel. kom. 
601-767-046.

praca

dam pracę
 �Zatrudnię kierowcę do rozwożenia 

pizzy (Łowicz), tel. kom. 782-223-546.

 �Zatrudnię kierowcę w transporcie 
krajowym, międzynarodowym kat. 
c+E, tel. kom. 604-903-918.

 �Dziewiarza doświadczonego 
na oRIZIo zatrudnię, tel. kom. 
602-869-719.

 �Zatrudnię szwaczki na szycie bluzek 
z dzianiny, tel. (42) 719-18-43, tel. kom. 
665-217-483.

 �Zatrudnię stolarza, tel. kom. 
795-539-905.

 �Zatrudnię pracowników na budowę, 
tel. kom. 603-591-544.

 �Zatrudnię pomocnika ślusarza, 
Głowno, tel. kom. 601-076-850.

 �Zatrudnię pracowników do 
dociepleń, murarzy, zbrojarzy, tel. kom. 
512-192-366.

 �Zatrudnię szwaczki do szycia 
strojów kąpielowch, Głowno, tel. kom. 
603-091-477, 601-204-540.

 �Przyjmę pracownika do prac 
wykończeniowych i elewacyjnych, tel. 
kom. 606-737-576.

 �Zatrudnię fryzjerkę, tel. kom. 
508-175-657.

 �Do lodziarni/baru w Łowiczu 
zatrudnię, tel. kom. 601-264-666

 �Firma machmax II poszukuje 
handlowców: biuromachmax@o2.pl, 
tel. kom. 501-180-770.

 �machmax II partner Play poszukuje 
handlowców, cV proszę na adres 
biuromachmax@o2.pl.

 �Firma dziewiarska zatrudni 
dziewiarza, przedstawiciela 
handlowego, tel. kom. 
601-332-896.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E w 
ruchu krajowym, tel. 519-113-663.

 �Poszukuję wspólnika (fryzjerki) do 
pracy w całkowicie wyposażonym 
salonie fryzjerskim, tel. 607-516-918.

 �Zatrudnię kierowcę c+E w 
transporcie międzynarodowym, tel. 
kom. 665-243-255.

 �Zatrudnię szwaczki do 
zakładu i chałupniczki, tel. kom. 
604-563-174.

 �Zatrudnię kierowcę c + E z 
praktyką, tel. kom. 699-902-211.

 �Dorywcze prace konserwacyjno-
porządkowe: cV : praca@odziez-
robocza.com.

 �Zlecę przeszycia chałupniczo 
bluzek, tel. kom. 505-639-421.

 �Zatrudnię do układania kostki, 
doświadczenie, tel. kom. 692-789-266.

 �Zatrudnię osobę do serwisu opon 
na stanowisko mechanik-wulkanizator, 
tel. kom. 505-151-701.

 �Zatrudnię sprzedawcę-serwisanta 
telefony komórkowe, komputery 
- Głowno, proelglow@wp.pl , 
tel. (42) 716-47-39.

 �Zatrudnię kierowcę c+E, transport 
krajowy, tel. kom. 601-360-267.

 �Zatrudnię krojczego, tel. kom. 
602-457-089.

 �Zatrudnię szwaczki do szycia 
stroi kąpielowych w Głowno, tel. 
kom. 602-457-089.

 �Zatrudnię kierowcę w transporcie 
międzynarodowym- kontenery. Prawo 
jazdy kat. c+E, tel. kom. 602-596-467.

 �Przyjmę pracownika do dociepleń, 
tel. kom. 607-612-176.

 �Zatrudnię dorywczo kobiety w 
handlu obwoźnym, praca również 
w weekendy, Łowicz, tel. kom. 
785-733-535.

 �Zatrudnię kierowcę w ruchu 
krajowym kat. c+E, tel. 605-960-999.

 �Zatrudnię pomoc kucharza, oraz 
osobę na zmywak, praca w weekendy 
(również osoba ucząca się), tel. kom. 
887-244-989.

 �Stacja Demontażu Pojazdów 
w Rząśnie zatrudni mechaników 
samochodowych, tel. kom. 
602-123-360.

 �Zatrudnię kierowcę kat. B, transport 
międzynarodowy z doświadczeniem, 
tel. kom. 604-483-625.

 �Zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 608-059-817.

 �Zatrudnię spedytora z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 608-059-
817, 606-457-050.

 �Przyjmę murarza z doświadczeniem, 
tel. kom. 691-736-552.

 �Zatrudnię elektryków, tel. kom. 
508-382-347.

 �Zatrudnię specjalistę instalacji 
niskoprądowych, tel. kom. 
508-382-347.

 �Zatrudnię szwaczki - dzianina, tel. 
kom. 603-610-884.

 �Zatrudnię do dociepleń i prac 
wykończeniowych, tel. kom. 697-
638-898, po 18:00.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E 
chłodnia, kraj i firanka zagranica, tel. 
kom. 790-803-388.

 �Zatrudnię kierowcę w ruchu 
międzynarodowym na cysterny 
spożywcze, tel. kom. 665-525-555.

 �Przyjmę do pracy w kwiaciarni, 
praca dodatkowa, tel. kom. 
601-646-503.

 �Poszukuję szwaczkę na Rosso, 1/4 
etatu, elastyczne godziny pracy, tel. 
kom. 602-831-619.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E, tel. 
kom. 510-158-921.

 �Zatrudnię pracownika wykończenia 
wnętrz - glazura, terakota, Głowno i 
okolice, tel. kom. 607-606-414.

 �Zatrudnię tynkarza, murarza i 
pomocnika z okolic Łowicza, tel. kom. 
692-382-852.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
603-430-992.

 �Przyjmę do pracy przy klinkierze z 
Łowicza, tel. kom. 662-129-221.

 �Zatrudnię stażystę na stanowisku 
Serwisant-monter instalacji telewizji 
kablowej, tel. kom. 697-801-028.

 �Renomowana sieć fryzjerska Trendy 
zatrudni fryzjera managera w Łowiczu, 
tel. kom. 501-664-554, 692-453-094.

 �Firma Fachowiec zatrudni osobę 
z doświadczeniem w handlu, 
wymagana samodzielność, 
zaangażowanie i dobra organizacja 
pracy. cV ze zdjęciem proszę 
kierować na: rekrutacja@
fachowieclowicz.pl.

 �Firma elektryczna zatrudni 
montażystę konstrukcji z 
uprawnieniami spawacza. Wymagany 
dobry stan zdrowia, tel. kom. 
509-854-417.

 �Szwalnia w Głownie zatrudni 
szwaczki i chałupniczki, tel. kom. 
604-475-553.

 �Firma w Łowiczu zatrudni kobiety 
z grupą inwalidzką. Kontakt, tel. kom. 
794-016-461, slawekbratex@interia.pl.

 �Poszukuję pani (z referencjami) do 
sprzątania w domu jednorodzinnym 
1-2 razy w tygodniu, tel. kom. 794-016-
461, do godz. 16:00.

 �Poszukuję pracowników na 
stanowiska: 1) tokarz, 2) szlifierz. 
Numer kontaktowy, tel. kom. 
609-393-289.

 �Nawiążę współpracę z fryzjerem, 
mininalna praktyka na stanowisku 
fryzjer 2 lata, tel. kom. 600-247-423.

 �Szwaczki biegle szyjące na 
dwuigłówce i stębnówce w 
systemie dwuzmianowym, Głowno, 
ul. Wyszyńskiego 41, tel. kom. 
504-907-383.

 �Panią z II stopniem 
niepełnosprawności do sprzątania 
biura, tel. kom. 791-000-972.

 �Przyjmę kelnerkę na weekendy 
do Oberży w Nieborowie, tel. kom. 
698-342-811.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E, kraj, 
tel. kom. 602-354-612.

 �Zatrudnię pracownika myjni, cV ze 
zdjęciem na: biuro@myjnialowicz.pl.

 �Zatrudnię z biegłą znajomością 
angielskiego do pracy jako 
handlowiec w biurze w Łowiczu, 
foodtrade@foodtrade.pl, tel. kom. 
888-431-443.

 �Zatrudnię doświadczonych 
kelnerów, kelnerki, kucharkę, Łowicz, 
tel. kom. 732-930-881.

 �Zatrudnię dyspozycyjną osobę do 
sklepu spożywczego w Kocierzewie, 
tel. kom. 607-089-610.

 �Zatrudnię operatora koparki i 
koparko-ładowarki z doświadczeniem, 
tel. kom. 601-239-804.

 �Zatrudnię kierowcę c+E na 
kraje UE, tel. kom. 507-432-892, 
668-853-912.

 �Zatrudnię pracownika do 
gospodarstwa rolnego, wymagania: 
oranie, sianie, pryskanie, jazda 
wózkiem widłowym, jazda ciągnikami 
case, john Deere, ciągnikiem 
sadowniczym, tel. kom. 600-887-683.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 
608-059-817.

 �Zatrudnię panią do opieki nad 
starszą osobą, z możliwością 
zakwaterowania, tel. kom. 
692-461-536.

 �Zatrudnię młodego mężczyznę do 
pracy w pizzerii, tel. kom. 660-733-348.

 �Zatrudnię młodą osobę z prawem 
jazdy do pracy w pizzerii, Łowicz, tel. 
kom. 660-733-348.

 �Zatrudnimy szwaczki, Łowicz, tel. 
kom. 665-431-100.

 �Zatrudnię rzeźnika dorywczo, tel. 
kom. 504-181-655.

 �Przyjmę kierowcę c+E z 
doświadczeniem, tel. kom. 
697-846-397.

 �Ekspedientkę do sklepu 
spożywczego, Stryków - dorywczo, tel. 
kom. 508-080-797.

 �Zatrudnię dziewiarza z 
doświadczeniem, Łowicz, proszę 
dzwonić tylko w godzinach 19-20, tel. 
kom. 788-015-975.

 �Dam pracę na overlock i 
dwuigłówkę łańcuszkową. Praca cały 
rok, tel. kom. 606-988-027.

 �Zatrudnię osobę do lagowania i 
krojenia dzianiny, tel.  602-241-867.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E, tel. 
kom. 506-140-681.

 �Zatrudnię kierowcę na zestaw- 
chłodnię, kraj, zagranica, Łowicz, tel. 
kom. 513-019-005.

 �Zatrudnię kelnerkę, (możliwość 
przyuczenia do zawodu), Łowicz, tel. 
kom. 782-374-190.

 �Zatrudnię kucharza, Łowicz, tel. 
kom. 782-223-546.

 �Zatrudnię kucharkę i kelnerkę do 
pracy w restauracji nad morzem, na 
sezon letni, tel. kom. 509-830-009.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E, tel. 
kom. 607-267-206.

 �Firma budowlana zatrudni 
pracowników fizycznych, kontakt: 
biuro@robokop.biz, tel. (46) 838-31-62.

 �Zatrudnimy kierowców kat. 
c+E z doświadczeniem w ruchu 
międzynarodowym. Praca w relacji Pl-
SK i Pl-cZ, tel. kom. 500-287-850.

 �Przyjmę na staż do punktu GSm, 
Łowicz, tel. kom. 512-085-777.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E -kraj, 
tel. kom. 796-020-020.

 �Zatrudnię blacharza, lakiernika, tel. 
kom. 660-758-598.

 �Zatrudnię operatora kombajnów 
znającego się na naprawach 
kombajnów zbożowych Bizon Z-056, 
Z058, okolice Łowicza, tel. kom. 
502-037-679.

REKlAmA
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 �Zatrudnię dorywczo pana w wieku 
do 20 lat w charakterze kelnera, tel. 
kom. 504-359-441.

 �Zatrudnię glazurnika i osobę do 
robót wykończeniowych, tel. kom. 
500-027-261.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E, jazda 
po kraju, tel. kom. 797-498-903.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E, tel. 
kom. 691-310-317.

 �Przyjmę na ocieplenia, tel. kom. 
601-662-944.

 �Zatrudnię do układania kostki, 
Łowicz, tel. kom. 604-413-669.

 �Zatrudnię do ociepleń, tel. kom. 
602-814-481.

 �Zatrudnię do pizzerii,weekendy 
lub w tygodniu, uczącą się osobę 
jako kierowcę kat. B z własnym 
samochodem, tel. kom. 507-507-358.

szukam pracy
 �Szukam pracy dodatkowej, Łowicz, 

tel. kom. 784-650-422, po 16.00.

 �Główny księgowy, certyfikat mF, 
faktura VAT, tel. kom. 664-973-140.

 �Saksofonista, tel. kom. 692-101-989.

 �młoda, przygotowanie 
pedagogiczne, zaopiekuje się 
dzieckiem, tel. kom. 668-708-596.

 �Zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych z doświadczeniem 
do zakładu w Głownie, tel. kom. 
603-277-446.

 �Angielski perfect, tel. kom. 
515-459-141.

 �Przyjmę chałupnictwo-szycie, na 
stębnówkę, tel. kom. 723-030-866.

 �Kierowca z praktyką c+E poszukuje 
pracy na wywrotkę lub busa do 3,5 
t lub portier, Łowicz, teren, tel. kom. 
723-593-849.

 �Rencista podejmie pracę jako 
operator maszyn budowlanych. 
Urawnienia, praktyka na walcu, tel. 
kom. 510-281-982.

 �mistrz ciesielski z Łyszkowic 
poszukuje pracy na budowie, tel. kom. 
692-865-265.

 �Przyjmę chałupnictwo szycie, tel. 
kom. 601-620-407.

usługi wideo
 �Cyfrowe wideofilmowanie, 

fotografowanie, Blu-ray, 
tel. (46) 837-94-85, tel. kom. 
608-484-079.

 �Wideofilmowanie cyfrowe, Blu-ray, 
tanio, tel. kom. 606-852-557.

 �Wideofilmowanie, a-online.pl, tel. 
kom. 600-287-992.

 �Videofilmowanie „EVEl-STUDIO”, 
tel. kom. 608-747-256.

 �Studio Kroton - filmowanie, hD, 
zdjęcia, tel. (46) 837-47-48, tel. kom. 
504-057-550.

 �Wideofilmowanie, fotografowanie, 
DVD, Blu-Ray, full hD; www.
wideofilmowanie-lowicz.cba.
pl, tel. (46) 837-79-81, tel. kom. 
606-302-466.

 �Studio Foto-Wideo Kadr, tel. kom. 
607-916-001.

 �FotoVideo hDślubne, www.
studionadachu.pl, tel. kom. 
604-101-516.

 �Wideofilmowanie „Kasia”, solidnie, 
tanio + zdjęcia, tel. kom. 602-633-407.

 �Wideofilmowanie DVD, Blu-Ray, 
tanio, tel. kom. 698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Tynki, docieplenia, tel. kom. 

698-669-433.

 �malowanie agregatem, tel. kom. 
662-023-030.

 �Usługi remontowe, gipsowanie, 
malowanie, tel. kom. 602-383-118.

 �Budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki 
itp., tel. kom. 785-333-971.

 �Schody, parapety, kuchnie, szafy 
wnękowe, tel. kom. 793-297-933.

 �Usługi koparko-ładowarką jcB, tel. 
kom. 604-411-266.

 �Wylewki betonowe, tel. kom. 
511-440-509.

 �Wylewki agregatem, tel. kom. 
509-038-623.

 �Tynki, tel. kom. 503-077-863.

 �Układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
kom. 667-837-817.

 �Wylewki agregatem, tel. kom. 
531-402-222.

 �Profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie parkietów i schodów, 
tel. kom. 607-090-260.

 �cyklinowanie, układanie, 
olejowanie, lakierowanie parkietów, tel. 
kom. 505-072-638.

 �Tynki agregatem: gipsowe, 
tradycyjne, wylewki; solidnie, tel. kom. 
502-370-226.

 �Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki; solidnie, tel. 
kom. 501-931-961.

 �Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �Wylewki maszynowe mixokret, tel. 
kom. 517-032-915, 606-314-749.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �Układanie kostki www.seba-bruk.
pl, tel. kom. 604-413-669.

 �Kanałowe docieplanie budynków 
granulatem styropianowym; 
kondygnacja: 990 zł, tel. kom. 
602-570-424.

 �Producent ogrodzeń: siatki, słupki, 
bramy, balustrady, montaż, tel. kom. 
500-371-161.

 �usługi nową koparko-
ładowarką, młot hydrauliczny, 
solidnie, tanio, tel. kom. 
790-606-451.

 �tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz 
posadzki (mixokret), tel. kom. 
502-452-907.

 �Usługi remontowo-budowlane, 
docieplenia poddaszy i ścian, tel. kom. 
500-027-261.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. kom. 
607-378-288.

 �meble kuchenne, szafy 
wnękowe, garderoby, tel. kom. 
888-978-225.

 �cyklinowanie, układanie parkietu, 
tel. kom. 668-750-437.

 �Ogrodzenia panelowe, siatka www.
europlot.pl, tel. kom. 533-633-634.

 �malowanie, gładzie, remonty, tel. 
kom. 726-022-431.

 �Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.

 �Bramy przesuwne, ogrodzenia, 
siatka ogrodzeniowa, montaż, 
producent, tel. kom. 503-572-046.

 �Przystępne ceny, solidne, fachowe 
wykończenia wnętrz (glazura, terakota, 
gipsy, malowanie). Docieplenia 
budynków, murowanie, tynki, klinkier 
itp., tel. (46) 837-13-91, tel. kom. 
793-035-025.

 �układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 724-355-094.

 �Dachy kompletne, nowe i stare, 
rozbudówki, wykonam solidnie i 
tanio, tel. kom. 725-919-624.

 �Wylewki agregatem, tel. kom. 
668-327-588.

 �Układanie kostki brukowej, tanio, 
solidnie, tel. kom. 781-377-138.

 �Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
535-841-333.

 �Kompleksowe wykończenia wnętrz, 
docieplanie budynków, solidnie, tel. 
kom. 504-004-323.

 �Firma budowlano-tynkarska: 
murowanie, klinkier, rozbiórki, 
remonty, malowanie agregatem, 
faktury VAT, tel. kom. 692-382-852.

 �Wylewki agregatem, solidnie, tel. 
kom. 604-727-951.

 �malowanie, gipsowanie, płyty k/g, 
glazura, terakota. Tanio, tel. kom. 
668-181-142.

 �Dachy krycie, tel. kom. 509-766-163.

 �Glazura, terakota, panele, tel. kom. 
782-223-249.

 �cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
666-088-518.

 �Remonty mieszkań, tel. kom. 
603-624-879.

 �Kompleksowe wykończenia wnętrz, 
tel. kom. 603-624-879.

 �Układanie parkietu, cyklinowanie, 
tel. kom. 692-616-390.

 �Układnie kostki brukowej i 
granitowej, 15 lat na rynku, tel. kom. 
506-333-277.

 �Usługi koparko-ładowarką, roboty 
ziemne, niwelacje gruntu, wykopy pod 
fundamenty, szamba itp., tel. kom. 
503-115-145.

 �Przecieranie drewna u klienta, tel. 
kom. 506-202-161.

 �Trak elektryczny, tel. kom. 
506-202-161.

 �Układanie kostki brukowej, firma 
Pol-Kam, usługi koparko-ładowarką, 
tel. kom. 695-384-425.

 �malowanie, gładź, glazura, tel. kom. 
668-026-851.

 �Szeroki wachlarz usług murarskich, 
gwarantowane zadowolenie inwestora, 
tel. kom. 693-423-283.

 �Ogrodzenia: montaż wszelkiego 
rodzaju ogrodzeń, rozbiórka starych, 
tel. kom. 606-303-471.

 �tynki maszynowo-cementowo-
wapienne, gipsowe, tel. kom. 
505-102-406.

 �Docieplenia budynków 
systemem maszynowym, natrysk 
klejów i struktury maszynowo, tel. 
kom. 505-102-406.

 �ocieplenia poddaszy, zabudowa 
karton-gips, gładzie natryskowe, 
bezpyłowe, tel. kom. 505-102-406.

 �Glazura, terakota, tel. kom. 
602-717-207.

 �Kompleksowe wykończenia wnętrz 
od A do Z, adaptacja poddaszy, tel. 
kom. 728-163-557.

 �malowanie, gładź, hydraulika, tel. 
kom. 666-281-850.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
697-725-830.

 �Budowy, remonty, docieplenia, tel. 
kom. 794-230-700.

 �Wykopy, prace ziemne koparko-
ładowarką, faktury VAt, tel. kom. 
506-831-775.

 �WYLEWKI, tYNKI AGREGAtEm, 
tEL. Kom. 605-416-083.

 �Klinkier, tel. kom. 725-668-616.

 �Docieplenia, tel. kom. 725-668-616.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane; 
remonty, tel. kom. 725-668-616.

 �Budowa domów, budynków 
gospodarczych, garaży itp., tel. kom. 
512-924-857.

 �Tynki agregatem profesjonalnie, tel. 
kom. 608-444-405.

 �Firma PUh-ExStal ofruje: 
konstrukcje stalowe dachów 
budynków inwentarskich, 
gospodarskic, hale, wiaty, info www.
exstal.pl, tel. kom. 601-160-841.

 �Usługi dekarskie i ciesielskie, 
ocieplenia elewacji, poddaszy, 
wykończenia, tel. kom. 787-989-213.

 �Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, itp., tel. kom. 
668-208-450.

 �Usługi remontowo-budowlane, 
elewacje, tel. kom. 667-286-782.

 �Wykopy mini-koparką, tel. kom. 
505-928-735.

 �Dachy: naprawa, podbitki, tel. kom. 
607-610-786.

 �malowanie, gipsy, poddasza, tel. 
kom. 783-153-006.

 �Glazura, terakota, malowanie, 
gipsy, adaptacja poddaszy, tel. kom. 
887-555-801.

 �Bezpyłowa gładź angielska, 
atrakcyjna cena. Bez szlifowania! 
Tańsza, trwalsza od tradycyjnej; 
malowanie, glazura, terakota, 
docieplenia, tynki: akrylowe, 
mozaikowe. Fachowo i solidnie, tel. 
kom. 730-740-951.

 �Docieplenia budynków, elewacje 
zewnętrzne, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz, faktury VAT, tel. 
kom. 606-737-576.

 �Usługi koparko-ładowarką cat, tel. 
kom. 512-098-358.

 �montaż ogrodzeń, betonowe, 
panelowe, siatka, tel. kom. 
665-412-890.

 �Usługi ogólno-budowlane, 
wznoszenie budynków, tel. kom. 
512-280-159.

 �Krycie papą termozgrzewalną, 
malowanie dachów, tel. kom. 
669-960-974.

 �Gładzie, stiuk wenecki, malowanie, 
tel. kom. 883-264-035.

 �układanie kostki brukowej, 
granitowej, tel. kom. 692-789-266.

 �Producent siatki ogrodzeniowej 
kompleksowy montaż, tel. kom. 
881-250-193, 508-901-418.

 �Solidnie i uczciwie pełna 
budowlanka wewnątrz i na zewnątrz, 
tel. kom. 662-636-878.

 �Docieplenia budynków, 
malowanie, tel. kom. 726-257-088.

 �Kominki: budowa, montaż, serwis, 
ogrzewanie domów, tel. (46) 837-84-
92, tel. kom. 602-282-415.

 �Kominki: elektryczne, bio-
kominki, wodne, sprzedaż, montaż, 
tel. (46) 837-84-92, tel. kom. 
602-282-415.

 �Usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, tel. kom. 500-041-271.

 �Glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika itp., tel. kom. 508-313-799.

 �Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury , tel. kom. 607-612-176.

 �Usługi minikoparką, autolaweta, tel. 
kom. 694-702-755.

 �montaż więźby dachowej, naprawa 
i przebudowa dachów, deskowanie, 
papa, tel. kom. 604-373-348.

 �Sprzedam stemple budowlane, tel. 
kom. 507-957-679.

 �Układanie glazury, terakoty, gładź. 
Wolne terminy, tel. kom. 696-344-737.

 �Usługi remontowo-budowlane, 
budowa domów jednorodzinnych, 
budynków inwentarskich, ogrodzenia 
klinkierowe, tel. kom. 607-817-492.

 �Remonty „od A do Z”, stolarskie, 
ogrodowe altany, tel. kom. 
513-809-772.

 �Dachy, tel. kom. 785-333-971.

 �Budowa, remonty, solidnie, tel. kom. 
601-662-944.

 �Docieplanie budynków, malowanie 
elewacji, remonty, tel. (46) 837-10-33, 
tel. kom. 609-541-373.

 �montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka, podbitka, tel. kom. 
515-236-149.

 �Balustrady nierdzewne, tel. kom. 
722-173-294.

 �Wynajmę rusztowania warszawskie, 
gientarkę do blachy, tel. kom. 
606-294-284.

 �Kompleksowe wykończenia wnętrz 
„pod klucz”, tel. kom. 880-627-691.

 �Usługi brukarskie, kompleksowo, 
tel. kom. 880-627-691.

 �cyklinowanie profesjonalne, lakier, 
olej, tel. kom. 697-892-966.

 �Kierowanie budowami, ekspertyzy, 
orzeczenia, przeglądy techniczne, 
projekty indywidualne, adaptacje, 
certyfikaty energetyczne, tel. kom. 
693-184-322.

 �cyklinowanie, układanie parkietu, 
tel. kom. 501-249-461.

 �Tynki, docieplenia budynków, 
remonty, tel. kom. 607-343-357.

 �Schody drewniane. Komputerowe 
projektowanie schodów. Wyrób, 
montaż, inne usługi stolarskie, tel. 
kom. 663-766-557.

 �Docieplanie budynków, 
wykańczanie wnętrz, poddasza, gipsy, 
glazura, tel. kom. 668-011-735.

 �Usługi remontowo-wykończeniowe 
od A do Z, adaptacja poddaszy, 
docieplanie budynków, tel. kom. 
608-228-789.

 �tynki, docieplenia, glazura, 
terakota, remonty, tel. kom. 
694-941-276.

 �Brukarstwo, tel. kom. 
791-373-243.

 �murowanie płotu z klinkieru, kominy, 
tel. (42) 710-88-91.

 �Remonty wnętrz, glazura i inne, 
szybkie terminy, tanio, tel. kom. 
665-657-174.

 �Usługi koparko-ładowarką i 
mini koparką, Kocierzew, tel. kom. 
721-136-035.

 �Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
tel. (46) 839-18-37, tel. kom. 
609-227-348.

 �Dachy do A do Z, tel. kom. 
785-534-988.

 �Wykonam tynki kwarcowe 
i zwykłe, klinkier, tel. kom. 
692-157-417.

 �Nowoczesne wykańczanie wnętrz, 
schody, balustrady, szklana zabudowa 
prysznicy, szkło lacobel do kuchni, tel. 
kom. 782-730-137.

 �Usługi ślusarsko-spawalnicze, 
walcowanie blachy i kształtowników, 
ogrodzenia, tel. kom. 782-730-137.

 �DAch-mAT Fachowe wykonanie 
dachów i przeróbek. Domy od 
podstaw, zdjęcie eternitu. Dojazd i 
wycena gratis, tel. kom. 669-609-738.

 �Tynki, ocieplenia, tel. kom. 
501-782-451.

 �tynki ręczne, maszynowe, tel. 
kom. 501-782-451.

 �Glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, sufity, falowane tynki, 
mozaikowe, kamień dekoracyjny, 
gładź, malowanie szafy, pawlacze, 
przeróbki elektryczne, fachowe 
doradztwo, tel. kom. 605-562-651.

 �Dachy - konstrukcje, przeróbki, 
pokrycia dachowe, podbitki, 
przeróbki murarskie.Pomiar 
i wycena gratis, tel. kom. 
782-648-910.

 �tanio i solidnie docieplanie 
budynków, tel. kom. 513-985-412.

sprzedaż
 �Kamień elewacyjny, różne rodzaje, 

wykonastwo, tel. kom. 603-624-879.

 �Siatka ogrodzeniowa, słupki. 
Producent, mysłaków, tel. kom. 
886-562-223.

 �Stemple budowlane, Głowno, tel. 
kom. 602-882-617.

 �Rury i ceowniki hutnicze, tel. kom. 
696-508-068.

 �Sprzedam stemple budowlane, tel. 
kom. 511-679-231.

 �cegła biała, tel. kom. 608-259-757.

 �Betoniarka, tel. kom. 532-454-047.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
539-783-523.

 �Sprzedaż łat i kontrłat, tel. kom. 
515-236-149.

 �Tragry nieużywane 48 m., 30 zł/m., 
Zduny, tel. kom. 608-756-041.

 �Sprzedam rusztowania poznańskie, 
nowe, tel. kom. 602-717-207.

 �Oddam gruz, tel. kom. 728-308-404.

 �Pustaki keramzytowe „12”, 5 
zł./szt.; „ 6” 3.50 zł./szt., tel. kom. 
692-673-659.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
693-652-261.

 �Sprzedam białą cegłę 14.000 sztuk, 
tel. kom. 782-265-786.

usługi 
instalacyjne

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 �Kompleksowe usługi hydrauliczne, 
tel. kom. 601-818-310.

 �Elektryk, tel. kom. 607-316-725.
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 � Instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, tel. kom. 696-081-582.

 �Elektryk, montarz, naprawa, tel. 
kom. 697-725-830.

 � Instalacje elektryczne, tel. kom. 
609-466-990.

 �Hydraulika, tel. kom. 
608-263-951.

 �usługi hydrauliczne, tel. kom. 
508-862-015.

 �Usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 �Hydraulik, tel. kom. 731-929-
682, 508-564-995.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne, tel. kom. 506-891-289.

 �Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
500-041-271.

 �Przyłącza, elektroinstalacje, 
pomiary, odgromówka, wideo-
domofony, RTV-Sat, komputerowe, 
bramonapędy, alarmy, kamery, 
przeglądy, odbiory, uprawnienia, VAT, 
el-arm@o2.pl, tel. kom. 601-303-858.

 �hydraulika, wod-kan c.o., prace 
wykończeniowe, molowanie, panele, 
płyta G/K, tel. kom. 518-905-611.

 �Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
793-914-089.

 �Profesjonalne instalacje sygnalizacji 
włamania, pożaru, kontroli dostępu, 
nadzoru wizyjnego (monitoring), tel. 
kom. 601-207-689.

usługi inne
 �meble pod wymiar: kuchenne, 

biurowe, szafy z drzwiami 
przesuwnymi, solidnie, raty, tel. kom. 
501-707-657.

 �Zespół, wokalistka, najtaniej, tel. 
kom. 503-746-892.

 �masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504-070-837.

 �malowanie obór, dezynsekcja 
(muchy, wołek zbożowy), deratyzacja, 
dezynfekcja  , tel. (44) 725-02-95, tel. 
kom. 504-171-191.

 �Usługi geodezyjne, tel. kom. 
665-427-836.

 �Dekoracja sal weselnych 
(pokrowce, obrusy w komplecie), tel. 
kom. 693-776-474.

 �śluby: www.hondadoslubu.pl, tel. 
kom. 501-620-170.

 �Wycinka drzew, usługi 
podnośnikami koszowymi, 
27-metrowymi, tel. kom. 668-591-725.

 �UTiP: usługi transportowe i 
przeprowadzki; www.utip.pl, tel. kom. 
501-606-982.

 �Pranie dywanów i tapicerki 
meblowo-samochodowej w zakładzie 
i u klienta, tel. kom. 501-431-978.

 �Zespół, tel. kom. 606-632-267.

 �Geodeta, tel. kom. 600-225-276.

 �PIT-y, rozliczanie, tel. kom. 
793-020-943.

 �ciesielstwo, dekarstwo, tel. kom. 
508-155-289.

 �Zespół muzyczny, wesela, bale, 
studniówki, tel. kom. 514-895-308.

 �Usługi podnośnikiem koszowym, 
wycinka drzew i gałęzi, tel. kom. 
696-049-953.

 �Usługi szewskie. Łowicz, osiedle 
Bratkowice 3B (piwnica),  
tel. 512-024-112

 �Zespół Start: wesela, promocje, tel. 
kom. 609-037-343.

 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka zakrzaczeń i samosiewów, tel. 
kom. 667-732-751.

 �Wypożyczę stół wiejski, nalewak 
piwny, ławeczki, parasol, dowóz, tel. 
kom. 889-994-992.

 �Przewóz mebli, towarów, tel. kom. 
664-013-145.

 �Sprzątanie posesji, trawniki, 
żywopłoty, remonty mieszkań, 
docieplenia,kostka brukowa, 
ogrodzenia, tel. kom. 792-028-279.

 �Zespół muzyczny, profesjonalnie, 
solidnie, tel. kom. 606-908-346.

 �Tanie pranie podciśnieniowe, tel. 
kom. 508-796-765.

 �Usługi rębakiem, rozdrabnianie 
gałęzi, przycinka drzew, tel. kom. 
606-370-008.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, 
ziemi, tel. kom. 601-630-882.

 �Zespół muzyczny „Wszystko gra”, 
tel. kom. 509-766-163.

 �Renowacja mebli, tel. 504-007-102.

 �Przywóz piachu, ziemi, tanio, tel. 
kom. 607-168-196.

 �Transport wywrotką - piach, żwir, 
ziemia, pospółka, podsypka itp., tel. 
kom. 503-115-145.

 �Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
727-471-508.

 �Pranie dywanów, tapicerek, mebli, 
sprzątanie mieszkań, mycie okien, tel. 
kom. 604-942-540.

 �Transport, piasek, pospółka, 
podsypka, tel. (46) 837-06-19, tel. 
kom. 602-471-796.

 �Zespół muzyczny Optima wesela, 
tel. kom. 725-145-460.

 �usługi minikoparką,  
wywrotką od 50 zł, tel. 508-175-031.

 �Koparka gąsiennicowa, kopanie 
stawów, koparko-ładowarka  
(z młotami), wszelkie prace ziemne, 
rozbiórkowe, usługi wywrotką, tel. 
kom. 693-565-564.

 �Rolety, żaluzje, moskitiery, cena 
promocyjna 1,30 zł za cm szerokości, 
pomiar i wycena gratis, okolice 
Łowicz, Głowno, tel. kom. 513-982-471.

 �Orkiestra, Dj, doświadczenie, tel. 
kom. 663-469-906.

 �Komunie, rocznice. muzyka, tanio, 
tel. kom. 608-015-713.

 �cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 �Okna: naprawa i konserwacja, tel. 
kom. 609-135-411.

 �Zespół muzyczny, wokalistka, tel. 
kom. 606-677-371.

 �masaże, terapia kręgosłupa, 
kilkunastoletnie doświadczenie, 
Łowicz, ul. Zduńska 15, tel. kom. 
501-020-993.

 �Składanie mebli z paczek, tel. kom. 
507-792-106.

 �Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 �Przeprowadzki, transport, tel. kom. 
695-885-953.

 �Przeprowadzki, tel. kom. 
725-562-998.

 �montaż napędów do bram 
garażowych, ogrodzeniowych, tel. 
kom. 721-380-393.

 �Usługi tokarskie w metalu, tel. kom. 
663-766-557.

 �Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
786-263-355.

 � Instalacje i centralki telefoniczne, 
domofony, bramofony, videofony. 
montaż, naprawy, konserwacja, tel. 
kom. 601-207-689.

 �Domofony: tradycyjne i cyfrowe. 
Instalacje i centralki telefoniczne, tel. 
kom. 601-207-689.

 �Auto do ślubu, hummer, tel. kom. 
882-423-374.

 �Pranie dywanów, tapicerek 
samochodowych, tel. 533-854-720.

 �Pogotowie komputerowe. 
Szybko, tanio, solidnie. Dojazd na 
terenie Łowicza gratis, tel. kom. 
697-365-652.

 �Sala, wynajem, Nieborów, wolne 
terminy na komunie, tel. 605-695-882.

 �masz problem z laptopem, 
komputerem, drukarka, tabletem, 
nawigacją GSm? Pogotowie 
informatyczne. Szybko, tanio, solidnie, 
tel. kom. 602-652-879.

 �Usuwanie azbestu, pomoc w 
uzyskaniu dofinansowannia, prace 
rozbiórkowo-wyburzeniowe, transport 
skrzyniowy i hDS, usługi koparko-
ładowarką, tel. kom. 726-005-701, 
721-460-456.

 �mycie okien, tel. kom. 782-142-339.

 �Śluby - Limuzyna C300, tel. kom. 
728-348-420.

 �Toczenie, ślusarstwo, spawanie, 
naprawy, tel. kom. 698-052-917.

 �Naprawa telewizorów Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

matrymonialne
 �Poznam miłą Panią do 53 lat na 

stałe, sms, tel. kom. 606-735-889.

 �Pan pozna Panią do 52 lat, SmS, tel. 
kom. 696-845-058.

 �Poznam dziewczynę, tel. kom. 
725-361-836.

 �Wynajmę pomoc domową, tel. kom. 
500-222-737.

nauka
 �Niemiecki, skuteczne korepetycje, 

tel. kom. 663-505-433.

 �matematyka, tel. (46) 837-85-96.

 �język niemiecki, tel. kom. 
693-705-617.

 �Polski - przygotowanie do matury, 
korepetycje, prezentacje maturalne. 
Fachowo, 603-246-033.

 �chemia, tel. kom. 883-935-982.

 �matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 �Kurs rysunku architektonicznego i 
malarstwa, tel. kom. 507-517-480.

 �Szkoła Języków obcych 
„Euroschool”; Biuro tłumaczeń: 
Łowicz, Krakowska 19, 
tel. (46) 830-20-67.

 �matematyka, informatyka, 
nauczyciel dyplomowany, tel. kom. 
517-446-844.

 �język niemiecki, tel. kom. 
668-963-922.

 �Korepetycje chemia - możliwy 
dojazd do ucznia, tel. kom. 
605-729-686.

 �Korepetycje chemia, tel. kom. 
792-108-802.

 �Tłumaczenia: polski->angielski; 
angielski->polski, tel. kom. 
728-493-791.

 �Korepetycje z języka francuskiego, 
tel. kom. 604-621-125, 784-898-250.

 �„Native speaker”: nauka i 
korepetycje z angielskiego i 
francuskiego dla uczniów szkół 
podstawowych i średnich, tel. kom. 
784-898-250.

 �Przygotowania do matury z języka 
angielskiego, tel. kom. 604-621-125, 
784-898-250.

 �Prezentacje maturalne, pomoc, tel. 
kom. 608-433-138.

 �Korepetycje z chemii, tel. kom. 
888-329-184.

 �Nauka gry w snookera, tel. kom. 
664-747-463.

 �Angielski profesjonalnie, tel. kom. 
515-459-141.

 �Nauka Języka Angielskiego 
Jacek Romanowski, 20 lat 
skutecznego nauczania, tel. kom. 
607-440-582.

 �Angielski korepetycje, tłumaczenia, 
tel. kom. 693-833-062.

 �Niemiecki, rosyjski korepetycje, 
tłumaczenia, tel. kom. 693-833-062.

 �mgr matematyki, tel. (46) 837-53-15.

 �Angielski, tel. (46) 837-53-15.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię zboże każdą ilość, odbiór 

luzem, tel. kom. 695-102-426, 
603-573-567.

 �Kupię jęczmień, pszenżyto  
paszowe, odbiór własnym 
transportem powyżej 10 ton, tel. kom. 
880-350-450.

 �Kupię dużą ilość zbóż paszowych, 
tel. kom. 504-561-585.

 �Kupię duże ilości zbóż paszowych, 
możliwość transportu, tel. kom. 
692-292-969.

 �Kupię zboże, tel. kom. 667-566-276.

 �Kupię zboże paszowe, żyto, 
transport, gotówka, tel. kom. 
668-478-617.

 �Kupię mieszankę zbożową 5- 10 t., 
tel. kom. 600-623-430.

 �Kupię żyto i pszenicę 
konsumpcyjną, tel. (46) 874-39-22, tel. 
kom. 605-139-221.

 �Kupię pszenżyto, mieszankę 600 zł/
tona, tel. kom. 666-737-054.

 �Kupię ziemniaki sadzeniaki, tel. 
kom. 508-819-982.

 �Kupię łubin paszowy, tel. kom. 
608-869-109.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
693-253-063.

 �Kupię orzechy włoskie, tel. kom. 
608-613-658.

 �Zboża paszowe kupię, tel. kom. 
693-157-117.

 �Kupię żyto, tel. kom. 662-164-903.

 �Skup zbóż, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 501-032-101, 
662-611-486.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

 �Skup bydła rzeźnego, 
hodowlanego, maciory, knury, 
cielęta, konie, tel. (46) 838-
88-62, tel. kom. 502-460-724, 
500-258-237.

 �Kupię cielęta: gotówka, odbieram z 
gospodarstwa, tel. kom. 606-901-931.

 �Bydło niepełnowartościowe - 
skup. Najwyższe ceny, tel. kom. 
726-879-139.

 �Skup bydła innego, 24h, tel. kom. 
792-772-466.

 �Skup: krowy 5,50 +VAT, jałówki 7,00 
+VAT, byki 7,10 +VAT, tuczniki 4,20 
+VAT, maciory 3,20 +VAT, tel. kom. 
792-772-466.

 �Kupię byczki, tel. kom. 606-505-072.

 �Skup trzody chlewnej, tel. kom. 
507-488-787.

maszyny
 �Każdego Władymirca, mTZ, 

Ursusa, Zetora, przyczepy, tel. kom. 
725-361-836.

 �maszyny rolnicze kupię, tel. kom. 
794-113-931.

 �Talerzówki, glebgryzarki, tel. kom. 
794-113-931.

 �Suszarnia podłogowa i inna, tel. 
kom. 794-113-931.

 �Kupię prasę kostkującą: Sipma, 
Welger, claas, john Deere, 
Famarol; kombajn: Anna, Bolko, 
Karlik; kopaczkę; sadzarkę; ciągnik 
Władimirec T-25; prasę rolującą: 
claas Rolland 44,46,62, 66, Arobale, 
Welger; pług 3-skibowy obrotowy, tel. 
kom. 518-857-308.

 �Kupię sieczkarnię do Bizon Z-56, tel. 
kom. 600-623-430.

 �Siewnik poznaniak do remontu, 
może być dziurawy zbiornik, 
ciągnik c-360 do remontu, tel. kom. 
664-981-618.

 �części używane do c-328, c-330, 
c-360, c-380, c-355, T-25 Władimirec, 
tel. kom. 880-353-819.

 �Opryskiwacz 350 litrów, tel. kom. 
888-176-412.

 �Kosiarka konna, zagraniczna, tel. 
kom. 504-270-890.

 �Kupię klatki porodowe dla loch 
T-070, skośne, tel. kom. 696-565-452.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Słoma, kostki, tel. kom. 

693-960-636.

 �Pszenżyto, tel. (46) 838-46-17.

 �Sadzeniaki ziemniak, zboża jare, 
kukurydza, trawy i inne nasiona. 
oferuje: Firma Nasienna GRANum 
Sp.j. Łowicz ul.Katarzynów 
46 tel. 046/837-23-05, 
tel. (46) 837-23-05.

 �Kukurydza, tel. kom. 508-155-289.

 �Siano, słoma w balotach, pszenżyto, 
kukurydza, tel. kom. 667-441-108.

 �Sprzedam rozrzutnik, stan bdb., tel. 
kom. 695-136-941.

 �Sprzedam 20 sztuk balotów z 
lucerny, 120 zł, tel. kom. 691-376-515.

 �Sprzedam mieszankę zbożową oraz 
pszenżyto, tel. kom. 510-249-632.

 �Saladera, świeryż I, tel. kom. 
608-654-574.

 �żyto 1.5 t, Wierznowice 20, tel. kom. 
693-286-129.

 �mieszanka, żyto, tel. kom. 
697-040-147.

 �Ziemniaki sadzeniaki odmiana 
cyprian, tel. kom. 531-791-123.

 �Sprzedam słomę w kostkach, tel. 
kom. 502-351-237.

 �jęczmień jary oczyszczony, tel. kom. 
794-226-261.

 �Słoma kostka, ziemniaki sadzeniaki 
Denar, zboża paszowe, tel. kom. 
667-927-971.

 �Sadzonki truskawek, tel. kom. 
507-763-303.

 �Siano, kostka, Parma, tel. kom. 
725-416-972.

 �Sianokiszonka, słoma ze stodoły, 
pług 5x35 grudziądzki. Waliszew, tel. 
kom. 698-034-855.

 �Sprzedam żyto z dowozem, tel. kom. 
505-928-735.

 �Siano belowane, okolice Bielaw, tel. 
kom. 508-132-773.

 �Sprzedam siano i słomę w 
kostkach, tel. kom. 508-586-263.

 �Sprzedam pszenżyto, pszenicą, 
kukurydzę, sianokiszonkę, zbiornik 
30.000 litrów, siewkę do nawozu, 
opryskiwacz, tel. kom. 503-528-645.
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 �Siano i słoma w kostkach, żyto, 
Popów 146 k/Łowicza, tel. kom. 
602-587-434.

 �Sprzedam słomę belki okrągłe 
120/160, tel. kom. 501-104-739.

 �Sprzedam bób, tel. kom. 
608-613-658.

 �Sprzedam mieszankę, żyto, tel. kom. 
665-489-346.

 �Siano ze stodoły w dużych belach, 
chruślin, tel. (46) 839-21-92, po 19.00.

 �Sianokiszonka, tel. kom. 
516-538-983.

 �Sprzedam łubin, tel. kom. 
669-299-585.

 �Owies i żyto, tel. kom. 603-523-912.

 �Sprzedam ładną mieszankę do 
siewu, tel. kom. 602-387-024.

 �Sprzedam siano, tel. kom. 
886-299-329.

 �Zboże, pszenżyto, jęczmień, 
mieszanka zbożowa, tel. kom. 
691-721-493.

 �Pszenżyto, tel. kom. 692-916-507.

 �Siano kostka, sianokiszonka, tel. 
kom. 602-234-890.

 �Słoma belowana, tel. kom. 
692-101-989.

 �Siano w belach i kostce, tel. kom. 
886-892-204.

 �Sprzedam siano w dużych belach, 
tel. kom. 782-443-725.

 �Sprzedam siano, słomę baloty 
i zboże paszowe, tel. kom. 
889-677-960.

 �Owies, mieszanka zbożowa z okolic 
Głowna, tel. kom. 663-793-845.

 �Słoma, sianokiszonka, tel. kom. 
791-766-668.

 �Słoma w belach, okolice Bielaw, 
tel. (46) 838-20-88.

 �Sprzedam łubin, tel. kom. 
607-992-193.

 �Słoma, siano w kostkach, 
mysłaków, tel. kom. 505-694-274.

 �Słoma bele, tel. (46) 837-14-61.

 �Ziemniaki jadalne Satina, sadzeniaki 
Arcona, tel. kom. 669-445-934.

 �Słoma w kostkach, tel. kom. 
692-475-235.

 �Kiszonka z kukurydzy, tel. kom. 
693-698-352.

 �Sprzedam żyto, mieszankę żyto z 
pszenżytem, folię budowlaną, tel. kom. 
602-555-468.

 �Pszenica jara, pszenżyto, słoma, 
siano, Guźnia, tel. kom. 697-094-770.

 �Pszenżyto i jęczmień, tel. (46) 874-
71-85, tel. kom. 502-659-506.

 �Sadzeniaki Denar, Irga, miłek, tel. 
kom. 510-106-917.

 �Sprzedam cebulę, tel. kom. 
692-667-333.

 �Sprzedam jęczmień, pszenicę, żyto, 
tel. kom. 600-389-324.

 �Czosnek wiosenny, tel. kom. 
693-299-439.

 �Siano kostka, Zielkowice, tel. kom. 
888-114-186.

 �Baloty z sianokiszonki, tel. kom. 
506-636-337.

 �Siano, kostka, tel. (46) 838-51-37.

 �Sianokiszonka, tel. kom. 
664-981-618.

 �żyto, tel. (46) 838-17-22.

 �Łubin wąskolistny, żyto, mieszanka, 
tel. kom. 691-705-125.

 �Siano w kostkach, tel. kom. 
532-454-047.

 �Słoma i siano, okolice Bielaw, tel. 
kom. 792-256-998.

 �Sadzeniaki Irga, mieszanka, tel. 
kom. 601-785-433.

 �Słoma, siano: kostka, tel. kom. 
600-678-498.

 �Słoma, małe kostki, tel. kom. 
663-361-787.

 �mieszanka, okolice Kiernozi, tel. 
kom. 603-061-866.

 �Słoma w kostkach, Zielkowice 148, 
tel. (46) 830-23-70.

 �Łąka do ścięcia, tel. kom. 
691-312-473.

 �Pszenżyto, jęczmień, Dmosin, tel. 
kom. 509-171-283.

 �Siano w kostkach, 
tel. (46) 838-59-07.

 �Pszenica jara, tel. kom. 669-083-527.

 �Sianokiszonka, tel. kom. 
693-574-400.

 �mieszanka zbożowa, tel. kom. 
504-475-567.

 �Słoma w balotach, Nowy Złaków, 
tel. (46) 838-71-71.

 �Sprzedam siano, tel. kom. 
692-101-976.

 �Sadzeniaki Tajfun po odnowie, 
okolice Głowna, tel. kom. 
603-754-598.

 �Pszenżyto, siano, tel. 691-734-581.

 �Pszenżyto i mieszanka, tel. kom. 
604-114-056.

 �Słoma żytnia kostka, tel. kom. 
694-076-812.

 �Koncentraty dla trzody i bydła oraz 
śruta rzepakowa w dobrej cenie, tel. 
kom. 503-105-408.

 �Sianokiszonka w balotach, siano, 
słoma, tel. kom. 697-892-925.

 �Słoma w balotach, tel. kom. 
697-049-235.

 �Sprzedam słomę w kostkach,  
tel. kom. 606-326-628.

 �Sprzedam żyto, tel. kom.  
791-508-124

 �Pszenżyto, pszenica, tel. kom. 
600-661-643.

 �Siano w dużych balotach, tel. kom. 
697-689-881.

 �Kukurydza, tel. kom. 501-351-745.

 �Siano kostka, sianokiszonka, tel. 
kom. 662-010-799.

 �Siano w kostkach, tel. 601-181-642.

 �Słoma 130x130 ze stodoły, tel. kom. 
696-447-652.

 �cebula 4+ i drobna, tel. kom. 
785-240-260.

 �jęczmień, tel. kom. 512-544-156.

 �Sprzedam ziemniak jadalny żółty 
Tajfun, tel. kom. 661-914-343.

 �jęczmień jary, pszenica, pszenżyto, 
tel. kom. 503-384-306.

 �Siano w belach, tel. 784-691-275.

 �Sianokiszonka, siano, słoma, tel. 
kom. 667-115-468.

 �Owies, żyto, pszenżyto, słoma bele, 
tel. kom. 695-027-515.

 �Sprzedam siano i słomę (baloty), tel. 
kom. 606-833-245.

 �mieszanka zbożowa, (jęczmień 
70%, owies 30%) do siewu, tel. kom. 
605-061-691.

 �żyto, 2 tony, tel. kom. 728-612-420.

 �żyto, siano, zgrabiarka „7”, tel. kom. 
664-766-871.

 �Pszenżyto, ziemniak sadzeniak 
lord, sadzonki truskawek Kler, tel. 
kom. 518-877-966.

 �Sianokiszonka, słoma, 
tel. (46) 839-21-42.

 �Owies, pszenica jara, tel. 692-916-507.

 �Seradela, buraczek czerwony, tel. 
kom. 721-737-369.

 �Słoma żytnia i owsiana (kostki), tel. 
kom. 691-393-071.

 �Sprzedam 50 szt. słomy  
w okrągłych belach, tel. 721-539-001

 �Słoma, tel. kom. 662-095-386.

 �Baloty słomy ze stodoły, tel. kom. 
667-349-210.

 �Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
726-803-283.

 �Sianokiszonka w balotach, tel. kom. 
695-945-598.

 �Siano i słoma, kostka, Bobrowniki 
124, tel. (46) 839-63-15, tel. kom. 
507-970-204.

 �Pszenica jara, tel. 607-531-900.

 �Siano w kostkach, 
tel. (46) 838-38-65.

 �Sprzedam siano w kostkach, gmina 
Głowno, tel. (42) 710-87-06.

 �Sprzedam łubin żółty słodki, żyto, 
kukurydzę. Okolice żychlina, tel. kom. 
794-016-461.

 �Ziemniaki jadalne Irga, kaliber: 4-6 
cm., tel. kom. 782-116-597.

 �Siano, mała kostka, Gzinka, tel. 
kom. 694-618-193.

 �Słoma żytnia ze stodoły, baloty, tel. 
kom. 666-037-924.

 �jęczmień 3 t., Zduny, tel. kom. 
608-756-041.

 �Sprzedam słomę, okolice Soboty, 
tel. kom. 669-964-765.

 �jęczmień, pszenżyto, tel. kom. 
666-287-727.

 �Sprzedam groch i kukurydzę 
paszową, tel. kom. 501-591-261.

 �Sprzedam siano w balotach, tel. 
kom. 790-748-200.

 �Pszenżyto, tel. 515-122-403.

 �Sprzedam siano w belach, pierwszy 
pokos, tel. (24) 277-34-99.

 �Sprzedam pszenżyto 3 tony, 
Kaptury, gmina Iłów, tel. 660-683-565.

 �Sadzeniaki Denar, tel. 693-552-235.

 �Sprzedam mieszankę, 5 ton, tel. 
kom. 725-486-878.

 �Ziemniaki sadzeniaki, Rogóźno, tel. 
kom. 601-454-893.

 �jęczmień siewny, pszenżyto, tel. 
kom. 538-455-989.

 �Słoma, kostka, Krępa, tel. kom. 
506-336-630.

 �Sprzedam bób Bizon, top bób, tel. 
kom. 721-136-035.

 �Słoma i zboża, tel. kom. 691-411-
355, 508-153-886.

 �Sprzedam sianokiszonkę, słomę w 
kostkach, przetrząsacz karuzelowy, tel. 
kom. 781-373-977.

 �Sprzedam jęczmień i pszenicę, tel. 
kom. 605-834-138.

 �Siano, słoma w balotach, tel. kom. 
609-842-734.

 �Słoma w belach, Bocheń, tel. 
kom. 790-434-651.

 �Sprzedam słome, siano w 
kostkach ze stodoły, kiszonkę z 
kukurydzy, tel. kom. 664-702-174.

 �Sprzedam sadzonki truskawek, 
tel. kom. 501-763-421.

 �Sprzedam pszenicę do siewu, tel. 
kom. 888-896-738.

 �Pszenica jara i jęczmień jary, 
tel. (46) 838-46-40.

 �Sianokiszonka w belach, tel. 
kom. 692-157-245.

 �Ziemniaki sadzeniaki lord, tel. 
kom. 697-714-837.

 �Sprzedam krowę cielną, 
Reczyce, tel. kom. 782-453-176.

 �Sprzedam pszenżyto, jęczmień, 
pszenicę, tel. kom. 506-173-625.

 �Słoma, duże bele, Piotrowice, tel. 
kom. 728-258-551.

 �żyto, pszenżyto, tel. 504-629-438.

 �mieszanka, tel. k794-440-740.

 �Słoma, tel. kom. 600-685-574.

 �Sprzedam 6 ton pszenżyta, tonę 
owsa, tel. kom. 607-318-982.

 �Sadzeniaki Arcona, Satina, tel. kom. 
669-445-934.

 �Ziemniaki Owacja, 
tel. (24) 277-96-77.

 �Ziemniaki drobne z kiełkami lord, 
Denar, tel. kom. 882-447-204.

 �Sprzedam sadzeniaki Denary, tel. 
kom. 660-490-950.

 �Słoma, kostka, Rybno, tel. kom. 
663-257-801.

 �żyto, słoma sucha 120/140, tel. 
kom. 721-737-343.

 �mieszanka, pszenżyto, żyto, tel. 
kom. 605-679-209.

 �jęczmień Stratus, kukurydza 
paszowa, tel. kom. 696-425-214.

 �mieszanka, pszenica, siano duże 
bele, tel. kom. 796-159-958.

 �Słoma, kostki, tel. kom. 
693-960-636.

 �Pszenżyto, tel. (46) 838-46-17.

 �Sadzeniaki odmiany jelly, tel. kom. 
600-107-937.

 �Pszenica, pszenżyto, jęczmień jary, 
tel. kom. 695-066-195.

 �Siano, słoma, skuter, tel. kom. 
600-100-125.

 �Ziemniaki sadzeniaki i jadalne 
Tajfun, tel. kom. 666-971-634.

 �Słoma w balotach 120x120 ze 
stodoły, tel. kom. 697-190-997.

 �Słoma w balotach, tel. kom. 
605-160-324.

 �Siano w kostkach, tel. kom. 
698-586-442.

 �Siano kostka, około 300 sztuk, tel. 
kom. 693-117-893.

 �Siano, słoma, tel. (46) 838-92-19, 
tel. kom. 665-678-432.

 �Kukurydza, jęczmień, pszenica, 
słoma, tel. kom. 506-115-015.

 �Sadzeniak odmiana Tajfun, tel. 
kom. 603-609-674.

 �Łubin żółty, tel. (46) 838-93-03.

 �Pszenica jara, owies, jęczmień 
jary, żyto, tel. kom. 693-830-160.

 �żyto, tel. (46) 838-99-43, po 20:00.

 �Sprzedam ziemniak jadalny, żółty, 
Tajfun, tel. kom. 661-914-343.

 �Słoma kostka, tel. kom. 
515-236-142.

 �Sprzedam pszenicę, jęczmień, tel. 
kom. 607-734-191.

 �Sprzedam miezankę, tel. kom. 724-
116-009, po 16:00.

 �Sianokiszonka baloty, tel. kom. 
697-242-471.

 �Groch, mieszanka zbożowa (siewne, 
paszowe), tel. kom. 512-335-723.

 �Kukurydza, około 10 ton, tel. kom. 
662-263-376.

 �Słoma ze stodoły, tel. kom. 
668-831-059.

 �Pszenżyto 5 ton, sianokiszonka, 
gmina Głowno, tel. kom. 693-893-296.

 �Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
513-565-821.

 �Sadzonki truskawek, tel. kom. 
514-407-949.

 �Siano, bele, tel. kom. 600-822-089.

 �Sprzedam słomę lub zamienię na 
obornik, słoma w dużych belach, tel. 
kom. 667-278-282.

 �Sprzedam słomężytnią w kostkach, 
odchwaszczoną, 1.500 szt., 
buraki pastewne, kamienie polne - 
budowlane, tel. kom. 606-461-989, 
662-611-486.

 �Sprzedam żyto na zielonkę z 30 ha, 
gmina Nieborów, tel. kom. 502-281-
532, 662-611-486.

 �Sprzedam sadzonki truskawek 
honeoye, 0,10 zł. Sadzonki do wykopu 
we własnym zakresie, udostępniam 
mozliwość wydrapania, tel. kom. 502-
518-617, 662-611-486.

 �Pszenżyto, jęczmień - sprzedam 
duże ilości - możliwość transportu: 
wywrotka 25 t, tel. kom. 607-088-852.

 �Pszenżyto, mieszanka, tel. kom. 
500-222-737.

 �Słoma, bele 120/120, ze stodoły, tel. 
kom. 696-565-452.

 �Buraczek czerwony, ziemniaki 
jadalne Denar, tel. kom. 512-766-955.

 �Sprzedam słomę i siano w 
kostkach, tel. kom. 791-508-124.

hodowlane
 �jałówka pod zacielenie, tel. kom. 

506-552-043.

 �Sprzedam 3 cielaki mięsne, 
tel. (46) 838-46-89.

 �Sprzedam jałówkę na ocieleniu, tel. 
kom. 661-168-986.

 �Sprzedam krowy, tel. kom. 
662-212-754.

 �Skup bydła innego, 24h, tel. kom. 
792-772-466.

 �Skup: krowy 5,50 +VAT, jałówki 7,00 
+VAT, byki 7,00 +VAT, tuczniki 4,20 
+VAT, maciory 3,20 +VAT, tel. kom. 
792-772-466.

 �jałówka cielna i jałówka pod 
zacielenie, tel. kom. 795-950-923.

 �jałówka cielna czerwono-biała, tel. 
kom. 607-218-867.

 �jałówka, wycielenie 10.04, tel. kom. 
697-094-770.

 �jałoszka 100 kg, do dalszego 
chowu, tel. kom. 506-552-043.

 �cielęta kilkudniowe, tel. kom. 
696-910-449.

 �Sprzedam 5 krów cielnych, 
likwidacja stada, tel. kom. 
792-320-050.

 �jałoszka 70 kg., tel. (46) 838-12-75.

 �Dwie jałówki na wycieleniu, termin 
koniec kwietnia, tel. kom. 661-530-119.

 �Prosiaki 6 sztuk, warchlaki, tel. kom. 
606-982-055.

 �Sprzedam krowę na wycieleniu 
5-letnią, 2 wycielenie miesiąc 
kwiecień, tel. (24) 277-40-30, tel. kom. 
694-540-683.

 �jałówka wysokocielna, tel. kom. 
693-644-040.

 �jałówka cielna, termin kwiecień, tel. 
kom. 665-737-420.

 �jałówka wysokocielna, tel. (46) 838-
47-15, tel. kom. 691-961-284.

 �jałówka wysokocielna i młoda 
krowa cielna, tel. (46) 838-92-10, 
po 16.00, tel. kom. 669-356-363, 
po 12.00.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
termin 1 maja, tel. kom. 504-032-416.

 �jałówka, wycielenie 7 kwietnia, tel. 
kom. 693-483-357.

 �jałówka, wycielenie: 1-sza dekada 
kwietnia; Wierznowice 6, gm. 
Zduny, tel. (46) 838-76-57, tel. kom. 
506-655-834.

 �jałówka na wycieleniu, termin 
23.04, tel. (46) 838-79-06, tel. kom. 
606-607-566.

 �Sprzedam jałówkę na ocieleniu, 
tel. kom. 661-816-262.

 �Prosiaki 75 szt., tel. kom. 
798-906-448.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie 
maj, zbiornik do mleka 600 litrów, tel. 
kom. 602-296-975.

 �Sprzedam jałówki cielne rasy Sm, 
tel. (46) 839-23-50.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
okolice Bielaw, tel. kom. 785-557-747.

 �Sprzedam dwie jałówki 
cielne, termin: 10 maj, tel. kom. 
600-287-313.

 �jałówki pod zacielenie, tel. kom. 
609-842-734.

 �jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
510-750-682.

 �jałówka po wycieleniu i na 
ocieleniu, termin: maj, tel. kom. 
661-363-405.

 �Sprzedam jałówkę pod zacielenie, 
tel. kom. 664-702-174.

 �Sprzedam jałówkę na 
wycieleniu, cielaki i byczki, tel. kom. 
888-300-626.

 �Sprzedam jałówkę hodowlaną na 
wycieleniu, termin 1 maja, tel. kom. 
602-585-750.

 �Sprzedam pszczoły z ramkami 
lub z ulami typ warszawki zwykły i 
wielkopolski, cena do uzgodnienia, 
tel. (42) 671-37-52, tel. kom. 
501-025-410.

 �jałówka cielna, tel. kom. 
608-106-614.
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 �Krowa Simental wysokocielna, 26 
marzec, 4 lata z 3 cielakiem, tel. kom. 
725-360-100.

 �Klacz źrebna, tel. kom. 608-103-453.

 �świniaka na ubój, tel. kom. 
781-520-919.

 �jałówka wysokocielna, 24 kwietnia, 
tel. kom. 535-853-693.

 �jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
791-766-668.

 �Krowa na wycieleniu, tel. (46) 839-
29-72, tel. kom. 601-379-628.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
gmina Bedlno, tel. (24) 282-25-46.

 �Sprzedam małe cielaki, tel. kom. 
505-243-493.

 �Sprzedam jałówkę hodowlaną, 
termin wycielenia 20.04.2014, tel. 
kom. 609-135-452, 662-611-486.

 �jałówka hF, wycielenie 1.05, tel. 
kom. 508-985-884.

 �Byczek 3-miesięczny, tel. kom. 
694-903-163.

 �Sprzedam knurki, tel. kom. 
663-319-284.

 �Krowy wysokocielne, tel. kom. 
512-766-955.

maszyny
 �Ursus U-902, w pełni sprawny, tel. 

kom. 605-128-019.

 �Dolny zaczep na szynę Zetor 
Proxima, Fortera, tel. kom. 
608-591-942.

 �mocne chwytaki do bel na 1 
siłownik, krokodyle, łyżkokrokodyle, 
łyżki, paleciak na tura, tel. kom. 
608-591-942.

 �ślęza 2.000 litrów, kosz 
wyprofilowany, pompa włoska, tel. 
kom. 692-749-175.

 �ciągnik z przednim napędem, 
1994 rok, 100 Km, 49.000 zł, tel. kom. 
502-358-304.

 �Siewnik Amazone D7, 4 m, tanio, tel. 
kom. 665-734-042.

 �Pług 3-skibowy, grudziądzki, tel. 
kom. 795-102-365.

 �Pługi Kverneland, zagonowe, 
obrotowe, tel. kom. 601-272-521.

 �Kombajn Bolko, tel. kom. 
695-999-028.

 �Wspomaganie do ciągników c-328, 
c-330, c-330m, ceny konkurencyjne, 
tel. kom. 506-878-527.

 �Kosiarki sadownicze, tel. (46) 832-
14-57, tel. kom. 513-666-808.

 �Zetor 6911, 1980 rok, tel. kom. 
605-376-838.

 �Wózek widłowy GPW Gliwice, 1995 
rok, tel. kom. 605-376-838.

 �Prasa Z-224, tel. kom. 609-260-649.

 �Pług 2-skibowy Grudziądz; 
zgrabiarka siódekma; siewnik 
poznaniak konny, przerobiony, 
podwieszany do ciągnika, lisiewice 
Duże 24, tel. kom. 603-673-948.

 �Pług grudziądzki „3”; śrutownik bąk, 
tel. kom. 667-035-998.

 �Przyczepa 6 ton, Autosan wywrot 
3-stronny, stan idealny, tel. kom. 
506-487-919.

 �śrutownik bijakowy, 11 kW, tel. kom. 
506-552-043.

 �lekki maszt widlaka przystosowany 
do ciągnika; rozrzutnik 2-osiowy + 
nadstawki do kukurydzy, stan bdb, tel. 
kom. 607-469-872.

 �Sadzarka ziemniaków, 
tel. (42) 719-63-18.

 �Dmuchawa siana, 
tel. (42) 719-63-18.

 �Siwenik do buraków, gwiazdy 
gumowe do Stolla V202, tel. kom. 
600-820-374.

 �Ślęza 2.000 litrów, kosz 
wyprofilowany, pompa włoska, tel. 
kom. 692-749-175.

 �Agregat uprawowy 1.8 m, 2.50 m., 
2.8 m.; opryskiwacz Pilmet 600 l., tel. 
kom. 724-551-112.

 �Pług 3-skibowy, kosiarka polska, tel. 
kom. 515-448-513.

 �Sprzedam kosiarkę rotacyjną mewa, 
stan bdb, tel. kom. 665-697-707.

 �Sprzedam kosiarkę Samasz, 2007 
rok, stan bdb., tel. kom. 695-825-509.

 �Sprzedam kosiarkę rotacyjna i 
talerzówkę, tel. kom. 886-589-892.

 �Sprzedam windę do balotów na tył 
ciągnika, tel. kom. 504-104-739.

 �Wielorak 6- rzędowy, siewnik do 
nawozu, tel. kom. 608-613-658.

 �Tur do c-360, tel. 665-489-346.

 �Dwie jałówki cielne, 17.04; 12.07, tel. 
kom. 664-748-795.

 �Sprzedam przyczepę hl8, 
hl6, hl5, tel. kom. 500-041-377 
501-447-956.

 �Rozrzutnik obornika Forschnitt 10t, 
tel. kom. 501-447-956.

 �Glebogryzarka do truskawek 3- 
rzędowa, włoska, tel. 507-046-414.

 �Aparaty do prasy Z-224, obornik, tel. 
kom. 783-521-694.

 �Kombajn Bolko 1992 rok, tel. kom. 
509-853-392.

 �Beczka asenizacyjna 4.500 l, tel. 
kom. 608-691-072.

 �c-330m z kabiną, I właściciel, 
1988 rok, w oryginale, niemalowany, 
przegląd i opłaty na cały rok, tel. kom. 
518-802-389, 607-438-719.

 �Siewnik poznaniak, talerzówka, tel. 
kom. 509-853-384.

 �Kombajn porzeczkowy Arek 3, tel. 
kom. 691-721-493.

 �Agregat prądotwórczy 20 kW, 
prawie nowy, tel. kom. 512-098-358.

 �Siewnik konny przerobiony do 
ciągnika, 3m., tel. kom. 607-494-146.

 �Beczka asenizacyjna 5.000 l, prasa 
john Deere 545, rozrzutnik 6 t., tel. 
kom. 781-581-034.

 �Rębak gałęzi do ciągnika, max 4 
cm., zrębka 1cm., idealny do sadu i 
lasu. Polecam, tel. kom. 665-374-423.

 �Siewnik, tel. kom. 692-101-989.

 �Skup bydła innego, 24h, tel. kom. 
792-772-466.

 �Pług 2, brony 5, talerzówka, 
rozrzutnik 2-osiowy, tel. 795-950-923.

 �Silnik 1,5 kW, 940 obr., wyciągarka 
łańcuchowa, rozrusznik T-25, tel. kom. 
785-266-409.

 �Kabina do c-360, tel. 500-231-552.

 �Przyczepa zbierająca T-055, tel. 
kom. 692-199-818.

 �Kombajn Bolko, 1991 rok, tel. kom. 
667-820-303.

 �Sprzedam brony 5 i zabytkowy 
walec, tel. kom. 669-960-974.

 �T-25 Władimirec, 1997 rok, tel. kom. 
511-123-016.

 �Sprzedam c-360, 1972 rok, cena 
6.200 zł., tel. kom. 509-838-266.

 �młynek do czyszczenia zboża, tel. 
kom. 515-748-006.

 �Opryskiwacz 400 litrów, lej do 
nawozu, siewnik konny przerobiony 
na ciągnikowy, tel. (46) 839-13-29 
wieczorem.

 �Używana opona do Bizona, tel. kom. 
519-522-605.

 �Ursus c-4011, tel. kom. 609-423-118.

 �Kosiarka rotacyjna, 2008 rok, 
pług „3”, grabiarka „7”, pajączek, 
schładzalnik 650 l., pustaki, tel. kom. 
697-094-770.

 �Pług „3-ka”, zagonowy, nowy 
silnik elektryczny 7,5 kW, tel. kom. 
666-937-442.

 �Siewka Amazonka, motyl, Tur do 
c-330 kabina, tel. kom. 887-380-863.

 �Glebogryzarka i siewnik punktowy 
Gama, tel. kom. 693-177-813.

 �Kabina rurkowa do c330, tel. kom. 
607-181-404.

 �Siewnik poznaniak „ 6”, stan bdb., 
tel. kom. 514-642-411.

 �Łuskarka do bobu 80 cm, tel. kom. 
880-352-991.

 �Sprzedam agregat uprawowy,2.10 
m., 2004 rok, pług „3”, tel. kom. 
606-951-121.

 �Sprzedam cyklop polski i zgrabiarkę 
siódemkę, tel. kom. 601-474-955.

 �Przyczepa zbierająca Krone Turbo 
4000, noże, wały, stan idealny, tel. 
kom. 724-041-546.

 �Sieczkarnia 1-rzędowa do 
kukurydzy; przekładnia do wyciągu 
łańcuchowego; dwukółka ciągnikowa, 
tel. kom. 608-259-757.

 �cyklop, rozrzutnik obornika 
1-osiowy, przyczepa Sanok D-477, 
przyczepa zbierająca, opryskiwacz 
100 l, siewnik do nawozu, ciągnik 
Ursus 360, pług 3-skibowy, słoma, 
siano duże bele, tel. (46) 838-74-91.

 �Brony „5”; chwytak bel, tel. kom. 
600-139-605.

 �Agregat chłodniczy, płyty 
styropianowe, tel. (46) 838-69-18.

 �Przetrząsarka karuzelowa; 
przetrząsaczo-zgrabiarka 
5-gwiazdowa; kosiarka rotacyjna 
poska; sadzarka polska; siano kostka, 
tel. kom. 724-187-206.

 �Siewnik poznaniak, tel. kom. 
664-981-618.

 �ciągnik c-360, 1987 rok; grabiarki: 
„5”, „7”, tel. kom. 664-981-618.

 �Prasa Z-224, zbiornik na mleko 325 
l Rocka, tel. kom. 724-151-562.

 �Opiełacz do warzyw; wielorak; 
cylkop; kultywator z wałkiem; osie, 
tłoki do przyczep; oś przednia, opony 
przednie do ciągnika; felgi małe do 
przyczep; nowy blok doc-330, tel. 
kom. 691-270-829.

 �cyklop T-214; zgrabiarka „5”, tel. 
kom. 606-753-417.

 �Siewnik, tel. (46) 838-98-49.

 �Ładowacz Troll, sadzarka 
łańcuchowa, tel. kom. 507-012-425.

 �Pług grudziądzki 4-skibowy na 
wysokiej słubicy, tel. 518-380-215.

 �cylkop, 609-500-884.

 �Sprzedam agregat uprawowo-
przedsiewny firmy Unia Grudziądz, 
szerokość 3 m, 2005 rok, 5.000 zł, tel. 
kom. 698-447-383.

 �Sprzedam rozrzutnik jednoosiowy, 
3.5 t., 4.000 zł, tel. kom. 698-447-383.

 �Przekładnia do wyciągu, tel. kom. 
792-256-998.

 �Przetrząsaczo-zbrabiarka 7, tel. 
kom. 508-132-773.

 �mTZ-82, tel. kom. 693-422-829.

 �Kombajn Bizon 56; silnik do 
Bizona; prasa Z-224; cyklop; 
przyczepa cysterna 3.000 l.; 
przyczepa 6 i 9 t.; beczka 2.000 l.; 
kultywator, tel. kom. 512-179-465.

 �Opryskiwacz 400 litrów, 12 m, tel. 
kom. 604-440-469.

 �Sprzedam c-360, tel. kom. 
723-254-391.

 �Sprzedam snopowiązałkę Warta 
II, tel. kom. 516-330-718.

 �Sprzedam talerzówkę, opiełacz 
ciągnikowy, tel. kom. 791-502-101.

 �Przyczepa samozbierająca 
polska, prasa john Deere 550, tel. 
kom. 727-472-512.

 �Sprzedam dojarkę, tel. kom. 
509-324-542.

 �śrutownik walcowy, tel. kom. 
509-112-148.

 �Sadownicze: ciągniki, 
platformy, opryskiwacze, 
kosiarki; używane, importowane, 
tel. kom. 504-475-567.

 �Sprzedam kosiarkę rotacyjną i 
zgrabiarkę 7, tel. kom. 514-518-658.

 �Ładowacz cyklop, pług 3+1, maszt 
widlaka, tel. kom. 887-978-144.

 �Przyczepa samozbierająca polska, 
1996 rok; sadzarka do ziemniaków, 
tel. kom. 695-608-762.

 �Rozrzutnik 2-osiowy, tel. kom. 
668-501-946.

 �Ostrówek, 1985 rok, tel. kom. 
695-894-414.

 �chwytak do bel na tył ciągnika, 
fabryczny, jak nowy, tel. kom. 
666-971-634.

 �Siewnik punktowy do buraka, 
zbiornik na mleko 550 litrów, tel. kom. 
727-307-256.

 �Agregat uprawowy 2,8 m, agregat 
uprawowy 16-zębowy, pług 3-skibowy, 
talerzówka 1,8 m, śrutownik walcowy, 
tel. kom. 695-433-053.

 �Opryskiwacz ogrodowy, sadzarka 
do ziemniaków łańcuchowa, 
tel. (24) 285-00-30 24-285-82-44.

 �Glebogryzarka spalinowa 5,5 Km, 
tel. kom. 781-723-157.

 �części używane do c-328, c-330, 
c-360, c-380, c-355, T-25 Władimirec, 
tel. kom. 880-353-819.

 �Zetor 5211, 1985 rok, 
zarejestrowany, stan bdb., tel. kom. 
880-353-819.

 �Siewnik Amazone 4-metrowy, agregat 
uprawowy Kongskilde, stan bdb, 
tel. (46) 874-76-69, tel. 607-570-070.

 �Siłownik przyczepy d-35, d-30 
oraz pompę opryskiwacza, 
tel. (46) 838-98-66.

 �Kombajn Bizon, pług obrotowy, tel. 
kom. 693-552-221.

 �Sprzedam przyczepę D-50 Sanok 
po kapitalnym remoncie, rejestrowana, 
tel. kom. 602-830-835.

 �Sprzedam gniotownik Simpa 7,5 
kW, tel. kom. 888-028-065.

 �ciągnik Zetor 16145, 1990 rok, stan 
dobry; agregat uprawo-siewny - bierny, 
4 m; maszt do ciągnika 5.20, tel. kom. 
502-772-976.

 �Beczki asenizacyjne ocynkowane: 
3.000, 4.000, 5.000, 7.000, 8.000 l, 
pług zagonowy 4-skibowy Kilingstat, 
przyczepa do przewozu koni, tel. kom. 
600-428-743.

 �Kosiarki rotacyjne Deutz Fahr 
1994 rok, dyskowa, Vicon 2002 
rok, bębnowa, rozsiewacz nawozów 
Rauch 1200 l., tel. kom. 600-428-743.

 �Agregat uprawowy 2.1 m., tel. kom. 
604-291-850 po 15:00.

 �Kombajn Bizon 1984 rok, stan bdb. 
mało używany 1.800 mTG, tel. kom. 
602-783-252.

 �Agregat do c-330, tel. (46) 838-92-
10, tel. kom. 669-356-363.

 �chwytak do bel i oryginalna 
owijarka Sipma, tel. kom. 602-522-478.

 �Kosiarka rotacyjna, dojarka 
2-konwiowa, słoma w balotach, tel. 
kom. 660-532-069.

 �Pług 2,3, brony 5, kabina do c-360, 
Tur, tel. kom. 690-899-100.

 �Zetor 7211, tel. kom. 667-491-487.

 �Siewnik konny przerobiony do 
ciągnika, tel. kom. 600-661-643.

 �Ursus c-360, tel. kom. 511-120-102.

 �Zetor 7211, tel. kom. 723-939-439.

 �Sprzedam Zetora 7211, 1988 rok, 
tel. kom. 697-689-881.

 �Przyczepa samozbierająca polska, 
stan bdb., tel. kom. 504-704-227.

 �Sprzedam przystawkę do kukurydzy 
do kombajnu Bizon Rekord z 
podcinaczami, tel. kom. 785-456-159.

 �Opsyskiwacz na silnik, piła 
spalinowa, tel. kom. 885-369-083.

 �Sprzedam sadzarkę do ziemniaków 
S208, 2-rzędową, 1.100 zł; siewnik 
konny 15-rurkowy, 350 zł, tel. kom. 
603-450-132.

 �Zgrabiarka john Deere, tel. kom. 
501-007-298 669-941-746.

 �mTZ-82, 1994,przyczepa 4.5 t., 
3-stronny wywrot, przetrząsacz 5; 
Zakulin 8, tel. kom. 602-731-582.

 �Sprzedam pług 3-skibowy, 
zagonowy Kverneland, stan bdb, tel. 
kom. 606-490-951.

 �Sprzedam wspomaganie kierownicy 
do ciągników Ursus, c-330, c-360, tel. 
kom. 692-335-998.

 �Przetrząsarka i zgrabiarka do siana 
7, kos, tel. kom. 661-954-162.

 �Sprzedam cyklop, sadzarkę 
ziemniaczaną, tel. kom. 502-436-234.

 �Przetrząsarko-zgrabiarka mesko, 
przetrząsacz Deutsche, tel. kom. 
781-266-450.

 �Kosiarka rotacyjna 3 lata, 
zgrabiarka 7-gwieździstą; likwidacja 
gospodarstwa, tel. kom. 669-046-643.

 �Tanio: sadzarka do ziemniaków 
(czeska), dmuchawa pozioma, 
tel. (42) 719-57-19.

 �Wybierak do kiszonek Strautman, 
podwójny nóż, docisk, winda, tel. kom. 
604-853-854.

 �Przyczepa samozbierająca 
jugosłowianka, tel. kom. 604-853-854.

 �Siewnik do buraków punktowy, 
mechaniczny, 6-sekcyjny Gamma 4, 
tel. kom. 604-853-854.

 �Siewniki: zawieszany i konny, tel. 
kom. 781-995-103.

 �Pług trzyskibowy, sadzarkę czeską, 
stan dobry, tel. kom. 603-717-535.

 �Przyczepa samozbierająca, 
jugosłowiańska, tel. 796-862-328.

 �Rozrzutnik czterotonowy, drut, 
cegłę, tel. kom. 602-823-524.

 �Prasa kostka Z-224/1, 2001 
rok; mieszalnik 1 tona z wadą 
mechaniczną, tel. kom. 691-243-220.

 �RSP Boczki Domaradzkie sprzeda: 
śrutownik walcowy, dmuchawę do 
zboża, zgarniak obornika, rozrzutnik 
obornika, przyczepo-wóz, talerzówkę 
Beta 3, grzejniki Fariera, beczki na 
olej, dwukółkę, tel. kom. 505-027-582.

 �PRONAR 82 SA, 2003 rok -2500 
mTG, z turem, pierwszy własciciel, 
całość, 49.999 zł, tel. 500-038-709.

 �mam do sprzedania pług 2-skibowy 
i kultywator 1,8 m firmy Bomet, tel. 
kom. 531-251-796.

 �Ursus c-330 z turem, dwukółka, 
śrutownik, dojarka, tel. 692-216-584.

 �Sadzarka czeska, opryskiwacz 300 
l., tel. kom. 600-751-459.

 �Sprzedam kosiarkę rotacyjną, 
niemiecką, tel. kom. 669-964-765.

 �Prasa New holland typ 644 i 5890, 
tel. kom. 693-596-464.

 �Kosiarka dysk class 3 m., prasa 
Wariant 180, tel. kom. 693-596-464.

 �Przyczepa samozbierąjąca Deutz 
Fahr, noże, tel. kom. 693-596-464.

 �Rozrzutnik 2-osiowy, dmuchawa do 
siana, tel. kom. 506-771-822.
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 �Same Solar 60 Km + tur, tel. kom. 
513-819-741.

 �massey Ferguson 6180, 125 Km, 
tel. kom. 513-819-741.

 �Rozrzutnik obornika 10 ton 
tandem, tel. kom. 501-591-261.

 �Ursus 1614, 2006 rok, tel. kom. 
692-601-689.

 �Prasa rolująca claas Variant 385 
rotocut, 2007 rok, Vicon 1901, 2007 
rok.; john Deere 590, Krone Vario 
Pack 1500, tel. kom. 692-601-689.

 �Fendt Vario 818, 180 Km, 2004 
rok, tel. kom. 608-420-169.

 �massey Ferguson 260 
sprowadzony z Niemiec, tel. kom. 
692-601-689.

 �Deutz Fahr Agrotrom 720, 
220 Km, 2009 rok; john Deere 
8200, 220 Km, 1997 rok, tel. kom. 
692-601-689.

 �Rozsiewacz nawozów Bogballe, 
Amazone 2200 l., 2002 rok, tel. 
kom. 692-601-689.

 �Deutz Fahr Agroplus 70; Valtra 
600, 65 Km, 2000 rok; landini 
Globus 60, 70 Km, 2000 rok, 
przedni TUZ i WOm, tel. kom. 
692-601-689.

 �Przedni napęd do Zetora, 9540, 
tel. kom. 608-420-169.

 �Zgrabiarka Krone KS, 3.50-10, 
przetrząsałka Fella 520, tel. kom. 
608-420-169.

 �New holland Tm 190, 2004 rok, 
tel. kom. 692-601-689.

 �john Deere 7810, 1999 rok 170 
Km, 7820, 2004 rok; 200 Km, pełne 
wyposażenie, tel. kom. 692-601-689.

 �Ładowacze czołowe do: claasa, 
Fendta, case, Deutz Fahr, New 
holland, tel. kom. 608-420-169.

 �Prasa rolująca Krone 1550, 
Round Pack 2002 rok, Warfama 
Z543, 2004 rok, tel. kom. 
608-420-169.

 �Opryskiwacz Amazone 2200 l., 
tel. kom. 692-601-689.

 �Siewnik Poznaniak, pług 4, tel. 
kom. 798-906-448.

 �Sprzedam kosiarkę rotacyjną, tel. 
kom. 600-078-255.

 �Sprzedam kombajn Bolko, 1993, 
stan dobry; kabina ciągnikowa, duża 
do c-360 oraz zgrabiarka do siana, 
pasowa, tel. kom. 500-004-993.

 �Sprzedam talerzówkę 18, tel. kom. 
604-579-293.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, stan dobry, 
tel. kom. 603-104-803.

 �Zetor 5211, 1986 rok, stan bdb., 
tel. kom. 889-951-089.

 �c-330 kabina, błotniki, tel. kom. 
600-858-370.

 �Zetor 7245; przyczepa hl 6, 
wywrotka; opryskiwacz sadowniczy, 
tel. kom. 600-335-473.

 �c-360, 1986 rok, przyczepa 
wywrotka 4 tony, tel. 600-335-473.

 �mccormik 150 mTX, 2005 rok, 
tel. kom. 600-335-473.

 �części używane do 360, tel. kom. 
600-335-473.

 �c-360 3P z kabiną, gruber 3 m 
na kołki, tel. kom. 600-335-473.

 �Przyczepa 6 ton, sztywna na 
prostych felgach, przyczepa 
3,5 tony, wywrotka, tel. kom. 
788-440-206.

 �Glebogryzarka do truskawek, 
mieszalnik 2 tony, tel. 667-133-737.

 �Sprzedam rozsiewacz do 
nawozu lej, oś kompletna do 
rozrzutnika z felgami 10x15, koła 
do kultywatora grudziądzkiego, tel. 
kom. 788-440-206.

 �Kombajn Bizon, tel. 699-001-333.

 �Sprzedam prasę kostka, tel. kom. 
694-073-773.

 �Rozrzutnik obornika 4-kołowy, 
+ burty do przewozu pasz 
objętościowych, tel. (46) 838-46-40, 
tel. kom. 505-129-256.

 �Sprzedam c-4011, tel. 
537-734-407.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, tel. kom. 
692-157-245.

 �Zetor 7211, 1988 rok, prasa 
Famarol Z-511, 1996 rok, cyklop 
Troll 350 1989 rok, opryskiwacz 
Pilmer 400 l., 1982 rok, tel. kom. 
506-594-972.

 �Sadzarka ziemniaków 1991 rok, 
rozrzutnik 2-osiowy, dwukółka z 
beczką aluminiową, zgrabiarka 
słoneczko, „5”, kombajn john 
Deere 935 1978 rok, tel. kom. 
506-594-972.

 �Obsypnik kopcy Wulkan, tel. 
kom. 727-616-195.

 �Sprzedam prasa Sipma, tel. kom. 
506-173-625.

 �Zetor 4340, 2002 rok, tel. kom. 
501-850-017.

 �Zetor 5211, 1987 rok, tel. kom. 
501-850-017.

 �T-25, 1979 rok, tel. 501-850-017.

 �Przyczepa 6 ton, sztywna, 
przyczepa 3,5 tony wywrot, tel. 
kom. 604-898-691.

 �Pług „2”; stertnik; silnik 11 kW, tel. 
kom. 504-629-438.

 �maszt do ciągnika, tel. 
665-045-806.

 �Prasa z-224, opryskiwacz 400 
litrów, tel. kom. 887-408-903.

 �Siewnik zbożowy ciągnikowy, 
opryskiwacz 12 m, brony 5, pług 
2-skibowy, przetrząsarko-zgrabiarka 
3-gwiazdowa, tel. (24) 277-95-09.

 �Kosiarka rotacyjna, 2012 rok, tel. 
kom. 723-431-429.

 �Sprzedam opryskiwacz Pilmet 
1.000 l belka 12 m, stan bdb; 
agregat uprawowy Unia szer. 2,6 
m; gruber Storm 4 m, zab spr., tel. 
kom. 604-797-521.

 �Rozrzutnik 8 t, kosiarka Samasz 
2,1, przetrząsacz karuzelowy 
4,5 m, prasa New holland 
BR750A zmiennokomorowa, tel. 
692-446-421.

 �Sprzedam lodę, tel. 
603-310-913.

 �Ursus c355, 1973 rok, po 
kapitalnym remoncie,szeroka 
kabina, stan bdb., tel. kom. 
607-164-881.

 �Siewnik 2.6 m, tanio, tel. kom. 
721-737-343.

 �Zgrabiarka 7, wały cambela, tel. 
kom. 696-425-214.

 �Zbiornik na mleko 580 l., tel. 
kom. 782-787-291.

 �Sprzedam prasę kostkującą 
Z-224/1, słoma w kostkach, tel. 
kom. 693-117-878.

 �Sprzedam siewnik lej do 
nawozów, cyklop, ładowacz na siłę, 
tel. kom. 668-388-229.

 �Sadownicze: mF, case, Same, 
lamborgini, inne, używane z 
importu, tel. kom. 504-475-567.

 �Pług 3-skibowy, tel. 504-783-228.

 �Sprzedam 330m, tel. 
505-800-101.

 �Oś do naczepy z kołami, 
rozsiewacz nawozu 2-talerzowy 
pojemność 100 l, tel. kom. 
502-042-547.

 �Przyczepa hl 6-tonowa, tel. kom. 
601-541-186.

 �Wielorak, tel. kom. 602-451-341.

 �c-360, bez rejestracji, tel. kom. 
515-979-873.

 �Sadzarka łańcuchowa, tel. kom. 
608-222-358.

 �Siewnik zbożowy Amazone 
D8, tel. kom. 601-272-521.

 �Siewka nawozowa Amazone, tel. 
kom. 601-272-521.

 �Sprzedam rozsiewacz wapna 
RcW 3, tur o Fergusona 255 i inne 
maszyny, tel. kom. 602-473-422, 
721-992-275.

 �Sprzedam zgrabiarkę firmy 
Stoll, stan dobry, 2.800 zł, tel. 
781-673-313.

 �Tur do c-330, tel. 603-592-345.

 �Kultywator 2.10 m., tel. 
531-450-890.

 �Sprzedam Ursus c-330, stan 
bdb, zarejestrowany, ubezpieczony, 
tel. kom. 693-094-282.

 �Sprzedam rozsiewacz nawozu 
Kos, tel. kom. 601-277-572.

 �Ursus 914,Tur; pług obrotowy „3”, 
tel. kom. 505-319-895.

 �Rozrzutnik obornika Fortschritt 
oraz wszystkie części nowe i 
używane, tel. kom. 693-830-160.

 �Dwa koła do przyczepy hl 
1200/20, tel. kom. 693-830-160.

 �Sprzedam ciągnik z ESA, tel. 
kom. 502-981-959.

 �śrutownik walcowy, żmijkę do 
zboża, podnośnik hydrauliczny, 
przyczepę wywrotkę 1-osiową, tel. 
kom. 693-036-673.

 �Przetrząsacz Fella Th450D hydro, 
przetrząsacz Krone KW6.40/6, 
zgrabiarka Stoll 3.4 m.; siewka do 
nawozu 2 t.; agregat uprawowy 4 m. 
z wałkami, pług obrotowy 4-skibowy; 
ładowarka teleskopowa monitu, tel. 
kom. 607-992-213.

 �Zetor 6718, tel. kom. 515-236-142.

 �Zgrabiarka Nemeyer 3 
m., przetrząsacz Kuhn 4 m., 
agregat Forschnitt 3 m., tel. kom. 
889-013-143.

 �ciągnik c-330, 1985 rok, stan 
bdb., tel. kom. 880-500-224.

 �Przyczepa zbierająca Fahr, 4.7 t., 
noże wały, łamany dyszel; wycinak 
Kuhn, 2-nożowy, winda, stany 
idealne, tel. kom. 724-332-899.

 �Tur do c-330, tel. kom. 
607-181-404.

 �c-330 z turem, tel. 697-242-471.

 �Prasa rolująca john Deere, 
rozrzutnik obornika 10 ton, pionowe 
wałki, tel. kom. 604-907-755.

 �Kultywator 2,8 z wałkiem, tel. kom. 
513-565-821.

 �Siewnik do kukurydzy 
monosem, ładowacz cyklop, 
beczka ascenizacyjna, tel. kom. 
693-256-015.

 �Sprzedam prasę zwijającą Sipma, 
1999 rok, tel. kom. 663-127-473.

 �Siewka do nawozu Rauh-Kuhn 
1200 l.; przetrząsarka karuzelowa, 
zgrabiarka, tel. kom. 600-822-089.

 �Siewnik do kukurydzy, Bekers 
Konskilde, 2002 rok; pług 
Rabewerk 4-skibowy, obrotowy, tel. 
600-822-089.

 �Pług Unia Grudziądz, 
zabezpieczenia sprężynowe, 
czteroskibowy 3+1, 2006 rok, stan 
bdb., tel. kom. 696-059-903.

 �Sprzedam siewnik ciągnikowy 15, 
tel. kom. 695-109-778.

 �Ładowarka teleskopowa Deutz-
Fahr Agrovector 26.6-2006 rok - 
wysięg 6 m, udźwig 2,6 t, stan bdb., 
nowe opony, serwisowana, tel. kom. 
607-088-852.

 �Zetor 7211, 1989 rok, masey 
Ferguson z turem 1988 rok, Zetor 
5340, 2005 rok, mTZ 1999 rok, tel. 
kom. 500-222-737.

 �Beczka ascenizacyjna 6.700 l., 
2004 rok; pług 4-skibowy, prasa 
kostkująca 1995 rok, ciągnik 
żubroń 2002 rok, prasa zwijajaca 
2008 rok, tel. kom. 500-222-737.

 �Prasa Sipma Farma Z/569/1, 
2004 rok, siatka-sznurek, szerokie 
ogumienie, 100 % sprawna, tel. kom. 
791-189-495.

 �ciągnik c-330, tel. 660-583-688.

 �Rozrzutnik jednoosiowy, stan 
bdb., zgrabiarka „7-” stan bdb., 
kosiarka rotacyjna 1.65m, polska, 
2008 rok, idealna, tel. kom. 
609-855-356.

 �Sprzedam kos bartosz do 
buraku, lode do zielonki,zgrabiarkę 
i przetrząsarkę konną, tel. kom. 
724-973-074.

inne
 �Basen do mleka, tel. kom. 

668-183-877.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
506-150-469.

 �Sadzonkę aronii i czarnej 
porzeczki, tel. kom. 601-937-006.

 �Sprzedam zbiornik na mleko 400 
litrów, tel. (46) 838-22-48.

 �Węże kroplujące, tel. kom. 
507-046-414.

 �Obornik bydlęcy, tel. kom. 
667-820-303.

 �Sprzedam basen 550, tel. kom. 
693-698-352.

 �Schładzalnik 430 litrów, tel. kom. 
721-169-137.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
606-118-058.

 �Obornik bydlęcy- super jakość, 
tel. kom. 507-962-529.

 �Sprzedam opony używane 
13,6x24 tył do c-330 12,4x28, tel. 
kom. 604-436-938.

 �Sprzedaż jaj, tel. (46) 837-14-61.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, 
tel. (46) 837-14-61.

 �Obornik, około 80 ton, tel. kom. 
604-853-854.

 �Dojarka Alfa laval 
bezprzewodowa - milk master + 
zbiornik 2.000 i 570 litrów, tel. kom. 
501-591-261.

 �Sprzedam kurzak, Skaratki, tel. 
kom. 607-267-282.

 �Opony używane w dobrym stanie 
do c-360, tel. (24) 277-97-63.

 �Opony tylne do c-330, tel. kom. 
692-668-521.

 �Zbiornik na mleko, 500 l., 
Alfalawal, 2000 rok, tel. kom. 
693-064-352.

 �Trzy sztuki folii 40x5, tel. kom. 
607-889-225.

 �PHu Sutpol, Skaratki 
10 A, oferuje w sprzedaży 
nawozy azotowe, fosforowe, 
potasowe; pasze firm: Josera, 
Wipasz, Ekoplon; otręby, 
węgiel, cement, tel. kom. 
607-992-213.

 �Sprzedam słomę lub zamienię 
na obornik, słoma w dużych 
belach, tel. kom. 667-278-282.

 �Zbiornik do mleka 650 litrów, 
tel. kom. 508-985-884.

rolnicze - usługi
 �Transport maszyn rolniczych, 

budowalnych, samochodów 
osobowych i dostawczych, tanio, 
tel. kom. 665-734-042.

 �Wycinka drzew, tereny zielone; 
www.szychowscy.com.pl, tel. kom. 
604-891-092.

 �Podsiew łąk nowym 
siewnikiem firmy Vredo, tel. 
660-330-597.

 �Transport niskopodwoziówką, tel. 
kom. 503-115-145.

 �Transport ciągników, przyczep, 
maszyn i urządzeń rolniczych, 
budowlanych, tel. kom. 
609-135-502.

 �Białkowanie obór, tel. kom. 
503-499-480.

 �Usługi glebogryzarką spalinową, 
tanio, tel. kom. 669-478-111.

 �Siew kukurydzy siewnikiem 
Gaspardo 6- rzędowym, nawóz + 
mikrogranulat, tel. kom.  
500-041-377, 501-447-956.

 �Orka pługiem obrotowym, tel. 
kom. 664-187-631.

 �Siew kukurydzy siewnikiem 
Gaspardo, podsiewacz nawozu, 
mikrogranulat; zbiór i skup 
kukurydzy na ziarno, tel. kom. 
664-187-631.

 �Siew kukurydzy i buraków 
nowym talerzowym siewnikiem 
monosem: kontrola wysiewu, 
nawóz, mikornawóz, tel. kom. 
695-052-735.

 �Naprawa silników 
wysokoprężnych, ciągników 
rolniczych, kombajnów 
zbożowych, tel. kom. 794-762-644, 
663-467-014.

 �Usługi rolnicze gmina Zduny, 
orka, uprawa, talerzowanie, 
głęboszowanie, tel. kom. 
606-294-284.

 �Naprawa ciągników, 
maszyn rolniczych i sprzętu 
budowlanego, tel. kom. 
510-809-025.

 �Remonty przyczep, 
rozrzutników, maszyn rolniczych, 
piaskowanie, malowanie, tel. kom. 
694-941-276.

 �Siew kukurydzy siewnikami 
Becker, Amazone w 
różnych rozstawach, z 
nawożeniem, RomAX, tel. kom. 
604-078-564.

 �Wykonuję usługi siewu 
kukurydzy z podsiewem nawozu i 
mikro, tel. kom. 608-794-368.

 �Usługa siewu kukurydzy, 
okolice gminy Dmosin, siewnik 
meprozet z aplikatorem nawozów 
granulowanych, cena do 
negocjacji, tel. 504-399-125.

 �Sianie kukurydzy Bekerem 
6-rzędowym, z podsiewaczem 
nawozu, tel. kom. 600-820-374.

 �Siew kukurydzy nowym 
siewnikiem monosem z 
p[odsiewaczem nawozu oraz 
aplikatorem mikrogranulatu, tel. 
kom. 603-080-109.

 �Wypożyczę glebogryzarkę 
spalinową, Głowno, okolice, tel. 
kom. 692-749-175.

 �Transport maszyn rolniczych, tel. 
kom. 608-532-321.

 �Sianie kukurydzy na kiszonkę 
siewem wąskim lub normalnym 
na ziarno siewnikiem Accord z 
podsiewem, Dąbkowice, tel. kom. 
502-518-617, 662-611-486.

zwierzęta
kupno

 �Kupię kozy, tel. kom. 721-769-610.

sprzedaż
 �york suczka, 7 tygodni, tel. kom. 

500-347-672.

 �Sprzedam karpia- kroczek, 
janinów, tel. kom. 509-267-157.

 �Buldogi angielskie, tel. 
662-093-975.

 �Szczeniaki maltańczyki, tel. kom. 
604-904-766.

 �Szczenięta sznaucerki miniaturki, 
tel. kom. 533-904-400.

 �Sprzedam kroczek karpia, tel. 
kom. 607-735-662.

 �Dorosły owczarek niemiecki z 
rodowodem, tel. kom. 602-883-193.

 �Sprzedam kuce, tel. 502-224-102.

 �Para kucy, tel. kom. 697-638-898 
po 18.

 �yorki mianiatury, tel. 662-273-215.

 �yorki szczenięta, tel. 795-897-433.

 �Owczarek niemiecki, tel. kom. 
697-386-956.

 �Źróbka kucyk polski, tel. kom. 
697-714-837.

 �Oddam za darmo 2 duże młode 
suki, tel. kom. 604-713-410.

 �Oddam kotki w dobre ręce, tel. 
kom. 609-444-795.

 �Owczarki niemieckie, tel. kom. 
790-456-963 po 17.00.

 �Sprzedam szczenięta syberian 
haski, tel. kom. 609-020-523.

 �Sprzedam 2 kucyki, bryczkę, 
uprząż, 1 siodło, tel. 608-217-364.

inne
 �husky mix, oddam szczenięta, tel. 

kom. 605-996-313.

 �Oddam szczeniaka, 7 tygodni, tel. 
kom. 880-430-790.

 �Oddam suczkę owczarka 
niemieckiego w dobre ręce, tel. kom. 
783-124-287.
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 �  doradca klienta

 � diagnosta uprawniony do wykonywania 
badań technicznych pojazdów

 � elektryk

 � sprzedawca / kasjer

 � sprzedawca / magazynier

 � przedstawiciel handlowy

W sprawie ofert pracy osoby zainteresowane 
proszone są o kontakt osobisty z pośrednictwem 
pracy w Powiatowym Urzędzie Pracy w Łowiczu, 
ul. Stanisławskiego 28, pokój nr 22b

informacje
 � Informacja PKP  (ogólnokrajowa) 

22-194-36
 � Informacja PKS (całodobowa)  

46-837-38-13
 � Informacja o krajowych numerach 

tp 118-913
 � Informacja o międzynarodowych  

numerach tp 118-912
 �Rozmowy międzynarodowe tp – 

zamawianie 9051
 �Naprawa telefonów – błękitna linia tp 

19393
 �Biuro zleceń tp 9497
 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi 9287

pogotowia
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
� Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
� Straż pożarna: 998 alarmowy

 �telefon informacyjno-problemowy:
Poradnia Leczenia uzależnień 837-37-07
Poradnia Zdrowia Psychicznego  
46-837-33-07

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
46-837-35-32

 �Pogotowie energet. 991, 46-837-36-05
 �Zakład pogrzebowy: 46-837-53-85, 

46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-
74, 46-838-72-62, 602-131-698.

 �Gaz butlowy:  516-053-554, 697-649-
492, 46-837-84-40, 46-837-16-16,  
46-837-66-08, 46-837-41-02, 46-837-30-30, 
46-837-20-37, 46-838-36-36, 509-887-080;  
46-837-47-77, 46-837-44-44, 

 �Warsztat konserwatorski ŁSm  
46-837-65-58

 �  Lecznice dla zwierząt: ul. Starościńska 
5, tel. 46-837-52-48 ul. chełmońskiego 
31, tel. 46-837-35-24 ul. Krakowska 28, 
tel. 46-830-22-86 Łyszkowice, tel. 46-
838-87-19 Bielawy, tel. 46-839-20-95

telefony
 �  taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 

46-830-05-00; 603-06-18-18;  
794-013-013; 606-486-555;  
600-508-308; 46-837-35-28 (bagażowe); 

 �PuP: 46-837-04-20; 46-837-03-73
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 �urząd miejski: Sekret. 46-830-91-51 
 �Awarie oświetlenia ulicznego: 

konserwator 603-802-477, 601-819-912, 
601-270-775, 46 830-91-45 

 �urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-
58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 

 �ZuS 46-830-17-12
 �Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek” Łowicz, ul. św. Floriana 
7, tel. 46-837-66-92,  czynny codziennie 
(oprócz sobót) w godz. 16.00 – 20.00.

 �Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach – spotkania w czw. w godz. 
10-11. Po informacje dzwonić w czwartek. 
do UG w Bielawach w godz. 8.00-10.00.

 �Grupa AA „Łowiczanka”  
spotkania przy Klubie Pasiaczek  

na muszli Błonie w każdy czwartek  
o godz. 19.00. 

 �Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba, Stowarzyszenie 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a, tel.  
46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 �Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem” 
(problem przemocy) w Domaniewicach, 
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 �Samopomocowa Grupa Absty-
nencka „Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba GOK)  – czw. godz. 18.00.

 �ogólnopolska poradnia telefonicz-
na dla osób dorosłych w kryzysie emo-
cjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

dyżury przychodni
 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

ul. Ułańska  28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, soboty, 
niedziele i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 �Poradnia Leczenia uzależnień,  
ul. Kaliska 6, tel. 837-37-07

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9, 

838-33-85; ul. Górna 1A, 911-55-44
 �Kiernozia, ulica  Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6,  
tel. 24-277-97-64; ul. Łowicka 12A,  
24/382-11-66

 �Kocierzew Płd 101,  839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3,  

tel. 838-87-86; ul. Szkolna 3a,  
tel. 830-39-01

 �Nieborów 209, tel. 838-56-25
 �Bełchów, ul. Przemysłowa 2,  

(46) 837-11-83
 �Sobota, ul. Plac Zawiszy czarnego 20,  

tel. 838-22-81
 �Zduny 1a, tel. 838-74-68
 �Zduny 34, tel. 838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

 �Kościół św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00;

 �Kościół Chrystusa Dobrego Pasterza: 
7.00, 8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00;

 �Kościół św. Leonarda: 11.30;
 �Bazylika Katedralna:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00;
 �Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 

11.00, 12.30, 16.00;
 �Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00;
 �Kościół pw. matki Bożej Nieustającej  

Pomocy: 8.00, 10.00, 12.30, 17.00;
 �Kaplica seminaryjna: 10.00.

pływalnia miejska
Pływalnia miejska dostępna jest dla ogółu 
chętnych:

 �Poniedziałek –8.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

 �Wtorek –8.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

 �Środa –8.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

 �Czwartek – 8.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

 �Piątek – 12.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

 �Sobota – 10.00-20.00
 �Niedziela – 10.00-20.00

Grota solna i sauna czynne od poniedział-
ku do piątku w godz. 14.00-20.00,  
sobota, niedziela 14.00-20.00.

kino Fenix  
ul. Podrzeczna 20, tel. 46/837-40-01

 �Piątek, 4 kwietnia:
godz. 14.30, 19.00 - SYN BożY 
godz. 17.00 - KARoL, KtóRY ZoStAŁ 
ŚWIętYm

 �Sobota, 5 kwietnia:
godz. 14.30, 19.00 - SYN BożY 
godz. 17.00 - KARoL, KtóRY ZoStAŁ 
ŚWIętYm
godz. 20.00 - BEZ oDWRotu (Set 
filmowy w klubie Pracownia)
GODZ. 22.00 - CZARNY oRZEŁ  (Set 
filmowy w klubie Pracownia)

 �Niedziela, 6 kwietnia:
godz. 17.30, 20.00 - SYN BożY

 �Poniedziałek-czwartek, 7-10 
kwietnia:
godz. 16.30 - KARoL, KtóRY ZoStAŁ 
ŚWIętYm
godz. 18.15 - SYN BożY

wystawy stałe
 �Sztuka Baroku – na ekspozycję składają 

się przykłady rzemiosła artystycznego: 
meble, tkaniny, szkło, porcelana, a także 
malarstwo i rzeźba. muzeum w Łowiczu, 
czynna. 10-16.

 �Etnografia Księstwa Łowickiego – 
wystawa przedstawia stroje ludowe, wycinanki, 
rzeźby, ceramikę, tkaniny oraz eksponaty 
 z dziedziny papiero-plastyki. muzeum 
w Łowiczu, czynna w godz. 10-16, bilet 
normalny 7 zł, ulgowy 4 zł.

 �Współcześni plastycy łowiccy  
– wystawa obrazów artystów związanych  
z Łowiczem oraz portretów łowickich ma-
larzy. muzeum w Łowiczu, czynna w godz. 
10-16, bilet normalny 7 zł, ulgowy 4 zł.

 �Wystawa w muzeum Diecezjalnym  
w Łowiczu – zwiedzanie katedry wraz  
z eksponatami znajdującymi się w wieży, 
możliwość oglądać panoramy miasta  
z tarasu widokowego, czynna  
pon.-sob. 10-16. 

 �muzeum ludowe rodziny Brzozow-
skich w Sromowie czynne przez cały rok 
w dni powszednie 9.00-17.00, w niedziele  
i święta 12.00-17.00, tel. 46 838-44-72.

 �Ekspozycja 500 guzików z muzeum 
Guzików w Łowiczu. można ją oglądać  
w Galerii Łowickiej na I piętrze w godzi-
nach: pn.-pt. 10-19, w sob. 9-15. Ekspozycja 

zawiera guziki personalne w ilości około 
200 sztuk. Druga część ekspozycji składa 
się z efektownych guzików liberyjnych. 
Trzecia stanowi przekrój różnego rodzaju 
materiałów, z jakich wykonywane są guziki.

wystawy czasowe
 �Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć  

i tradycja  – w 150. rocznicę wybuchu  
Powstania Styczniowego na Ziemi Łowickiej. 
Wystawa internetowa przygotowana przez 
marka Wojtylaka. Oglądać ją można na stro-
nie Archiwum Państwowego m. st. Warszawy. 

 �„Byłem wówczas w Sannikach  
u Pruszaków. Sanniki, Pruszakowie, 
Chopin” – ekspozycja ma na celu zo-
brazowanie historycznego wątku jakim 
był pobyt młodego Fryderyka chopina 
w Pałacu w Sannikach. czynna od 
wtorku do piątku w godz. 8.00-15.00, 
niedziela 15.30-19.00, Pałac w Sanni-
kach, wstęp wolny

 �Zielono mi - wystawa absolwentki 
Akademii Sztuk Pięknych mai Wojna-
rowskiej. Artystka uprawia malarstwo 
sztalugowe, ścienne oraz grafikę 
użytkową. Specjalizuje się w portretach 
koni wykonywanych w technice pasteli. 
Pałac w Sannikach. Wstęp wolny.

 �Prace na papierze - wystawa 
malarstwa Olgi Prokop-miśniakiewicz. 
35 akwarel - pejzaży, martwych natur czy 
wizerunków zwierząt. czynna w pn. od 
12.00 do 16.00, wt.-śr. od 11.00 do 17.00 
oraz w czw.-pt. od 9.00 do 16.00, do 
końca kwietnia. Filia miejskiej Biblioteki 
w Łowiczu przy ulicy Podrzecznej 20. 
Wstęp wolny.

 �Dzień dobry wieczór - wystawa 
prac Ali leszyńskiej, nawiązujących do 
podróży rowerowych jej partnera - Piotra 
Strzeżysza. Rysunki pokazują drugą 
stronę dalekich wypraw cyklisty. Galeria 
EV34, ul. Zduńska 34. 

 �mowa kwiatów nie zna granic... wy-
stawa prac czwórki artystów: Agnieszki 
Kopczyńskiej, Wioletty Dołgoruki, Ewy 
Dworzańskiej i Doroty Piestrzeniewicz.

Wystawę można oglądać w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Bolimowie przy  
ul. Łowickiej 9, od poniedziałku do piątku 
w godzinach pracy ośrodka. czynna do 
20 kwietnia. Wstęp wolny.

 �młodopolskie fascynacje. malarstwo 
polskie z kolekcji prywatnej. Wystawa 
zorganizowana w 100. rocznicę śmierci 
józefa chełmońskiego. Wśród autorów 
prac znajdą się m.in. józef czajkowski, 
julian Fałat, jan Stanisławski, leon 
Wyczółkowski. Wystawę można oglądać 
od 5 kwietnia do 29 czerwca  
w muzeum w Łowiczu. Wstęp wolny.

 �Droga do sukcesu - wystawa foto-
graficzna Radosława Taflińskiego dot. 
łyżwiarstwa szybkiego. Prezentują mistrza 
Olimpijskiego Zbigniewa Bródkę oraz całą 
kadrę narodową podczas przygotowań do 
Igrzysk Olimpiskich w Soczi z Pucharów 
świata. Otwarcie wystawy w czwartek,  
3 kwietnia o godz. 18.30 w GOK w Doma-
niewicach. czynna do końca kwietnia.

 �Powidokiem - wystawa zdjęć Agnieszki 
Wąsikowskiej. To portrety najstarszych 
mieszkańców wsi Bogoria Górna,  

a właściwie portrety momentów powrotu 
do chwil ze zdjęcia. Otwarcie wystawy 
odbędzie się 5 kwietnia o godz. 19.00 
w Kawiarni u Dziennikarzy w Łowiczu,  
ul. Pijarska 3 a. czynna do 11 maja.

koncerty
 �Niedziela, 6 kwietnia:

godz. 14.00 - u źródeł muzyki Fryde-
ryka Chopina - Chopin na ludowo 
- koncert w wykonaniu Zespołu Polskiego 
marii Pomianowskiej, pałac w Sannikach, 
bilety, 10 zł i 3 zł.

inne
 �Piątek, 4 kwietnia:

godz. 19.00 - Łączymy pasje - druga 
edycja festiwalu młodych talentów, Klub 
Pracownia, Łowicz, ul. Podrzeczna 20, 
wstęp 10 zł. 

 �Sobota, 5 kwietnia:
godz. 11.00 - Dzień Kultury Koreańskiej,  
w programie, m.in.: pokaz Taekwondo, 
pokaz tańca z wachlarzami, malowanie 
masek, kaligrafia. muzeum w Łowiczu, 
wstęp wolny.

 �Niedziela, 6 kwietnia:
godz. 9.00 - Wiosna w pasiece - targi 
pszczelarskie z udziałem ok. 20 pasiek  
z całej Polski. ŁOK, wstęp wolny.
godz. 10.00 - Rajd szlakiem Józefa 
Chełmońskiego - zorganizowany w 100. 
rocznicę śmierci malarza Ziemi Łowickiej. 
Trasa rowerowa liczy 38 km. Wpisowe 
5 zł/os.
godz. 11.00 i 13.00 - Warsztaty plastycz-
ne w muzeum. Wykonywanie ozdób 
świątecznych i palm Wielkanocnych. 
muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, 
koszt 6 zł/os.

boiska i hale 
sportowe
chcąc skorzystać z obiektów sportowych 
należy się kontaktować z: 

 �orlik przy ul. Grunwaldzkiej  
– nr tel. 608-433-787 (po godz. 16)

 �orlik przy ul. Bolimowskiej  
– dyr Zbigniew Kuczyński – 46 830-20-28

 �orlik w Popowie – 46 895-15-36  
(po godz. 15, wcześniej korzysta szkoła) 

 �Boisko przy SP nr 1 – nr. tel. 519-130-
551 (czynne od pon.-pt. w godz. 16.00-
20.00, w weekendy w godz. 12.00-20.00)

 �SP nr 4 – 46 8373694
 �Lo im. Chełmońskiego – 46 837-42-00
 �SP  Bąków Górny – 46 838-79-66
 �SP Bednary – 46 8386576
 �SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
 �SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)
 �SP mysłaków – 46 838-59-25 (bezpo-

średnie zgłoszenie do dyrektora szkoły)
 �SP Nieborów – 46 838-56-94
 �Gimnazjum w Bolimowie –  

nr tel. 46 838-03-99
 �Gimnazjum w Łaguszewie – 46838-43-93
 �ZSP Błędów – 46 838-14-76 (8-14)
 �Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8 rano do zmroku

informacje 
� Informacja: PKS 042-631-97-06
� Naprawa telefonów 96-96
� Naprawa telefonów publicznych 980
� Policja 997 alarmowy
� Policja w Głownie 42-719-20-20
� Policja w Strykowie: 42-719-80-07
� Straż pożarna: 998 alarmowy
� Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy

dyżury przychodni 
� Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92,  
710-71-26
– poradnia ogólna: pn.-pt. 8.00-18.00
– dla dzieci: pn.-czw. 8.00-18.00,  pt. 8.00-15.30
– rehabilitacyjna: pn.– pt. 8.00-15.006.00
– naczyń obwodowych: pn. 13.00-14.00
– chirurgiczna: pn.-pt. 10.00-15.00
–  zdrowia psychicznego:  

pn. 14-20; wt. 7.45-14.45; śr. 10-18, czw. 
8-15; pt. 13.15-20.

– reumatolog: czw. 8.00-14.00
–  poradnia K: pn. 8-12 i 14-16;  

wt. 8-12; śr. 8-12 i 13-15;  
czw. 12-16; pt. 13.-1h:

– urolog: śr. 11.00-13.00 
–  dermatolog.: wtorek. 8-12; środa 13-15;  

czwartek w godzinach 8-12.00

– pulmonolog: pn., śr., pt. 8.00-15.00
– neurolog: pn., śr. 15.00-18.00
–  laryngolog:  pon. 8-14; śr. 8-12;  czw. 

13-18.00
– ortopeda: pn., wt., czw., pt. 11.00-13.00
– okulista: pn., śr., pt. 8.00-13.00
– diabetolog: wt., czw. 11.00-13.00
– ortodonta: pn. 11.00-18.25;  wt., śr. 11-18.
–  stomatolog: pn. 8.00-18.25,  

wt., śr. 8.00-15.35; czw., pt. 8.00-15.35
� Przychodnie w Strykowie:  

ul. Kościuszki 27: tel. 42-719-80-34 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

pogotowia
� Policja w Głownie 42-719-20-20
� Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
� Policja w Strykowie: 42-719-80-07
� Straż pożarna:
w Głownie: 42-719-10-08 
w Strykowie: 42-719-82-95;
�  Lecznica dla zwierząt:   

Głowno ul. Łowicka 62: 42-719-14-40,  
Głowno ul. Sowińskiego 3: 887-894-942  
Stryków: 42-719-80-24 

� Zakład pogrzebowy  
w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24  
w Strykowie: 42-719-86-16
� Pogotowie wodociągowe w Głownie 

tel. 42-719-16-39

� Pogotowie energetyczne 
w Zgierzu: 42-675-10-00  
w Strykowie: 42-719-80-10

telefony
� Filia Powiatowego urzędu Pracy  
w Głownie 42-719-20-76
� Filia Powiatowego urzędu Pracy  
w Strykowie 42-719-84-22
� uG Głowno 42-719-12-91
� urząd miejski w Głownie 
42-719-11-51, 42-719-11-29
� taxi w Głownie 42-719-10-14
� urząd miasta-Gminy Stryków  
42-719-80-02
� KRuS 42-719-95-15
� Policja w Głownie 42-719-20-20
� Policja w Strykowie: 42-719-80-07

apteki
Dyżury nocne aptek w Głownie: 
czw. 03.04. ul. Kopernika 19
tel. 42/719-20-12
pt. 04.04. ul. Kopernika 19
tel. 42/719-20-12
sob. 05.04. ul. Kopernika 19
tel. 42/719-20-12
ndz. 06.04. ul. młynarska 1
tel. 42/716-45-95

pn. 07.04. ul. młynarska 1
tel. 42/716-45-95
wt. 08.04. ul. młynarska 1
tel. 42/716-45-95
śr. 09.04. ul. młynarska 1
tel. 42/716-45-95
czw. 10.04. ul. młynarska 1
tel. 42/716-45-95
Apteki pełnią dyżury w godzinach  
od 19.00 do 8.00 dnia następnego;  
soboty i niedziele: w godz. 8.00-8.00 dnia 
następnego.
� Dyżury aptek w Strykowie:  
niedziela 06.04. – ul. E. Plater 2,
tel. 42/719-80-41
Apteki pełnią dyżur w godz. 9.00-14.00
� Punkt apteczny w Bratoszewicach: 
tel. 42-719-65-25, czynny w godz: pn.-pt. 
8.30-16.00;

msze święte  
w niedziele i święta

 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Parafia św. maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 �Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 18.00

 �Parafia Św. marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

wystawy
 � „o niej” - wystawa malarstwa i grafiki 

marty Kunikowskiej-mikulskiej. Galeria 
miejskiego Ośrodka Kultury w Głownie, 
ul. Kopernika 45. czynna do 30 kwietnia, 
pn.-czw. 12-19, pt. - 10-16. Wstęp wolny.

 �Zakątki Świata – Dubai cz. II, - wysta-
wa fotografii mariana Kapusty. czynna od 
pn.-pt. 10.00-18.00 do 14 kwietnia, Dom 
Kultury w Niesułkowie.

koncerty
 �Niedziela, 6 kwietnia:

godz. 17.30 - Koncert muzyki chrześci-
jańskiej w wykonaniu janusza Bigdy  
z zespołem. Dom Kultury w Niesułkowie, 
wstęp wolny.

inne
 �Środa, 9 kwietnia:

godz. 14.30 - Warsztaty wielkanocne  
zajęcia poprowadzi lokalna artystka 
Elżbieta Strzelczyk oraz pracownice 
biblioteki. Tematem będą kwiaty do 
wielkanocnej palmy, Gminna Bibliotka 
Publiczna w Dmosinie, wstęp wolny.



INFoRmAtoR GŁOWIEńSKI I STRyKOWSKI 

cebula kg 1,50-2,00

czosnek szt. 1,00-2,50

jabłka kg 1,50-3,00

jaja fermowe 15 szt. 6,00-9,00

jaja wiejskie 15 szt. 8,00-12,00

marchew kg 1,50-3,00

pieczarki kg 4,00-7,00

pietruszka kg 1,50-3,00

por szt. 1,50-2,00

seler kg 1,50-2,00

ziemniaki kg 1,30-1,80

miód 0,9 litra 28,00-38,00

kapusta pekińska szt. 2,00-3,00

włoszczyzna pęczek 2,00-3,00

pomidor kg 8,50-11,00

papryka czerwona kg 10,00-11,00

papryka żółta kg 9,00-10,00

SKARB RoLNIKA 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA  
W ŁOWIcZU z dnia 28.03.2014 r.

RoLNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 01.04.2014 r.)

żywiec wieprzowy:

 � Różyce:  4,50 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: 4,70 zł/kg+VAT

 � Domaniewice:  4,50 zł/kg+VAT

 � chąśno: 4,50 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 4,40 zł/kg+VAT

 � Karnków: 4,30 zł/kg+VAT

żywiec wołowy:

 � Skowroda Płd.: krowy 5,50 zł/kg+VAT;  
byki 7,20 zł/kg +VAT; jałówki 7,00 zł/
kg+VAT;

 � Różyce:  krowy 5,50 zł/kg+VAT;  
byki 7,00 zł/kg+VAT; jałówki 6,50 zł 
kg+VAT;   

 � Domaniewice: krowy 5,50 zł/kg+VAT;  
byki 7,00 zł/kg+VAT; jałówki 6,50 zł 
kg+VAT;  

 � Kiernozia: krowy 4,70 zł kg+VAT;  
byki 7,30 zł/kg+VAT; jałówki 5,50-
6,50 zł/kg+VAT;

oFERtY PRACY
POWIATOWy URZĄD PRAcy W ŁOWIcZU
(stan na 31.03.2014 r.)

INFoRmAtoR ŁOWIcKI 

urodziły się:
CóRECZKI

 � państwu Szymajdom z czatolina
 � państwu Franaszkom z Roztropnej
 � państwu Stefańskim z mysłakowa

SYNKoWIE:

 � państwu Siemienieckim z Warszawy
 � państwu Piątkom z Kompiny
 � państwu Pasiakom z Ziąbek
 � państwu Głuchowskim z Pniewa
 � państwu Bendarskim z  Łowicza
 � państwu Siejkom z Płaskocina
 � państwu Popowskim z Kozłowa 

Biskupiego

KRoNIKA  
WYPADKóW 
mIŁoSNYCH

Informacje
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Pływanie | XIV Indywidualne mistrzostwa Łowicza szkół gimnazjalnych

Drużynowo Pijarska, w sztafecie Dwójka
W marcu gimnazjaliści 
z Łowicza 
rywalizowali  na 
Pływalni miejskiej 
przy ul. Kaliskiej 
w ramach XIV 
Indywidualnych 
Mistrzostw Łowicza 
szkół gimnazjalnych  
w pływaniu.

Imprezę tą zainicjowali na-
uczyciele wychowania – fizycz-
nego z Pijarskiej i organizują ją 
cyklicznie. W tym roku w  za-
wodach wystartowały cztery 
łowickie szkoły: Gimnazjum 
nr 1, Gimnazjum nr 2, Gimna-
zjum nr 3 oraz Pijarskie Gimna-
zjum Królowej Pokoju. Zawod-
nicy rywalizowali w wyścigach  
na 50 m w trzech stylach: 
grzbietowym, klasycznym oraz 
dowolnym. Okazało się, że go-

spodarze imprezy nie byli zbyt 
gościnni i zgarnęli najwięcej 
medali, wygrywając ostatecz-
nie klasyfikacje drużynową. 
Jednak w wyścigu sztafetowym   
6 x 50m stylem zmiennym 
najlepsi okazali się jednak 
uczniowie z „Dwójki”. Oko-
licznościowe medale dla najlep-
szych pływaków oraz puchary  
dla szkół wręczyli dyrektor Pi-
jarskiego Gimnazjum Królowej 
Pokoju Przemysław Jabłoński 
oraz burmistrz miasta Krzysz-
tof Jan Kaliński.

Zawody tego typu to dosko-
nała okazja dla sprawdzenia 
swojej formy dla młodzieży, 
która amatorsko trenuje pły-
wanie w Łowiczu. Być może 
w naszym mieście w tym roku 
odbędzie się jeszcze jedna duża 
impreza pływacka, która miała 
być cykliczna, ale jej organiza-
cja została przerwana. 

Mowa tu o Memoriale Paw-
ła Pioruna, który odbył się trzy 
razy i teraz trzeba pomyśleć aby 

na stałe wpisał się w kalendarz 
imprez sportowych Łowicza. 

WYNIKI ZAWoDóW:

50 m stylem grzbietowym: 

 Dziewczęta rocznik 2000: 
1. W. Kunikowska (Pijarskie GKP) 42,87 s.

2. joanna Gałaj (Gim. nr 2)   44,56 s.

3. Zuzanna Knera (Gim. nr 2)   46,08 s.

 Dziewczęta rocznik 1999:
1. Paulina Rosłonek (Gim. nr 3) 43,53 s.

2. Klaudia Durasik (Pijarskie GKP 44,89 s.

3. A. Solarek (Pijarskie GKP)  46,15 s.

 Dziewczęta rocznik 1998:
1. m. Bielecka (Pijarskie GKP) 42,28 s.

2. Katarzyna Rześna (Gim. nr 2) 46,90 s.

3. Weronika Wojcieszek (Gim. nr 1) 49,30 s.

 Chłopcy rocznik 2000:
1. Dawid Skóra (Gim. nr 2) 35,51 s.

2. A. Krajewski ((Pijarskie GKP) 42,07 s.

3. Paweł legat (Gim. nr 1) 44,23 s.

 Chłopcy rocznik 1999:

1. Filip Kramarz (Gim. nr 2) 39,00 s.

2. mateusz Wilk  (Pijarskie GKP) 44,49 s.

3. F. Wróbel (Pijarskie GKP) 44,62 s.

 Chłopcy rocznik 1998:
1. F. Golędzinowski (Pijarskie GKP) 39,64 s.

2. Łukasz Wojda (Gim. nr 2)  40,46 s.

3. Damian Gać (Gim. nr 1) 40,50 s.

50 m stylem klasycznym:

 Dziewczęta rocznik 2000:
1. julia Kałęcka (Pijarskie GKP) 46,72 s.

2. Róża Iwańska (Pijarskie GKP) 51,96 s.

3. A. Piaskowska (Gim. nr 1) 55,27 s.

 Dziewczęta rocznik 1999:
1. helena Piorun (Pijarskie GKP) 41,87 s.

2. m. Zygmunt (Pijarskie GKP) 51,07 s.

3. marta Graczyk (Gim. nr 2) 53,40 s.

 Dziewczęta rocznik 1998:
1. m. Nowakowska (Gim. nr 3) 45,15 s.

2. K. jagoda (Pijarskie GKP) 49,46 s.

3. Dagna Rondoś (Gim. nr 2) 50,58 s.

 Chłopcy rocznik 2000:
1. D. Koperski (Pijarskie GKP) 47,37 s.

2. hubert Kępka (Gim. nr 3) 48,06 s.

3. jędrzej Wojda (Gim. nr 3) 49,14 s.

 Chłopcy rocznik 1999:
1. T. Karczewski (Gim. nr 2) 39,31 s.

2. K. Panuszewski (Pijarskie GKP)  42,74 s.

3. jędrzej Szkup (Gim. nr 2) 43,15 s.

 Chłopcy rocznik 1998:
1. Piotr Tomala (Gim. nr 1) 43,40 s.

2. Kacper myszkowski (Gim. nr 2) 47,75 s.

3. Damian Gać (Gim. nr 1) 48,19 s.

50 m stylem dowolnym
 Dziewczęta rocznik 2000:
1. W. Kunikowska (Pijarskie GKP) 37,00 s.

2. julia Kałęcka  (Pijarskie GKP) 38,18 s.

3. Zuzanna Knera (Gim. nr 2) 38,52 s.

 Dziewczęta rocznik 1999:
1. helena Piorun (Pijarskie GKP) 37,16 s.

2. Klaudia Durasik (Pijarskie GKP) 38,34 s.

3. A. Kwiatkowska (Gim. nr 2) 40,65 s.

 Dziewczęta rocznik 1998:
1. m. Nowakowska (Gim. nr 3) 36,93 s.

2. m. Bielecka (Pijarskie GKP) 39,90 s.

3. K. Kwiatkowska (Gim. nr 2) 40,20 s.

 Chłopcy rocznik 2000:
1. Dawid Skóra (Gim. nr 2) 30,87 s.

2. D. Koperski (Pijarskie GKP) 34,63 s.

3. Tomasz Rześny (Gim. nr 2) 36,76 s.

 Chłopcy rocznik 1999:
1. jędrzej Szkup (Gim. nr 2) 31,66 s.

2. Filip Kramarz (Gim. nr 2) 32,60 s.

3. T. Karczewski (Gim. nr 2) 33,37 s.

 Chłopcy rocznik 1998:
1. Łukasz Wojda (Gim. nr 2) 31,50 s.

2. F. Golędzinowski (Pijarskie GKP) 35,31 s.

3. B. Grzegory-Roróg (Gim. nr 1) 35,40 s.

Sztafeta 6 x 50 m 
stylem zmiennym:
1. Gimnazjum  nr 2 4:06,18 s.

2. Pijarskie Gim. Królowej Pokoju 4:07,70 s.

3. Gimnazjum nr 1 4:43,44 s.

4 Gimnazjum nr 3 4:48,92 s.

Klasyfikacja drużynowa:
1. Pijarskie Gim. w Łowiczu         116 pkt

2. Gimnazjum nr 2 w Łowiczu              99 pkt

3. Gimnazjum nr 1 w Łowiczu            32 pkt

4. Gimnazjum nr 3 w Łowiczu               31 pkt           

marcin Skóra na najwyższym stopniu podium, zdobył dwa złote medale. Helena Piorun odbiera złoty medal z rąk burmistrza Łowicza. Humory dopisywały wszystkim medalistom. 

Judo | XI Wielkopolski międzynarodowy Turniej

Judocy Zrywu nie wytrzymali 
Niezadowoleni ze swoich star-

tów wrócili z ostatnich zawodów 
młodzi judocy MKS Zryw Ło-
wicz. Podopieczni trenerki Iwo-
ny Grzegory –Gajda w sobotę 
22 marca wzięli udział w presti-
żowym turnieju w Suchym Lesie 
(koło Poznania). Zawody odby-
wały się pod nazwą XI Wielko-
polski Międzynarodowy Turniej, 
który jest jednocześnie Otwar-
tym Pucharem Polski. Turniej ten 
zgromadził na starcie 550 zawod-
ników z 103 klubów. Młodzicy 
z łowickiej sekcji rywalizowali 
razem z zawodnikami  z Rosji , 
Niemiec, Czech, Litwy, Holandii 
i Białorusi i nie był to udany start. 
Łowiczanie wrócili do domu  
bez medali, ale na pewno złapali 
cenne doświadczenie. 

– Nie był to udany sprawdzian 
dla moich podopiecznych. Na ty-
dzień przed najważniejszymi za-
wodami w całym roku, które  
są przed nami jest to niepoko-
jące. Alicja Bielecka wystarto-
wała w wadze 36 kg i stoczyła 
dwie przegrane walki. Pierwszą 
z Aleksandrą Polkowską (UKS 
Judo KONTRA), a drugą z Mar-
tą Cynk-Mikołajewską z TKS 

Judo Toruń. Niestety nie pora-
dziła sobie z presją zawodów 
tego szczebla – komentowała 
zawody trenerka judo z Łowi-
cza. – Natomiast Adam Surma  
w kategorii 38 kg w swojej pierw-
szej walce spotkał  się z zawodni-
kiem IPPON MDK Kutno – Hu-
bertem Witczakiem, z którym 
wygrał, a było to już ich czwarte 
spotkanie na macie, ale pierwsze 
wygrane przez Adasia. 

Druga walka była przegrana  
z Piotrem Jabłońskim z UKS 
Narew Łapy wyeliminowała go  

z turnieju. Natomiast Adam Ko-
strzębski w kat. do 42 kg  już po 
pierwszej przegranej walce z Mi-
chałem Moskalem z TS Wisła 
Kraków odpadł z zawodów. Nie 
jesteśmy zadowoleni z tego star-
tu. Uważam, że moi podopiecz-
ni nie odbiegają umiejętnościami 
od swoich rówieśników, a główną 
przyczyną porażek jest podejście 
psychiczne do rywali. Musimy 
nad tym popracować i wtedy bę-
dzie dobrze – podsumowała start 
w turnieju trenerka Zrywu – Iwo-
na Grzegory-Gajda.  zł

Adam Surma (z lewej) na macie  

Lekka atletyka | IV Pabianicki Półmaraton ZhP

Kunikowski w półmaratonie 
Rekordowa ilość 865 zawod-

ników ukończyło w niedzielę 
23 marca IV Pabianicki Półma-
raton ZHP. W biegu na dystan-
sie 21 kilometrów i 97, 5 metra 
zwyciężył Jakub Wiśniewski z 
Warszawy, który przebiegł tra-
sę w 1 godzinę 9 minut i 29 se-
kund. 

Wśród kobiet bezkonkurencyj-
na była Daniela Cirlan z czasem  
1 godzina 19 minut i 43 sekundy. 
W porównaniu do zeszłego roku 
frekwencja wzrosła prawie o 100 
procent, co świadczy o dużej po-
pularności tej dyscypliny sportu 
w naszym regionie. Trasa biegu 
była atestowana i biegła drogami 
asfaltowymi. 

Półmaraton był pierwszą 
z imprez w ramach cyklu o Pu-
char Marszałka Województwa 
Łódzkiego, w której znajduje 
się również Łowicki Półmaraton 
oraz w sumie 8 największych 
biegów masowych w naszym 
województwie. Aby być klasy-
fikowanym trzeba wystartować  
w przynajmniej 5 biegach. 
Szczegółowe informacje można 
znaleźć na stronie internetowej: 
www.biegilodzkie.pl .

W półmaratonie w Pabiani-
cach wystartowało czterech re-
prezentantów Ziemi Łowickiej. 
Rewelacyjnie spisał się Tomasz 
Kunikowski (LKS DAR Placen-
cja), który zajął 12. miejsce open 
i 2. miejsce w kategorii M20  
z czasem 1:16:53 , co oznacza-
ło dla niego nowy rekord życio-
wy oraz III klasę sportową na 
tym dystansie. Swój rekord po-
prawił również Stefan Bartos  
z Łowicza uzyskując czas 
1:44:17 ( 402. miejsce ). Zado-
wolony ze swojego wyniku był 
również Ernest Polit z Domanie-
wic, uzyskując 1:46:18 (452. m.) 
Łukasz Dęgus zajął 589. miejsce 
z czasem 1:53:06.

– Dzisiejsza deszczowa aura 
nie przeszkodziła mi w uzyska-
niu wartościowego wyniku. Tra-
sa była naprawdę szybka i moż-
na było pokusić się o lepszy 
wynik, lecz wczorajsze "przeła-
je" zdecydowały iż trzeba było 
walczyć do ostatnich metrów  
o zadowalający rezultat.  
Na ostatnim kilometrze wiedzia-
łem, że muszę przyspieszyć , 
 a już po wbiegnięciu na stadion 
nie byłem pewny czy złamię  

1:17. Dopiero na ostatnie pro-
stej wynik stał się faktem i moż-
na było się cieszyć z III klasy 
sportowej – relacjonował zawo-
dy biegacz z Placencji . – Dzień 
wcześniej wystąpiłem na Aka-
demickich Mistrzostwach Woje-
wództwa Łódzkiego w biegach 
przełajowych, które odbyły się  
w Łodzi na 5-kilometrowej tra-
sie, gdzie również odbędą się 
Akademickie Mistrzostwa Pol-
ski. Na bieg zjechali się naj-
lepsi studenci z naszego woje-
wództwa. Od początku biegłem 
na 4-5 pozycji . Po pierwszym 
okrążeniu zauważyłem, że prze-
ciwnik przede mną słabnie. Na 
górce wyprzedziłem go i po-
większałem przewagę. Gdy już 
wiedziałem, że jestem nie zagro-
żony odpuściłem ostatnie pół ki-
lometra z myślą o półmaratonie. 
3. miejsce jest sporym osiągnię-
ciem dla mnie oraz mojej uczelni 
– Uniwersytetu Łódzkiego, któ-
ry wygrał punktację drużynową.  
5 kwietnia będę walczył podczas 
Akademickich Mistrzostw Pol-
ski na dystansie 9 km – poinfor-
mował czytelników NŁ Tomek 
Kunikowski.   zł
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musi być lepsza
Przygotowania do ligi. str. 42
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Koszykówka | I runda play-off  o awans do I ligi męskiej

Księżacy wygrali w Radomiu,  
walczą w półfinale

Rewelacyjnie spisali się  
w trzecim decydującym meczu 
w Radomiu koszykarze drugo-
ligowego Księżaka Łowicz, któ-
rzy walczą o awans do I ligi. 

Podopieczni trenera Rober-
ta Kucharka nie jechali wcale 
na ten mecz w roli faworytów. 
Mocna ekipa gospodarzy bardzo 
chciała w tym roku wywalczyć 
awans do zaplecza ekstraklasy, 
ale Księżacy powstrzymali ich 
marzenia i musza po raz czwarty 
próbować za rok. 

Po dobrym spotkaniu łowi-
czanie wygrali 60:52 i awan-
sowali do półfinałów play-off  
o awans do I ligi. 

Mecz w Radomiu układa-
ła się po myśli naszej ekipy od 
pierwszych minut, która wygra-
ła kolejne trzy kwarty i po 30. 
minutach prowadziła już 53:38. 
Jednak w czwartej kwarcie po-
jawiły się ogromne problemy 
ze skutecznością. Przez 9 minut 
nasza ekipa zdołała trafic tylko 
dwa punkty i gospodarze dogo-
nili nasz zespół do stanu 52:55. 
Na szczęście w końcówce mło-
dzi koszykarzy z Radomia też 
popełnili kilka błędów, które 
bezlitośnie wykorzystali nasi ko-
szykarze. Bardzo dobrze w tym 
czasie zaprezentowali się nasi 
zmiennicy Rafał Malitka i Prze-

mysław Malona, którzy zdobyli 
punkty dające nam pewne zwy-
cięstwo i upragniony awans do 
dalszej rywalizacji. 

Po sukcesie w Radomiu Księ-
żacy rywalizują w półfinale  
z ekipą UMKS Kielce. O pierw-
szym meczu na wyjeździe pisze-
my na str. 44.  zł 

 Rosa II Radom – KS Księżak 
Łowicz 52:60 (18:20, 12:19, 8:14, 
14:7)
Księżak: Piotr Trepka 10 (2x3), 
Bartosz Włuczyński 7, Kacper Kro-
mer 7 (1x3), Łukasz Bąk 13, ma-
ciej Siemieńczuk oraz Bartłomiej 
Szczepaniak 12 (4x3), Przemysław 

malona 12, Rafał malitka 10 i mar-
cin Kuczmera.

Najwięcej dla Rosy II: Damian 
jeszke 13 (2x3), jakub Szenk 12 
(2x3). 

 Wyniki 3. meczów I rundy play 
off II ligi grupy C: Rosa Sport 
II Radom – KS Księżak Łowicz  
52:60 (stan rywalizacji 1:2 – awans 
Księżaka), mKS Skierniewice – 
AZS AGh Alstom Kraków  86:70 
(stan rywalizacji 2:1 – awans mKS 
Skierniewice), UmKS Kielce – BKS 
Tur Bielsk Podlaski 87:69 (stan ry-
walizacji 2:1 – awans UmKS Kiel-
ce).

Koszykówka | liga Sochaczewska

Thunder Łowicz wygrał 
W minionym tygodniu zakoń-

czyła się w Sochaczewie tego-
roczna edycja Sochaczewskiej 
Ligi Koszykówki. Jak co roku. 
mieliśmy tam przedstawiciela ba-
sketu z Łowicza. Tym razem na-
sze miasto reprezentowała ekipa 
Thunder Łowicz, w której zagra-
li nie tylko łowiczanie, ale także 
koszykarze ze Skierniewic.

Okazało się, że Thundersi  w 
tym roku wygrali ligowe zma-
gania i wyjechali z Sochaczewa 
z okazałym pucharem  i złotymi 
medalami. Thunnder w finale po-
konali Last Minute, zatem łowic-
ki basket górą w Sochaczewie. 
Trzecie miejsce przypadło druży-
nie MS Jobs. 

W składzie mistrzowskiej eki-
py Thunder grali: Adrian El-
-Ward, Paweł Jaskuła, Piotr To-
karski, Piotr Sikorski Adrian 
Dyszkiewicz, Artur Lewandow-
ski, Kamil Bodek, Kacper Domi-
niak i Piotr Tryngiel. 

Na zakończenie organizatorzy 
wręczyli dużą ilość indywidual-
nych wyróżnień. Nagrody w po-
szczególnych drużynach odebra-
li: THUNDER – Adrian El-Ward 
– 510 punktów (37x3) najsku-
teczniejszy w drużynie, najsku-
teczniejszy w rzutach za „3”,  
MS JOBS – Michał Krawczak 
209 (21x3) – najskuteczniejszy 
w drużynie, Dawid Juskowiak 

101 (22x3) -najskuteczniejszy 
w rzutach za „3”, AIR CHO-
PIN – Arkadiusz Ciechaniak 82 
-najskuteczniejszy w drużynie, 
Hubert Bieguszewski 74 (14x3) 
najskuteczniejszy w rzutach za 
„3”, SOCHO ROCKETS – Kon-
rad Spławski 103 (3x3) – najsku-
teczniejszy w drużynie, Kamil 
Spławski 62 (11x3) najskutecz-
niejszy w rzutach za „3”, STARE 
BYKI – Sebastian Jankowski 154 
(5x3) – najskuteczniejszy w dru-
żynie, Andrzej Grad 105 (16x3) 
–  najskuteczniejszy w rzutach za 
„3”,  LAST MINUTE – Tomasz 
Bąk  92 (4x3) najskuteczniejszy 
w drużynie, Dymitr Ukraincew 
35 (6x3) – najskuteczniejszy w 
rzutach za „3”.

Adrian El-Ward (Thunder Ło-
wicz), który w lidze zdobył 510 
(37x3) był najskuteczniejszym  
zawodnikiem w Sochaczewskiej 
Lidze Koszykówki 2013/14 oraz 
najskuteczniejszy w rzutach za 
„3” w Sochaczewskiej Lidze Ko-
szykówki 2013/14.  zł

Kolejność końcowa SLK 
2013/2014 
1. thunder Łowicz 

2. last minute 

3. mS jobs Sochaczew 

4. Stare Byki Sochaczew 

5. Socho Rockets 

6. Air chopin Sochaczew  

Ekipa thunder Łowicz ze złotymi medalami. 

Lekka atletyka | mistrzostwa halowe

Angelika zdeklasowała rywalki
Rewelacyjny występ 
odnotowały młodzi 
sportowcy z UKS 
Błyskawica, którzy brali 
udział w Wiosennym 
Mityngu w rzutach  
w sobotę 29 marca.

Zawody odbyły się na stadio-
nie MOSiR w Kielcach. Impreza 
rozpoczęła się od konkursu rzutu 
młotem 3 kg juniorek młodszych. 
W konkurencji tej bardzo dobrze 
zaprezentowała się 17-letnia Sara 
Rosiak, która z wynikiem 50,21m 
ustanowiła swój nowy rekord ży-
ciowy i zajęła 1. miejsce.

Po sukcesie Sary szkoleniowcy  
z Domaniewic liczyli na udany 
występ startującej w rzucie mło-
tem 3 kg w kategorii młodzi-
czek niespełna 14-letniej Angeli-
ki Woźniak. Angelika oczywiście 
nie zawiodła. Swoim niesamowi-
tym rzutem na odległość 50,32 m  
o 6 metrów pobiła swój rekord 
życiowy, deklasując swoje kon-
kurentki o 18-28metrów! Udo-
wodniła, że jest zdecydowaną 
kandydatką do zdobycia złotego 
medalu na Mistrzostwach Pol-
ski Młodzików, które odbędą się  
w drugiej połowie i najlepszą  
w tej chwili polską zawodniczką 

w rzucie młotem w swojej kate-
gorii wiekowej. Podkreślić należy 
również, że Angelika rzuciła dalej 
niż wszystkie rzucające przed nią 
w Kielcach juniorki młodsze, w 
tym wspomniana wcześniej star-
sza o 3 lata Sara Rosiak. Niezwy-
kle budujące musi być również 
stwierdzenie trenera Mieczysła-
wa Szymajdy, który twierdzi, że 
„Angelika nie jest jeszcze w pełni 
formy. Start w Kielcach miał być 
dla niej tylko urozmaiceniem w 
przygotowaniach do dalszej czę-
ści sezonu. Stać ją na zdecydowa-
nie lepsze rzuty”. 

Przekonamy się o tym już 27 
kwietnia, kiedy to w Kielcach 
planowany jest kolejny start An-
geliki na Memoriale Furmanka.  
1 maja zaś Angelika spróbuje 
swoich sił w konkursie pchnięcia 
kula i rzucie oszczepem na mi-
tingu w Cottbus. Czy to kolejna 
perła odkryta przez trenera Szy-
majdę?

W zawodach w Kielcach  
w konkursie rzutu młotem 3 kg 
wystartowały również zawod-
niczki UKS Błyskawica: Do-
minika Tujak ur. 1999 r – 32.30 
m(rekord życiowy), Paulina Gejo 
ur. 1999r – 32.12 m (rekord ży-
ciowy) i Klaudia Sut ur. 1999 r– 
26,94 m (rekord życiowy).  zł

Koszykówka | 7. kolejka ligi U-14 

Lider poza zasięgiem
Drużyna młodziczek UMKS 

Księżak z rocznika 2001-2000, 
która rywalizuje obecnie w gru-
pie finałowej C w Wojewódz-
kiej Lidze Młodziczek U-14  
w niedzielę 30 marca zagrały w 
Zgierzu mecz z liderem grupy C.

Podopieczne trenera Prze-
mysława Malony nie poradziły 

sobie z mocniejszym rywalem  
i przegrały wysoko 35:82. Wśród 
łowiczanek zdecydowanie najle-
piej spisała się Marta Śleszyń-
ska, która robi ogromne postępy 
i obecnie jest członkiem kadry 
województwa łódzkiego. To dla 
niej duże wyróżnienie, tym bar-
dziej, że Marta jest młodsza  

od swoich koleżanek. W tabeli 
grupy finałowej C nasze koszy-
karki są  nadal na przedostat-
nim miejscu. Liderem grupy 
A jest łódzki Widzew. Na dru-
gim miejscu jest Orlik Ujazd, 
a trzecią lokatę zajmuje Alles 
Głowno. Kolejny mecz nasze 
młodziczki zagrają w niedzielę  
6 kwietnia w Łowiczu.  zł 

 uKS Księżak Łowicz – mAG-
-RYS Zgierz 82:35 (25:4, 19:7, 

22:16, 16:8). Księżak: m. śleszyń-
ska 25, K. Tarut 6, Z. Zbrożek 2, K. 
chmurska 2, W. Fabijańska, A. Wa-
racka, K. musialik, P. Zakrzewska, 
P. Stępień i m. Kucińska  Najwię-
cej dla Zgierza: W. Widawska 36.       

tabela finału C o miejsca 9-13:
1. mAG-RyS Zgierz 26 14  1040-558

2. UKS Teofilów Łódź  24 13  787-532

3. UKS Basket II  22 14  841-731

4. umKS Księżak Łowicz 17 14  566-997

5. Widzew II Łódź 13 13  513-929

Koszykówka | Finał ligi żaczek U-12 

Walczyły w finale B  
Najmłodsze koszykarki Księ-

żaka Łowicz zakończyły rundę 
wstępną i w sobotę  łowiczanki, 
rywalizujące w Wojewódzkiej Li-
dze Żaczek U-12 (do lat 12) za-
grały turniej finałowy o miejsca 
5-8. 

W Łodzi nasze młode koszy-
karki zagrały mecz półfinałowy, 
którego zwycięzca miał zagrać 
o 5. miejsce. Podopieczne trener 
Karoliny Pierzchały jednak nie 
dały rady łódzkiemu Widzewowi 
i przegrały 20:40. 

Po tej porażce łowiczanki wal-
czyły o 7. miejsce z ekipą Alles 
Glowno i w tym meczu okazały 
się lepsze od rywalek i wygrały 
mecz 30:20. To zwycięstwo za-

pewniło im 7. miejsce w tego-
rocznej rywalizacji w gronie 10 
ekip z naszego województwa.   zł 

 Widzew Łódź – Księżak Łowicz 
40:20 (10:10, 14:2, 12:2, 4:6)
Księżak: marta śleszyńska 10, 
Aleksandra Pierzchała 2, Wiktoria 
Kosmowska 2,  Patrycja Stępień 2, 
marika Kucińska 2, julia Kurman 
2, Anna Gałaj, Oliwia hojer, julita 
Godos, magdalena Kowalik, Daria 
Duranowska i Weronika Reczycka.  

 Księżak Łowicz – Alles Głowa-
no 30:20 (14:4, 3:2, 6:6, 7:8)
Księżak: marta śleszyńska 18, juli-
ta Godos 4, marika Kucińska 4, We-
ronika Reczycka 3, julia Kurman 1, 

Aleksandra Pierzchała, Anna Gałaj, 
magdalena Kowalik, Daria Dura-
nowska, Oliwia hojer, Wiktoria Ko-
smowska, Patrycja Stępień.  

 Końcowa tabela:
1. ŁKS KK Łódź      

2. mKS Sirmax Kutno     

3. mKS Ósemka Skierniewice  

4. UKS Bełchatów      

5. Widzew Łódź  

6. Dekorex Pabianice      

7. UmKS Księżak Łowicz    

8. TK Alles Głowno     

9. UKS Basket Aleksandrów  Ł.   

10. lUKS Trójka Sieradz  

Hokej na trawie | Otwarte halowe mistrzostwa śląska 2014 młodzików gr. dziewcząt 

Hokeistki z Bełchowa zagrały na Śląsku 
Hokej na trawie to mało po-

pularny sport w naszym kraju  
i chyba niewiele osób z nasze-
go regionu wie, że można treno-
wać go blisko Łowicza. Sekcja 
tej dyscypliny działa w Bełcho-
wie w pod nazwą LKS Pogoń 
Bełchów. 

W niedzielę 23 marca druży-
na hokeistek LKS POGOŃ Beł-
chów wzięła udział w turnieju 
w Gliwicach, który organizował 
Śląski  Związek  Hokeja  Na Tra-
wie. Ekipa z Bełchowa walczyła 
bardzo ambitnie, ale ostatecznie 
zajęła dla sportowców najgorsze 
– czwarte miejsce i nie udało się 
przywieźć ze śląska pamiątko-
wych medali. 

- Najdramatyczniejszy jak 
się okazało później i decydują-

cy o brązowym medalu był dla 
nas mecz z Kolejarzem II Gli-
wice. Zawodniczki nasze mia-
ły przewagę, ale nie mogły jej 
udokumentować strzelonymi 
bramkami i przegrały mecz 0:2 
– mówił po zawodach  szkole-
niowiec zespołu hokeistek Ed-
mund Klimczak. - Jest to mło-
da drużyna przygotowywana  
do rozgrywek w sezonie 
2014/15. Została zmieniona for-
ma przygotowań szkoleniowych. 
Drużyna będzie się ogrywać  
w różnych turniejach ogólnopol-
skich i międzynarodowych. Jest 
to konieczne, ponieważ wystę-
puje syndrom niższości. Trenu-
jemy na małych salach. Wyjście 
na pełnowymiarowy obiekt po-
woduje brak orientacji zawodni-

czek na boisku. Będziemy też or-
ganizatorami turnieju w czerwcu  
w Dzierzgówku.  W uzupeł-
nieniu o meczach na turnieju  
w Gliwicach powiem, że wszyst-
kie mecze były zacięte. Zawod-
niczki stwarzały sytuacje pod 
bramkami przeciwniczek, ale 
była fatalna skuteczność. Mało 
zdobytych bramek. Nie zdoby-
waliśmy ich nawet ze stałych 
fragmentów gry (krótkie karne, 
rogi). Najlepsze mecze zostały 
rozegrane z drużynami z Gliwic 
– powiedział trener Klimczak 

Drużyna hokeistek LKS PO-
GOŃ Bełchów grała w składzie: 
Marta Bartosiewicz -  Weronika 
Burzyńska (1 bramka zdobyta  
w turnieju), Maja Podkoń-
ska, Weronika Nowak (3 bram-

ki), Klaudia Czarnecka, Anna 
Kwiatkowska, Weronika Stefań-
ska, Martyna Stefańska i Gabrie-
la Barlak.  zł

 Wyniki spotkań Pogoni: Pogoń 
Bełchów - KS mOSiR cieszyn 1:0 
(1:0), Kolejarz I Gliwice - Pogoń 
Bełchów 4:0 (2:0), Pogoń Bełchów 
- Kolejarz II Gliwice 0:2 (0:1), Pogoń 
Bełchów - Orient I Łozina 0:8 (0:3), 
Pogoń Bełchów - Orient II Łozina 
3:1 (2:1). 

tabela końcowa: 
1. KKS Kolejarz I Gliwice  5 15 24:2

2. UKS Orient I Łozina 5 12 38:3

3. KKS Kolejarz II Gliwice 5 9 11:8

4. LKS  Pogoń Bełchów 5 6 4:15

5. UKS Orient II Łozina 5 3 5:26

6. KS mOSiR cieszyn 5 0 1:29

Łowiczanki zakończyły już ligowe zmagania.
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Piłka nożna | Łowicka liga Orlika

Eko-Plast pierwszym liderem
Ruszyła trzecia edycja Ło-

wickiej Ligi Orlika. Za nami 
pierwsze spotkania, które odby-
ły się na boisku orlik przy uli-
cy Bolimowskiej. Do rywaliza-
cji przystąpiło dwanaście zespół. 
Pierwszym liderem został głów-
ny faworyt do zwycięstwa czy-
li Eko-Plast Łowicz, który po-
konał Domox Łowicz aż 10:1. 
Pięć goli w tym meczu strzelił 
Bartłomiej Tkacz, który został 
pierwszym liderem strzelców 
łowickiej ligi. Młodzi zawodni-
cy Domoxu grali bardzo ambit-
nie i zostali nagrodzeni golem 
autorstwa Kamila Słomy. Wal-
ki z Górkami Łowicz nie pod-
jęła Agros Nova, która poległa 
w pierwszej kolejce aż 0:6. Trzy 
gole dla zwycięzców strzelił 
Piotr Skoneczny. Okazałe zwy-
cięstwo odniósł Project GT, któ-
ry pokonał 7:1 KS Stefan. Naj-
skuteczniejszym zawodnikiem 
w tym meczu okazał się Michał 
Świdrowski, który trzykrotnie 
skierował piłkę do siatki. Sporo 
emocji towarzyszyło spotkaniu 
faworyzowanej Chińskiej, która 
dość mocno męczyła się ze Star-
tem Złaków Borowy. Ostatecz-
nie drużyna Mariusza Więcka 
wygrała 4:3. Udanie sezon za-
inaugurowali zawodnicy SMS-u 
Dąbkowice, którzy pokonali Piz-
zerie Filip Łowicz 3:1.  divad

 SZóStKA 1. KoLEJKI: D. Feliga 
(Project GT) – P. Skoneczny (Gór-
ki), B. Tkacz (Eko-Plasta), P. Plichta 
(chińska), B. Placek (SmS), T.jane-
czek (Novum).

 AGRoS-NoVA Łowicz – GóRKI 
Łowicz 0:6 (0:3); br.: P. Skoneczny 
3 (5', 12, 25'), D. Kośka 2 (2', 30'), 
Ł. Walędziak 19' 
Agros: m. Aftewicz, K. Plichta, m. 

Ulasiewicz, W. Kunikowski, B. mia-
zek, m. Piekacz. 
Górki: m. Kalinczyński, m. Siema-
szek, D. Kośka, P. Skoneczny, Ł. 
Walędziak, m. Wawrzyniecki, h. 
Widawski. 

 EKo-PLASt Łowicz – DomoX 
Łowicz 10:1 (3:0); br.: Tkacz B.5 
(4', 6', 8', 27', 29'), K. Siatkowski 2 
(18', 24'), T. Gajda 2 (18', 19'), R. Tra-
kul (17') – K. Słoma 22'.
Eko-Plast: j. Rusek, R. Trakul, K. 
Siatkowski, m. Bartosiewicz, T. Gaj-
da, B. Tkacz. 
Domox: m. Kosiorek, P. Styszko, P. 
Boczek, Szymon Kapruziak, Oskar 
Panek, Bartłomiej Wodras, Seba-
stian Brzeziński, Łukasz juszczak, 
Kamil Słoma, Eryk Wojda, Bartło-
miej Wiecek, mateusz Salamon. 

 KS StEFAN Łowicz PRoJECt-
-Gt Łowicz 1:7 (0:5); br.: mateusz 
Goszczycki 20' – michał świdrow-
ski 3 (13', 15', 30'), Patryk Brzozow-
ski 3', Eryk Wideński 8', Dominik 
Wieczorek 14', mateusz Placek 26'
Stefan: jakub Tomczak, Dawid Si-
kora, mateusz Goszczycki, mateusz 
nowogórski, marcin madanowski, 
Bastian jarosz, Przemysław Kaczor, 
Adam Pochwała. 
Project-Gt: Dawid Feliga,, Eryk 
Wideński, Dominik Wieczorek, Pa-
tryk Brzozowski, Daniel Wasiak, 

mateusz Placek, maciej Grzegory, 
michał Zieliński, michał świdrowski. 

 ZEt KA Łowicz – NoVum Ło-
wicz 1:2 (0:1); br.: Konrad Wisiński 
18' – Tomasz janeczek 8', Arka-
diusz Pawlata 27' 
żółta kartka: Bogdan Klimczyński 
(Zet Ka). 
Zet Ka: Łukasz Antczak, Łukasz 
Wróblewski, Sebastian Sumiński, 
Tomasz Olczak, Dominik cipiński, 
Paweł Wróblewski, Konrad Wisiń-
ski, Bogdan Klimczyński, Patryk 
Kaczor, marek Pawlak, mirosłąw 
Kosiorek. 
Novum: Wiktor lis, Adrian Stru-
gacz, Przemysław Zabost, Tomasz 
janeczek, Artur majer, Wojciech 
Dzik, maciej marciniak, jan Pawla-
ta, Arkadiusz Pawlata. 

 CHIńSKA-tRóJKąt-DAGRAm 
Łowicz – StARt Złaków Borowy 
4:3 (1:1); br.: Przemysław Plichta 2 
(21', 24'), mariusz Kwiatkowski 25', 
Łukasz chlebny 15' – Sebastian 
malinowski 2 (18', 20'), Wojciech 
Kośmider 10'
żółte kartki: Piotr Pawłowski (chiń-
ska), Kamil Przyżycki (Start). 
czerwona kartka: Kamil Przyżycki 
(Start). 
Chińska: Rafał Bogus, Krzysztof 
Papuga, Przemysław Plichta, Piotr 
Pawłowski, Tomasz Rembowski, 

mariusz Kwiatkowski, Paweł Trałut, 
Łukasz chlebny, Krystian Bolimow-
ski.
Start: mariusz Głowacki, Kamil 
Przyżycki, Arkadiusz Przyżycki, 
Dominik lus, michał Gorzkowski, 
Wojciech Kośmider, Sebastian ma-
linowski, Adrian lus, mariusz Dylik. 

 PIZZERIA FILIP Łowicz -SmS 
Dabkowice 1:3 (1:1); br.: jakub 
Siatkowski 10' – mateusz Borowski 
5', Sebastian Wielec 27', Bartosz 
Placek 28' 
żółte kartki: jakub Sejdak (Pizze-
ria), cezary Olejnik (SmS). 
Pizzeria: Damian Górowski, marcel 
Wolski, Patryk Nasalski, mateusz 
marat, jakub Siatkowski, jakub Ka-
han, jakub Sejdak, Kacper jaros, 
Tomasz małasińki, Oskar Orłowski. 
SmS: Dawid Bodek, Sebastian 
Wielec, Dominik Łukawski, ceza-
ry Olejnik, jacek milczarek, Kamil 
Krawczyk, mateusz Borowski, Karol 
Kruk, mariusz ciesielski, Bartosz 
Placek, Oskar lis.

tabela po 1. kolejce:
1. Eko-Plast Łowicz 1 3 10:1

2. Project-GT 1 3 7:1

3. Górki Łowicz 1 3 6:0

4. SmS Dąbkowice 1 3 3:1

5. chińska Łowicz 1 3 4:3

6. Novum Łowicz 1 3 2:1

7. Start Złaków  1 0 3:4

8. Zet Ka Łowicz 1 0 1:2

9. Pizzeria Filip  1 0 1:3

10. KS Stefan 1 0 1:7

11. Agros Nova 1 0 0:6

12. Domox Łowicz 1 0 1:10

W 2. kolejce spotkań 4 kwietnia 
(piątek) zagrają: Eko-Plast – Piz-
zeria Filip (17:00), Novum – Górki 
(17:40), Agros – Stefan (18:20), 
Project GT – Start (19:00), Domox 
– Zet Ka (19:40), chińska – SmS 
(20:20).

młodzi gracze Domoxu (pomarańczowe stroje) wysoko przegrali z fawo-
rytem rozgrywek Eko-Plastem 1:10.

Piłka nożna | IV liga łódzka

Orzeł rozstrzelał Wartę
Orzeł Nieborów 
pokonał na własnym 
stadionie Wartę 
Działoszyn aż 6:2! 
Początek spotkania 
nie zapowiadał tak 
okazałego zwycięstwa 
ponieważ to gości 
śmielej zaatakowali. 

Pierwsza próba zagrożenia 
bramki gości przyniosła go-
spodarzom gola. Piłkę z rzu-
tu wolnego w pole karne po-
słał Radosław Domińczak i jego 
centro-strzał okazał się sku-
teczny, piłka wpadła do siatki.  
W kolejnych minutach spo-
tkanie się wyrównało. Warta 
szukała szczęścia po dwójko-
wych akcjach doświadczonego 
Krzysztofa Kukulskiego z Ka-
rolem Dudkiem, ale dobrze w 
bramce Orła spisywał się Ma-
riusz Jędrzejewski. 

To właśnie bramkarz Orła roz-
począł akcję swojej drużyny w 
31. minucie meczu. Piłkę po jego 
dalekim wykopie przejął Kry-
stian Siatkowski, który przy pró-
bie oddania strzału został powa-
lony na ziemie przez bramkarza 
Warty. Decyzja sędziego była 
jednoznaczna – rzut karny i czer-
wona kartka. Piłkę na jedena-

stym metrze ustawił Dawid Sut  
i ze spokojem umieścił futbo-
lówkę w siatce. Orzeł stwarzał 
kolejne sytuacje, najlepszej nie 
wykorzystał Sut, który zamiast 
oddać strzał lewą nogą wdał się 
w drybling i stracił piłkę. Warta 
w najmniej oczekiwanym mo-
mencie strzeliła gola. Tuż przed 
gwizdkiem sędziego Dudek ka-
pitalnym strzałem zaskoczył 
bezradnego Jędrzejewskiego. 

Druga połowa zapowiada-
ła się ciekawie ponieważ ze-
spół trenera Grzegorza Bodna-
ra uwierzył, że może wywieść 
z Nieborowa korzystny rezul-
tat. Zawodnicy Orła w pierw-
szych minutach drugiej części 
gry grali nerwowo, ale nie po-
zwalali rywalom z Działoszynie 
nie stworzenie groźnej sytuacji 
podbramkowej. Sprawy w swoje 
ręce postanowił wziąć „Sutek”, 
który w dziesięć minut strzelił 
dwa ważne gole. Najpierw Sut 
po przejęciu piłki w polu kar-
nym w swoim stylu wymanew-
rował kilku obrońców i z zimną 
krwią zakończył popisową akcję 
golem. 

Przy swoim trzecim trafieniu 
w tym meczu Sut ośmieszył ka-
pitana gości Piotra Kurpiewskie-
go. Najpierw napastnik Orła za-
brał doświadczonemu obrońcy 
gości piłkę, następnie podpro-
wadził ja bliżej pola karnego, 

ponownie ograł Kurpiowskiego 
 i strzelił nie do obrony. Na sta-
dionie zapanowała wielka eu-
foria. Licznie zgromadzona pu-
bliczność już wtedy dopisała 
trzy punkty gospodarzom. 

Zawodnicy z Działoszy-
na grali ambitnie i dążyli do 
zmniejszenia rozmiarów poraż-
ki. Po dośrodkowaniu z rzutu 
rożnego Kukulskiego najspryt-
niejszy okazał się Daniel Karoń, 
który z bliska pokonał Jędrze-
jewskiego. Bramkarz Orła był 
bliski obrony tego uderzenia ale 
ostatecznie musiał wyciągnąć 
futbolówkę z siatki. 

Chwilę później Warta ponow-
nie za sprawą Karonia była bli-
ska zdobycia gola, przed stra-
tą gola gospodarzy uratowała  
poprzeczka. Zawodnicy Orła 
także stwarzali okazje bramko-
we. 

Nieborowianie w 79. minu-
cie meczu strzelili piątego gola. 
Domińczak z Rafałem Traku-
lem rozegrali rzut rożny w taki 
sposób jak ćwiczyli to na tre-
ningach czyli przesunęli pił-
kę około metr od linii i Do-
mińczak pięknym uderzeniem 
zaskoczył Michała Różyckiego. 
Drugi gol Domińczaka ze stałe-
go fragmentu gry. Trzeba przy-
znać, że ten zawodnik słynnie  
z bardzo dobrze ułożonej prawej 
nogi. W IV lidze ciężko wskazać 
zawodnika lepszego w tej kate-
gorii. 

Chwilę po zdobyciu piąte-
go gola gospodarze byli blisko 
podwyższenia wyniku. Nieste-
ty po świetnym dośrodkowaniu 
z prawej strony boiska Łukasza 
Wierzbickiego, piłka po strzale 
głową Suta została sparowana na 
rzut rożny przez bramkarza War-

ty. Golkiper gości nie miał tyle 
szczęścia na dwie minuty przed 
końcem spotkania. Ponownie 
rzut rożny „na krótko” roze-
grali Domińczak i Trakul. Ten 
pierwszy perfekcyjnie zacentro-
wał i Przemysław Pomianowski 
strzałem głową umieścił piłkę  
w siatce. 

Zawodnicy z Nieborowa 
dali publiczności sporo powo-
dów do zadowolenia. Cieszy 
fakt, że czwartoligowe mecze  
w Nieborowie obserwuje rzesza 
fanów. W meczu z Wartą trybu-
ny były w większości zapełnio-
ne. 

– Zagraliśmy dobry mecz i 
zasłużenie wygraliśmy. Cieszę 
się, że gramy atrakcyjny futbol.  
W ofensywie wyglądamy na-
prawdę dobrze. Gramy kom-
binacyjnie i skutecznie. Mamy 
typowego egzekutora w posta-
ci Suta, który strzelał dzisiaj 
gole w ważnych momentach. 
Jest Domińczak, który oprócz 
bardzo dobrej gry strzelił dwa 
ładne gole i dorzucił asystę. 
Nadal twierdzę, że nawet w II 
lidze jest mało zawodników z 
tak ułożoną nogą i z takim do-
środkowaniem jak on. Ktoś po-
wie – ograli siedemnasty zespół 
ligi, nic wielkiego. Uważam, że 
Działoszyn składem, grą powi-
nien znajdować się zdecydowa-
nie wyżej. Tacy zawodnicy jak 
Kukulski, Dudek jeszcze poko-
nają nie jedną drużynę w tej run-
dzie. Myślę, że kibice nie żało-
wali przyjazdu do Nieborowa. 
Obejrzeli osiem goli i kilka faj-

nych akcji – powiedział wyraź-
nie zadowolony trener Orła Zbi-
gniew Czerbniak. 

Orzeł w kolejnym meczu 
zmierzy się na wyjeździe z Ne-
rem Poddębice. Mecz odbędzie 
się w najbliższą sobotę o godzi-
nie 16:00 na nowo otwartym sta-
dionie w Byczynie. divad

 orzeł Nieborów – Warta 
Działoszyn 6:2; br.: Dawid Sut 3 
(32-karny, 57, 66), Radosław Do-
mińczak 2 (13, 79), Przemysław 
Pomianowski 88
orzeł: jędrzejewski – Domińczak, 
Górski (71 Tkacz), Plichta, Rem-
bowski – Wierzbicki, Krzeszewski, 
Kuciński (46 Pomianowski), Trakul 
– Siatkowski (60 Bartosiewicz), Sut 
(84 Brzózka).

tabela IV ligi po 21. kolejkach:
1. ŁKS Łódź 21 50 65-14

2. KS Paradyż 21 44 48-19

3. Zjednoczeni Stryków 21 41 42-24

4. Widok Skierniewice 21 39 36-25

5. Orzeł Nieborów 21 37 47-32

6. Ner Poddębice 21 37 32-18

7. Pogoń-Ekolog 21 34 41-26

8. Włókniarz moszczenica 21 33 40-41

9. Zawisza Pajęczno 21 31 24-28

10. Boruta Zgierz 21 30 42-43

11. Włókniarz Zelów 21 28 28-35

12. concordia Piotrków 20 28 33-42

13. mazovia Rawa maz. 21 25 29-39

14. Pilica Przedbórz 20 25 25-28

15. Astoria Szczerców 21 24 19-33

16. czarni Rząśnia 21 23 23-42

17. Warta Działoszyn 21 22 31-39

18. jutrzenka Warta 21 20 33-36

19. Start Brzeziny 21 10 22-49

20. lKS mierzyn 21 4 11-58

tomasz Rembowski w meczu z Wartą walczył za dwóch.

Koszykówka | Turniej ligi żaków U-12 

Żacy Księżaka 
zakończyli zmagania 
wojewódzkie 

Ligowy turniej finałowy ro-
zegrali najmłodsi koszyka-
rze Księżaka. Podopieczni tre-
nera Macieja Siemieńczuka 
w niedzielę 23 marca zagra-
li dwa spotkania w Piotrkowie 
Trybunalskim, gdzie walczyli  
o miejsca 5-8. Łowiczanie mecz 
półfinałowy, który dawał możli-
wość gry o 5. miejsce przegrali.  
W tej rywalizacji minimalnie 
lepsi okazali się koszykarze  
z Radomska, wygrywając 32:27. 
Naszym zawodnikom pozostała 
zatem walka o 7. miejsce z AZS 
PWSZ Skierniewice. Łowicza-
nie wygrali te małe derby 24:18 
i uplasowali się ostatecznie na 
7. miejscu w gronie 10 ekip wo-
jewództwa łódzkiego.   zł 

 Księżak Łowicz – Esbank 
Junak Radomsko 27:32 (5:4, 
8:10, 10:8, 4:10)
Księżak: S. Gładki 8, B. Dylik 8, S. 
Bombrych 4, m. Branicki 3, Kornel 
jonio 2, Dawid Angielczyk 2, mi-

chał Kuliński, Stanisław Górniak, 
Kamil Goliński,  jan Pietrych i ma-
teusz Kobuszewski. 
Najwięcej dla Junaka: mateusz 
Depta 26. 

 AZS PWSZ II – Księżak Łowicz 
18:24 (4:10, 4:6, 2:6, 8:2) 
Księżak: maksym Branicki 9, 
Bartosz Dylik 8, michał Kuliński 
2, Dawid Angielczyk 2, mateusz 
Kobuszewski 2, Szymon Gładki 1, 
Kornel jonio, Kamil Goliński,  Stani-
sław Górniak, Szymon Bombrych, 
jakub małecki i jan Pietrych. 

Końcowa tabela:
1. ŁKS Km Łódź      

2. AZS PWSZ I Skierniewice    

3. lUKS Trójka Sieradz 

4. KKS Pro-basket  Kutno    

5. Piotrcovia II Piotrków Tryb.     

6. ESbank junak Radomsko

7. UmKS Księżak Łowicz    

8. Piotrcovia I Piotrków Tryb.      

9. AZS PWSZ II Skierniewice 

10. mKS Ósemka Skierniewice    

żacy Księżaka w meczu o 7. miejsce pokonali ekipę ze Skierniewic.
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Piłka nożna | mecze sparingowe

Pracowity weekend Olimpii
Liderująca w tabeli skiernie-

wickiej okręgówki Olimpia Chą-
śno w miniony weekend roze-
grała dwa mecze sparingowe.  
W sobotę podopieczni trenera 
Roberta Nowogórskiego bardzo 
wysoko pokonali Koronę Wej-
sce 8:1, zaś w niedzielę Olimpia 
przegrała z wzmocnionym za-
wodnikami z pierwszego zespołu 
Pelikanem II Łowicz 2:5.

Co ciekawe w meczu Korony 
z Olimpią po przeciwnej stronie 
barykady znaleźli się bracia Ja-
kub i Maciej Jędrachowicz. Wię-
cej powodów do zadowolenia  
po spotkaniu miał Maciek, któ-
ry strzelił jednego z goli dla 
zwycięzców. W meczu z Chą-
śnem skutecznością błysnął Mi-
chał Fabijański, który czterokrot-
nie wpisał się na listę strzelców.  
W składzie rezerw ujrzeliśmy 
m.in. Adriana Olszewskiego, Pa-
tryka Pomianowskiego czy też 
Adriana Świątka. 

– Ostatni mecz kontrolny 
przed rundą wiosenną zagrali-
śmy na wysokim poziomie spor-
towym. Zadowolony jestem z gry 
zespołu, gdzie rozegranie piłki  
w ataku i bramki strzelane były 
z najwyższej półki. Jesteśmy go-
towi do gry o punkty i musimy 
zadbać, by w takiej dyspozycji 
pozostać do końca rundy – oce-

nił Jarosław Walczak, trener Pe-
likana II. Próbę generalną przed 
startem rundy rewanżowej zwy-
cięstwem zakończyli zawodni-
cy Astry Zduny. Podopieczni 
trenera Mykoli Dremluka wy-
grali w ostatnim meczu kontro-
lnym ze Startem Złaków Bo-
rowy 1:0. Zwycięskiego gola 
dla druzyny ze Zdun strzelił  
w drugiej części gry Jakub Pa-
puga. Bardzo dobrze przed star-
tem rozgrywek zaprezentowali 
się także zawodnicy Zjednocze-
nia Dzierzgów Bobrowniki, któ-
rzy pokonali juniorów aż 9:1. 
Zespół z gminy Nieborów już  
w najbliższy weekend zmierzy 
się na własnym boisku z Mancha-
tanem Nowy Kawęczyn, który w 
weekend wygrał zaległy mecz  
z Muscadorem Wola Pękoszew-
ska 4:2. Kibice Zjednoczenia 
nie wymagają aż tak wysokiego 
zwycięstwa jak w ostatniej grze 
kontrolnej, ale liczą na wygraną. 
Dobrze w meczu z Sierakowian-
ką wypadł Zryw Wygoda, który 
pewnie pokonał rywali 6:1! 

– W końcu zagraliśmy w opty-
malnym składzie. Trener miał 
na każdą pozycje dwie opcje do 
wyboru. Cieszy wynik, a przede 
wszystkim gra zespołu – oce-
nił Arkadiusz Stolarczyk, strze-
lec jednej z bramek. Aż osiem 

goli padło w meczu Victorii Za-
bostów z Naprzodem Jamno. 
Mecz pomiędzy tymi drużynami  
to specjalne wydarzenie, to spo-
tkanie derbowe. Lepiej w tym 
pojedynku poradzili sobie za-
wodnicy Victorii, którzy zwycię-
żyli 5:3. – Wygraliśmy spotka-
nie z Jamnem, ale było to ciężkie 
spotkanie – skwitowała Zofia Ku-
charska, trenerka drużyny z Za-
bostowa.

 Korona Wejsce – olimpia Chą-
śno 1:8; br.: Damian Taraska – Ra-
fał Bogus 2, Sebastian Witkowski 
2, Dominik Kotlarski, maciej jędra-
chowicz, Dominik Kaliński, Łukasz 
Rybus
Korona: Stańczak – Gać (70 Pie-
kacz), K. Taraska, jędrachowicz, 
Grzanka – Wróbel, Kochanek (55 
Simiński), D. Taraska, Dróżdż – Fra-
naszek, Dąbrowski. olimpia: lato-
szewski – matuszewski, czarnota, 
Burzykowski, Knera – Kotlarski, Bo-
gus, jędrachowicz, lenarczyk – Gro-
cholewicz, Bury oraz Rybus, Klimkie-
wicz, Witkowski, P. Kowalski, Kaliński

 Pelikan II Łowicz – olimpia Chą-
śno 5:2; br.: m. Fabijański 4, E. le-
bioda – S. lenarczyk, P. Kowalski
Pelikan II: Olszewski – Sieczkowski, 
Perzyna, mycka, Klimczak – Dąbrow-
ski, Pomianowski, światek, Kosiorek, 

Fabiański – lebioda oraz Panek, Gę-
dek, Kołodziejczyk, jaska, Nasalski, 
Krysiak. olimpia: Znajewski, Knera, 
czarnota, Burzykowski, Rybus – Wit-
kowski, Bogus, jędrachowicz, ma-
tuszewski – Grocholewicz, Kotlarski 
oraz Klimkiewicz, Bury, P. Kowalski, 
Kaliński, lenarczyk.

 Astra Zduny – Start Złaków Bo-
rowy 1:0; br.: j. Papuga Astra: Pie-
trzak – małek, Grzegory, Owczarek, 
Guzek – Wolski, Grzegory, Bryszew-
ski, Dylik, Kosmowski, Papuga oraz 
Siatkowski, Grzegory, Papuga.

 Zryw Wygoda – Sierakowianka 
Sierakowice 6:1; br.: P. Brzozowski 
2, m. Ulasiewicz, P. Pawłowski, A. 
Stolarczyk, Godos Zryw: Grzegory 
-Wróbel, Skoneczny, Błażej miazek, 
m. miazek – Ulasiewicz, Placek, 
Brzozowski, Kowalczyk – B. miazek, 
P. Pawłowski oraz Plichta, Godos, 
Kwiatkowski, Kosiewicz, Stolarczyk, 
mostowski, Wojda.|

 Victoria Zabostów Duży – Na-
przód Jamno 5:3; br.: m. Boli-
mowski 2, R. Gładki, D. Pisarek, j. 
Bolimowski Victoria: Zabost – Ko-
złowski, Kosiorek, Szczepanik, Ko-
siorek, Gładki, czapnik, Bolimow-
ski, cichal, Kucharski, Pisarek oraz 
Bolimowski, Kosiorek, Kowalski, 
Gałązka.

Piłka nożna | Zaległe mecze ligowe

Udany start Vagatu
W miniony weekend rozegra-

no zaległe spotkania w okręgu 
skierniewickim. Zaległości od-
rabiano w okręgówce i A klasie. 
Bardzo udanie rundę rewanżową 
zainaugurowali zawodnicy Va-
gatu Domaniewice, którzy wy-
grali na gorącym terenie w Beł-
chowie 2:1. 

– Z przebiegu całego spotka-
nia byliśmy drużyną lepiej zor-
ganizowaną. Musimy trochę po-
prawić grę obronną. Myślę że 
zasłużenie zdobyliśmy na tym 
trudnym terenie komplet punk-
tów. Na pochwałę zasługuje cała 
drużyn. Bardzo udany debiut za-
liczył Bartek Skoneczny, który 
będzie dużym wzmocnieniem 
naszego zespołu – stwierdził 
prezes Vagatu Marek Sękalski. 

Z kolei trener Pogoni Mar-
cin Rychlewski tak skomentował 
spotkanie: 

– Był to dobry, szybki  
i twardy mecz. Wynik był spra-
wą otwartą, niestety to rywa-
le strzelili o jednego gola wię-
cej i wygrali. Wzmocniona 
przed rundą rewanżową Lak-
tozy przywiozła jeden punkt 
z Wysokienic. Zespół trene-
ra Damiana Gamusa prowadził  
po golu Mateusza Borowskie-
go 1:0, ale nie zdołał utrzymać 
korzystnego wyniku. Laktoza w 
meczu z Juvenią nie wykorzy-
stała kilku znakomitych okazji 
do strzelenia gola i tylko dzięki 
dużej nieskuteczności nie zgar-
nęła kompletu punktów. Trener 
Damian Gamus był rozczarowa-
ny remisowym wynikiem. 

– Ciężko jest ocenić to spotka-
nie. Organizacja gry była niezła. 
Brakowało nam tylko ,,zimnej 
krwi’’ przy wykańczaniu akcji. 
Szkoda tych straconych punktów 
– stwierdził na łamach oficjal-
ne strony internetowej klubu z 
Łyszkowic. Nasz kolejny repre-

zentant w okręgówce czyli Czar-
ni Bednary także przywieźli z 
wyjazdowego meczu punkt. Po-
dobnie jak Laktoza Czarni także 
prowadzili. Zespół z Bednar wy-
grywał do 74. minuty meczu 2:0, 
jednak nie zdołał „dowieźć” ko-
rzystnego rezultatu to końcowe-
go gwizdka sędziego. 

– Graliśmy na kiepskim bo-
isku i szkoda straconej szansy na 
zwycięstwo. Prowadziliśmy 2:0, 
nie wykorzystaliśmy rzutu kar-
nego. Gospodarze grali bardzo 
ambitnie walczyli do końca i zo-
stali za to nagrodzeni. W mojej 
drużynie na pochwałę zasługują 
juniorzy Gostyński i Wieczorek 
– ocenił Daniel Grzywacz, tre-
ner drużyny z Bednar. Zaległy 
mecz rozegrał także w A klasie 
Dar Placencja. Niestety Dar nie 
może być zadowolony z pierw-
szego meczu o punkty w 2014 
roku ponieważ przegrał w Go-
dzianowie z Pogonią 1:2. Jedy-
nego gola dla zespołu trenera Ja-
rosława Walczaka strzelił Adrian 
Kromski. 

– Nie wykorzystaliśmy kilku 
dogodnych sytuacji podbramko-
wych, natomiast przeciwnik wy-
prowadził kilka groźnych kontr, 
z których dwie wykorzystał.  
W tym jedną przy wydatnej po-
mocy naszej defensywy. Nie 
rozpaczam. Myślami jestem już 
przy kolejnym meczu, licząc na 
poprawę dyscypliny gry, dokład-
ności rozegrania akcji i skutecz-
ności. Niedoskonałości stanęły 
nam na przeszkodzie do zwycię-
stwa z Pogonią – skomentował 
prezes Daru – Dariusz Szyma-
nik.  divad

WYNIKI SPotKAń:
 Pogoń Bełchów – Vagat Do-
maniewice 1:2; br.: leszek Bo-
czek 20 – Bartłomiej Skoneczny 
14, Przemysław Imiołek 64

Pogoń: Ziółkowski – Kłodawski, 
Zagawa (75 Bakalarski), małkus, 
jaworski – Filipek (64 Płuszka), 
świdrowski, Wasiak, Gendek – 
Tryngiel (70 Gładys), Boczek (70 
Brandt).
Vagat: milczarek – Wojda (75 Ga-
łaj) Kuciński, Wielec, Kruk – lis, 
mrzygłód, Kostrzewa, (75 Łukaw-
ski), Skoneczny (86 Zduńczyk) – 
Wróbel m. (83 j. Imiołek), P. Imio-
łek.

 Juvenia Wysokienice – Lakto-
za Łyszkowice 1:1; br.: Arkadiusz 
Rosa 32-karny – mateusz Borow-
ski 21
Laktoza: Kocemba – Olejnik (61 
Bodek), jędrzejczak, Kołaczyński, 
Bogdański – Placek, Dudka, Plich-
ta (83 Nezdropa), Kruk – Borowski, 
świątkiewicz (59 Sobieszek).

 orlęta Cielądz – Czarni Bedna-
ry 2:2; br.: Rafał Głębocki 2 (75– 
karny, 84) – Adam Salamon 32, m. 
Gostyński 70
Czarni: myczka – Dziedziela, 
markus, Grzywacz, Taczalski – Bu-
dzyński, Wieczorek, Kwiatkowski 
(75 Dałek), Gostyński – Gajda, 
Salamon.

 Pogoń Godzianów – Dar Pla-
cencja 2:1; br.: nieznany ? – Ad-
rian Kromski 30
Dar: Zagawa – jarosz, Kowal-
czyk (60 Niedziela), Podrażka, 
Piekacz – Kromski (80 Kędzio-
ra), Wojda (55 Zawadzki Da-
mian), Walczak, Szymański ja-
rosław – Trałut (70 Szymański 
Grzegorz), janicki.

Zawodnicy Laktozy cieszą się po 
strzeleniu gola przez mateusza Bo-
rowskiego.

Piłka nożna | Sparing  

Zimny prysznic 
Piłkarki Pelikana 
wróciły ze 
sparingowego 
meczu z Tomaszowa 
Mazowieckiego w 
kiepskim humorach. 
Podopieczne trenera 
Michała Adamczyka 
przegrały towarzyskie 
spotkanie z rywalkami 
z I ligi północnej 
MUKS Tomaszów 
Mazowiecki aż 4:1. 

Pierwszy gol dla gospodyń 
spotkania padł po błędzie linii 
defensywnej Pelikana. Rywalki 
z łatwością „rozklepały” obronę 
Pelikana i po zagraniu prostopa-
dłej piłki napastniczka z Toma-
szowa Mazowieckiego skierowa-
ła futbolówkę do łowickiej siatki. 
Drugi gol dla zawodniczek z To-
maszowa padł po dośrodkowa-
niu z rzutu rożnego. Jedna z za-
wodniczek MUKS-u skutecznie 
główkowała i zaskoczyła Ka-
rolinę Szulc, która dodatkowo  
w tej sytuacji była oślepiona 
przez słońce. Niestety zespół tre-
nera Adamczyka tuż przed prze-
rwą stracił gola numer trzy. To-
maszowianki przeprowadziły 

bliźniaczą akcję jak przy pierw-
szym golu i ponownie mogły 
cieszyć się ze strzelenia gola.  
W drugiej połowie meczu pił-
karki Pelikana grały nieco lepiej  
i zdołały strzelić honorowego 
gola. Gola dla łowickiego zespo-
łu strzeliła Marta Kosiorek, któ-
ra po utrzymaniu piłki przedry-
blowała dwie rywalki i mocnym 
strzałem zza pola karnego nie 
dała szans na skuteczną inter-
wencję bramkarce z MUKS-u. 
Gospodynie w drugiej części gry 
także strzeliły gola i spotkanie 
zakończyło się porażką łowickiej 
drużyny 1:4. Nie można było na-
rzekać na pogodę ponieważ mecz 
toczył się w idealnych warunkach 
do gry w piłkę. Niestety „Peli-
kanki” raziły niedokładnością  
i zasłużenie przegrały. Co cie-
kawe sędzią głównym tego me-
czu był trener Pelikana…Mi-
chał Adamczyk. Mamy nadzieję,  
że piłkarki Pelikana wezmą re-
wanż w ligowym starciu.  divad

 muKS tomaszów mazowiecki 
– Pelikan Łowicz 4:1 (3:0); br.: 
marta Kosiorek 
Pelikan: K. Szulc, K. janiec, K. Ko-
łodziejska, l. Sowińska, m. Pacler, 
m. Kosiorek, S. Trojanowska, K. 
czaja, S. Brzezińska, m. Dziedzic, 
m. machaj oraz A. Pacler, I. Gawęc-
ka, E. świątek, P. Rosa.

Piłka nożna 
Porażka juniorów 
starszych Victorii 
po dobrym meczu

Po serii udanych sparingów 
zespół juniorów starszych Victo-
rii Bielawy zaczął wiosenną ry-
walizację w lidze wojewódzkiej.  
Na pierwszy mecz piłkarze  
z Bielaw pojechali do Łodzi, 
gdzie zmierzyli się z drużyną 
Sport Perfect i doznali porażki 
1:3. Spotkanie rozpoczęło się dla 
Victorii bardzo dobrze, bo już w 
9. minucie bramkę dla Victorii 
zdobył Przemek Balcerski, W 40. 
minucie przeciwnicy zdobyli wy-
równującego gola. 

Po przerwie Victoria nie wy-
korzystała dwóch klarownych sy-
tuacji, które się zemściły i w koń-
cówce spotkania drużyna z Łodzi 
zdobyła jeszcze dwie bramki. 
Sport Perfect zajmuje 4. miejsce 
w tabeli z dorobkiem 27 punk-
tów, więc byli w tym meczu fa-
worytem, jednak ekipa z Bielaw 
walczyła jak równy z równym i 
poziomem gry nie odstawała od 
gospodarzy. 

W najbliższą niedzielę  
6 kwietnia o godz. 14:00 Victo-
ria podejmować będzie na wła-
snym boisku drużynę Lechii To-
maszów.  divad

 Sport Perfect Łódź – Victoria 
Bielawy 3:1 (1:1) 
1:0 – Przemek Balcerski 9' 
Victoria: A. Starosta – Ł. Kasiń-
ski, B. Strugiński, B. Rębiewski 
(80 K. Balcerski), B. charucki (70 
R. liberski) – Z. Domański (65 m. 
jędrzejczak), m. Warda, h. Warda 
(80 A. Kierzkowski), h. Topolski 
(65 m. Plewka) – O. Andrzejczak, 
P. Balcerski. 

 Wyniki 15. kolejki: Sport Perfect 
Łódź – Victoria Bielawy 3:1, cera-
mika Opoczno -Włókniarz mosz-
czenica 2:2, Gal Gaz Galewice – 
WKS Wieluń 5:1, lechia Tomaszów  
– Widzew Łódź 0:9. 

Piłka nożna | Turniej U-10 dziewcząt 

Brązowe medale 
zawodniczek z Bielaw  
Bardzo dobrze 
zaprezentowały się 
młode zawodniczki ze 
Szkoły Podstawowej 
w Bielawach w 
turnieju  „Z Podwórka 
na Stadion o Puchar 
Tymbarku”. 

Podopieczne trenera Pio-
tra Kociaka z rocznika 2004  
w ogólnopolskiej rywalizacji 
w mistrzostwach województwa 
łódzkiego wywalczyły brązowe 
medale. Ekipa z Bielaw w pół-
finale przegrała mecz z później-
szymi mistrzyniami wojewódz-
twa UKS Słomków 0:5. 

W meczu o trzecią lokatę 
bielawianki pokonały UKS Or-
lęta Wielenin 2:0. 

Bardzo miłe wyróżnienie tra-
fiło do bramkarki z Bielaw. Zu-
zanna Balcerska została wybra-
na najlepszą golkiperką turnieju 

i otrzymała pamiątkową statu-
etkę. 

W turnieju wojewódzkim 
SP Bielawy  zagrały w skła-
dzie: Agnieszka Fabiszewska, 
Zuzanna Balcerska, Zuzanna 
Pakuła, Zuzanna Bryk, Anna 
Stasiak, Julia Tokarska, Party-
cja Walczak, Wiktoria Szcze-
śniak, Martyna Małasińska, Ju-
lia Organiściak, Marta Stasiak, 
Anna Skrzypczyńska, Natalia 
Marczewska, Ania Wagner i Ju-
lia Tęczyńska. Trener zespołu – 
Piotr Kociak.  zł

 Wyniki: SP Bielawy – SP Sulejów  
3:0; br.: Anna Stasiak 2 i Zuzanna 
Pakuła, SP Bielawy – SP choci-
szew 2:0; br.: Zuzanna Pakuła 2. 
 mecz ćwierćfinałowy: SP  Biela-
wy – SP 130 Łódź 3:0; br.: Zuzanna 
Bryk 2 i Zuzanna Pakuła.
 mecz półfinałowy: SP Bielawy – 
UKS Słomków 0:5. 
 mecz o 3 miejsce: SP Bielawy 
– UKS Orlęta Wielenin 2:0; br.: Zu-
zanna Bryk i Zuzanna Pakuła. 

Zadowolona z brązowych medali ekipa SP Bielawy.
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 Piłka nożna | Oceny piłkarzy Pelikana

Grali tylko do przerwy
Po raz drugi w tym 
sezonie dokonujemy 
oceny piłkarzy 
Pelikana Łowicz. Tym 
razem po meczu z 
Legionovią. Stosujemy 
niezmiennie skalę 
szkolną: od 1, czyli 
najniższej oceny, do 6.

 12. Przemysław Perzyna: 3 – 
Zaczął od niepewnego wyjścia, co 
mogło skończyć się stratą bramki. 
Potem miał kilka niezłych inter-
wencji, w których ratował skórę 
partnerów. Przy pierwszej straco-
nej bramce raczej nie zawinił, przy 
drugiej można już mieć do niego 
pretensje. 
Reasumując: występ w nierówny, 
dobre interwencje przeplatał sła-
bymi.

 11. maciej Wyszogrodzki: 
3,5 – W pierwszej połowie ak-
tywny, w drugiej też, ale nie aż tak. 
Kilka razy dobrze pokazał się na 
prawej stroniew ofensywie. Nieźle 
radził sobie w destrukcji.

 7. Krzysztof Brodecki: 3,5 – 
Profesor w obronie. Rozbił wiele 
akcji rywali, dobrze czytał grę, 
dzięki czemu przeciął wiele po-
dań. W końcówce dobrze pod-
łączał się do akcji ofensywnych 
robiąc przewagę w polu karnym, 
ale pudło w doliczonym czasie 
gry... Do tej pory nie wierzymy, że  
to zmarnował.

 25. Łukasz Derbich: 3,5 – 
Pod nieobecność Dremluka  
to on gra na stoperze. Pokazał, że 
nie ma z tym problemu. Przerwał 
wiele akcji. Pewnie rozgrywał, 
rzadko kiedy wybijał futbolówkę 
na oślep.

 17. michał Adamczyk: 3 – To 
jego zagranie przy bramce na 1:0 
dobił Paschal Ekwueme, to on 
wyłożył piłkę Brodeckiemu w do-
liczonym czasie gry. Ale to też on 
dał się łatwo minąć przy bramce 
na 1:2. Poza tym długimi momen-
tami był niewidoczny.

 22. Daniel Bończak: 3,5 – Inny 
piłkarz niż w meczu ze Zniczem. 
Grał twardo, nie bał się piłki, sta-
rał się ją rozgrywać. Wygrał wiele 
główek i zanotował kilka prze-
chwytów. Niestety po przerwie był 
już tylko ciut lepszy od słabiutko 
grających partnerów.

 20. michał Gamla: 2,5 – Poza 
groźnym, ale jednak niecelnym 
strzałem z wolnego za wiele nie 
wskórał. Długimi momentami  
był niewidoczny. miał kilka do-
brych pomysłów na długie po-
dania, ale ich jakość już taka nie 
była.

 9. Artur Golański: 2 – mówi się 
o nim, że ma duży potencjał, ale 
nie potrafi go wykorzystać w me-
czu. To prawda. Zazwyczaj, gdy 
miał piłkę przy nodze, to ją tracił. 
Do tego powolny, ociężały i nie-
skuteczny w destrukcji.

 6. mariusz Solecki: 3 
– Udany występ, ale tylko  
do przerwy. Kilka razy był faulo-
wany, kilka razy dobrze rozgrywał 
piłkę, chociaż bezpośredniego 
zagrożenia pod bramką nie stwo-
rzył. Po przerwie gdzieś jednak 
zaginął.

 21. Damian Nowak: 3 – Podob-
nie jak Solecki. często pokazywał 
się do gry, obecny przy kontrata-
kach. Oddał nawet kilka strzałów. 
Po przerwie na boisku jednak tyl-
ko był. I nic poza tym.

 10. Paschal Ekwueme: 3 – Za-
czął znakomicie, od bramki. co 
prawda, nie musiał się przy niej 
wykazywać jakimś niebywałym 
kunsztem strzeleckim, ale był tam, 
gdzie powinien. 
Potem jednak niemal niemal 
każdy jego kontakt z piłką 
kończył się stratą. Niedokład-
nie odgrywał piłkę do partne-
rów. Do tego nie radził sobie  
z twardo grającymi obrońcami ry-
wali, chociaż wydaje się, że często 
przekraczali oni swoje uprawnie-
nia.

REZERWoWI:

 19. Konrad Kowalczyk: 3 – 
Solidnie w obronie. Podłączał się 
do akcji ofensywnych, ale niezbyt 
udanie. Niestety dość szybko po 
wejściu na murawę podporządko-
wał się do reszty. Wszedł na bo-
isko w 60. minucie.

 8. Patryk Pomianowski: 2,5 – 
jest bez formy. Biegał i walczył, 
ale nie wygrywał pojedynków, 
łatwo tracił piłkę na rzecz rywali, 
a sam za bardzo im nie przeszka-
dzał.
W destrukcji radził sobie nie naj-
lepiej i często uciekał się do fauli, 
nawet mając już na swoim koncie 
żółtą kartkę.

 18. Adrian Świątek: – Grał zbyt 
krótko żeby dokonać oceny.

 Podsumowanie: śr. 3,00 
– Na pewno jest poprawa w 
grze Ptaków. Wydaje się, że już  
w ciągu pierwszego kwadransa 
łowiczanie przeprowadzili wię-
cej akcji, niż przez cały mecz ze 
Zniczem. Nie były to akcje przy-
padkowe, widać było, że drużyna 
pracuje nad tymi elementami gry 
i piłkarze wiedzą co robią. 
Znów jednak coś złego stało się 
z drużyną w szatni podczas prze-
rwy. Wyglądało to tak, jakby na 
murawę wyszedł kompletnie inny 
zespół. Wszyscy piłkarze zagrali, 
w najlepszym wypadku, prze-
ciętnie. Wystarczyły dwie minuty, 
jeden fenomenalny strzał i jedno 
roztargnienie obrońców, aby trzy 
punkty wymknęły się z rąk. Wy-
daje się, że problem drużyny tkwi 
głównie w nogach. 
Piłkarze mają ambicje i są zmoty-
wowani. jednak wyraźnie brakuje 
im sił żeby zagrać cały mecz czy 
chociaż jego większą część na w 
miarę równym poziomie. W końcu 
przychodzi moment, w którym ry-
wal zaczyna wyglądać znacznie 
lepiej. 
martwi również to, że niewiele 
wnoszą zmiany. Patryk Pomianow-
ski jest bez formy, podobnie jest  
z Kosiorkiem, który wiosną na do-
bre rozsiadł się na rezerwie.
Najlepszą zmianę dał Adrian świą-
tek, który grał najkrócej. Zdążył  
w ciągu trzynastu minut przyczy-
nić się do dwóch groźnych akcji. 
Progres zatem jest, wygląda to le-
piej, ale za nami już cztery mecze 
w tym roku i łowiczanie zdobyli  
w nich tylko cztery punkty. 
żeby nie okazało się, że łowicza-
nie złapią formę, gdy rzogrywki 
będą się już kończyć i sprawa 
spadku może już być przesądzo-
na. mateusz Lis

Piłka nożna | Trenerzy po meczu Pelikan – legionovia

Wyglądaliśmy jak dzieci we mgle
Trener Legionovii był pod 

wrażeniem postawy swoich za-
wodników. Jego podopiecz-
ni zaimponowali mu przede 
wszystkim zaangażowaniem 
i ambicją 

Oczywiście w zgoła odmien-
nym nastroju był szkoleniowiec 
łowiczan. Maciej Bartoszek nie 
mógł zrozumieć, co stało się  
z jego drużyną w przerwie. Tłu-
maczył, że zupełnie, co inne-
go zakładał wraz z piłkarzami  
w przerwie, a co innego wyda-
rzyło się na murawie. maLi

 marek Papszun (Legiono-
via Legionowo): Pierwsze, co 
chciałbym zrobić, to podziękować 
zawodnikom. Rzadko to robię, bo 
to jest ich zawód i oni muszą tak 
grać. jednak zaangażowanie i wal-
ka w tym meczu to była wyjątkowa 
sytuacja. Poprzednie dwa remisy 
były dość nieszczęśliwe. Pomijam 
już to, co się w klubie dzieje, bo to 

jest odrębna historia. Podejść tak  
do meczu, w niedzielę o 11:15, to 
jest coś. Niektórzy musieli wstać  
o 4:00, bo było przesunięcie 
czasu, do tego przegrywaliśmy  
do przerwy, zdołaliśmy się jednak 
podnieć i obronić wynik grając w 
„10”. Za to należy się szacunek 
tym chłopakom. jeżeli chodzi o 
sam mecz to zasłużyliśmy na zwy-
cięstwo, ale w końcówce dopisało 
nam szczęście. To co nie strzelił 
Brodecki, to powiem szczerze, 
że ja widziałem dużo sytuacji jak 
moi zawodnicy pudłują, ale ta była 
„dobra”. mogła by z naszymi kon-
kurować. Wreszcie dopisało nam 
szczęście, ale to dlatego, że byli-
śmy bardzo, bardzo zdeterminowa-
ni i bardzo chcieliśmy tutaj wygrać. 
chyba ta łaska boska i słoneczko 
w Łowiczu nam zaświeciło. jest 
tutaj specyficzne boisko, Pelikan 
tu punktuje i nie spodziewaliśmy 
się łatwego meczu. Sądzę, że z 
przebiegu meczu zasłużyliśmy na 

trzy punkty. Dzięki temu jesteśmy 
nadal w grze. 

 maciej Bartoszek (Pelikan 
Łowicz): Sądzę, że ja i kibice, wi-
dzieliśmy w trakcie meczu dwa 
różne zespoły. Do pierwszej poło-
wy była to inna druzyna Pelikana 
i po przerwie, zupełnie inna. Dla 
mnie jest to niezrozumiałe. Biorąc 
pod uwagę determinację zespołu 
legionovii, jestem rozczarowany, 
że tej determinacji zabrakło nam 
w drugiej połowie. Nie mówiąc już 
o założeniach, które powiedzieli-
śmy sobie w szatni. Po wyjściu na 
drugą połowę mieliśmy wyjść wy-
sokim pressingiem i zaatakować 
przeciwnika, czego pewnie nikt nie 
widział. Powiem, może tak trochę 
pokrętnie, że to słońce nie świeci-
ło dla nas na korzyść.  To nie jest 
tłumaczenie. Nie możemy w taki 
sposób tracić bramek i przegry-
wać meczów. musimy wykorzysty-
wać sytuacje, takie jak chociażby 

Brodeckiego. Ale to powinno być 
w momencie kiedy mieliśmy czas 
na doprowadzenie do wyrównania, 
a nawet wygrania meczu. Nawet 
te zmiany, zdjęcie Gamli i wprowa-
dzenie bardziej ofensywnych i kre-
atywnych zawodników powinny na 
to wpłynąć. Wprowadzeni zostali 
tacy gracze, którzy swoją przebojo-
wością i aktywnością powinni roz-
strzygnąć wynik na naszą korzyść. 
Niestety tak się nie stało. Naprawdę 
musimy bardzo poważnie porozma-
wiać. To nie sztuka wygrywać na wy-
jazdach, musimy przede wszystkim 
u siebie nie tracić punktów, a już 
na pewno nie w taki sposób. Wy-
szliśmy na drugą połowę jak dzieci 
we mgle. To nie może tak wyglądać. 
mówimy sobie jak mamy wyglądać, 
grać, ale to nic nie daje. Zawodnicy 
muszą wiedzieć co mają robić. je-
żeli pada sygnał, że wychodzimy 
wysokim pressingiem to trzeba to 
zrealizować. całkowicie się pogubi-
liśmy w drugiej połowie. 

Piłka nożna | Przygotowania Pelikana 1999 do Wojewódzkiej ligi michałowicza

Wiosna musi być lepsza
Już w ten weekend młodzi pił-

karze Pelikana z rocznika 1999 
zaczną rundę wiosenną  w Wo-
jewódzkiej Lidze Michałowicza. 
Podopiecznie trenera Jarosława 
Rachubińskiego  po rundzie je-
siennej zajmują odległe 11. miej-
sce w ligowej tabeli i teraz czas 
na marsz w górę. W ramach przy-
gotowań młodzi piłkarze Pelika-
na rozegrali kilka springów, po 
których można spodziewać się 
lepszej postawy w rundzie wio-
sennej. 

Kadra zespołu Pelikana 1999 
na rundę wiosenną obecnego se-
zonu: Maciej Dałek, Kacper Ja-
ros, Wojciech Kret, Oskar Le-
narczyk, Kacper Miazek, Adrian 
Musialik, Krystian Rutkowski, 
Mateusz Szymański, Oktawian 
Zimny, Kacper Bolimowski, Da-
mian Felczyński, Damian Gó-
rowski, Maciej Makowski, Bar-
tosz Zieliński, Kamil Gać, Kamil 
Lenarczyk, Damian Trałut, Da-

wid Konikowski, Rafał Rybicki, 
Kamil Błaszczyk, Wiktor Gład-
ki, Mateusz Kaźmierczak, Szy-
mon Bejda, Jan Puchalski, Kamil 
Pińkowski, Michał Perzyna. 

Pierwszy mecz ligowy zespół 
Pelikana 1999 rozegra 5 kwietnia 
o godz.14.30. Przeciwnikiem bę-
dzie GKS Bełchatów.  zł

Wyniki meczów sparingowych:
 15.02.2014 – Pelikan Łowicz 

– Zjednoczeni Stryków (rocznik 
98) 0:7
 23.02.2014 – Pelikan Łowicz 
– Stal Głowno 15:0; br.: Bramki 
: musialik 4, Gać 3, Dałek 2, Rut-
kowski 2, Szymański 2, lenarczyk 
K. i Bejda.
 01.03.2014 – Pelikan Łowicz – 
Boruta Zgierz 5:0; br.: musialik 3, 
Dałek, Górowski.
 08.03.2014 – Pelikan Łowicz 
– mKS Kutno 11:2; br.: musialik 

4, jaros 4, Gładki, Bolimowski , 
miazek.
 15.03.2014 – Pelikan Łowicz 
– LKS Chlebnia 1:0; bramki: mu-
sialik.
 22.03.2014 – Pelikan Łowicz 
– Bzura Chodaków 1:1; br.: mu-
sialik.
 30.03.2014 – Pelikan Łowicz 
– mazovia Rawa maz. 6:1; br.: 
Bejda, Dałek, Gładki, jaros, lenar-
czyk K. i Szymański. 

Seria udanych sparingów Pelikana 1999 dobrze wróży przed rundą wiosenną.
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PRoGNoZA PoGoDY | 3.04.2014 – 9.04.2014

SYtuACJA SYNoPtYCZNA: 
Pogodę kształtuje obszar obniżonego ciśnienia. 
Napływa ciepła masa powietrza polarno-morskiego.

CZWARtEK–PIątEK: 
Pogodnie i dużo słońca, zachmurzenie małe do 
umiarkowanego, , opady deszczu przelotnego 
możliwe w czwartek, od piątku bez opadów oraz 
ciepło. Widzialność umiarkowana do dobrej, rano 
lokalnie zamglenia. Wiatr północno-wschodni  
i wschodni, słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 10 st. c do  + 15 st. c.
Temp. min w nocy:  + 3 st. c do - 1 st. c.

SoBotA–NIEDZIELA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe i umiarkowane, 
bez opadów oraz wiosennie ciepło. Widzialność 
umiarkowana do dobrej, rano zamglenia. Wiatr 
wschodni, słaby do umiarkowanego, 4-7 m/s. 
Temp. max w dzień: + 14 st. c do + 19 st. c.
Temp. min w nocy:  + 4 st. c do + 1 st. c.

PoNIEDZIAŁEK–WtoREK–ŚRoDA: 
Pogodnie, zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże, możliwy przelotny deszcz, ciepło. 
Widzialność umiarkowana do dobrej, rano 
zamglenia. Wiatr południowo-zachodni, słaby do 
umiarkowanego, 4-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 12 st. c do + 15 st. c.
Temp. min w nocy:  + 5 st. c do + 2 st. c.

BIURO mETEOROlOGIcZNE cUmUlUS

PRoGNoZA BIomEtEoRoLoGICZNA 
Pogoda korzystnie wpływa na nasze samopoczucie.
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Piłka nożna | 22. kolejka II ligi

Oskubali Pelikana w dwie minuty
PeLikan ŁOwiCz  1  (1)
LeGiOnOvia LeGiOnOwO  2 (0)

1:0 – Paschal Ekwueme (9), 1:1 – marcin Stańczyk (58), 1:2 – Dawid 
Ryndak (60).
Pelikan: Przemysław Perzyna – maciej Wyszogrodzki, Krzysztof Brodec-
ki, Łukasz Derbich, michał Adamczyk – Daniel Bończak, michał Gamla 
(77 Adrian świątek) – Artur Golański (60 Konrad Kowalczyk), mariusz 
Solecki (62 Patryk Pomianowski), Damian Nowak – Paschal Ekwueme.
Legionovia: mateusz matracki – maciej Goliński, marek lendzion, Piotr 
Gurzęda, mateusz Pielak – Dawid Ryndak (81 Sebastian janusiński), 
Taras Romanchuk, Paweł Tomczyk, Kamil Tlaga (46 Antonio calderon 
Vallejo) – marcin Stańczyk (79 Konrad Karaszewski), Adam czerkas.
żółte kartki: Patryk Pomianowski (4) – Pelikan oraz mateusz Pielak (6 i 
7) – legionovia. 
Czerwona kartka: mateusz Pielak / 76’ – za dwie żółte / (legionovia). 
Sędziował: Przemysław Bzowski (KS Pomorskiego ZPN). 
Widzów: 600.

Niezłe nastroje przed me-
czem z Legionovią mogli mieć 
piłkarze Pelikana Łowicz.  
Co prawda, musieli sobie ra-
dzić bez kontuzjowanego My-
koli Dremluka, a jesienią prze-
grali ze swoim niedzielnym 
rywalem 2:3, to jednak tydzień 
wcześniej, biało-zieloni zano-
towali swoje pierwsze zwycię-
stwo w tym roku wygrywając  
w Rzeszowie ze Stalą. Do tego 
do składu powrócił Konrad Ko-

walczyk, który ostatnio pau-
zował za kartki. Trener Maciej 
Bartoszek „Kowala” posadził 
na ławie, a od pierwszej minu-
ty na prawej obronie postawił  
na Macieja Wyszogrodzkiego.

Starcie Pelikana z Legiono-
vią dla obu ekip miało niebaga-
telne znaczenie. Dzięki ewen-
tualnej wygranej łowiczanie 
mogli opuścić strefę spadkową. 
Z kolei goście tracili do biało-
-zielonych przed tą kolejką tyl-
ko trzy punkty. Nie mogli sobie 
pozwolić na zwiększenie dy-
stansu. Mecz toczony był przy 
pięknej, wiosennej pogodzie.  
A niewyspanych, ze względu 
na zmianę czasu, kibiców szyb-
ko rozbudzili piłkarze obu ekip.  

W pierwszej połowie fani zgro-
madzeni na Starzyńskiego byli 
bowiem świadkami interesują-
cego widowiska.

Jako pierwsi groźnie zaatako-
wali przyjezdni. Piłkę na wolne 
pole otrzymał Maciej Goliński. 
Przemysław Perzyna źle obli-
czył lot piłki, szybciej dopadł 
do niej rywal, który spróbował 
lobu, ale trafił tylko w boczną 
siatkę. W odpowiedzi z rzutu 
wolnego mierzył Michał Gam-
la, ale wydaje się, że bramka 
jego celem to nie była.

W 9. minucie Pelikan ob-
jął prowadzenie. Prawą stro-
ną uciekł Michał Adamczyk, 
zagrał mocno wzdłuż bramki. 
Golkiper nieudolnie sparował 
piłkę, z czego natychmiast sko-
rzystał Paschal Ekwueme zdo-
bywając swojego szóstego gola 
w sezonie. Pięć minut później 
znów groźnie było pod bramką 
Ptaków. Adam Czerkas nie zdo-
łał jednak sięgnąć piłki, która 
zrykoszetowała po strzale jed-
nego z partnerów.

Mecz toczony był w niezłym 
tempie. Był wyrównany z lek-
kim wskazaniem na Pelikana. 
Biało-zieloni grali znacznie le-
piej niż w meczu ze Zniczem. 
Ich akcje były składne i prze-
myślane. Kilkoma podaniami 
z pierwszej potrafili wyprowa-
dzić piłkę z własnej połowy. 
Całkiem nieźle radzili sobie 
również w ataku pozycyjnym,  

a i defensywa wyglądała na so-
lidną. Około 30 minuty łowi-
czanie dwa razy groźnie zaata-
kowali, ale w obu przypadkach 
Damian Nowak wykańczając 
akcję nie wzniósł się na wyżyny 
swoich umiejętności. Za pierw-
szym razem uderzył zbyt lek-
ko, za drugim niecelnie. Bardzo 
groźny i minimalnie niecel-
ny strzał z rzutu wolnego z po-
nad 20 metrów oddawał Michał 
Gamla.

Goście najlepszą okazję  
w pierwszej połowie mieli  
w 35. minucie. Po centrze z rzu-
tu rożnego jeden z zawodników 
gości uderzał głową, ale bar-
dzo dobrze w bramce spisał się 
Przemysław Perzyna. Pelikan 
w pierwszej odsłonie miał nie-
znaczną przewagę i udokumen-
tował to bramką. Kibice z ocho-
tą czekali na drugą połowę, 
bowiem Pelikan w tym roku, 
tak dobrze jeszcze nie grał  
i można było mieć uzasadnione 
nadzieje na zwycięstwo.

Jednak o tym, co wydarzy-
ło się w drugich trzech kwa-
dransach, wszyscy w Łowiczu 
powinni zapomnieć jak naj-
szybciej. Legionovia komplet-
nie zdominowała gospodarzy. 
Podopieczni Macieja Bartosz-
ka stracili pomysł na grę, na-
wet jakby trochę umiejętności, 
a przede wszystkim dramatycz-
nie opadli z sił. Sygnał do ata-
ku dał Antonio Calderon, które-

go strzał na rzut rożny sparował 
Przemysław Perzyna. Hiszpan 
na placu gry pojawił się w prze-
rwie meczu i wniósł wiele oży-
wienia w poczynania ofensyw-
ne swojej drużyny. Znakomitą 
okazję miał także Marcin Stań-
czyk. Wyskoczył on do główki 
zupełnie osamotniony, ale nie 
trafił czysto w piłkę i skończyło 
się na strachu.

Z każdą minutą rosła przewa-
ga Legionovii. Goście nie po-
traifli jednak przebić się przez 
mur łowiczan. W 58. minucie 
defensorzy Ptaków zablokowa-
li uderzenie z rzutu wolnego. 
Piłka nie opuściła jednak „szes-
nastki” i na zaskakujący strzał 
przewrotką z okolic linii pola 
karnego zdecydował się Marcin 
Stańczyk. Futbolówka wpadła 
idealnie pod poprzeczkę i Prze-
mysław Perzyna musiał wycią-
gać ją z siatki.

120 sekund później łowi-
czanie już przegrywali. Da-
wid Ryndak z łatwością minął 
obrońcę na linii pola karnego. 
Miał przed sobą już tylko bram-
karza, ale zadania nie ułatwiał 
mu ostry kąt. Zdołał jednak 
zmieścić piłkę pomiędzy noga-
mi Przemysława Perzyny. Gol-
kiper biało-zielonych z pewno-
ścią mógł spisać się lepiej w tej 
sytuacji. 

Legionovia nadal przeważa-
ła, ale oczywiście nie dążyła 
już tak intensywnie do zdoby-

wania kolejnych bramek. W 76. 
minucie Mateusz Pielak został 
odesłany do szatni przez sę-
dziego. Gracz gości dopuścił 
się w ciągu 12 minut dwóch 
ostrych fauli i dwukrotnie zo-
stał ukarany przez arbitra żółtą 
kartką. 

Kompletnie nie było widać 
tego, że Pelikan gra w przewa-
dze. Przyjezdni nadal operowa-
li piłką, ale łowiczanom udało 
się przeprowadzić dwie groźne 
kontry. Najpierw z lewej stro-
ny dwóch rywali minął Ad-
rian Świątek. Jego płaski strzał  
z pola karnego był jednak lek-
ki i niecelny. W doliczonym 
czasie gry piłkę meczową miał 
Krzysztof Brodecki.

Na lewej stronie dwójka Mi-
chał Adamczyk – Adrian Świą-
tek paroma podaniami rozmon-
towała defensywę Legionovii. 
W efekcie Michał Adamczyk 
wpadł z piłką w pole karne, po-
dał na piąty metr do nadbiega-
jącego Brodeckiego, ale stoper 
biało-zielonych uderzył wysoko 
ponad bramką. Nawet na pome-
czowej konferenecji trener przy-
jezdnych dziwił się, że można 
było tego nie trafić.

W efekcie Pelikan prze-
grał drugi mecz w tym roku  
i pod wodzą Macieja Bartosz-
ka, punktów na własnym tere-
nie, jeszcze nie zdobył. Plany 
o opuszczeniu strefy spadkowej 
znów będzie trzeba przełożyć. 

Piłka nożna | Echa meczu Pelikan – legionovia

Problemem cały czas przygotowanie fizyczne
Tematem powracającym jak mantra po meczach Pelikana Łowicz jest przygotowanie fizyczne zawodników. W każdym meczu 
widać, że zawodnikom zależy na wyniku, mają ambicję, jednak ustępują rywalom pod względem przygotowania fizycznego. 

każdy widzi jak jest
– Jak jesteśmy przygotowa-

ni fizycznie to wszyscy w klu-
bie już chyba wiedzą – komen-
tował Maciej Bartoszek. – Robię 
wszystko żeby ten zespół wyglą-
dał coraz lepiej i chyba z każ-
dym meczem tak jest. Powiedz-
my sobie szczerze, że gdybyśmy 
trafili na tak dysponowaną Le-
gionovię w pierwszym czy dru-
gim meczu to by nam strzelili  
z cztery bramki, a my nie opuści-
libyśmy własnej połowy. Ale my 
nie możemy się tym tłumaczyć! 
– grzmiał na pomeczowej kon-
ferencji szkoleniowiec Ptaków. – 
Każdy tydzień i dzień są tak pla-
nowane żeby było coraz lepiej. Ja 
właśnie przekornie powiedzia-
łem, że to słoneczko nam prze-

szkodziło, ale to nie jest tłuma-
czenie, bo jeżeli mamy piłkę przy 
nodze w polu karnym i jeżeli jest 
sytuacja groźna to trzeba wybić 
piłkę i zażegnać niebezpieczeń-
stwo – dodał. Były trener GKS 
Bełchatów miał również preten-
sje do najbardziej doświadczo-
nych piłkarzy Pelikana. 

– Poza tym na boisku jest kil-
ku doświadczonych zawodników. 
Od nich muszę wymagać tego, 
że jeżeli jest problem to mu-
szą tą piłką pograć. Żeby gdzieś 
tę sytuację nerwową uspokoić. 
W dużej mierze sędzia główny 
też nie pomagał ani jednej, ani 
drugiej drużynie. Paschal miał 
bardzo ciężkie życie, przy każ-
dej zagranej do niego piłce. Był 
ostro traktowany przez obrońców 
za każdym razem. Ale chwa-
ła im za to, tym bardziej, że sę-
dzia im na takie granie pozwo-
lił. Brakowało utrzymania piłki. 
Ani nie robił tego w odpowied-
ni sposób Golański, ani Wyszo-

grodzki, ani Nowak, ani Paschal. 
Zmiany też niewiele wniosły. 
Czas grał na korzyść Legiono-
vii. Goście grali w „dziesiątkę” 
i trudno żeby prowadzili z nami 
otwarty futbol. Mogliśmy liczyć 
na to, że troszeczkę się cofną  
i zagrają z kontry. Jest tak jak 
jest, my musimy teraz myśleć  
o kolejnym meczu. Do końca se-
zonu będzie ciężko dla wszyst-
kich. Reorganizacja spowodo-
wała to, że tu wszyscy grają 
dla wszystkich. Nie będzie ła-
twych meczów i to widać jak do 
tej pory. Każdy zespół oprócz 
umiejętności musi dołożyć mak-
simum cech wolicjonalnych  
i wypruć się na boisku, nieza-
leżnie od tego, gdzie będzie grał  
i ile ma w nogach czy płucach – 
wyjaśnił realia ligi Maciej Barto-
szek.

nie ma czasu na reakcję
Charakterystyczne dla obu ro-

zegranych w Łowiczu meczów, 

było to, że Pelikan stracił dwa 
gole w odstępie kilkudziesięciu 
sekund. 

– Żałuję tylko tego i o to mam 
pretensje do chłopaków, że tak 
szybko tracą bramki. Oni tak 
naprawdę żadnemu szkoleniow-
cowi nie dają czasu na zareago-
wanie. Przygotować zmianę  
to nie jest tylko to, że weźmie 
się kogoś z ławki i wprowadzi 
na boisko. Piłkarze grzali się od 
momentu rozpoczęcia drugiej 
połowy. Wprowadzenie zmiany 
wiąże się z pewnymi rzeczami. 
Trzeba piłkarzowi przekazać 
jego obowiązki, stałe fragmenty 
gry i tak dalej, i tak dalej. To nie 
trwa minuty czy dwóch, a cza-
sami nawet pięciu, bo zawodnik 
bezpośrednio przed wejściem 
też musi się odpowiednio przy-
gotować żeby nie złapał zadysz-
ki i nie zniknął potem na ko-
lejnych dziesięć minut. To jest 
najgorsze, że też wiedząc jak 
to wygląda, nie pomagamy so-

bie nawzajem. Zespół jest bar-
dzo ambitny i zawodnicy bar-
dzo chcą. Jest problem i wiemy 
o nim, ale to na pewno nie leży 
w gestiach wolicjonalnych pił-
karzy. Mogę mieć tylko preten-
sje o to, że nie było reakcji, że 
nikt nie powie honorowo: „tre-
nerze odcięło mnie i nie mam 
jak grać”. Uważam, że mimo 
wszystko, rekacja doświadczo-
nych zawodników, powinna być 
inna niż była. Ja na boisko nie 
wejdę, chociaż już byłem bli-
sko – wytłumaczył Maciej Bar-
toszek.

kiedy wróci Dremluk?
W drugim meczu z rzędu  

z powodu kontuzji nie mógł za-
grać Mykola Dremluk. Ciężko 
jest powiedzieć kiedy powróci  
na murawę.

 – Niby z każdym dniem jest 
coraz lepiej, ale nie chcę być 
złym prorokiem… Mam nadzie-
ję, że nie skończy się to jego ope-
racją, a powrotem na boisko – 
skomentował trener. Wobec tego 
na środku obrony musi grać no-
minalny boczny obrońca – Łu-
kasz Derbich. 

– Grając z Legionovią, biorąc 
pod uwagę wzrost, gdybym mógł 
skorzystać z „Koli” to na pew-
no bym to zrobił. Również do-
świadczenie przemawia na jego 
korzyść – zapewnił Bartoszek. 
Szkoleniowiec Ptaków zdecydo-
wał się także na postawienie na 
boku obrony na Macieja Wyszo-
grodzkiego, a nie powracającego 
po pauzie za kartki Kowalczyka. 

– Biorąc pod uwagę szybkich 
skrzydłowych Legionovii, wpro-
wadzenie Wyszogrodzkiego było 
bardzo dobrym posunięciem tak-
tycznym, ale „Koli” nam brakuje. 
Jego charakteru i doświadczenia. 
Tego zespołowi brakuje na pew-
no i myślę, że w trudnych chwi-
lach tym bardziej – zakończył 
trener.  

MateuSz
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mateusz.lis@lowiczanin.info
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Księżak Łowicz
awansował
do półfinałów. str. 39

Legionovia
oskubała Pelikana
w dwie minuty. str. 43

Koszykówka | Półfinały play-off  o awans do I ligi męskiej

Pierwsze półfinałowe starcie dla Kielc 
Meczem w Kielcach zaczęli 
walkę w półfinałach play off 
koszykarze drugoligowego 
Księżaka Łowicz, którzy 
walczą o awans do I ligi.

Ekipa z Kielc po rundzie za-
sadniczej uplasowała się na dru-
gim miejscu, ale jest w naszym 
zasięgu, co pokazał mecz w Ło-
wiczu wygrany przez KS Księ-
żak. Jednak okazało się że pierw-
sze półfinałowe starcie padło 
łupem UMKS-u, który wygrał 
81:61. W spotkaniu tym nie mógł 
zagrać kontuzjowany po meczu  
w Radomiu Piotr Trepka,  
a na początku trzeciej odsło-
ny kontuzji doznał dobrze gra-
jący Bartek Włuczyński i zosta-
liśmy na placu bez „jedynki”.  
To było główną przyczyną porażki  
w pierwszym meczu.  

Podopieczni trenera Roberta 
Kucharka w pierwszej kwarcie 
grali dobrze i skutecznie. Dwie 
trójki trafił Włuczyński, jedną 
Kacper Kromer, przytomnie spi-
sywał się pod koszem Łukasz 
Bąk. Po 10 minutach na tabli-
cy w Kielcach był remis 20:20.  
W drugiej odsłonie gospoda-
rze odskoczyli do wyniku 26:20 
i taki dystans utrzymali do prze-
rwy (37:32). 

Po zmianie stron nic nie zapo-
wiadało, że miejscowi tak wyso-
ko wygrają mecz. Jeszcze w 22. 
minucie łowiczanie przegrywali 
tylko 37:41, ale powoli cos się za-
częło psuć. W 34. minucie boisko 
opuścił Włuczyński, który do-
znał kontuzji barku i rolę rozgry-
wającego musiał przejąć Bartło-
miej Szczepaniak, który jest gra  
na pozycji dwa – rzucający 

obrońca. Kielce szybko wyko-
rzystały zamieszanie w szykach 
Księżaka, odskoczyły na 20 
oczek i taka przewagę utrzymały 
do końcowego gwizdka, wygry-
wając 81:61.  

– W Kielcach przegraliśmy 
z rywalem i z kontuzjami. Wie-
dzieliśmy, że bez Piotra Trep-
ki będzie trudno, ale gdy boisko 
musiał opuścić Bartek Włuczyń-
ski z zespołu uszło  powietrze  
i UMKS szybko zbudował swoja 

przewagę – mówił po meczu tre-
ner Kucharek. – Teraz liczymy, 
że uda się zagrać w pełnym skła-
dzie w Łowiczu w sobotę. Mam 
nadzieję, że te urazy nie będą  
aż tak bolesne i nasi rozgrywają-
cy poprowadzą drużynę do zwy-
cięstwa. Walczymy dalej i obie-
cujemy, że w pojedynku w hali 
OSiR goście będą mieć wysoko 
zawieszoną poprzeczkę – pod-
sumował łowicki szkoleniowiec.   
Drugi półfinałowy mecz odbę-

dzie się w niedzielę 6 kwietnia 
w hali OSiR nr 2 na ulicy Topo-
lowej o godzinie 18.30. Miejmy 
nadzieje, że dobre czasy przypo-
mną sobie kibice Księżaka i swo-
im dopingiem pomogą łowickim 
koszykarzom.W drugiej półfina-
łowej parze SKK Siedlce poko-
nał w swojej hali MKS Skiernie-
wice 80:70. 

Ewentualne trzecie mecze pół-
finałowe zaplanowane są na środę 
9 kwietnia.  zł 

 umKS Kielce – KS Księżak Ło-
wicz  81:61 (20:20, 17:12, 29:12, 
15:17)

 Księżak: Łukasz Bąk 13 (1x3), 
Bartosz Włuczyński 11 (3x3), Kacper 
Kromer 10 (1x3), Bartłomiej Szcze-
paniak 9 (3x3) i Przemysław malona 
9 oraz maciej Siemieńczuk 5 (1x3), 
marcin Kuczmera 4 i Rafał malitka. 
Najwięcej dla Kielc:  jakub Dryjań-
ski 24 (1x) i hubert makuch 13 (1x3) 
i Piotr Osiakowski 13. 

Kontuzjowany Piotr trepka (8) nie zagrał w Kielcach po dobrym meczu z Rosą II w Łowiczu.

Piłka Nożna | Komplet wyników 22. kolejki

Kolejna zmiana lidera, Motor zmierza ku III lidze
I po raz kolejny mamy 
zmianę na fotelu lidera 
w tym roku. Pogoń 
Siedlce zremisowała 
bezbramkowo w 
Limanowej, co można 
uznać za dobry 
rezultat, ale swój 
mecz wygrała Siarka 
Tarnobrzeg, która bez 
większych problemów 
poradziła sobie z 
Motorem Lublin i to 
ona jest ponownie na 
czele rozgrywek.

Lublinianie ani przez chwilę 
nie byli w stanie zagrozić go-
ściom. Wydaje się, że klub, któ-
ry ma jedną z najlepszych (na 
papierze) kadr w II lidze, dys-
ponuje jednym z najwyższych 
budżetów i miał jedne z najpo-
ważniejszych aspiracji, pewnie 
kroczy ku III lidze. Obecnie 

strata Motoru do bezpieczne-
go miejsca wynosi już 12 punk-
tów!

Liderzy odjechali Stalówce  
i Wigrom Suwałki. Stal Stalowa 
Wola przegrała na wyjeździe  
z Olimpią Elbląg. Było tylko 
0:1 dla gospodarzy, ale to oni 
byli stroną przeważającą i stwo-
rzyli sobie więcej niezłych oka-
zji. Z kolei Wigry, które zremi-
sowały w Puławach, wskoczyły 
na podium. 

Wydawało się jednak, że su-
walczanie do domu będą wra-
cać bez punktów, gdy w 68. mi-
nucie gola bezpośrednio z rzutu 
rożnego zdobył Iwan Łytwy-
niuk. W ciągu ostatniego kwa-
dransa przyjezdni odrobili jed-
nak dwubramkową stratę.

Jeszcze więcej emocji dostra-
czył mecz w Pruszkowie. Tam 
po 47 minutach dzięki dwóm 
trafieniu Marcina Bochen-
ka gospodarze prowadzili 2:0  
z Olimpią Zambrów. Przyjezdni 
potrzebowali jednak 14 minut, 
aby… wyjść na prowadzenie. 
Nie zdołali go jednak utrzy-
mać i w końcówce gola z rzutu 

karnego dającego remis zdobył 
Adrian Paluchowski.

Ważny mecz w kontekście 
walki o utrzymanie odbył się 
w Radomiu. Co prawda już te-
raz Concordia i Radomiak wy-
dają się bez szans, jednak re-
mis w tym spotkaniu, chyba 
obdarł większość fanów obu 
klubów ze złudzeń na szczę-
śliwy koniec sezonu. Tylko 
odrobinę mniej opłakana jest 
sytuacji Świtu Nowy Dwór Ma-
zowiecki, który przegrał u siebie  
ze Stalą Rzeszów.

Pierwsze zwycięstwo w tym 
sezonie odniosła Stal Mielec, 
która pokonała u siebie Garbar-
nię Kraków. Żaden z kibiców 
nie widział jednak tego suk-
cesu, bowiem ze względu na 
zajścia po poprzednim meczu  
ze Stalą Stalowa Wola, woje-
woda zdecydowała się zamknąć 
stadion dla fanów. mateusz Lis

Komplet wyników 22. kolejki gr. 
wschodniej II ligi:

 motor Lublin – Siarka tarno-
brzeg 1:3 (0:2)

0:1 – Łukasz Nadolski (20), 0:2 – 
marcin Truszkowski (36 – karny), 
0:3 – marcin Truszkowski (65), 1:3 
– Damian jaroń (70 – karny).

 Świt Nowy Dwór mazowiecki – 
Stal Rzeszów 0:1 (0:0)
0:1 – Szymon Kaźmierowski (77).

 RADomIAK RADom – CoN-
CoRDIA ELBLąG 0:0

 olimpia Elbląg – Stal Stalowa 
Wola 1:0 (1:0)
1:0 – Anton Kołosow (14).

 Wisła Puławy – Wigry Suwałki 
2:2 (1:0)
1:0 – Konrad Nowak (16), 2:0 – 
Iwan Łytwyniuk (68), 2:1 – Povilas 
luksys (74), 2:2 – Tomasz Tuttas 
(88 – karny).

 Znicz Pruszków – olimpia Za-
mbrów 3:3 (1:0)
1:0 – marcin Bochenek (9), 2:0 
– marcin Bochenek (47), 2:1 – 
michał Steć (54), 2:2 – Kamil 
Zapolnik (59), 2:3 – Przemysław 
jastrzębski (68), 3:3 – Adrian Pa-
luchowski (86 – karny).

 Pelikan Łowicz – Legionovia 
Legionowo 1:2 (1:0)
1:0 – Paschal Ekwueme (9), 1:1 – 
marcin Stańczyk (58), 1:2 – Dawid 
Ryndak (60).

 Limanovia Limanowa – Pogoń 
Siedlce 0:0

 Stal mielec – Garbarnia Kra-
ków 1:0 (1:0)
1:0 – Sebastian Duda (43).

1. Siarka Tarnobrzeg 22 40 35-21

2. Pogoń Siedlce 22 40 40-30

3. Wigry Suwałki 22 37 31-26

4. Stal Stalowa Wola 22 36 30-21

5. Znicz Pruszków 22 35 34-25

6. Wisła Puławy 22 35 32-27

7. limanovia limanowa 22 34 22-23

8. Stal mielec 22 34 27-25

9. Stal Rzeszów 22 31 23-20

10. legionovia legionowo 22 29 32-28

11. Olimpia Elbląg 22 29 18-21

12. Pelikan Łowicz 22 29 29-24

13. Olimpia Zambrów 22 25 28-31

14. motor lublin 22 23 37-46

15. Garbarnia Kraków 22 23 19-38

16. świt Nowy Dwór maz. 22 23 15-25

17. concordia Elbląg 22 19 14-32

18. Radomiak Radom 22 19 30-33

PIątEK, 4 KWIEtNIA:
 14:30 – boisko „Orlik” Zatorze 
Łowicz, ul. Bolimowska 15/19; 12. 
Kolejka Wojewódzkiej ligi Deyna; 
mUKS PElIKAN ŁOWIcZ – GKS 
Bełchatów
 17:00 – boisko „Orlik” Zatorze 
Łowicz, ul. Bolimowska 15/19; 
2. Kolejka Łowickiej ligi Orlika; 
17:00 – Eko Plast Łowicz – Piz-
zeria Filip Łowicz; 17:40 – Novum 
Łowicz – Górki Łowicz; 18:20 – 
Agros-Nova Łowicz – KS Stefan 
Łowicz; 19:00 – Project-GT Łowicz 
– Start Złaków Borowy; 19:40 – 
Domox Łowicz – Zet Ka Łowicz; 
20:20 – chińska-Trójkąt-Dagram 
– SmS Dąbkowice
 18:00 – świetlica hali sportowej 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. jana 
Pawła II 3; IV turniej „blitza” o mi-
strzostwo Łowicza w szachach 
"błyskawicznych"

SoBotA, 5 KWIEtNIA:
 14:30 – boisko „Orlik” Zatorze 
Łowicz, ul. Bolimowska 15/19; 12. 
Kolejka Wojewódzkiej ligi micha-
łowicz; mUKS PElIKAN ŁOWIcZ 
– GKS Bełchatów

NIEDZIELA, 6 KWIEtNIA:
 18:30 – hala sportowa OSiR nr 
2 w Łowiczu, ul. Topolowa 2; mecz 
II rundy play off o awans do 1. ligi 
koszykówki mężczyzn; KS Księ-
żak Łowicz – UmKS Kielce

Piłka nożna
Ostatnie szlify 
Victorii przed 
sezonem

Kolejny sparing przed sezo-
nem rozegrała ekipa juniorów 
starszych Victorii Bielawy, któ-
ra rywalizuje w lidze wojewódz-
kiej. Ekipa kierowana przez 
Henrykę Kierzkowską rozegra-
ła bardzo dobry mecz  pokonała 
juniorów starszych Olimpii Chą-
śno 5:1. Po tym meczu można 
mieć nadzieje, że piłkarska wio-
sna w lidze wojewódzkiej będzie 
dobra i Victoria uniknie wyso-
kich porażek, które przytrafiały 
się w rundzie jesiennej.  zł

Victoria Bielawy – olimpia Chą-
śno (junior starszy) 5:1 (2:0); br.:  
1:0 – hubert Warda 2:0 – Robert 
Kamil liberski 3:0 – Bartosz cha-
rucki 4:1 – Przemek Balcerski 5:1 
– marcel jedrzejczak. 
Skład zespołu Victorii: A. Staro-
sta – Ł. Kasiński, m. Sobczak, B. 
Rębiewski (m. Plewka), B. charuc-
ki (A. Kierzkowski) – h. Topolski, h. 
Warda, O. Andrzejczak, Z. Domań-
ski (m. jędrzejczak) – P. Balcerski, 
R. liberski. 
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Eko-Plast
pierwszym liderem
Łowickiej Ligi orlika. str. 40
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W walizeczce rodzinnych 
pamiątek udało mi się zebrać 
i ocalić wiele archiwaliów 
dotyczących moich przodków. 
Są wśród nich osnute 
pajęczyną czasu stare zdjęcia, 
listy, dokumenty, pisma 
urzędowe z okresu II RP, 
przedmioty należące kiedyś  
do moich najbliższych. 
Właściwie to nic szczególnego 
dla kolekcjonerów staroci,  
ale dla mnie i mojej rodziny  
mają one wartość 
ponadczasową i sentymentalną. 

P amiątki te zostały powierzone mojej 
opiece wiele lat temu, ale są i takie, 
które dotarły do mnie całkiem niedawno.  

W latach 60. ubiegłego wieku poznałem smutną 
historię ukrycia części dokumentów dotyczą-
cych edukacji i przebiegu pracy nauczycielskiej 

mojego dziadka Bronisława Sałudy, i mimo 
długich poszukiwań uznałem, że nie jestem  
w stanie ich odszukać. Z pomocą przyszedł mi 
ktoś, kto w moim dzieciństwie stanowił bardzo 
ważny element łączący mnie z Łowiczem oraz 
moja łowicką rodziną. 

D o pierwszej cenzurki  szkolnej  
z łowickiego seminarium nauczy-
cielskiego, należącej do mojego 

dziadka Bronka, załączona jest pożółkła 
notatka – wypracowanie szkolne związane  
z naszym świętem w dniu 2 maja – Dniem 
Flagi Rzeczypospolitej Polskiej, dotyczące 
naszych barw narodowych. Ze „Świadectwa 
Rocznego”, z pierwszego kursu (I klasy)  
w seminarium nauczycielskim, z roku szkolne-
go 1922/3 dowiedziałem się,  że dziadek został 
„promowany na kurs II-gi z pracą wakacyjną  
z j. polskiego”, czyli pod warunkiem napisania 
takiego wypracowania. 

Nie dziwi mnie, że miał pewne kłopoty  
w pierwszych latach nauki w seminarium, 
ponieważ swoją edukację powszechną roz-
począł dopiero w wieku 10. lat. Po prostu 
były to trudne czasy, związane bezpośrednio  
z I wojną światową i wydarzeniami wojennymi 
na jesieni 1914 r. Dziadek urodził się i mieszkał 

w Mystkowicach, a tu działania militarne w po-
czątkach wielkiej wojny były bardzo intensywne. 
Poprzez zaledwie kilka klas szkoły powszechnej  
oraz Preparandę Nauczycielską w Skiernie-
wicach dostąpił zaszczytu dalszej edukacji  
w Seminarium Nauczycielskim w Łowiczu. 

Poniżej wiernie przytaczam treść pracy waka-
cyjnej kilkunastoletniego Bronka, zatytułowanej 
„Barwy narodowe polskie”. Wydaje mi się,  
że warto, gdyż nic nie traci na aktualności:

K ażdy naród posiada swe barwy naro-
dowe, uświęcone przez tradycję i ma-
jące zazwyczaj głębsze uzasadnienie 

historyczne. Umiłowanym kolorem Słowian,  
a zwłaszcza Polaków był szkarłat, czyli czerwień, 
dlatego też orzeł biały był od wieków przedsta-
wiany na polu czerwonym. W herbach szlachty 
polskiej najpospolitszy kolor tarcz herbowych był 
czerwony, po nim idzie kolor błękitny. Kolor mali-
nowy, czyli karmazyn albo amarant był uważany 
za szlachetniejszy odcień czerwieni i dlatego 
też stał się uprzywilejowanym kolorem dawnej 
szlachty polskiej, zaś uprzywilejowaną barwą 
stanu mieszczańskiego była żółta. Chorągiew 
hetmanów litewskich była błękitna.

Zwyczaj używania pewnego koloru, jako 
barwy narodowej, wprowadzony został do Polski 
prawdopodobnie dopiero przez Henryka Wale-
zjusza, który stale zwyczajem francuskim nosił 
białą kokardę. Kolor biały był barwą królewską, 
gdyż na tym tle mieściły się żółte barwy dynastii 
Kapetów. Odtąd kolor biały stał się barwą narodo-
wą polską i używany był na sztandarach Chod-
kiewicza, Czarnieckiego, Sobieskiego. Biała 
kokarda była używana za Augusta II i Augusta 
III przez wojska saskie i polskie. Wprowadzenie 
różnorodnych odznak barwnych sprawiło zamęt 
w pojęciu o barwach narodowych polskich. 
Dopiero rozkaz Departamentu Wojskowego  
w 1785 r. ujednostajnił broń i ubiór w jeździe 
polskiego zaciągu i polecał towarzyszom mieć 
proporce z drzewem w kolorze granatowym 
i pąsowym i chorągiewki z kitajki w tychże 
kolorach. Kokarda biała została utrzymana 
i widzimy ją za czasów Insurekcji Kościuszkow-
skiej, chociaż niektórzy dla wyrażenia swych 
sympatii ku Francji rewolucyjnej, przypinali ko-
kardę trójkolorową,tj. o barwach miasta Paryża. 
Niektórzy zaś, nawet niekiedy sam Kościuszko, 
używali barwy zielonej, jako koloru nadziei.

Na mocy konwencji zawartej 9 stycznia 
1797 r. pomiędzy rządem lombardzkim a gene-
rałem Dąbrowskim, w mundurach legionistów 
zachowano krój i barwy dawnej armii polskiej, 
natomiast kokarda miała być trójkolorowa 
francuska „jako narodu protegującego ludzi 
wolnych”.   dok. na str. II

Barwy narodowe polskie

Bronisław Sałuda jako nauczyciel szkoły 
powszechnej w Złakowie Kościelnym,  
w 1932 r. Fot. ze zbiorów autora.

Superman ze Strykowa
Są w dziejach narodów postacie 
tajemnicze, o których krążą 
legendy. Losy niektórych 
rozwijają się niczym sensacyjny 
film trzymający w napięciu, choć 
wydają się nieprawdopodobne, 
są jednak prawdziwe. Do takich 
należy postać Zishe Breiberta, 
syna żydowskiego kowala 
urodzonego w Strykowie, którego 
znawcy tematu uważają za 
protoplastę słynnej obrazkowej 
i filmowej postaci „Człowieka ze 
stali”, czyli Supermana.

Początki króla żelaza 

S tryków, niewielkie miasteczko leżące 
na skrzyżowaniu dróg prowadzących 
do Łodzi, Brzezin, Łowicza, Łęczycy, 

jeszcze w pierwszych latach XIX w. wyróżniał 
się od pobliskiego Zgierza czy Łodzi tym, iż 
liczył więcej od nich ludności! Mieszkańcy zaj-
mowali się głównie krawiectwem, szewstwem 
i garbarstwem. Znaczną ich grupę stanowili 
ortodoksyjni Żydzi, dlatego też Stryków był 
silnym ośrodkiem chasydyzmu. Dokument 

z 1806 r., ustanawiający gminę żydowską  
w Łodzi, wymienia strykowską synagogę jako 
tę, której podlegali ówcześni łódzcy Żydzi.

Rozwój i postępujące uprzemysłowienie 
sąsiednich miast oraz utrata w 1869 r. praw 
miejskich spowodowały zastój gospodarczy 
Strykowa, który stał się jedną z wielu biednych 
i przeludnionych osad centralnej Polski, wcho-
dzących w skład zaboru rosyjskiego. W takim 
właśnie miasteczku, w rodzinie żydowskich 
ortodoksów przyszedł na świat 22 II 1893 r. 
Zishe Breibert, syn kowala. Podobno już jako 
trzylatek zaczął pojawiać się w przydomowej 
kuźni, pomagając ojcu przy pracy. Zapewniło 
mu to bardzo szybko niezwykłą tężyznę fizycz-
ną, którą wykorzystywał w szkole w starciach 
z kolegami. Bójki te miały ponoć związek  
z przejawami dyskryminacji, jakiej doświad-
czał, ale ich konsekwencją były relegowania  
z kolejnych szkół.

Kiedy skończył trzynaście lat, dołączył do 
żydowskiego cyrku przejeżdżającego przez 
rodzinne miasto. Porzucił kowalstwo na rzecz 
kariery cyrkowego siłacza, klowna i akrobata.  
W ten sposób mógł zrealizować marzenia – po-
kazać swą siłę i zyskać uznanie publiczności.  
Wraz z obwoźną trupą artystyczną objeżdżał pol-
skie miasteczka, popisując się walką z niedźwie-
dziami i rozbijaniem stalowymi młotami kamien-
nych płyt, umieszczonych na klatce piersiowej. 

P o wybuchu I wojny światowej został 
zmobilizowany do armii rosyjskiej. Trafił 
na front, a stamtąd do niewoli w Niem-

czech, gdzie doczekał końca wojny. Zdecydo-
wał się tam pozostać, by zarabiać występami 
na targach i ulicach. W czasie jednego z takich 
występów w Bremie zobaczył go dyrektor 
słynnego Cirkus Busch i zaproponował angaż. 
Stało się to w roku 1919, a już w początkach 

następnego roku było o nim głośno prawie  
na całym świecie.

Przygotowano dla niego specjalny program 
artystyczny, nawiązujący w swojej treści  
do kowalskiej historii życia młodego mężczyzny. 
Wkrótce Breitbart został ogłoszony „Królem 
Żelaza”. Rozrywał łańcuchy, przegryzał mone-
ty, wbijał gwoździe gołymi rękami, giął stal jak 
miękką gumę.   dok. na str. II

Reklama występów Zishe Breiberta – Supermana w USA. Fot. ze zbiorów autora.
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P o wcieleniu Lombardii do Rzeczypo-
spolitej Cisalpińskiej umowa powyższa 
straciła swoje znaczenie i Dąbrowski 

zawarł 17 listopada 1797 nową umowę z Dy-
rektoriatem Cisalpińskim. Ciało prawodawcze 
odmówiło zatwierdzenia, żądając między in-
nymi, aby zamiast francuskiej, wprowadzono 
kokardę o kolorach cisalpińskich. Przeciwko 
temu protestował ze strony polskiej Dąbrowski, 
gdyż używanie barw efemerycznej Rzeczypo-
spolitej byłoby dla Legionów zrzeczeniem się 
zewnętrznych odznak wielkiej roli dziejowej. 
W związku ze sprawa tą, Kościuszko zanosił 
do Dyrektoriatu głos protestu, przemawiając  
w piśmie swym z dnia 16 – III – 1799 r. za utrzy-
maniem kokardy francuskiej lub wprowadzeniem 
kolorów polskich, którymi zdaniem jego były: 
biały z granatowym i karmazynem. 

Po utworzeniu Księstwa Warszawskiego 
Napoleon chciał, aby wojska polskie przyjęły ko-
kardę francuską, lecz książę Józef oparł się temu  
i w końcu otrzymał to znamię wojska narodowe-
go. Wojska polskie utworzone podczas wojny 
1809 r. pierwotnie nosiły nazwę wojsk galicyjsko 
– francuskich i miały kokardę francuską, lecz od 
stycznia 1810 r. wcielono je do wojsk Księstwa 
Warszawskiego i wtedy przyjęły kokardę białą 
polską. Na pamiętnym posiedzeniu sejmu w dn. 
28 VI 1812 r. po mowie ministra Matuszewicza, 
księżna Czartoryska i liczne koło niej grono 
dam, rozrzuciły w Izbie kokardy w kolorach kon-
federacji barskiej, szafirowym i amarantowym, 
które sobie wszyscy przypinali. Nawet kokardę 
taką przypięto Sobieskiemu w Łazienkach. 
Na zasadzie § 156-go Ustawy Konstytucyjnej  
z roku 1815 wojsko Królestwa „zachowało kolor 
swego munduru i ubiór właściwy i wszystko, co 
się tyczy jego narodowości”; ułanom i piechocie 
pozostawiono barwę granatową, strzelcom 
i artylerii zieloną, tradycyjny zaś granat z kar-
mazynem sztabom, pozostawiono również 
białe kokardy, aczkolwiek Aleksander I był nim 
niechętny, twierdząc, że są zabytkiem czasów 
saskich. 

Po wybuchu wojny 1830 Chłopicki polecił 
używanie szarf trójkolorowych, noszono jednak 

i dawne białe oraz biało-czerwone. Niejedno-
stajność w noszeniu odznak spowodowała,  
że na posiedzeniu sejmowym w dn. 28 I 1831 r.  
posłowie Wężyk i Zwierkowski złożyli do Ko-
misji organicznej wnioski w sprawie kokardy 
narodowej. Poseł Wężyk był za białą, zaś poseł 
Zwierkowski za czerwono-białą. Również i pisma 
poruszały sprawę tę, w tyleż (tym?) ku czego 
Komisja sejmowa oświadczyła się za wnioskiem 
posła Zwierkowskiego i ostatecznie większością 
głosów postanowiono, aby kokarda narodowa 
była biało-czerwona. W późniejszych czasach 
wyeliminowano kolor biały, jako ogólnie przyjęty 
podczas wojny symbol poddaństwa.

W tekście pracy występuje korekta dokonana 
ołówkiem i po analizie charakteru pisma wnoszę, 
że poprawek dokonał mój dziadek samodzielnie. 
Musiał to być brudnopis krótkiego szkicu o bar-

wach narodowych polskich. Opracowanie było 
ponownie przepisane „na czysto” i złożone już 
bez poprawek. Młodziutki Bronisław nie zawarł  
w nim odniesienia do ogólnonarodowej dysku-
sji na temat naszych barw narodowych, która 
toczyła się w naszym kraju w latach 1914-1919 
aż do chwili ustawy z 1 sierpnia 1919 r. Przy-
puszczam, że było to spowodowane brakiem 
współczesnych jemu opracowań źródłowych. 
Inaczej było z materiałami dotyczącymi lat 
wcześniejszych, ponieważ na przełomie XIX 
i XX w. powstało wiele znaczących prac trak-
tujących o historii tworzenia się narodowych 
barw Polski.

Począwszy od opisów naszego znakomitego 
dziejopisa Jana Długosza, również inni wielcy 
i wybitni historycy polscy traktowali zawsze  
z dumą potrzebę przekazania kolejnym pokole-

niom Polaków bogatą historię konstytuowania 
naszych barw narodowych. Wielu historyków 
bogato czerpało z wcześniejszych wspomnień 
uczestników i obserwatorów zabiegów naszego 
narodu o ostateczny kształt godła i narodowych 
barw.

W tym miejscu zapewne nasuwa się pytanie, 
czy zadanie uczniowskie zostało potraktowane 
przez Bronka Sałudę w sposób odpowiednio 
poważny. Cóż, był to pierwszy rok nauki zawo-
du pedagoga, kiedy dopiero kształtowało się  
w uczniach poczucie obowiązku oraz zdobywali 
oni zdecydowanie obszerniejszą wiedzę. Efek-
tem końcowym ukończenia seminarium była 
konieczność złożenia egzaminu maturalnego 
i uzyskania świadectwa dojrzałości. Dopiero 
wtedy zawód nauczyciela stawał przed nimi 
otworem. 

B ronisław Sałuda ukończył Seminarium 
Nauczycielskie w Łowiczu późną wio-
sną 1928 r. Jesienią został powołany 

do Szkoły Podchorążych Rezerwy Piechoty 
Nr 2, kolejno do Grudziądza, a następnie  
do Tomaszowa Lubelskiego. Od jesieni 1929 
r. rozpoczął pracę w szkole powszechnej  
w Sokołowie k. Kiernozi, w kolejnym roku szkol-
nym ,jako nauczyciel „rezerwowy”, zastępował 
innych pedagogów w szkołach powszechnych 
w Łowiczu i Złakowie Borowym. Stały etat otrzy-
mał ponownie w szkole w Złakowie Kościelnym, 
a następnie od 1 września 1933 r. zastąpił 
nauczyciela Stanisława Brudkę w 4-klasowej 
szkole powszechnej w Maurzycach. Tu pozo-
stał przez kolejne 6 lat i 23 marca 1939 r. został 
zmobilizowany do Wojska Polskiego w związku 
z zarządzoną mobilizacja alarmową. W wojsku 
por. Bronisław Sałuda został skierowany do 
służby liniowej na stanowisko dowódcy 7 kom-
panii II batalionu 10 Pułku Piechoty z Łowicza. 
Zginął 14 września 1939 r. w bitwie nad Bzurą.

Na Domu Nauczyciela w Łowiczu jest pa-
miątkowa tablica, na której wyryto nazwiska 
nauczycieli regionu łowickiego, którzy w latach 
1939-1945 ponieśli śmierć za wolność Ojczy-
zny, polegli na polu chwały, zostali zamordo-
wani przez okupanta za działalność konspira-
cyjną. Aż 31. pedagogów! Większość z nich to 
absolwenci łowickich szkół średnich, polskich 
i zagranicznych wyższych uczelni. Zapewne 
i oni w szkole uczyli się o naszym godle i bar-
wach narodowych, później zaś sami przekazy-
wali tę wiedzę swoim uczniom.  

Zbigniew Adamas

Barwy narodowe polskie
dokończenie ze str. I

Praca wakacyjna Bronisława Sałudy z 1923 r. Fot. ze zbiorów autora

Ś wiatowe czołówki gazet donosiły o jego 
ponadprzeciętnej sile. Kilka pokazowych 
numerów z jego udziałem wydawało się 

wręcz nieprawdopodobnych. Zdarzało mu się 
przytrzymywać dwa konie, które nie mogły 
ruszyć z miejsca. Podnosił małe słoniątko(!)  
i przeciągał wozy pełne ludzi, trzymając linę  
w zębach! Kładł się również na ziemi, a na jego 
klatce piersiowej układano specjalny pomost, 
po których przejeżdżał maksymalnie załadowa-
ny samochód lub był przeganiany słoń. 

W 1922 r. Zishe ożenił się z Emilie Ester 
Weitz, córką niemieckiego rabina. Miał syna  
o imieniu Ossi, który prawdopodobnie zginął  
w czasie Holocaustu. W tym samym roku zaku-
pił luksusową posiadłość na obrzeżach Berlina 
i tam zamieszkał ze swą rodziną. W cyrkach  
w Polsce i w Europie występowali również jego 
bracia: Josef i Gershom. Przedstawiano ich 
jako braci „Breitbarta – Króla Żelaza”. 

Nowy zbawca  
narodu żydowskiego

Dla Żydów Zishe stał się „Samsonem 
Potężnym”, biblijną postacią, której nazwa 
pochodzi od hebrajskich słów: szemesz – słoń-
ce lub szamen – silny, siłacz. Był obdarzony 
nadludzką siłą, którą wykorzystywał do walki  
z wrogami Izraela. Breitbart pasował do sym-
bolu tzw. „idei muskularnego syjonizmu”, której 
celem była promocja kultury fizycznej oraz 
walka ze stereotypowym obrazem cherlawego 

Żyda. Stał się wzorem dla młodzieży, jednym  
z symboli organizowanych przez Żydów klu-
bów sportowych Makabi, licznie działających 
także w Polsce. 

Kiedy przybył do Wiednia w 1923 r., spo-
łeczność żydowska nazwała to wydarzenie 
„przybyciem Samsona”. Witano go uroczyście 
na dworcu, przed którym czekała przystrojona 
kareta, zaprzężona w dwa śnieżnobiałe konie. 
Wychodząc z wagonu kolejowego, Breitbart 
zrzucił z siebie szafirową pelerynę, pod którą 
krył się strój rzymskiego gladiatora. Podczas 
występu czarował wszystkich – trzymając  
w ustach kawałek metalu przymocowany  
do uprzęży końskich, ciągnął wóz, w którym 
znajdowało się czterdzieści osób. Tłum wiwa-
tował, a jego występy w Wiedniu trwały blisko 
trzy miesiące. 

S tał się również bohaterem ludowego 
folkloru, pisano o nim wiersze i piosenki. 
Ku chwale „Samsona Potężnego” grano 

i śpiewano specjalny „Marsz”. Utarło się powie-
dzenie w społeczności żydowskiej, że „jeżeli 
pomiędzy Żydami znalazłoby się tysiąc Bre-
itbartów, to skończyłyby się prześladowania”. 
Sam Breitbart napisał w swych wspomnieniach, 
że będąc jeszcze małym dzieckiem, powiedział 
rabinowi w strykowskiej synagodze, że chciałby 
zostać legendarnym „Samsonem”. Ciekawost-
ką jest, że mimo imponującej postury, miał 
ponoć łagodną, niemal kobiecą osobowość,  
a ze względu na urodę porównywano go do… 

Rudolfa Valentino, ówczesnej gwiazdy kina 
niemego. 

Uznanie to nie było jednak powszechne, 
gdyż wielu uważało, że Żyd nie może być 
najsilniejszym człowiekiem na świecie. 
Pomimo tego stał się jednym z najbardziej 
popularnych artystów estradowych, wystę-
pował między innymi w USA, gdzie w 1923 r. 
otrzymał amerykańskie obywatelstwo, dawał 
dość często występy także w Polsce. „Breitbart 
leży na gwoździach, unosi jezdnię z końmi, 
ludźmi, pojazdami” – tak reklamowano na 
łamach „Republiki” występ siłacza w łódzkim 
Odeonie. Jego wizerunek wykorzystywano  
w reklamach i kartkach świątecznych.

Występował również w Cyrku Braci Staniew-
skich, który m.in. dzięki Breitbartowi stał się 
niezwykle popularny. Jego występy w tym wła-
śnie cyrku w Białymstoku w 1925 r. przeszły  
do historii. Po jego przyjeździe witała go na 
dworcu orkiestra w pełnej gali, pojawili się 
również rabini. Rozentuzjazmowany tłum wziął 
Breitbarta na ręce i wprost z dworca zaniósł 
na postój dorożek. Specjalnie przystrojony 
powóz odwiózł go do hotelu. Kasa cyrku 
była oblężona, każdy chciał na własne oczy 
zobaczyć numer, który wykonywał specjalnie 
w Cyrku Staniewskich. Po specjalnym torze, 
który układano na klatce piersiowej siłacza, 
jeździło dwóch ludzi motocyklami. Gwoździem 
programu było jednak rwanie łańcuchów przy-
niesionych przez miejscowych niedowiarków, 
wątpiących w siłę atlety.

Po występie 8 IX 1923 r. na Orpheum The-
atre w Brooklynie krytycy napisali, że pobił 
wszystkie dotychczasowe rekordy frekwencji. 
Podobnie było jesienią tego samego roku po 
występach w Kanadzie i USA. New York Times 
postać Breitbarta nazwał „zjawiskiem wieków”. 

Amerykańskie gazety poświęcały mu specjalne 
kolumny. W Nowym Yorku w okresie Bożego 
Narodzenia 1923 występował na hipodromie, 
gromadząc osiemdziesiąt pięć tysięcy widzów  
i bijąc wszystkie poprzednie rekordy oglą-
dalności. W tym samym mniej więcej czasie 
dr Morris Fishbein z Detroit oskarżał go  
o antyamerykanizm, ponieważ Breitbart zale-
cał przyszłym strongmanom reżim dietetyczny, 
polegający na spożywaniu surowych warzyw. 
Ostrzegał też przed spożywaniem zbyt dużej 
ilości mleka i mięsa.

Zmarł 12 X 1925 r. w dość dziwnych oko-
licznościach. Trzy miesiące wcześniej 
podczas występów w Radomiu doszło 

do nieszczęśliwego wypadku przy wykony-
waniu jednego ze standardowych numerów: 
wbijania gołymi rękami pięciocalowego szpica 
przez dębową deskę. W trakcie numeru przekuł 
sobie kolano, a ponieważ szpic był zardzewiały, 
wywołało to zakażenie krwi, a w konsekwencji 
zgorzel. W niegroźną ranę wdało się zakażenie 
i musiano amputować nogę. Choroba jednak 
postępowała. Wkrótce amputowano mu drugą 
nogę, aby uchronić przed zakażeniem resztę 
organizmu. W sumie przeszedł dziesięć ope-
racji, lecz to nie pomogło. Zmarł w Berlinie dwa 
miesiące po wypadku, mając zaledwie 32 lata. 
Pochowany został na cmentarzu żydowskim. 
Na nagrobku jego imię zapisano w wersji uży-
wanej w Niemczech – Siegmund. W pogrzebie 
uczestniczyło tysiące Żydów. 

Od kowala do Supermana
Jeszcze przez wiele lat po jego śmierci do-

brze prosperowały przedsiębiorstwa, którym 
patronował. Doszło nawet do tego, że podpi-

Superman ze Strykowa
dokończenie ze str. I
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Armia Krajowa w gminie Bąków (cz. I)
Historia Armii Krajowej  
w gminie Bąków nie jest 
jeszcze dobrze poznana,  
choć od zakończenia II wojny  
świato wej upłynęło już ponad 
60 lat. W okresie PRL, 
jeśli już pisano o konspiracji 
wojskowej, to z reguły  
o działalności GL-AL,  
czasem BCh, zwłaszcza ich 
lewicowym nurcie. Niewiele też 
zmieniło się po 1989 r.,  
kiedy już można było pisać  
bez przeszkód o Armii 
Krajowej. Tymczasem warto 
o niej wiedzieć, by zachować 
pamięć o tych, którzy w ciemną 
noc okupacyjną z narażeniem 
życia walczyli z okupantem. 

Przy granicy z Krajem Warty

W raz z utworzeniem Generalnego Gu-
bernatorstwa w końcu 1939 r. gmina 
Bąków znalazła się w bezpośrednim 

sąsiedztwie III Rzeszy, granicząc z tzw. Krajem 
Warty (Warthegau). Z tego względu odgrywała 
ważną ro lę w polityce władz okupacyjnych. 
Tędy biegły ważne szlaki drogowe i kolejowe 
łączące front wschodni z centrum Niemiec. 
Nic też dziwnego, że silne oddziały niemiec-
kie obsadziły Zduny, będące centrum gminy, 
i okolice. W Bocheniu stacjonowały dwie 
kompanie doborowych oddziałów Waffen SS, 
zaś w Złakowie Borowym niezwykle brutalny 
oddział Kozaków gen. A. Własowa. Pod koniec 
wojny podobny oddział kwaterował również  
w Bąkowie Górnym. Na trasie kolejowej Ło-
wicz – Jackowice, które były ostatnią sta cją 
na terenie GG, służbę pełniły plutony Wehr-
machtu, stacjonujące w budynku zduńskiej 
szkoły powszechnej. 

W samych Zdunach utworzono w budynku 
plebani posterunek żandarmerii, który liczył od 
15. do 20. osób. Większość żandarmów sta-
nowili volksdeutsche, komendantem był zaś 
rodowity Niemiec. Wspierał ich też posterunek 
Policji Polskiej, zwanej „granatową”. Formacje 
te miały za zadanie terroryzowanie społeczeń-
stwa polskiego, wymuszanie kontyngentów 
żywnościowych, a przede wszystkim tłumienie 
wszelkiego oporu. Szczególną „sławą” cieszył 
się sadysta i morderca Wilhelm Herde, zwa-
ny popularnie „Wackiem”, któremu udało się 
uciec pod koniec wojny. Niemcy starali się 
też zdezintegrować społeczność księżacką. 
Wykorzystując lokalny patriotyzm niektórych 
Księżaków, zamierzali w 1940 r. utworzyć  
w Złakowie Borowym „Obwód Autonomiczny” 
na wzór okręgu „Goralenvolku” w okolicach 
Zakopanego. Wobec zdecydowanego oporu 
większości mieszkańców musieli jednak od-
stąpić od tego pomysłu.

Początki konspiracji w gminie
Terror, przemoc i nieustanne zagrożenie 

życia nie złamały jednak du cha mieszkańców 
gminy. W powiecie łowickim pierwszą pod-
ziemną organizację, Tajną Organizację Woj-
skową (TOW), zorganizował już w listopadzie 
1939 r. Kazimierz Andrzejewski. Przystąpił  
do niej także Kazimierz Jędrzejczyk, przed 
wojną kierownik szkoły powszechnej w Zdu-
nach, pełniący wtedy obowiązki prezesa Tajnej 
Organizacji Nauczycielskiej (TON) w powiecie 
łowickim. Otrzymał on zadanie zorganizowania 
systemem piątkowym organizacji konspiracyj-
nej w najbliższej okolicy. 

Włączył do niej również swych kolegów 
nauczycieli z sąsiednich wsi, m.in. Ryszarda 
Ostrowskiego z Urzecza i Albina Zalewskie-
go z Soboty i Kazimierza Spornego z Woli 
Kałkowej. Z kolei oni organizowali następne 
„piątki” wśród swych krewnych, znajomych 
i przyjaciół. Ich działalność polegała w pierw-
szym rzędzie na poszukiwaniu broni i amunicji, 
ukrytej podczas walk nad Bzurą, a także kol-
portowaniu podziemnej prasy. Organizowali 
również akcje dywersyjne, polegające np. na 

podpalaniu stogów w majątkach pracujących 
na potrzeby okupanta. Prowadzili też syste-
matyczną obserwację ruchów i przemarszów 
wojsk wroga. Tak powstała bardzo ważna  
dla późniejszej działalności Armii Krajowej 
siatka wywiadowcza. 

W latach 1940-1941 w powiecie łowic-
kim powstała również Polska Orga-
nizacja Bojowa (POB), która była 

filią łódzkich struktur wojskowych. W gminie 
Bąków do POB należeli m.in. Konstanty Anyszka  
w Retkach i Józef Reczyk w Wierznowicach.  
W Wierznowicach konspirację wojskową tworzył 
również Kazimierz Kazimierski, polonista, na-
uczyciel warszaw skich szkół średnich. Wkrótce 
został kierownikiem przyjmowania zrzutów 
powietrznych, a później oficerem Komendy 
Głównej AK. Jego symboliczny grób znajduje 
się na cmentarzu parafialnym  w Zdunach Ko-
ścielnych. Natomiast w Bąkowie Górnym ruch 
oporu organizował przybyły z Wołkowyska pod 
Grodnem Józef Blaszko, wachmistrz kawalerii. 
Jako jeden z pierwszych przyłączył się do niego 
Franciszek Korona, telefonista w dowództwie 
Korpusu Ochrony Pogranicza (KOP), a wraz 
z nimi jego krewni i sąsiedzi. 

Organizacja  
struktur podziemia

P ierwsze struktury Związku Walki 
Zbrojnej (ZWZ) powstały w gminie 
Bąków na początku 1940 r., zaś  

w lutym 1942 r. weszły w skład powołanej 
wtedy Armii Krajowej, a dokładnie Obszaru 
Warszawskiego. Jego powstanie wynika-
ło z koncepcji powstania powszechnego,  
w myśl której osłonę Warszawy miały stanowić 
oddziały zbrojne z jej zaplecza, w tym wła-
śnie z gmin położonych na zachód od Wisły.  
Ze względu na swoje położenie geograficzne 
i strategiczne szczególną rolę w tej koncepcji 
miała odgry wać właśnie gmina Bąków. 

Weszła ona w skład obwodu łowickiego AK, 
kryptonim „Łyska”, który z kolei był podzielony 
na 4 rejony. Pierwszy (kryptonim „Dworek”), 
obejmował miasto Łowicz, drugi (kryptonim 
„Cegielnia”) tereny południowo-zachodnie, 
trzeci (kryptonim „Tartak”) wschodnie i wreszcie 
czwarty (kryptonim „Stodoła”) północno-za-
chodnie. W ramach wymienionych rejonów 
istniało 11 placówek, w których było łącznie 
38 plutonów, w większości kompletnych. Po-
siadały one z reguły od 2. sekcji, czyli na każdą 
placówkę przypadało od 3. do 4. plutonów, 
Stanowiło to siłę bojową 6OO ludzi, z których 
oczywiście nie wszyscy byli uzbrojeni. Siły 
niemieckie w samym Łowiczu oceniane były 
na 5- 6 tysięcy ludzi, służących nie tylko w od-
działach Wehrmachtu, ale także SS, gestapo, 
oddziałach wartowniczych i żandarmerii.

Obszar przedwojennej gminy Bąków, a więc 
z Niedźwiadą i Świeryżem, stanowił placówkę 
o kryptonimie „Burda” i wraz z placówkami 
„Żołądź” (gmina Jeziorka) i „Niezgoda” (gmina 
Kiernozia) wchodził w skład rejonu północno-
-wschodniego obwodu „Łyska” AK. Dowódcą 
placówki był por. Władysław Lankiewicz, pseu-
donim „Mazur”, świetny dowódca i odważny 
żołnierz. Pochodził z Rdutowa pod Kutnem. 
Po maturze kończył Szkołę Podchorążych 
Piechoty w Komorowie koło Ostrowi Mazowiec-
kiej. Wojna zastała go w Brześciu nad Bugiem. 
Później brał udział w obronie Lwowa i Kowla. 
Jego oddział został rozbity pod Hrubieszowem, 
a on sam skierował się do Warszawy. Jednak 
w Siedlcach dostał się do niewoli niemieckiej. 
Udało mu się uciec z transportu. Wrócił w ro-
dzinne strony, ale musiał się ukrywać. W 1940 
r. przedostał się przez granicę GG w okolice 
Łowicza. Zamieszkał w Świeryżu, a gościny 
udzielił mu Marcin Kosiorek. Jako pracownik 
techniczny Zarządu Dróg posiadał przepustkę 
uprawniającą do swobodnego poruszania się 
po drogach powiatu. Po wojnie schronił się 
przed represjami UB na Ziemiach Zachod-
nich. Przez wiele lat pracował jako nauczyciel  
w Bierkowie pod Słupskiem. 

W skład placówki „Burda” wchodziły cztery 
plutony. Według materiałów zebranych przez 
dra K. Jędrzejczyka w ramach prac Komisji 
Historycznej ZBoWiD-u w Łowiczu, dowódcą 
pierwszego plutonu był kpt. Konstanty Anyszka,  
ps. „Powała”, przedwojenny oficer, żołnierz 
Armii Lublin w 1939 r., mający bliską rodzinę 
w Ret kach. Zdekonspirowany, musiał jednak 
ratować się ucieczką przed gestapo. Oca-
lał, wrócił do Warszawy, gdzie dalej walczył  
w szere gach AK, m.in. w Powstaniu Warszaw-
skim. Poszukiwany po wojnie przez UB, prze-
niósł się na Ziemie Zachodnie. Jego następcą 
został Niezabitowski, z zawodu buchalter, który 
pracował w młynie w Łaźnikach. Prawdopo-
dobnie był również przedwojennym oficerem, 
wysiedlonym z tzw. Kraju Warty.

D rugim plutonem dowodził pochodzący 
z Grzybowa w powiecie kutnowskim 
Stanisław Rolewski, ps. „Trepiarz”, 

absolwent łowickiego seminarium nau-
czycielskiego. Wysiedlony przez Niemców, 
zamieszkał w pobliskich Łaźnikach, trudniąc 
się wyrobem... drewnianych trepów. Uczył rów-
nież na tajnych kompletach okoliczną młodzież. 
Po wojnie wrócił do zawodu nauczycielskiego, 
był m.in. kierownikiem szkody podstawowej  
w Śleszynie. Z kolei trzecim plutonem dowodził 
por. Józef Górczyński, ps. „Bohun” z Jackowic, 
odważny żołnierz i prawy człowiek. Po wojnie 
ukończył wyższe studia i pracował w cukrow-
ni w Dobrzelinie. Do końca życia cieszył się 
wielkim szacunkiem mieszkańców swoich 
rodzinnych stron. Ze względu na przedwo-
jenną służbę wojskową był powszechnie znany 
jako „Saper”.

Wreszcie ostatnim, czwartym plutonem 
dowodził Tadeusz Bończak z Bąkowa Gór-
nego, również nauczyciel. Początkowo był 
związany z organizacją „Miecz i Pług” (MP),  
a później „Iskrą”. Pod koniec okupacji jako jeden  
z 59. mieszkańców powiatu łowickiego znalazł 
się na liście skazanych na śmierć. Karę tę 
zmieniono później na obóz koncentracyjny 
w Mauthausen, który przeżył. I on po wojnie 
wrócił do pracy pedagogicznej. Był kierow-
nikiem szkoły podstawowej w Bąkowie Gór-
nym i dyrektorem Liceum Ogólnokształcącego 
dla Pracujących w Pruszkowie. W placówce 
„Burda” istniała też drużyna dywersyjna, którą 
tworzyli Tadeusz i Wojciech Wielemborkowie 
oraz Mieczysław Chmielecki. Istniała też 
głęboko zakonspirowana drużyna „do zadań 
specjalnych”.

Część II artykułu w kolejnym numerze KH.
Dobiesław Jędrzejczyk

sywano jego imieniem i nazwiskiem wysyłane 
korespondencyjne kursy kultury fizycznej. Do-
piero w 1931 r. Federalna Komisja Handlu USA 
wykryła to oszustwo i nakazała zaniechania 
wszelkiej działalności handlowej.

Jeszcze za swego życia Zishe wystąpił  
w dwóch filmach. Jednym z nich był austriacki 
„Der Eisenkőnig” w reżyserii Maxa Neufelda 
(z 1923 roku). W roku 1928 niejaki Najman  
złożył w wytwórni „Velvet Film Production” 
scenariusz filmu fantazy pt. „Życie Zishe Bre-
itbarta”. 

W 2001 r. Zishe Breitbart stał się bo-
haterem filmu w reżyserii Wernera 
Herzoga. Zatytułowany „Niezwycię-

żony” i opatrzony podtytułem „historia praw-
dziwa”, film z rzeczywistością nie miał wiele 
wspólnego. Jego akcja działa się w Polsce oraz 
w Niemczech na początku lat trzydziestych  
XX w. W rolę głównego bohatera, żydowskiego 
siłacza Zishe Breitbarta mieszkającego z rodzi-
ną na Kresach Wschodnich Rzeczypospolitej, 
wcielił się fiński strongman Jouko Ahola. Pew-
nego dnia bohater filmu został sprowokowany 
przez grupkę osób i w wyniku bójki zdemolo-
wał część lokalu. Trafił do cyrku, by zarobić 
pieniądze na spłacenie wyrządzonych szkód. 
Tam wygrał walkę z cyrkowym siłaczem, a to 
zwycięstwo spowodowało, że otrzymał pracę 
w Berlinie. Występował w Pałacu Okultystycz-
nym, nie był jednak przedstawiany jako polski 
Żyd, ale jako wcielenie siły i potęgi Niemiec, 
czyli jako legendarny Zygfryd. Podczas jedne-
go ze swych pokazów skaleczył się i zamiast 
zdezynfekować ranę, zaproponował, by 
wszyscy pomodlili się i wypili za jego zdrowie. 
Wkrótce po tym wydarzeniu zaczął choro-

wać, przeszedł szereg operacji, a w końcu  
zmarł na kilka dni przed dojściem Hitlera  
do władzy.

Breitbart był współautorem autobiografii 
„Mein Lebensgeschichte” (Historia mojego 
życia), która ukazała się tuż po jego śmierci, 
oraz poradnika „Power Muscle” (Siła mięśni). 
Znamienna jest treść tej drugiej pozycji. Oprócz 
porad dla przyszłych siłaczy, Zishe zamieścił 
w niej wycinki prasowe z kilku amerykańskich 
gazet, w których pojawia się określenie: polski 
siłacz i polski Herkules.

Szukając dziś informacji o Breitbarcie, 
znajdujemy zdanie, że był to amerykański 
cyrkowiec polskiego pochodzenia, siłacz i aktor 
estradowy oraz bohater folkloru żydowskiego. 
American Strength Legends na swoich stro-
nach internetowych pisze o nim, że był polskim 
Żydem mieszkającym w Berlinie. Uważany 
jest również za jednego z „ojców” wrestlingu, 
zapasów w stylu wolnoamerykańskim. 

W 1996 r. Jules Feiffer, rysownik i znawca 
obrazkowych historii napisał w „The Maiami 
Herald”, że bohater komiksu Superman jest 
„amerykańskim snem młodocianych Żydów”, 
dodając, że przybył on nie z fikcyjnej planety 
Kryton, ale z Mińska, Wilna, Warszawy może 
z Łodzi, ewentualnie Krakowa. W innym arty-
kule w „The Jewish Daily Forward” porównuje 
Supermana do Zishe Breitbarta. Autor tych 
artykułów opierał się na informacjach zwią-
zanych z wydawcami pierwszego komiksu  
o Supermanie, który ukazał się 1 VI 1938 r. 
Wydali go Żydzi, właściciele firmy „DC Co-
mics”, mieszkający w żydowskiej dzielnicy 
Manhattanu, a pochodzący z terenów dzisiej-
szej Rumuni i Ukrainy. 

Jacek Perzyński

Władysław Lankiewicz ps. „Mazur”. 
Fot. ze zbiorów Archiwum Państwowego 
w Łowiczu.
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W kancelarii rejenta Wolskiego
Jeśli chcemy kupić 
na własność lub sprzedać 
mieszkanie, czy też złożyć 
oświadczenie woli i spisać 
testament, to udajemy się 
do notariusza, który jako 
osoba zaufania publicznego 
może urzędowo potwierdzić 
dokonaną czynność.  
Nie inaczej działo się  
przed dwustu laty, kiedy 
pojawiła się u nas instytucja 
notariatu. 

J ej zręby dał kodeks cywilny Napoleona 
z 1803 r., który wraz z reorganizacją 
sądownictwa w Księstwie Warszaw-

skim ustanowił instytucję „sądów dobrej 
woli” i urząd notariusza, przed którym były 
spisywane uroczyste kontrakty dotyczące 
umów przedślubnych, darowizn, ustanowienia 
hipoteki oraz akt stanu cywilnego. Prawny 
przymus notarialny dotyczył również zawiera-
nia umów kupna-sprzedaży, najmu i zamiany 
oraz sporządzania testamentów i zapisów  
w działach rodzinnych, plenipotencji, pokwito-
wań odbioru pieniędzy należnych z wyroku sądu  
lub z pożyczek i in. 

Notariusz był zobowiązany do przyjmowania 
aktów i kontraktów, którym strony „powinny 
lub chcą nadać cechę autentyczności taką, 
jaka przywiązana jest do publicznych oraz 
zapewnienia ich daty, utrzymania ich w swo-
im zachowaniu, jak również do wydawania 
wyciągów głównych i wypisów”. Zakres dzia-
łalności notariusza, określanego też rejentem 
(lub regentem), pokrywał się z obszarem 
administracyjnym – najpierw były to okręgi, 
następnie powiaty. Początkowo stanowisko 
to obejmowano z mianowania królewskiego, 
w czasach zaś Królestwa Polskiego z doży-
wotniej nominacji ministra sprawiedliwości. 
Kandydat na notariusza musiał być pełnoletni, 
cieszyć się dobrym stanem zdrowia, posiadać 
wykształcenie i pełnię praw obywatelskich,  
a także prawne doświadczenie zdobyte w kan-
celarii notarialnej bądź w urzędzie sądowym lub 
administracyjnym. 

Miejscem urzędowania notariusza była 
kancelaria, gdzie przyjmował on strony i spo-
rządzał akty. Musiał być on też dyspozycyjny,  
tj. stawiać się na każde wezwanie stron  
w miejscu wyznaczonym, a w szczególnych 
przypadkach wykonywać swe czynności w dni 
świąteczne, a nawet w nocy. Przy kancelarii 
istniało archiwum, czyli zbiór akt, ksiąg i innych 
pism związanych z pracą urzędu, uporząd-
kowane według osobnych kategorii: księgi 
hipoteczne, rozporządzenia ostatniej woli, czyn-
ności opiekuńcze i depozytowe oraz umowy 
i układy powstałe w celu wyjaśnienia sprawy. 
Instrukcja Komisji Rządowej Sprawiedliwości 
z 1819 r. zobowiązywała notariusza do prowa-
dzenia indeksów (skorowidzów) alfabetycznych 
klientów w układzie chronologicznym „dla 
łatwości wyszukiwania aktów pojedynczych”.

D o 1876 r. wszystkie akty były sporzą-
dzane w języku polskim. Po reorgani-
zacji sądownictwa w Królestwie Pol-

skim i unifikacji prawnej z Rosją aż do 1914 r.  
akty spisywano po rosyjsku. W preambule 
każdego aktu była zawarta informacja o czasie 
i miejscu jego powstania. Dalej widniał zapis  
o urzędowych świadkach, z imienia i nazwi-
ska były wymieniane następnie osoby (wraz 
z miejscem zamieszkiwania), które zgłaszały 
się do kancelarii w celu sporządzenia aktu. 
Klient oświadczał na wstępie, iż działa jawnie 
i dobrowolnie, musiał też być znany świadkom 
i notariuszowi, pełnoletni i używający praw. 
Kobiety miały prawo stawać przed notariu-
szem, ale już panny czyniły to w obecności 
opiekuna, natomiast mężatki „w asystencji  
i z wyraźnego upoważnienia męża”. Po 

przedstawieniu przedmiotu sprawy widnia-
ła adnotacja o przeczytaniu treści stronom  
i świadkom, a pod spodem podpisy stron, 
świadków i notariusza. Osoby niepiśmienne 
„stawiały znak krzyża świętego”.

Nie do rzadkości należą w Archiwum Pań-
stwowym w Łowiczu przy ul. 3 Maja 1 wizyty 
osób, które przynoszą odpisy aktów notarial-
nych swoich przodków, sporządzone jeszcze 
w XIX stuleciu w kancelariach łowickich no-
tariuszy. Z dumą wskazują na niepowtarzalny 
charakter tych dokumentów – staranne, kali-
graficzne pismo, tuszowe pieczęcie notariusza, 
czy stemple opłaty skarbowej z dwugłowym 
carskim orłem. Nie wszyscy jednak wiedzą, że 
oryginały tych akt są przechowywane od dawna 
w zasobie archiwalnym. Wszystkie bowiem 
dokumenty notarialne jako akta publiczne były 
przekazywane po zakończeniu działalności 
notariusza do archiwów sądowych, a stamtąd 
trafiały do zasobu archiwów państwowych. 
Stąd też w łowickim archiwum znajdują się akta 
22. notariuszy z lat 1808-1952. Oprócz ułożo-
nych chronologicznie i ponumerowanych akt są 
tam repertoria, rejestrujące czynności kancela-
ryjne, oraz wspominane skorowidze nazwisk. 
Gdybyśmy ustawili wszystkie te dokumenty 
na półkach jak książki, ich długość wyniosłaby 
prawie 55 metrów.

P ierwszym urzędującym na stałe w Łowi-
czu notariuszem był Roman Wolski, re-
jent przy tutejszym Sądzie Pokoju. Przed 

kilku laty natrafiłem na jego nazwisko w znanym 
dobrze słowniku biograficznym „Studentów Uni-
wersytetu Warszawskiego 1808-1830” Rafała 

Gerbera. Niestety, moja radość z odnalezienia 
jego biogramu była krótka, gdyż okazało się, 
że chodzi o zupełnie inną osobę. Poza stwier-
dzeniem, iż był rejentem w Sochaczewie 
i Łowiczu, nie zgadzały mi się w tym biogramie 
zarówno dane dotyczące czasu urodzin, jak 
i ukończenia studiów. Z analizy dokumentów 
metrykalnych wynikało, że rejent przyszedł  
na świat ok. 1815 r. jako syn Antoniego i Rozalii 
Wolskich. W słowniku zaś przy tym nazwisku 
było podane, że studia ukończył w 1823 r. Nie-
wiarygodna wydała mi się również informacja 
o sprawowaniu w 1844 r. funkcji sędziego 
Trybunału Cywilnego w Kielcach, ponieważ  
w tym czasie Wolski piastował na pewno urząd 
obrońcy sądowego w Kutnie na okręg orłowski.

Przypuszczalnie właśnie w Kutnie otrzymał 
Wolski po śmierci rejenta Józefa Sapińskiego 
w 1847 r. nominację na notariusza okręgu 
sochaczewskiego w Sochaczewie, z miej-
scem urzędowania w dawnym klasztorze 
dominikanów. Po zmianach administracyjnych  
w 1849 r. przeprowadził się do Łowicza, będą-
cego już stolicą powiatu i okręgu łowickiego. Nie 
udało mi się ustalić, gdzie początkowo mieściła 
się jego kancelaria. Od września 1853 r. był nim 
lokal w kamienicy nr 226, czyli w domu przy 
dzisiejszym Starym Rynku 13. W marcu 1856 r. 
Wolski stał się właścicielem całej tej kamienicy 
na mocy kontraktu kupna-sprzedaży, który za-
warł na kwotę 3750 rubli srebrnych z łowickim 
kupcem, Gottfriedem Reinecke. Urządził tu nie 
tylko swą kancelarię, ale też mieszkanie dla 
siebie i rodziny.

Roman Wolski był żonaty z Marią z Jani-
szewskich. Z małżeństwa tego przyszło na 

świat kilkoro dzieci, z których wiek dojrzały 
osiągnęły trzy córki: Kazimiera, urodzona  
w Kutnie w 1842 r. oraz Natalia i Władysława, 
obie urodzone w Łowiczu, kolejno w 1853 
i 1857 r. Pierwsza wyszła za mąż w 1862 r.  
za wdowca Ludwika Pławińskiego, lekarza przy 
szpitalu wojskowym w Łowiczu, druga w 1876 
r. za Ignacego Pawlikowskiego z Krakowa, 
ostatnia zaś za nieznanego bliżej Jeziorańskie-
go. W 1892 r. córki Wolskiego odebrały kwotę  
450 rubli, które były zabezpieczone przez ojca 
na hipotece nieruchomości przy Starym Rynku 
13, sprzedanej 20 lat wcześniej Marianowi 
Tarnowskiemu, właścicielowi dóbr Kraszew  
w pow. brzezińskim. 

Bliżej nie wiadomo, co spowodowało sprze-
daż przez rejenta Wolskiego kamienicy na 
Starym Rynku. Na pewno miała ona związek 
z zawieszeniem wykonywania przez niego 
czynności notariusza, gdyż w akcie kupna-
-sprzedaży z marca 1871 r. przy jego nazwisku 
pojawia się określenie „były rejent”. Być może 
przyczyną zaprzestania działalności była cho-
roba, bardziej jednak prawdopodobne wydają 
się w represje władz carskich, dobrze pamię-
tających jego udział w powstaniu styczniowym 
i sprawowanie funkcji kasjera Rządu Narodo-
wego na powiat łowicki. Ponowne podjęcie 
pracy notariusza przez Romana Wolskiego 
nastąpiło w listopadzie 1873 r. w kancelarii 
urządzonej także przy Starym Rynku, tyle, że 
pod numerem 15. Co działo się z nim przez 
ponad 2 lata? Tego nie wiemy. 

O statni zachowany w zasobie archi-
walnym akt notarialny, który pochodzi 
z kancelarii Wolskiego, nosi datę  

12 lipca 1876 r. Jest to akt sprzedaży przez wój-
ta gminy Bąków Piotra Karczmarka osady rolnej 
w Łaźnikach małżeństwu Pawła i Magdaleny 
Goliszom. Znamy również datę śmierci rejenta 
Wolskiego. Zmarł 4 maja 1877 r. w Łowiczu 
i spoczął obok zmarłej pół roku wcześniej żony 
Marii. Miejsca jego pochówku próżno by jednak 
szukać na cmentarzu katedralnym. O Romanie 
Wolskim świadczą już dziś tylko efekty pracy 
zawodowej – kilka tysięcy aktów notarialnych, 
spisanych odręcznie w jego kancelarii. 

Znaczne ułatwienie w poszukiwaniach 
badawczych w łowickim archiwum stanowi 
dwutomowy indeks geograficzny i osobowy 
do tych akt, opracowany bardzo starannie 
przed trzydziestu laty przez Panią Stefanię 
Fabijańską. Natrafimy w nim na znane postacie, 
jak choćby Józefa i Izabeli Chełmońskich, 
rodziców znakomitego malarza, którzy  
w 1855 r. sprzedali notarialnie folwark w Bocz-
kach pastorowi ewangelickiemu Kesslerowi, 
czy księcia Zygmunta Radziwiłła, który wydzier-
żawiał z dóbr nieborowskich grunty w Karolowie 
osadnikom niemieckim w 1852 r. 

Historyk zajmujący się dziejami Łowicza znaj-
dzie w nich wiele cennych informacji zarówno  
o wyglądzie domów, ulic i placów miasta, jak 
również o samych jego mieszkańcach, ich 
stanie majątkowym i rodzinnym, statusie spo-
łecznym i zawodowym, umysłowości i wykształ-
ceniu. Coraz częściej sięgają po ten materiał 
źródłowy naukowcy, a ostatnio genealodzy, 
poszukujący danych o życiu i pracy swych 
przodków. Tym, co może dziś zastanawiać, są 
pojawiające się często nazwiska mieszkańców 
wsi łowickich, którzy zgłaszali się do notariusza, 
aby uregulować sprawy majątkowe i przekazać 
dorobek życia swym następcom. Akta te są 
świadectwem mądrości Księżaków, którzy już 
w XIX w. wyróżniali się w stosunku do innych 
nie tylko odrębnością w sferze obyczajów,  
ale także wysokim poziomem kultury prawnej. 
Gospodarując na własnej ziemi, mieli świado-
mość znaczenia aktów prawnych, sporządza-
nych w kancelarii notariusza.  

Marek Wojtylak

Ostatnia strona aktu notarialnego Józefa i Izabelli Chełmońskich (rodziców mala-
rza), sporządzonego w 1855 r. z podpisami stron, świadków i rejenta R. Wolskiego.  
Fot. ze zbiorów Archiwum Państwowego w Łowiczu.
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